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Decyzja wielkiej rady faszystowskiej 
przyjęta entuzjastycznie przez ttumy 


Wybitnie agresywne przemówienie Mussoliniego pełne jest 
ataków na instytucię senewską 


RZYM, 11. 12. (PAT). Dziś o| mówienie: 
godz. 10-ej wieczerem zebrała| „Decyzja 
się w pałaen weneckim wielka wielka rada faszystow 


| - |GENEWSKIM, 
historyczna, którą | przez ukryte 
-|szych, naszej rewolucji. 


kierowanym 
wrogów na- 


rada faszystowska, która posła- jęła przez aklamację, a którą| Czyź w tych warunkach obec 
ność nasza na progu genewskim było i nie: mogło być. Nasi ka-| 


nowiła, aby, WŁOCHY WYCO- wy przyjęliście o kami entu- 
FAŁY SIĘ OSTATECZNIE Z LI sjari, nie SU EAA dłużej od 
GI NARODÓW. 4 kładana. W ciągu wielu lat wo- 
Ogłoszenie decyzji tej oczeki- hee eałego świata dawałiśmy do 
wane było przez wielotysięczne, wód niesłychanej cierpliwości. 
tiumy, które zgromadziły się na| Nie zapomnieliśmy i nie za- 
placu weneckim oraz na sąsied-| pomnimy HANIEBNYCH USI- 
nieh ulicach. ŁOWAŃ UDUSZENIA GOSPO- 
A O godz. 10.05 ukazał się na| DARCZEGO NARODU WŁO- 
balkonie palaca weneckiego se-| SKIEGO, przygotowywanych w 
krefarz generałny partii mini- | Genewie (długotrwałe okrzyki 
ster Starace, który oznajmił, że' oburzenia wśród zebranych tłu- 
wielka rada faszystowska JED- mów). Niektórzy jednak przy- 
NOMYŚLNIE UCHWALIŁA wY| puszczali, że w pewnej chwili Ii- 
STĄPIENIE WŁOCH Z LIGI ga narodów wystani z gestem 
NARODÓW. odszkodowania. który należało 
Oznajmienie to powitane zo-| wykonać. 
stało burzą ; wiwatów i okrzy-| Nie chciała iego uczynić. 
ków: Decyzja historyczna. Dobre zamiary pewnych rzą- 
Następnie ukazał się na bal: dów znikły z chwilą, gdy dele- 
konie MUSSOLINI, który wy: |gaci ich wchodzili w kontakt ze 
złosił do tumu następujące prze | ZŁOWROGIM ŚRODOWISKIEM 


| 


była nadał do' zniesieńia? Nasz 
sposób postępowania i nasz tem 
perament żołnierski cierpiały z 
tego powodu. 

Zbliżała się godzina, kiedy 
trzeba było dokonać wyboru, sto 
jąc wobec dylematu: W LIDZE 
NARODÓW, CZY POZA LIGĄ? 
W tym miejscu Mussolini zwró - 
eit się do tłumu z zapytaniem: 
— CZY W LIDZE? — Odpowie- 
działy długotrwałe okrzyki tłu- 


mu: — NIE. 
USTĄPIĆ Z LIGI? — Diu- 
gotrwałe okrzyki: — TAK 
A więc mówimy — dosyć i od 
dalamy się bez wszelkiego żale 
od tej cehwiejącej się świątym, 
w której nie pracuje się dla po- 
koju, lecz przygotowuje się woj- 
nę. 


| 


Jest poprostu śmiesznym przy | siła ludzka na Świecie mie bę 
puszczenie i twierdzenie, iż na| dzie mogła złamać. 


nasze stanowisko wpłynęły ja- 
kieś presje. Żadnych presji nie 


ledzy z øsi- Berlin. — Tokio za- 
chowywali i to jest prawdą, jak- 
największą dyskrecję. "2 
Ustąpienie Włoch z ligi naro- 
dów jest wydarzeniem o wiel- 
kim znaczeniu historycznym: 
które zwróciło uwagę calego 
świata, a którego następstwa niej 
dają sie jeszcze przewidzieć. 


Po przemówieniu bardzo dłu 
go oklaskiwany przez y- 
zebranc na placu Wenceck!im. 
Mussolini ukazał się jeszcze ki! 
kakrotnie na balkonie. 


Tłumy długo. wiwatowały, po 
czym rozeszły się pqąchodanii 
na iluminowanych i ozdebio- 
nych flagami ulicach miasta, 
śpiewając pieśni faszystowskie. 

RZYM, 11. grudnia. (PAT)— 


Jednakowoż nie porzucimy 


Po posiedzeniu wielkiej rady 


naszych : sadniczych dyrektyw] faszystowskiej włoski minister 
politycznych, zmierzających do | spraw zagr. Ciano wysłał na- 
współpracy i pokoju. stępującą depeszę do sekreta- 

MAMY BROŃ W POWIE- |riatu generalnego ligi narodów: 
TRZU. MAMY ARMIĘ W PO- | „Na skutek decyzji wielkiej ra- 
WIETRZU, NA LĄDZIE I MO- | dy faszystowskiej komunikuję 
RZU, armie liczne i zaprawione | sekretariatowi ligi, że DNIA 11 
w dwuch zwycięskich wojnach. | GRUDNIA 1937 ROKU WŁO- 


Ale jesteśmy 


ożywieni przede | CHY USTĘPUJĄ Z LIGI NA- 


wszystkim duchem bohaterskim | RODÓW*. 


naszej rewolucji, której żadna 


1 may 


DELBOS MIAŁ ZGINĄĆ W PRADZE LUB BUKARESZCIE 


z rąk czecha, inwalidy Franciszka Havela 
EK. Budel jest znanym miedzynarodowym terorystą 


PARYŻ, 11 grudnia. (PAT). czekuję ciągłe pieniędzy. Czyż 
Agencja Mavasa komunikuje: | mogę cokolwiek uczynić, gdy 
wladze bezpieczeństwa ogłosiły pieniądze nie nadekodzą i nie 
rozszytrowany tekst listu, jaki | mam na „wyżywienie? Qcze- 
otrzymat fterorysta Keloman | kuję również cd ciebie POLE- 
Budah znajdujący Się obecnie |CEŃ CO DO DELBOSA, KTÓ- 
w więzieniu w Valenciennes od’ RY POWINIEN W PRZY- 
swego wspólnika, byłego żoł-|SZŁYM MIESIĄCU PRZYBYĆ 
nierza legii cudzoziemskiej Ah-|I CZY NALEŻY „GO ZROBIĆ* 
del Kadernę z Pragi. W PRADZE. CZY W BUKA- 

Żołnierz Legii Cudzoziem- | RESZCIE. 
skiej ma ampułowaną rękę. Straciłem już lewą rękę dla 

Na skutek żądań policji fran |sprawy, lecz zawsze spełnię 
cuskiej, policja czechosłowacka | mój ohowiązek. Jednak bez 
aresztowała Abdel - Kaderne w ; .„wyżywienia* nie mogę nie zro 
Nowym Mieście, skąd wysłał, bić. 
on list szyfrowany do Budaia.| Dla islamu (trzeba, BY ZGI- 

List ten zdołali rozszyfrować | NĄŁ RÓWNIEŻ GUBERNA- 
specjaliści wywiadu wojskowe- | TOR LEBEAU. Jeżeli dostanę 
80, a treść jego brzmi: dosyć  „wyżywienia*, odjeż- 
, „Drogi Kolomanie, wspomi- | dżam natychmiast po Delhosie. 
inam eie usławieznie, gdyż nie, Paszport mam w porządku. To 
mam od ciebie wiadomości i o-|jest wszystko, co mam ci do 


, 
j] 
1 


powiedzenia. Napisz mi natych- 
miast, kiedy otrzymam pienią- 
dze. gdyż nie mam ich zupeł- 
nie. Me najlepsze pozdrowienia. 
„Granat w płomieniach * — 
twój przyjaciel“. 

Zwracamy uwagę, że słowo 
„wyżywienie“, które użyto wie 
lokrotnie, istotnie oznacza środ 
ki snożywcze. 

Władze bezpieczeństwa przy- 
pominają, że Budai jest tym sa 
mym terorystą, który UŻYWAŁ 
NAZWISKA CHALUTIN I CHA 
PLUNY od nazwiska swej mat- 
ki, urodzonej w Budapeszcie w 
1890 roku. 

Po pomyślnym ukończeniu 
studiów Budai został adwoka- 
tem w mieście Pecs na We 
grzech, skąd po aferze oszczer- 
czej musiał wyjechać i prosić o 
skreślenic z listy adwokatów. 


W r. 1929 DOKONAŁ ZAMA 
CHU NA WYSOKIEGO DYG- 
NITARZA WĘGIERSKIEGO w 
Wiedniu, a w r. 1933 kilkakrot- 
nie WYSTRZELIŁ Z REWOL- 
WERU PRZED OKNAMI LIGI 
NARODÓW. 

Wydałony ze Szwajcarii po 
tej demonstracji, przybył de 
Francji, gdzie w r. 1935 trybu- 
nał marsyłski skazał go na ? 
miesiące więzienia i wydalenie 
z kraju. Mimo to w r. 1935 po- 
wrócił do Francji i ukrywał się 
dotychczas. Nowy list, jaki nad 
szedł pod jego adresem, roz- 
szyfrowany jest w obecnej 
chwili przez specjalistów. 

PRAGA, 11. grudnia. (PAT). 
Czech. który zamierzał doko- 
nać zamachu na min. Delbosa 
w Pradze i który utrzymywał 
kontakt z Kolomanem Buda 


nazywa się w 
FRANCISZEK HAVEL. 


Trudnił się on sprzedażą ga- 
zet. W czasie badań policja ođ- 
niosła wrażenie, iż jego władze 
umysłowe nie są w porządku. 


Brał udział w wojnie w Hisz- 
panii w szeregach oddziałów 
cudzoziemskich, gdzie też stra- 
cił rękę. Do Pragi powrócił bcz 
Środków do życia. W czasie re- 
wizji w jego mieszkaniu wykry 
to SZEREG DOKUMENTÓW 
SZYFROWANYCH, adresowa- 
nych do szeregu osobistości w 
różnych krajach. M. in. znale- 
ziono brulion listu adresowane- 
go do min. Delbosa, w którym 
ZAWIADAMIA GO O PROJEK 
'TOWANYM ZAMACHU I PRO 
SI, BY NIE PRZYJEŻDŻAŁ DO 
PRAGI 


| 
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Ostatnie nowości! 
NA UBRANIA, PALTA męskie i 


fabryk BIELSKICH w WIELKIM W 


— MATERIAŁY 
damskie wyrobu 
YBORZE poleca 


irma 


f 


B. J. MAROKO S-wie 
siaj wybory w Z. $. R.R. 


12.X11 — „GELOS PORANNY” — 1957 


Nr. 541 
Nowomiejska 8 Ceny fabryczne! 
w PODWÓRZU! HURT i DETAL! 


O wyborach sowieckich, któ 
re odbywają się w dniu dzisiej 
szym, pisaliśmy już niejedno- 
krotnie, dając wyraz krytyczny 
tej szopce parlamentarnej, nie 
mającej nic wspólnego z praw- 
dziwym demokratycznym po- 
wszechnym głosowaniem w ee 
lu wyboru  niesfałszowanego 
przedstawicielstwa ludności. 
Dzisiaj pragniemy tylko w ce- 
lach informacyjnych zapoznać 
Czytelników z ordynacją wy- 
horczą wprowadzoną w Sowie- 
tach oraz ustrojem nowego or- 
ganu ustawodawczego (według 
„Słowa'*'). 

NAJWYŻSZA RADA ZSSR. 
(Wirchownyj  Sowiet S.S.S.R.) 
pomyślany jest jako organ usta 
wodawczy. Składa się ona z 
dwóch izb: RADY ZWIĄZKO- 
WEJ (Sowiet Sojuza) i RADY 
NARODOWEJ  (Sowiet Nacjo- 
nalności) — wybieranych na 
okres czterech lat. [Inicjatywa : 
ustawodawcza przysługuje w 
równej mierze obu izhom. U- 
chwalenie ustawy następuje 
zwyczajną większością głosów. 
Każda z izb wybiera z pośród 
swoich deputowanych przewo- 
dniczącego i dwóch jego za- 
stępców, do których należy 
przestrzeganie porządku obrad. 
Sesja zwyczajna Najwyższej Ra' 
dy zwoływana jest dwa razy do 
roku przez prezydium Najwyż- 
szej Rady. Wyboru prezydium 
dokonvwuje się z pośród depu- 
lowarych Najwyższej Rady w 
składzie: przewodniczący, jede 
nastu jego zastępców, sekreta- 
rza i 24 członków. 

W myśl art. 49 komstyfncji, 
PREZYDIUM RADY NAJWY 
SZEJ: ć R 

a) zwołuje sesje Najwyższej 
Rady: : 

b) opracowuje projekty Ñ- 
staw; 

c) rozwiązuje Najwyższą Ra- 
dę i wyznącza termin nowych 
wyborów; y 

d) zarządza referendum: 

e) anuluje postanowienia i 
rozporządzenia Rady Komisa- 
rzy Ludowych Z. S. S. R. i Ra- 
dy Komisarzy Ludowych repu- 
blik związkowych, o ile są nie- 
zgodne z obowiązującym pra- 
wem; 

f) w okresie między sesjami 
Najwyższej Rady, odwołuje z 
urzędu Komisarzy (Ludowych; 

g) odznacza krzyżami zasłu- 
żonych obywateli; 

lh) ma prawo ułaskawiać ska 
zanych; 

i) odwołuje į mianuje wyż- 
szych dowódców sił zbrojnych 
ASS R; 

ì) w okresie między sesjami 
Najwyższej Rady, ogłasza stan 
wojenny w razie nieprzyjaciel- 
skiego napadu. lub w wypad- 
kąch, przewidzianych w mię- 
dzynarodowych umowach o o- 
bustronnej obronie przed agre- 
Są: 

k) ogłasza ogólną lub częścia 
wą mobilizaci». 

1) ratyfikuje umowy między 
narodowe: 

m) odwołuje i mianuje swo- 
ich przedstawicieli dyploma- 
tycznych zagranicą; 

n) przyjmuje listy uwicrzy- 
łelniające, oraz pisma odwołtu- 
lace przedstawicieli dvyploma- 
tycznych państw akredytowa: 
nych w Z. S. S. R. 


W całej jednak tej swojej 

działalności prezydium fest 
ped#orządkowane Najwyższej 
Radzie, 


Poza prezydium, drugim or: 
ganem, wybieranym przez Naj 


wyższą Radę jest RADA KOMI 
SARZY LUDOWYCH Z. S. $ 
R. (Sowiet Narodnych Komisa- 
rów S. S. S. R.), odpowiadają- 
ca naszej Radzie Ministrów. 
Rozwiązanie Najwyższej Rady 
może nastąpić w wypadku, je- 
żeli jedna z izb przeciwstawia 
się propozycji załatwienia pew 
nej sprawy w ten czy inny spo 
sób przyjętej już przez drugą 
izbę — i to tylko wtenczas, je- 
żeli sprawa ta nie została zała 
twiona w specjalnie powołanej 
w tym celu komisji, ani też na 
drugim posiedzeniu Najwyż- 
szej Rady. 


kwestia wystawienia kandyda- 


wo to przysługuje: 
partii komunistycznej, związ- 
kom zawodowym, kooperaty- 
wom, organizacjom młodzieżo- 
wym i innym zarejestrowanym 
stowarzyszeniom.. 

Wyboru kandydatów doko- 
nuje się na ogólnych zebra- 
niach organizacji, czy też związ, 
ków, wysuwających poszcze- 
gólnych kandydatów. Kandy- 
daci na deputowanych nie mo- 
gą być członkami komisyj wy- 
borczych w tych okręgach, w 
których kandydują, Najpóźniej 
30 dni przed terminem wybo- 
rów wybrani kandydaci winni 
byli być zarejestrowani w okrę 
gowej komisji wyborczej. Obo- 
wiązek zgłoszenia do zarejestro 
wania spoczywa na tej organi- 
zacji, która wystawiła danego 
kandydata. Przy zgłoszeniu na 
leży załączyć protokół z zebra 
nia, na którym wystawłono 
kandydata, podpisany przez 
prezydium- zebrania. Protokół 
taki zawiera między innymi 
czas i miejsce zebrania, ilość 
uczestników, oraz nazwisko i 
imię kandydata, wiek, miejsce 
urodzenia, przynależność do 
partii i zawód. Odmowa zare- 
jestrowania damego kandydata 
przez właściwy Okr. Kom. 
Wyb. może być zaskarżona w 


organom 


Przyjrzyjmy się z kolei OR- 
DYNACJI WYBORCZEJ. We- 
dle tej ordynacji głosowanie 
jest powszechne, równe, tajne i 
proste. Czynne į hierne prawo 
wyborcze posiada każdy oby- 
watel ZSSR, który ukończył 
18 lat (prawo to nie stosuje się 
do ubezwłasnowolnionych, ©- 
raz tych, którzy zostali pozba- 
wieni tego prawa prawomoc- 
nym wyrokiem sądowym). Wy 
boru deputowanych do Rady 
Związkowej dokonywuje się w 
okręgach wyborczych. Każdy 
okręg liczy 300 tys. wyborców 
i może wybrać tylko jednego 
deputowanego, Sumarycznie 
jest 560 okręgów wyhorczych 
-- cyfra ta odpowiada ilości 
deputowanych do Rady Związ- 
kowej. 2 

Na innych zasadach utworzo 


m m R o 


Narodowej. Każda republika 
związkowa ma 25 okr. wyb., | terminie dwudniowym do Cen- 
republika autonomiczna  11|tralnego Kom. Wyb. Decyzja 


okr,, województwo autonomicz 
ne (obłaść) — 5 okr, każdy 
okręg narodowościowy — 1 
okr. wyb. 


CKW. jest ostateczna i nie pod 
lega zaskarżeniu. 

Wybory trwają jeden dzień. 
Każdy z wyborców otrzymuje 


tów do Najwyższej Rady. zk 


zjerskiego damsko- 
męskiego p. f. 


wybrany deputowany, nowe 
wybory w terminie 2 miesięcy 
od dnia ustąpienia deputowane 
go z Najwyższej Rady. 


$ 

Czołową grupę kandydatów 
do obydwu izb ustawodawczych 
stanowi jedenastu członków Po- 
litbiura, tego najwyższego orga- 
nu politycznego, do którego fak- 
tycznie należy cała władza w ol- 
brzymim państwie sowieckim. 
Są to przywódcy wszechzwiązko 
wej partii komunistycznej oraz 
wybitni członkowie rządu so- 
wieckiego: Stalin, Mołotow. mar 
szałek Woroszyłow, Kalinin, ko- 
misarz Mikojan, komisarz finan- 
sów Czubar, przewodniczący ko 
misji kontrolnej Andrejew, ko- 


misarz ciężkiego przemysłu Kas | 
ganowicz, pierwszy sekretarz koj 


b. m. prey ul. Andrzeja i0, tel. 271-33 nastąpiło otwarde salonu try- 

KARGG 66 Zakład jest wyposażony w nalno- 
3; + e wocześniejsze przyrządy sztuki 
fryzjerskiej. Salon damski pod kier. p Stamisława, dług. prac. firmy „ADAM* 
acz r a 


sowieckiego korpusu oficerskie 
go. Tak np. w jednym z okrę- 
gów wysunięto dowódcę pułku 
moskiewskiej dywizji proletą- 
riackiej Ryczakowa. Dywizja ta 
jest rodzajem gwardii przybocz- 
nej Słalina. 

Ogółem do obydwu izb usta- 
wodawczych wejdzie przeszło 
200 wojskowych kandydatów, 
W związku z tak liczną gru- 
pa wojskowych kandydatów, wy 
suniętych do Rady Najwyżej 
ZSRR., utrzymują się pogłoski, 
że Stalin zawarł porozumienie 
wyborcze z armią czerwoną, aby 
zapewnić sobie całkowite zwy- 
cięstwo. 

Poza licznymi przedstawicie- 
Ilami armii czerwonej wejdzie do 
parlamentu sowieckiego dość 
liczna grupa wyższych funkcjo- 


munistycznej partii Ukrainy Ko nariuszy sowieckiej służby bez- 


sior, przewodniczący CIKA U. | pieczeństwa 


krainy, Petrowski oraz wszech- 
władny dzisiaj generalny komi- 
sarz Jeżow, 

Następną grupę kandydatów 
wyborczych do parlamentu so- 
| wieckiego stanowi 4-ch przywód 
ców Kominternu i komunistycz- 
nej międzynarodówki związków 
zawodowych, u — ge 


PIOTRKOWSKA 


wyroby futrzane 


Telefon 108-95 i 


Ceny przystępne! (PASAŻ CASINO) 

jneralny sekretarz Kominternu 
bułgar Dimitrow, członek ko- 
mitetu wykonawczego kominter 
nu Manuilski, sekretarz gene- 
ralmy czerwonej międzynaro- 
dówki gruzin Micha. 


<SPOJNIA' 


(ZSSR. liczy obecnie 11 repu 
blik związkowych, 23 republiki 
autonomiczne, 9 obłaści auto- 
nomicznych i 12 okregów naro 
dowościowych). Ogólnie Rada 
Narodową liczy 574 deputowa- 
nych. 

Celem racjonalnego przepro 
wadzenia wyborów okręgi wy- 
horcze dzielą się na rejony 
(izbiratielnyje uczastki), które 


kartkę z wydrukowanymi na 
niej nazwiskami kandydałów 
danego okręgu. Wszystkie kan 
dydatury winny być przekreśla 
ne z wyjątkiem tylko tej, na 
którą wyborca głosuje. Wypeł: 
nianie tych kartek dokonuje 
się w Specjalnie przeznaczo- 
nym do tege celu pokoju. Po 
wypełnieniu karty wyborczej 
wkłada ją wyborca do koperty 


liczą do 2,000 wyborców w W dwa dni po ukorńczeniu 
miastach i 50 na wsi. głosowania następuje  ogłosze- 
Całokszłałłem akcji wybor- |nie wyników. Deputowanym 


czej kieruje Centralna Komisja 
Wyboreza, powołana i zatwier 
dzona przez Centralny Komitet 
Wykonawczy Partii. Składa sie 
ona z przewodniczącego, jego 
zastępcy, sekretarza i 12 człon 
ków. Jak wynika z art. 34 or- 
dynacji wyborczej Centralna 
Komisja Wyborcza z dniem 


zosłaje ten, kto w danym okrę- 
gu wyborczym uzyskał abso- 
lutną większość głosów. Jeżeli 
nikt z kandydatów nic otrzy- 
mał wymaganej większości — 
następują w danym okręgu po 
nowne wybery. Ma to również 
miejsce i wtenczas, jeżeli w da- 
nym okręgu głosowało mniej. 


ogłoszenia wyborów tworzy au niż połowa uprawnionych do 
tomatycznie prezydium Naj głosowania. W razie ustąpte- 


wyższej Rady ZSSR. nia deputowanego z Najwyż- 
Jednym z ciekawszych punk | szej Rady, prezydium wyzna- 
łów ordynacji wyborczej, jestlcza w okręgu, z którego został 


Do trzeciej grupy należy prze 
szło 200 sekretarzy komitetów 
partyjnych, krajowych i obwo- 
dowych. Jest to zwarta grupa 
biurokracji partyjnej zależnej 
całkowicie od Stalina i od człon 
ków Politbiura. 

Dość licznie reprezentowana 
będzie w parlamencie  sowiec- 
kim armia ezerwona. Oprócz 
4-ch marszałków — Woroszyła- 
wa, Jegorowa, Budiennego i Blü 
chera do parlamentu sowieckie- 
go wejdą wszyscy zastępcy ko- 
misarza obrony Woroszyłowa, 
a więc komendant sił morskich 


U 


"ski, sekretarz 


(dawnej GPU). Na 
czele tej grupy stoi generalny 
komisarz bezpieczeństwa Jeżow. 
Wszyscy szefowie resortu bez- 
pieczeństwa w 11 republikach 
sowieckich mają być wybrani 
do parlamentu sowieckiego. Po- 
za tym młodsi funkcjonariusze 
tego resortu w liczbie przeszło 
80 stanowić będą zwartą grupę 
tak zwanych czekistów w sowiee 
kich izbach ustawodawczych. 
Obecność rozproszonej grupy, 
tak zwanej inteligeneji 
kiej oraz odznaczonych ordera- 
mi stachanowców, robotników I 
rolników już nie wpłynie na u- 
kład sił w Najwyższej Radzie 
ZSRR. Najbardziej aktywną 
część jej stanowić będą  posło- 
wie, zależni od członków Polit- 
biura, a głównie od Stalina i Je 


| żowa. 


Na reklamowy charakter wy- 
borów sowieckich wskazuje 
fakt, że w każdym okręgu wy- 
borezym zarejestrowano i dopu- 
szczono tylko jednego kandyda- 
ta. Wyborca nie ma możności 
oddania swego głosu innemu 
kandydatowi — może tylko gło 
sować na zarejestrowanego kan 
dydała lub nie głosować wcale. 
Ta druga ewentualność jest nie- 
możliwa. Jasnym jest, że kandy- 
dat, nie mający konkurenta w 
swoim okręgu, ma zawsze szan- 
se przejścia. 


Drugą charakterystyczną ce- 
chą samego aktu wyborów so- 
wieckich jest nominacja i reje- 
straeja kandydatów na deputo- 
wanych do rady narodowości. 
Kandydaci do tej drugiej izby 
parlamentu sowieckiego w wie- 
lu wypadkach nie mają nic 


jwspólnego z nuarodowościami, 


które będą reprezentowali. Ota 
kilka przykładów: przedstawicie 
lem Kaukazu północnego w ra- 
dzie narodowości będzie Staw- 
związku pisarzy 
sowieckich, zamieszkujący w 
Niemczech; przedstawicielem 
Baszkirów — Poskrebyszew. za- 
mieszkały w Moskwie: przedsta 
wicielem Czuwasów — Stecki. 
szef wydziału agitacji i propa- 


Wikłorow, szef sowieckiego lot- gandy w centralnym komitecie 
nictwa wojennego Auknis oraz |partyjnym, zamieszkujący stale 


dwóch komisarzy politycznych 
armii czerwonej Śmirnow i Szeza 
denko. Ma być wybrany rów- 
nież szef sztabu generalnego ar- 
mii czerwonej Szaposznikow o- 
„raz prawie wszyscy dowódey 0- 
| kręgów wojennych ZSRR. Poza 
tymi wybitnymi wojskowymi 
wysunięto szereg 
wojskowych z młodszej 


w Moskwie; przedstawicielem 
Dagiestanu — lotnik Bajdukow. 
zamieszkały w Moskwie; przed- 
sławicielem Kabardino — Bał- 
karii — lotnik Lapidew, zamic- 
szkały w Moskwie. Dlaczego kan 
dydatury te zostały wysunipl" 
przez wymienione narodowo 


kandydatów | tego prasa sowiecka nie w 
części lnia. 
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Protesi studentów Anglii I Walii 


ma uczelniach w Polsce 


Rektor S. G. H. 


oświadczył, że nie może zapewnić bezpie- 


czeństwa młodzieży żydowskiej 


LONDYN,, 11. 12. (ŻAT). — 


Egzekutywa federacji studen- | nadzieję, że „ghetto ławkowe* 


tów Anglii i Walii wystosowała 
do ambasadora R. P. w Londy 
nie list z wyrazami protestu prze 
ciwko „ghettu ławkowemu na 
wyższych uczelniach w Polsce. 

Autorzy listu podkreślają, że 
w okresie, gdy cywilizacja za- 
chodnia stoi w obliczu brutalne- 
go ataku na stosunki między 
ludzkie, jest szczególnie donlo: 
słe, aby uniwersytety niezłom- 
nie trwały przy zasadach spra- 
wiediiwości i równości w trakto 
waniu wszystkich studentów 
bez różnicy -narodowości i wy- 
znania. 


WINA, WóDKi, KONIAKI 


polega 34 T U A L“ 


PIOTRKOWSKA 64, 
5 ? 


Lwowski koresp, „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Jak wiadomo młodzież wszech- 
polska urządziła w piątek od po- 
łudnia do godz. 22 blokadę Politech 
niki, Po dwuch odbytych wiecach, 
studenci wszechpolscy postanowili 
okupować gmach, aż do czasu 
wzgłędnienia ich postulatów. Wie- 
czorem, dła urozmaicenia sobie 
czasu, nadawali dła swoich słucha- 
czy zgromadzonych w gmachu po- 
litechniki muzykę taneczną, której 
tźwięki rozbrzmiewały w szerokim 
promieniu ul. Leona Sapiehy, Zu- 
pelnie niespodzianie zwołane zosta- 
'o wieczorem nadzwyczajne posie- 
dzenie senatu politechniki, na któ- 
rym uchwalono UWZGLĘDNIĆ PO 
STULATY OKUPANTÓW. 

Pe godz. 22-iej oznajmiono stu- 
dentom wynik posiedzenia senatu, 
en przyjęte zostało okrzykami ra- 
dości. Studenci, zabrawszy swoje 
koce, przeszli ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki na cześć rektora 
Joszta i o ki: Już jest „ghetto”, 

Senat Politechniki vchwalił 
wprowadzić osobne miejsca dla 
członków Bratniej Pomocy Stu- 
dentów politechniki Iwowskiej 
i tych studentów, których sto- 
warzyszenia podpisały petycję o 
wprowadzenie „ghetta”. Studen- 
ci wszechpolscy mają zajmo- 

| m aa eae 


POLSKA BIJE NIEMGY 
W SZPADZIE. 

FRANKFURT n.-M,, 11.12. (PAT) 
'W sobotę wieczorem rozpoczął się 
we Frankfurcie nad Menem trady- 
cyjny mecz szermierczy Polska — 
Niemcy w szabli i szpadzie, 

Pierwszy mecz w szpadzie zakoń 
czył się zwycięstwem polskich szer 
mierzy 8:8, przy lepszym dła Polski 
stosunku trafien 36:33. 


ŚLĄSK POPONAŁ BERLIN 

KATOWICE, 11.12. (PAT) 
Pierwszy mecz hokejowy w ramach 
międzynarodowego turnieju o pu- 
char prezydenta m. Katowic dr. 
Adama Kocura między ieprezenta- 
cją Śląska a repr. Berlina zakoń- 
czył się sensacyjnym zwycięstwem 
Śląska w stosunku 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 


SZWECJA POKONAŁA NIEMCÓW 
HAMBURG, 11.12. (PAT) 
W drugim dniu meczu tenisowego 
Szwecja — Niemcy o puchar króla 
Gustawa V para szwedzka Schroe- 
der — Wailen pokonała parę nie- 
wiecką Beuthner — Bartkowiak 
6:4, 6.2, 6:2. Szwecja prowadzi w 
ten sposób 3:0 i ma już wygrany 
mecz. Następnym przeciwnikiem 
,szwedów będzie Norwegias 


W końcu egzekutywa wyraża 


będzie zniesione. 


__ Napaść 
bojówki enceckiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Na wydziale prawa uniwersy- 
tehi warszawskiego odbywały 
się dzisiaj egzaminy poprawko- 
we u prof, Jarry. Bojówki endec 
kie zablokowały wejścia, nie 
wpuszczająe żydów. Pomimo to 


kilku studentom żydom udało | 


się wejść do gmachu. 


Dwaj z nich zostali na podwó 
rzu pobiei. Są to: Jerzy Polir- 
szłok i Aron Werner. 


| Rektor jest bezsilny 


Delegacja studentów SGH uda 
ła się dziś do rektora, na które- 
go ręce złożyła protest przeciw- 
ko niedopuszczaniu żydów na 
wykłady przez bojówki oenerow 
skie. Delegacja prosiła rektora 
o zapewnienie bezpieczeństwa 
na SGH i umożliwienie studiów. 
Rektor odpowiedział, żę nie jest 
w stanie zapewnić hezpleczeń- 
stwa młodzieży żydowskiej. 


Uchwały zebrania 


Odbyło się dziś zebranie ży- 
dowskiej młodzieży akademie- 
kiej ze wszystkich uczelni. Na 
zebraniu zapadły uchwały wy- 
trwania w walce o należne pra- 
wa i zwrócenie się do opinii pu- 


Ten ostatni ciężko poraniony | blicznej w związku z napadami 
kastetami został odwieziony do|na studentów żydów. 


szpitala. 


politechnice lwowskiej 


zostało wprowadzone zarządzeniem rektora 


wać miejsca po prawej stronie, 
studenci - żydzi, grupujący się 
we Wzajemnej Pomocy — po le- 
wej stronie. Ukraińcy mogą zaj- 
mować miejsca dowolne. 
Ogłoszenie rektora pojawiło się 
wczoraj na bramie, 
Wątpić należy jednak, by wszy- 
scy studenci skwapliwie skorzysta- 


m 


fi z uchwalonego „gheita”. 

Nie ulega kwestii, że — tak jak 
na uniwersytecie, znajduje się de- 
moksratyczny odłam młodzieży pol- 
skiej, który zajmie miejsca po 1e- 
wej stronie, To samo uczynią praw 
doepodobaie ukraińey, którzy n. p. 
w czasie plebiscytu na UJK wstrzy- 
mali się od udziału w głosowaniu. 


| 
| 


przeciwko wprowadzeniu ghetta pr awg wmzedio 
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Konferencja ziem pólnccno-wschodnich 


Pan wicepremier HKwia 
gospodarcze oire 


WILNO, 11. grudnia. (PAT). | premier 


Dziś w dużej sali konferen- 
cyjnej urzędu wojewódzkiego 
wileńskiego rozpoczeła się kon- 
ferencja gospodarcza ziem pół- 
nocno - wschodnich F 

W konferencji wzięli udział 
marszałek A. Prystor, członko- 
wie rządu z wicepremierem 
inż, E. Kwiatkowskim na czele, 
wiceministrowie j wyżsi urzęd- 
nicy ministerstw resorlów go 
spodarczych, dowódca OK gen. 
Kleeberg. wojewoda wileński 
Bociański, nowogrodzki Soko- 
łowski, przedstawiciele grup te 
gionalnych: posłów i senatorów 
ziemi wileńskiej i nowogrodz- 
kiej oraz przedstawiciele sfer 
gospodarczych tych ziem, w i- 
lości około 250 osób. 

Konferencje zagaił wojewo- 
da wileński Bociański. 


Następnie zabrał głos wiece- 


Kwiatkowski, stwier- 
dzając, że nie tylko potrzeba ro 
zumu politycznego, ale i potrze 
ba serca skierowała nas, wszy- 
stkich przedstawicieli rządu do 


Wilna. 

Następnie wicepremier zwró- 
cił się do marszałka A. Prysto- 
ra z prośbą o objęcie przewod- 
nictwa konferencji, jako tego, 


CCE EY. 


L'AIMANT 
POŃUMY 


el RWAŁE. 


» 


BERLIN, 11. 12. (Tel. wł.). — 
Wskazywaliśmy już niejedno- 
krotnie, że naprężenie między 
państwem a kościołami oby wy 
znań w ostatnich czasach spotę- 
gowało się. Wyrazem tego były 
nie tylko coraz częstsze ataki 
ministrów Rzeszy Kerrla i Goeb 
belsa z trybuny mówniczej za 
działalność polityczną kościołów 
| oraz ostatni list pasterski, odezy 
tany we wszystkich kościołach. 


m a mmo, m, 


Przybywa do tego opubliko 
wany w organie sztafet szturmo 
wych „Der Schwarze Corps“ ar- 
tykuł, który, jak gdyby w odpo- 


wiedzi na ostatni list pasterski, 
wysiępująe jeszcze raz ostro 
przeciwka działałności politycz- 


nej kościoła, czyni wyraźną alu- | 


Dobra kościelne w niebezpieczeńsiwie 


W Niemczech isómieje możliwość konfiskaty 


konfiskaty 
dóbr kościelnych na rzecz pań- 


zję do możliwości 
stwa. 


Chińczycy bronią Nankinu 


LONDYN, 11.12. (PAT) — Reu- 


W Naukinie bawi obecnie tylko | 


ter donosi z Hankou, iż dowódca | jeden obywatel brytyjski korespon- 


obrony Nankinu gen. Tang - Szen- 
Czi zakomunikował, że japończycy 
zdołali sforsować jedaa z bram 
Nankinu, lecz że dalsze ich posuwa- 
nie się w głąb miasta jest nadzwy* 
czaj utrudnione ze względu na bo- 
haterstwo obrońców. 


dent Reutera, który wczoraj wraz 
ze wszystkimi anglikami był ewa- 
kuowany na pokładzie kanonierki 
angielskiej, lecz otrzymał rozkaz 
powrotu celem bezpośredniego in- 
formowania o przebiegu walke 


ślcowski obiecał załaiwić posłulały 
gu wiłeńsice-nowośrodzkieśo 


który dla rozwoju tych ziemā 
północno - wschodnich poświę: 
cił niezwykle wiele trosk i wy- 
siłków. 
Obejmując przewodnictwo, 
marszałek Prystor, jako prezes 
rady Towarz. rozwoju ziem 
wschodnich, które postawiło so 
bie za cel dążenie do podniesie- 
gospodarczego | kultural- 


łek — by społeczeństwo całega 
kraju oraz rząd zdawali sobie 
rawę, że inwestowanie na 
lach wschodnich to nie tyl 
ko dobrodziejstwo dla nich, ale 
kwestia zasadniczego zna 
leżąca na linii Interesu całego 
państwa. Dysproporcje w dzie- 
dzinie gospodarczej i kultural: 
nej, jakie dziś panują między 
Wschodem a Zachodem, Pół- 
nocą i Południem, w dużym 
stopniu utrudniają normalne 
funkcjonowanie organizmu pań 
stwowego. 

Zkolei przedstawiciele życia 
gospodarczego ziemi wileńskiej 
i nowogródzkiej wygłosili krót- 
kie syntetyczne referaty, obra- 
zujące dokonane prace oraz 
potrzeby I postulaty w zakresie 
rolnictwa, przemysłu i handln, 
rzemiosła, samorządu i inwe 
stycji publicznych. 


Na zakończenie konferencji 
głos zabrał p. wicepremier 
Kwiatkowski, który m. in. o- 
świadczył, że nie można leczyć 
części organizmu, ale cały or- 
ganizm i to właśnie teraz się 
przeprowadza. Na zakończenie 
p. wicepremier dodał, iż uczy- 
ni wszystko, by spełnić postu- 
laty ziem północno - wschod- 
nich. 


cj 


12.XII— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Marsz. Śmigły-Rydz 
na Zamku 


WARSZAWA, 11.12. (PAT) 
Pan Prezydent R. P, przyjął w dn. 
dzisiejszym p. Marszaika Edwarda 
Śmigłego - Rydza, 


ża machinacje podatkowe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ge” telefonuje: 

Do Berczy Kartuskiej został 
zesłany wczoraj z miejscowości 
Turka nad Stryjem znany na 
tamtejszym gruncie finanso- 


wym współwłaściciel elektrow- 
ni Kunke, który miał popełnić 
szereg 
wych. 


machinacji 


podatko- 


a r. zał. 1814 
Polecamy genialne KONIAKI: V, 0. 5. 
i 5 gwiazdek 
Żądać wszędzie! Przedstawiciel: Józef 
Marcinowski, Łódź, Cegielniana 82, 
tel. 261-99. 


Runął sufit w teatrze 


BUENOS AIRES, 11.12. (PAT) 
— W miejscowości Rosario w cza- 
sie przedstawienia teatralnego ru- 
nal na widzów sufit, powodując nie- 
hywałą panikę. Kilkaset osób od- 
niosło, w chwili usiłowania opu- 
szczenia teatru, ciężkie lub lżejsze 
obrażenia, Stan trojga rannych jest 
heznadziejny. 


Uporczywe zaparcie, nadmierny roz- 
kład i fermentacja w jelitach oraz 
nadkwasowość soku żołądkowego 
przemijają szybko i pewnie przy 
użyciu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. ZapyŁ Wasz lek. 


Katastrofy samolotowe 


LONDYN, 11.12, (PAT) — Dziś 
ż rana rozbił się w Weymouth bry- 
tyjski samolot bombardujący. Za- 
loga poniosła śmierć ma miejscu. 
Jest to 89-ta katastrofa brytyjskie 
go samolotu wojskowego w ciągu 
roku.W katastrofach tych zginęło 
ogółem 145 ludzi. 


RZYM, 11.12. (PAT) — W czasie 
lotu ćwiczebnego, w pobliżu pała- 
cu Moncalieri w Piemoncie rozbił 
się samolot wojskowy. Pilot zginął 
na miejscu, 


ŚWIĘTA 


150 tys. złotych 


| gen. 
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PUDER i KREM THO-RADIA ZRÓRESN 


by? wielką manifestacia dla wielkiego pisarza, 
obywatela i bojownika o niepodległość 


WARSZAWA, 11. 12. (PAT). 
Dzisiejszy pogrzeb ś. p. Andrze- 
ja Struga zamienił się we wspa- 
niałą manifestację ku czci wiel- 
kiego pisarza i obywatela, bo- 
jownika walk o niepodległość. 

O godz. 15-ej przed domem, 
w którym zamieszkiwał wielki 
pisarz, zamienionym na dom ża- 
łoby, poczęły się zbierać delega- 
cje związków literackich, człon- 


kowie rady Polskiej Partii Socja | 


listycznej, socjalistyczne organi 
zacje i delegacje zawodowe, o- 
światowo - kulturalne, sporto- 
we i młodzieżowe ze sztandara- 
mi spowiłymi w kir. 

Z trybuny okrytej kirem, usta 
wionej przed domem, przemó- 
wił pierwszy wiceminister wy- 
zmań religijnych i oświecenia pu 
blicznego prof. Alexandrowicz. 

Następnie w gorących sło- 
wach żegnał zmarłego w imie- 
niu Polskiej Partii Soejalistycz- 
nej prezes C. K. W. Tomasz Ar- 
ciszewski. 

Juliusz Kaden - Bandrowski, 
zabierając głos w imieniu Pol- 
skiej Akademii Literatury, po- 
wiedział m. in.: 

„Przeminiemy w następstwie 
pokoleń, imiona nasze pogrąży 
czas w otchłaniach niepamięci, 
lecz nie zdoła przenigdy z szere- 
gu miłów polskich usunąć no- 
wych szczytnych postaci, które 
wprowadził do piśmiennictwa 
polskiego Andrzej Strug. To An- 
drzej Strug przywiódł między 
dawnych skrzydlatych rycerzy 
Sienkiewicza, między proroków 
Wyspiańskiego i między ofiarni 
ków Żeromskiego tych trzech, 
szarych a zarazem świetlanych: 
działacza, robotnika i chłopa, 


|którzy w żołnierstwie cnoty, pra 


cy i poświęcenia przyprowadzili 
naród aż na sam próg wolności. 

Odchodzi od nas człowiek pro 
sty, cznły, kochany — wielkie 


dzieło zostaje, by się rozrastać 


pośród pokoleń polskich naj- 
szczerszą mocą enoty, pracy i 
poświęcenia*, 

W imieniu towarzyszy zesła- 
nia pisarza, który, jak wiado- 
mo, po rewolucji 1905 r. skaza- 
ny był na 5 lat zesłania do Ar. | 
changielska, żegnał zmąrłego 

Mariusz Zaruski, wspomina | 


za katastrofę Lux-Torpedy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
yo“ telefonuje: 


fen ciężkie rany, rozpoczęli per- 


traktacje z władzami kolejowy- 


Po procesie sądowym © ka-!mi o wypłatę odszkodowań. — 


tastrofę Lux-Torpedy pod Rud- 
nikami, gdy sąd ustalił niewin- 
ność zwrołniczego, 


pełnomoc- | odszkodowań, 


Pertraktacje zmierzają do po- 
lubownego załatwienia sprawy 
które wyniosą 


nicy 7 pasażerow, którzy odnie |łącznie do 150.000 zł. 


W cichym 


czeka ks. Juliana wyzdrowienia męża i rozwiązania 


AMSTERDAM, 11. grudnia. 
(Tel. wł.). Stan zdrowia ks. Ber 
narda niderlandzkiego, który, 
jak wiadomo, został ciężko 
ranny w wypadku samochodo- 
wym, poprawił się obecnie do 
tego stopnia, że nie wydaje się 
już komunikatów lekarskich. 

Należy się jednak liczyć z 
tym. że pacjent nie będzie mógł 
opuścić sanatorium, w którym 


przebywa, przed końcem stycz- 


pia 


Księżniczka Juliana zamierza 
pozostać w tym samym sanato- 
rium aż do chwili wyzdrowie- 
nia ks. małżonka. Przypuszczal 
nie doczeka się ona w tymże 
sanatorium — rozwiązania, 

Królowa Wilhelmina odwie- 
dza codziennie swoją córkę o- 
raz swego zięcia. 


* Lamy, Title | Transpareniy . Trajstmana 


jąc Struga — zesłańca, a następ 
nie Struga — beliniaka, ułana 
1-ej brygady. 

Hołd wysiłkowi 
Struga złożył w imieniu Zw. 
zaw. literatów polskich Jan Ne 


twórczemu 


pomucen Miller. 

W dalszym ciągu hołd obywa- 
telskim cnotom zmarłego pisa- 
rza złożył w imieniu Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotni- 
czego. którego jednym z założy- 
cieli był Strug — Zygmunt Pio- 
trowski. 

Przy dźwiękąch pieśni żałob- 
nych, odśpiewanych przez chór 
młodzieży robotniczej począł 
się formować 
IMPONUJĄCY KONDUKT ŻA- 

ŁOBNY. 

Pogrzeb odbył się z honorami 
wojskowymi. Trumnę ustawio- 
no na lawecie armatniej, a po- 
przedzał ją szwadron honorowy 
szwoleżerów. Przed trumną pro 
wadzono konia i niesiono od- 
znaczenia zmarłego. Trumnę o- 
toczył oddział straży pożarnej 
z zapalonymi pochodniami. 

Otwierały kondukt delegacje 
z wieńcami i delegacje sztanda- 
rowe. Niesiono wieńce od Pol- 
skiej Akademii Literatury, Pen 
Clubu, Beliniaków, organizacji 
literackich i stowarzyszeń i 
związków socjalistycznych. 

W kondukcie żałobnym kro- 
czyły 

NIEZLICZONE POCZTY 


Zajścia przytyckie 
znów przed Sądem Naj- 
wyższym 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


Zajścia przytyckie znajdą się 
po raz piąty przed sądem dnia 
11 styeznia przyszłego roku. — 
Izba karna Sądu Najwyższego 
rozpatrzy tego dnia drugą zko- 
lei skargę kasacyjną Leski, 
Frydmana i  Kirszencwajga, 
skazanych na 7 lat więzienia. 


Równocześnie znalazł się w 
Sądzie Najwyższym wniosek o 
rewizję procesu głównego o- 
skarżonego Szulima Leski, 0- 
party na matematycznym obli- 
czeniu ewentualnych skutków 
strzałów, które miały spowodo- 
wać śmierć Wieśniaka. 


— 


Fachowa obsługa. 


Strug na łożu Śmierci. 


SZTANDAROWE, 

wśród których znajdowały się 
sztandary Zw. Legionistów, P. 
O. W., Zw. Rezerwistów, Zw. By- 
łych Więźniów Politycznych o- 
raz związków i organizacji, de- 
legacji prowincjonalnych socjali 
stycznych oraz orkiestry wojsko 
we i robotnicze. Sztandary były 
spowite w kiry. Kirem również 
przysłonięte były latarnie na ca- 
łej drodze konduktu. 

Kondukt pogrzebowy, w któ- 
rym wzięło udział razem kilka 
tysięcy osób ruszył w stronę Pla 
cu Marszałka Piłsudskiego. 

W chwili gdy kondukt zbliżał 
się do Plącu Marsz. Piłsudskie- 
go, dwie czwórki robotnicze, sta 
nowiące czoło pochodu, pode- 
szły do grobu Nieznanego Żoł- 
nierza i od zniczów płonących 
przed grobem, zapaliły pochod- 


„nie, które poniosły następnie 


na cmentarz. 

Przed grobem Nieznanego Żoł- 
nierza kondukt zatrzymał się i 
zmarłego — w imieniu P. O. W. 
i współtowarzyszy broni pożeg- 
nal krótkim przemówieniem sen. 
Lewandowski. 

Następnie kondukt zatrzymał 
się jeszcze na chwilę przed gma- 
chem Teatru Narodowego, z bal 
konu którego rozległy się dźwię- 
ki marsza żałobnego Chopina w 
wykonaniu orkiestry miejskiej. 

Wzdłuż całej trasy konduktu 
na ulicach ustawiły się tłumy 


> Re 4 = ks z C o a a ETO R CE aa 
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obejrzyj nasz bogato zaopatrzony skład. — Aparaty krajowe i zagraniczne. 
Dogodne warunki kupna. 


(Grand-Hotel) — Traugutta 


publiczności, pragnącej złożył 
ostatni hołd zmarłemu pisarzo- 
wi. 

Z Placu Teatralnego kondukt 
ruszył na cmentarz wojskowy 
na Powązkach, gdzie z honora- 
mi wojskowymi trumnę złożono 
do grobu. 

Pogrzeb ś. p. Andrzeja Struga 
odbył się na koszt ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego oraz zarządu m. st. 
Warszawy. Organizacją jego zaj 
mowała się Polska Partia Socja- 
listyczna. 


$ 
Jak słychać, zgłoszony będzie 
wniosek o przyznanie wdowie 
po Strugu państwowego zaopa- 
trzenia na podstawie przepisów 
o zaopatrzeniu rodzin osób za- 
służonych. 


Depesze kondolencyjne 


WARSZAWA, 11 grudnia. — 
(PAT). Minister wyznań religij- 
nych i ośw. publ. prof. Woj- 
ciech Świętosławski  wystoso- 
wał do wdowy po Ś. p. Andrze- 
ju Strugu następującą depeszę: 

„Na wieść o ciężkim ciosie, 
jaki dotknął literaturę polską, 
przez zgon znakomilego pisa- 
rza Andrzeja Struga, zasyłam 
pani wyrazy głębokiego współ- 
czucia”, 

Równocześnie podsekretarz 
stanu WR i OP Aleksandrowier 
wysłał depeszę następującą; 

„Pod wrażeniem ciężkiej 
straty, jaką poniosło polskie 
piśmiennictwo przez zgon świet 
nego pisarza Andrzeja Struga, 
proszę panią o przyjęcie wyra- 
zów głęboko odczutego żalu 


Sosnowiec w żałobie 

SOSNOWIEC, 11. 12. (PAT). 
W związku ze śmiercią znakoa- 
mitego pisarza i działacza nie- 
podległościowego ś. p. Andrze- 
ja Struga, obywatela honorowe 
go miasta Sosnowca, na ratu- 
szu sosnowieckim wywieszono 
żałobną chorągiew. Zmarły pi- 
sarz był honorowym obywate- 
lem miasta od 1927 r., a rów- 
nocześnie laureatem nagrody li- 
terackiej m, Sosnowca, przyzna 
nej mu przez radę miejską w 
tym samym roku. 


Wiadomości polityczne 


Warsz. koresp. „Gł. Por.” telef.. | w stosunku „Wici” do Stronnictwa 


Wczoraj ukazała się w prasie 
wiadomość © rzekomym rozłamie 
w kole rolnikćw. W dniu wczoraj- 
szym wieczorem biuro koła rolni- 
kćw pogłoskom tym  zaprzeczyło, 
przyznając, że jedynie pos, Hyla 
wystąpił z kcła. Czy pójdą za nim 
inni, o tym dotychczas w kole rol- 
rików nie wiadomo, a na zebraniu 
plenarnym tej grupy, jak twierdzi 
kiuro, żadne rozbieżności nie ujaw- 
niły się. 

$ 


Wezoraj w sobotę rozpoczął się 
w Warszawie zjazd związku młodzie 
ży wiejskiej „Wici”. -Na zjeździe 
obecny był b. marszałek Rataj, 
któregc kongres powitał owacyjnie. 
Dotychczasowy przebieg powitań i 
obrad wstępnych przeczy wiado- 
mości o jakichkolwiek zmianach 


Ludowego i stanowiska pelityczne- 
go tej organizacji. 
$ 


Dziś w niedzielę odbędzie się w 
Warszawie zjazd przedstawicieli u- 
grupowań konserwatystów. Zjazd 
zapowiada się ciekawie ze względu 
na tarcia, jakie wynikły wśród za- 
chowawcćw. Mćwią nawet c możli 
wości utworzenia nowego stronnic- 
twa. konserwatystów. 


) 


W kołach politycznych mówią, 
Że wicemarszałek sejmu Śchatzel i 
pos. Brzęk-Osiński zgłosili do ko- 
mendy głównej legionistów rezyg- 
nację ze swoich stanowisk w tej 
kcmendzie Przypominamy, że nie- 
dawno zastępcą głównego komen 
danta został mianowany gen. Za- 
rzycki. a wspomniani wyżej posło- 
wie byli równiaż zastępcami komen- 
danta. Obaj oni, jak wiadomo, Wy- 
stępowali cstro przeciwko utworze 
niu klub: OZON w sejmie, 
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zatarg w stole 
przedmiotem rozważ 


Warsz, kor. 
go telefonuje: 

Załarg w stołecznej palestrze, 
który wyniki po ostatnich wy- 
borach i złożeniu mandatów 
przez członków rady, naleźa- 
cych do f zw. adwokatów pol- 
skich, będzie przedmiotem roz- 
ważań osobnej komisji nacze!- 
nej rady adwokackiej. Do tej 
komisji należą adwokaci, któ- 
rzy nie są członkami rad, obję- 


„Głosu Poranne- 


jurieniew fuż nie powróci 


na placówkę dyplo 
PARYŻ, 11.12.PAT) — Havas 
donosi z Berlina, że sowiecki charge 
d'affaires zakomunikował dziś w 
urzędzie spraw zagranicznych Rze- 


Wyrok na „Szpicbródke” 


zatwierdzony przez sąd apelacyjny 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj w sądzie apelacyjnym 
odbyła się rozprawa przeciwko 
osławionemmu Kasiarzowi Stanisła- 
wowi _ Cichockiemu, zwanemii 
„Szpicbródką”, którego sąd okręgo- 
wy w Łodzi skazał na 4 lata wię- 
zienia, a następnie na osadzenie w 
zakładzie dla niepoprawnych prze- 
stępców w Koronowie, za usiłowa- 
nie dokonania rozprucia kasy ognio 
trwałej w Banku Związku Przemy- 
słowców w Zgierzu. 

„Szpicbródka” zaapelował, dowo- 
dząc, że znalezione przy nim okula. 
ry nie mogły służyć do ochrony 
oczu przy płomieniu tlenowym, uży 


KOSZE GWIAZDKOWE 


wea „WRLTUME” 


PIOTRKOWSKA 64. 


Gen. Rayski 


udaje się do Berlina 


cznej palestrze 
ań specjalnej komisji 


tych zatargami wyborezymi. 
Również i wydział wykonaw 
czy naczelnej rady adwokac- 
kiej na pierwszym posiedzeniu 
w sobotę 18 b. m. zajmie się 
sprawą warszawską. 
Prezydium nowej rady adwo 
kackiej w osobie dziekana Ur- 
banowicza i wicedziekana Świę 
cickiego złożyło wczoraj urzę- 
dowe wizyty prezesom wyż- 
szych instancji sądowych. 


matyczną w Belgii 


szy, iż dotychczasowy ambasador 
ZSRR Jitreniew nie powróci już na 
belgijską placówkę. 


wanym do rozprucia żelaznych pan- 
cerzy. 

Powołany biegły inż, Schuppa 
wskazał, że przy obecnej technice 
operowania płomieniem tlenowym 
zwykłe okulary wystarczą, a nawet 
można się obyć bez nich, 

Sąd apelacyjny wyrok I instancji 
zatwierdził, 


—————„m—o LM Lvl ZN 
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rady. N 


Y 
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Demonstracje w pierwszorzędnych firmach radiowych 


Leblanc i Milion wiedzieli 


brodniach 


ale w obawie zemsty ze stromy Wiecierntrma 
mie cali znać policji 


PARYŻ, 11. 12. (PAT). Sensa- 
cyjna sprawa wielokrotnego 
mordercy Wiedemana przybiera 
coraz szersze rozmiary. Wczoraj 
wieczorem oddało się dobrowol- 
nie w ręce policji dwóch jego 
wspólników Jean Leblane i Ro- 


WARSZAWA, 11. 12. (PAT). |S*7 Million. 


W niedzielę, 12 bm. udaje się 
drogą powietrzną do Berlina 
szef lotnictwa wojskowego gen. 
Rayski. Przyjazd ten następuje 
na zaproszenie gen. Goeringa, | SPO 
szefa wojskowego lotnictwa nie 
mieckiego i przewidziany jest 
na czas od 12 do 17 bm. Pro- 
yram pobytu gen. Rayskiego 
przewiduje szereg przyjęć urzę- 
dowych oraz zwiedzenie kilku 
ośrodków lotnictwa niemieckie- 
go. 


przeciwka ks. Pszczyń- 
skiemu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ro telefonuje: 

Na posiedzeniu pepeha 
sądu okręgowego w Katowicact 
rozważana była sprawa księcia 
Pszczyńskiego tak zwanego Ja- 
na Henryka XVII z powodu 


Złożyli oni zeznania wśród ja- 
kich okoliczności zawarli znajo 
mość z mordercą. 

Jean Leblanc oświadczył, iż 

spotkał go po raz pierwszy w 
styczniu 1933 r. w więzieniu. 
gdzie dostał się za niedozwolone 
operacje dewizami niemieckimi. 

Na początku r. 1937 spotkał 
e Wiedemana i Mil- 

ona w Paryżu, gdzie pożyczył 
im 13.000 franków na ożenić 
instytutu piękności. Założenie te- 
go instytutu nie doszło wów- 
czas do skutku. Ostatnio, znaj- 
dując się na prowincji, usłyszał 
Leblanc przypadkowo nadawa- 


posóinudści 

stałe pamigtać : 
Nie tyle dlatego używać należy 
Aspirin'ę, że jest w Polsce wyra- 


bianą — ale przede wszystkim 
dlatego, że jest skuteczną. 


ASPIRINA 


Środek przeciwbólowy wyrabiany w kroju 
PPE EZR EEE r ET NE PR RK I Z 


aresztowaniu Wiedemana. 
Zdecydował się wówczas od- 


ne przez radio sprawozdanie o dać dobrowolnie w ręce policji 


43 zabitych--92 rannych 


$fraszmy bilams kałasirośy w Anglii 


LONDYN, 


11. 12. (PAT). 


Castlegary są obecnie identyfi- 


ulośnega artykułu, zamieszczo- |W związku z katastrofą kolejo: kowane, 


nego w „Timesie'* w 1934 roku 


wą pod Castlegaty, donoszą ofi- 


Zwłoki są tak dalece znie- 


na tle zatargu księcia Pszezyń- |cjalnie, że 25 osób znajduje się: kształcone, iż przeprowadza się 
«kiego z władzami polskimi w w szpitalu, 33 odniosły lżejsze. identyfikację na podstawie do- 


sprawach podatkowych. Prze- 
dzami polskimi 
ciwko ks. Pszczyńskiemu za 


icn ar! 
dzenie z art 
powszechnianie zagranicą fal- 
szywych wiadomości na szkodę 
pwistwa polskiego. 

Wczoraj na rozprawie w Ka- 
towicuch postepowanie przeciw 
ko ks. Fszezyńskiemu UumoFzó: 
no, 


Coras wylądował 


go przeleceniu 25 tys. kin. | ,, 


PARYŻ, 11.12. (PAT) — Na lot- 
nisku Le Bourget wylądował sa 
lofot „Chel Pilote Guerrere”, na 
kiórym teinik Cotos przeleciał 23 | 
wsięcy k ulometrów do Ameryki Po, | | 
tudniowej i z powrotem. | 


rany, 54 nieznaczne tylko obra- 
żenia. 


Około północy wybuchł pożar tyfikować 5 mężczyzn i 4 kobiet. ne. 


4. aww a m 
Epilog zajść w Białej 


vkuł wytoczono docho- | WŚród gruzów wagonów, znajdo | 
109 k. k. o roz- | Wały się tam jeszcze prawdopo- 


dobnie zwłoki 8 ofiar. podczas 
gdy zwłoki 34 zabitych w kata- 
strofie pasażerów zostały juź” 
przeniesione do urządzonej w 
jednyet z budynków kolejowych 
prowizorycznej kostnicy, 

Do chwili wybuchu pożaru 
poszukiwano zwłok przy świe- 
Ile reflektorów. Powody kata- 
sirofy są dotychczas nieznane. 
LONDYN, 11. 12. (PAT). 34 0- 
ary katastrofy kolejowej pod 


| 


kumentów o osobistych. 
Dotychczas nie zdołano ziden- 


‘iż był jedynie 


Przesłuchiwanie Leblanca trwa 


FEE ło całą noc i zostało dziś rano 
$ ponownie podjęte. 


Roger Million, który oskarżo- 


ny jest o współudział w zbrod- 


niach Więdemana, oświadczył, 
mimowolnym 


świadkiem zamordowania mł 1- 


* dego handlowca Leblonda. 


Znajdował się on w chwili do 
konania tego morderstwa w Są- 
siednim pokoju w willi w St. 
Cloud, gdzie przybył w celu omó 


wienia spraw imprezy kinema- 
tograficznej. O popełnieniu 
zbrodni nie doniósł policji, oba- 
wiająe się zemsty ze strony Wie 
demana. 

Przesłuchanie Jean Lebłanc'a 
którego podejrzewano o współ- 
udział w zbrodniach Wiedema- 
na, wykazało jedynie ukrywanie 
przestępstwa ż jego strony. Wie 
dział on o przestępstwach Wie- 
demana, lecz mu nie pomagał. 


a PEEĘ PLSP 


Niemcy oburzeni na psa 


który wita się per „Heil Hitler“ 


BERLIN, 11.12. (PAT) — rs 
oddziałów szturmowych LT 
występuje przeciw profanowaniu | 
pozdrowienia niemieckiego. 


Pismo wymienia z oburzeniem 
wypadek, gdy właścicielka psa u- 
czyła go podnosić łapę dla „pozdro 


Olbrzymią większość ofiar: 
stanowią szkoci. Dotychczas 
wśród ofiar katastrofy nie zna- 
leziono ani jednego cudzoziem- 
ca. 

Ruch kolejowy jest przerwa- 
ny, gdyż oba tory są zablokowa- 


Sprawcy skazani na więzienie od 6 — 18 miesięcy | 


BIELSKO, 11.12, (PAT) 
W czwartek i piątek dn. 9 i 10 Kw. 
odbywała się przed sądem okręgo- 
wym z Wadowic na sesji wyjazdo: 
wej w Białej rozprawa przeciwko 9 
osobom, oskarżonym o zajścia an- 
tyżydowskie w Białej. 

W piątek po południu zapadł wy 


(rok skazujący: Jana Bagiełę na 18 | 
mies. więzienia, Józefa Walczaka na į 
1 rok, Wiktora Krywulta, Jana Bo- 
rotkę i Władysława Uhera ną 10 
mies., Annę Babikównę, Tomalów- 
nę i Stefanię Semkównę na 6 mies. 
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1 Dla młodzieży szkolnej 


Trólka huitaiska 


“~ Sielański, Woliński, Kondret. Qrwid, Benita, Wiszniewska, Gri Grabowski 


na wszystkie miejsca i i seanse GER, 


więzienia, 


wienia hitlerowskiego”. Nie poto 
wprowadzone pozdrowienie, będące 
wyrazem czci dla wodza — pisze 
„SA-Mann”* — by sprowadzać go 
do rzędu numeru pokazowego dia 
psa, jak to zaobserwował niedawno 
jeden z naszych kolegów na przed- 
mieściu Stutgartu. Zrozumiałę by- 
loby, gdyby obserwowanie tego 
rodzaju wyczynów skłoniła narodo- 
wego socjalistę do bardzo energicz 
nego wystąpienia przeciw właści- 
cielowi psa, witającego stę pef 
„Heil Hitler”, 
— az E 


Konfiskata 
podburzających 


ulotek endeckich 


Warsz. kor. „Głosu Porannćs 
go“ telefonuje: 

W Toruniu skonfiskowano 
wczoraj drukowane dla Stron- 
nictwa Narodowego w Pucku 
ulotki wzywające do gwałtów 
antyżydowskich. 


3 tygodnie aresztu 


za bojkot sklepów 
żydowskich 


KRAKÓW, 11. 12. (AG) Czło- 
nek Stron. Narodowego, M. Sza- 
franiec, skazany został na trzy 
tygodnie bezwzględnego aresztu 
za akcję bojkotowania sklepów. 


Trzęsienie ziemi 
SAFENA (PAT) — Poludnio- 
wo - zachodnią Formozę nawiedziła 
silne trzesienie ziemi. Najbardziej 
ucierpiały okolice Taito. Komuni- 
kacje telefoniczne i telegraficzn 
uległy przerwie- 


12.XTI.— 


„GŁOS PORANNY“ — 1937 


W londyńskich kołach politycz- 
nych przypuszcza się, że Włochy 
opuszczają ligę, celem zamanitesto- 
wania solidarności z Niemcami i Ja 
ponią. 

Coraz wyraźniej zarysowuje się 
podział: z jednej strony liga naro- 
dów czyli Societe des Na- 
tions, z drugiej — trójkąt Rzym 
— Berlin — Tokio czyli Societe 
des Machi-nations. 


* 


Na dancigu spotykają się dwie 
przyjaciółki. 
— Masz śliczną suknię — mówi 
jedna. —Z roku na rok co 
raz więcej mi się podoba! 


* 


Mr. Moneymaker, amerykański 
król sznurowadeł, wrócił z podróży 
po Europie do Chicago. 

— Jak się panu podobała An- 
glia? — zapytuje go jedna ze zna- 
jemych. 

— Hm... Anglia?., Cóż to jest?,.. 

— Jakto nie był pan w Anglii? 

— Ach, prawda, to ta mała za- 
bawna wysepka na północo - za- 
chód od Europy! Niech mi pani o 
niej nie wspomina! Przez cały czas 
pobytu nie śmiałem w nocy wyjść 
z domu w obawie, że wpadnę do 
wody! 

$ 


— Ciesz się, synku — mówi oj- 
ciec do pięcioletniego Franusia — 
będziesz miał braciszka! 

— Czego się mam cieszyć? — wo 
fa malec gniewnie, — Ledwo czło- 
wiek przyjdzie na śwłat, to już ma 
konkurencję! 


Von Ribentropp, ambasador nie- 
miecki w Londynie, jechał niedaw= 
no pociągiem z Duwru do Londy- 
nu. 

Naprzeciwko niego siedział jakiś 
pułkownik angielski i przyglądał 
mu się bacznie. 

Nagie wstał i pociągnął za rącz- 
kę sygnału alarmowego. 

Pociąg stanął, Do 
wpadł konduktor. 


przedziału 


Co się tu stało? — zapytał. 

Pułkownik odparł ze spokojem: 

— Przeczytałem napis: „Pociąg- 
nąć w razie niebezpieczeńtwa!”, a 
ja właśnie uważam obecność tego 
pana w Anglii za niebezpieczeństwo 
publiczne, (Szpilki) 


* 


W Paryżu do jednej z restauracji 
w pobliżu dworca londyńskiego 
wchodzi pewien tęgi pan i woła: 

— Proszę mi podać, tylko pręd- 
ko, dwa kotlety, dwie bombki piwa 
i dwie kawy. 

— Czy podać także dwa nakry- 
cia, pyta usłużny kelner? 

— Nie, wystarczy jedno. 

Kelner obsłużył gościa i zawiado 
mił gospodarza lokalu, który dy- | 
skretnie obserwował jedzącego w 
pośpiechu swoje dwa kotlety, 

Ależ to Herriot, pomyśłał gospo 
darz i przystąpiwszy do gościa za- 
pytał go jak mógł najuprzejmiej: 


Iwan Tołstoj, wnuk znakomi 
tego pisarza rosyjskiego. został 
uniewinniony i już jako wolny 
człowiek przybył do Paryża 
do M. M. Fiedorowa, który zo- 
stał przez sąd wyzmaezany je- 
go opiekunem. 

Niełatwo było ERR, taki 
wynik: trzeba było połączyć 
wysiłki wielu osób z powszech 
cą opinią emigracji rosyjskiej, 
aby „wyrwać wnuka Tołstoja z 


więzienia i przywrócić go do 
uczciwego życia. Sąd okazał 
wyjątkową  wzgledność, nie 


chciał pozostawiać na młodym 
chłopcu piętna, że był karany 
i uniewinnił go. 

Posiedzenie sądu w Grasse 
rozpoczęło się o godz. 9 zrana, 
Przewodniczący sądu, który 
nie chciał, aby tragedia chłop- 
ca stała się sensacją dla Humu, 
kazał opróżnić salę. Pozostali 
jedynie adwokaci, zaintereso- 
wani sprawą i świadkowie, 

Przewodu sądowego prawie 
nie było. Sędzia wyraźnie nie 
chciał grzebać w przeszłości 
chłopca. Wspomniawszy w pa- 
ru słowach o akcie oskarżenia, 
sędzia zapytał Iwana Tołstoja, 


a specjalnie ma kresach nie ma- 
ją dotychczas odbiorników ra- 
diowych, które jako jedna z 
niezbędnych pomocy nauko- 
wych, dla setek tysięcy dzieci 
wciąż są przedmiotem marzeń. 
Wcale nie lepiej przedstawia 
się sytuacja na terenie Łodzi i 
okręgu łódzkiego. Tylko nie- 
wielka część dziatwy szkolnej 
słucha obecnie audycji radio- 
wych. Jednakże jest ona zniko- 
ma w porównaniu z olbrzymią 
rzeszą młodzieży szkół po- 
wszechnych, pc %e%ionej do- 
brodziejstw radia. W trosce o 
oświatę i wychowanie młodego 
pokolenia dzieciom tym powin- 
no przyjść z pomocą całe społe- 
czeństwo, 

Wysuwając na czoło swych 
zadań radiofonizację najuboż- 
szych szkół w Polsce, a przede 
wszystkim w naszym okręgu, 
społeczny komitet radiofoniza- 
cji kraju zwrócił się ze specjal- 
ną odezwą i z gorącym apelem 
do wszystkich instytucji i przed 
siębiorstw handlowych na tere- 
nie naszego miasła o ufundowa 
nie według możliwości pewnej 
liczbv odbiorników radiowych 


Tysiące szkół w całej Polsce, | dla najuboższych 


czy przyznaje się do winy. 
— Tak. 
Przewodniczący: — Czy ża- 


uje pan tego, co pan zrobił? 


— Bardzo żałuję i przyrze- 
kam poprawę. 

Następnie sąd przesłuchuje 
p. Macheau, tymczasowego o0- 
piekuna chłopca, który zajął 
sie nim po zwolnieniu z wię- 
zienia. Świadek daje o oskarżo 


Ba 
ia 


szkół po- 
wszechnych. 
Należy przypuszczać, że apel 
komitetu nie pozostanie bez e- 
cha i że instytucje oraz przed- 
siębiorstwa handlowe odpowie- 
dzą nań czynem obywatelskim, 
i że wkrótce w niejednej ze 
szkół znajdą się odbiorniki ra- 
diowe, ofiarowane przez te in- 
stytucje i przedsiębiorstwa. Na 
każdym aparacie umieszczona 
będzie tabliczka z nazwą insty- 
tucji, która odbiornik ofiaro- 
wała. Ponadto spis fundatorów 
odbiorników radiowych dla 
szkół ogłoszony będzie przez 
radio oraz umieszczony w wy: 


nym bardzo przychylną opinie: 
— Jestem przekonany — mó 
wi, — że chłopiec szczerze ża- 
łuje swych błędów i stanie się 
uczciwym człowiekiem. Chciał- 
bym go załrzymać u siebie, ale 
po dojrzałym namyśle dosze- 
dłem do wniosku, że będzie mu 
bez porównania lepiej u p. Fie 
dorowa, to też proszę, aby jego 
wyznaczyć opiekunem. 


TAM 


——-—— 
MASZYNY 


DO LICZENIA 
piszące z łaśmą kontrolną „ASTRA“ 


automatyczne zerowanie 


dostarcza na dogodnych warunkach 
REPREZENTACJA: 


eon Tyber 


Łódź, Piotrkowska 49. Tel, 106-33 i 171-50. 


P 


Zakupujcie odbiorniki dla szkól 


Pożyteczna akcja społecznego komitetu radiofonizacji kraju 


danej specjalnie „Złotej księ- 
dze* komitetu. 
Wykaz szkół najuboższych 


został ustalony w porozumieniu 
z ministerstwem wyznań i o- 
świecenia. 

Do odezwy komitetu, rozesła 
nej instytucjom i przedsiębior- 
stwom dołączona została dekla- 
racja, która ułatwi przeprowa- 
dzenie fundacji radioodbiorni- 
ków. Akcja ta trwać będzie do 
dnia 31 stycznia 1938 roku. 

Wszelkich wyjaśnień dodat- 
kowych udziela komitet, Plac 
Wolności 9 (Notariat), telef. 
142-13, lub 188-80. 


Oszczędzaj przez 


w Łodzi, 
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Córka Einsteina rozwiodła sie 


ze swym mężem rosjaninem dr. Marianowem 


W dniu 7 b. m 
stanu New Jersey 
profesor Einstein występował 
w charakterze świadka w pro- 


URLOP ŚWIĄTECZNY DLA KAŻDEGO NA 
WYCIECZCE ZAGRANICZNEJ! 


| Wycieczka N 


Wycieczka do Wiednia; Sylwester w 


| Wycieczka do Rzymu 


| Wycieczka Narciarska do Szwecji 


arciarska w Alpy Austriackie 


— Przepraszam — czy pan nie | Święta na Riwierze Francuskiej; Sylwester w Paryżu 


jest przypadkiem..? 

Gość mu przerwał, 

— Co i pan? Nie wiem dlaczego 
każdy bierze mnie za tego kawala- 
rza Herriota. To czyste utrapienie, 
Jeśli mnie pan jeszcze raz o to za- 
pyta — moja noga tu nie postanie, 

A jednak gospodarz się nie my- 
lif — był to rzeczywiście Herriot. 


Sporty Zimowe w Kitzbühel i St. Moritz 


22 XIL — 2. I. zł. 275— 
Budapeszcie 

22XH. — 2 L zł, 290, — 
22.X0. — 8, I. zł. 300.— 
22X1. — 4. I. zł. 390.— 
22.XII. — 5. I zł. 420— 
22.XIL — 7. L zł. 520— 


Codzienne indywidualne wyjazdy 


do WIEDNIA, PARYŻA i WŁOCH! 


infor- 
zapisy: 


Prospekty, 


macje i 


ARGOS, ** 


ul. TE ao 60 
tel. 107- 


w Trenton | cesie rozwodowym 
znakomity | Margot Marianow. 


swej córki 


Autor teori 1-48 
stwierdził, że dr. Marianow, ro 
sjanin z pochodzenia, poprostu 
porzucił swą żonę, gdy nie u- 
dało mu się znaleźć pracy w 
Ameryce. 


Autor kilku prac naukowych 
dr. Marianmow ożenił się z cór- 
ką Einsteina w Berlinie w roku 
1930. W owym czasie zarówno 
sam Einstein, jak į jego córka, 
byli zachwyceni AGS UCZO- 
nym. Po przybyciu do Amery- 
ki Einstein użył całego swego 
wpływu, aby znaleźć pracę dla 
zięcia. Ale Marianow nie utrzy- 
mał się na zaofiarowanych mu 
stanowiskach. Wkrótce on 
wraz z żoną pozostali bez środ 
ków do życia i musieli korzy- 

stać z pomocy prof. Einsteina. 
Kitir nastąpił ich rozwód. 


WAGONS-LIT$/CCOXK, ul. Piotrkowska 68 


uprasza o wcześniejsze rezerwowanie miejse sypialnych na Boże Narodzenie. 
DE Specjalne wagony z Łodzi do Zakopanego! gz 
BILETY KOLEJOWE PO CENACH NORMALNYCH 


Humanitarny wyrok sądu francuskiego 


sąd 


wysłuchuje 

Andrzeja Sie- 
zdaje sprawę z 
wyników akcji prasy umigra- 
cyjnej. Zebrano dotychczas 
9,000 franków; pozwoli to na 
umieszczenię chłopca w rodzi- 
nie pedagoga rosyjskiego, któ- 
ry nauczy go języków rosyj- 
skiego i francuskiego. Jedno- 
cześnie chłopiec będzie uczęsz- 
czał na kursy techniczno - ra- 
diowe. Po upływie roku będzie 
miał fach i potrafi zarobić na 
życie. 

Głos zabiera prokurator. Z 
ogromną ulgą wszyscy obecni 
na sali usłyszeli, że przedstawi 
cie] oskarżenia nietylko nie do 
maga siłę kary, ale rezygnuje 
nawet z wyroku z rawiesze- 
niem. 

— Po szczegółowym zapozna 
niu się ze sprawą — oświad- 
cza prokurator —  wypowia- 
dam się za całkowitym unie- 
winnieniem Twana Tołstoja i 
proszę sąd o wyznaczenie opie- 
kuna w osobie p. Fiedorowa. 

Obrońca wygłasza gorące 
przemówienie, w którym dowo 
dzi braku złej woli w postęp- 
kach chłopca, 


Następnie 
dziennikarza 
dycha, który 


p. 


— Maitre, la cause est en- 
tendue! — oświadcza przewo- 
dniczący po przemówieniu 
obrońcy. 


W umotywowanym wyroku 
sąd wskazuje, że Tołstoj dzis- 
łał bez rozeznania (sans discer- 
nement) i dlatego zostaje unie 
winniony. Opiekunem chłopca 
zostaje wyznaczony M. M. Fie- 
dorow. 


Po upływie 10 minut chło- 


piec opuszcza gmach sądu. 
Pierwszym życzeniem, wypo- 
wiedzianym przez niego, była 


chęć udania się do Nizzy, te- 
lem‘ odwiedzenia chorej babki 
Olgi Solskiej. 


CAPITOL 
| 


Dziś i dni następnych I 
Potężne arcydzieło filmowe 
wg. poczytnej powieści Ta- 
deusza Dołęgi- Mostowicza 


„LIILIOŃ. 


Najwspanialsza kreacja tytana 
sceny i ekranu 


K. lunoszy-Stępowskiego 
w dalszych rolach głównych: 


twikljńska, Barszczewska, 
Zachafewicz, Gierasiński i inni. 
Ceny miejsc na 


wszystkie seanse oi 54 gr. 


Passe partouts i bilety 
wolnego wejścia bez- 
względnie nieważne. 


Niemiecki pisarz 
wojskowy 


o legendzie masońskiej] 
Ludendoria 


Stojący blisko niemieckiego 
sztabu generalnego dziennik 
„Berliner Boerson Zeitung“ za- 
leca swoim czytelnikom prze- 
studiowanie broszury, napisa- 
nej przez pułkownika w stanie 
spoczynku Rohrescheidta, p. t. 
„Dlaczego przegraliśmy bitwę 
nad Marną*. Autor nolemizuje 
z gen. Ludendorfem, a zwłasz- 
cza z tymi ze szkoły narodowo- 
socjalistycznej, którzy twier- 
dzą, jakoby do klęski niemiec- 
kiej przyczyniły się koła ma- 
sońskie. Płk. Rohrescheidt uza- 
sadnia, że przyczyną klęski by- 
ło złe kierownictwo ówczesnej 
armii niemieckiej 
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DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M, Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Łistopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ską 25, S. Bojarskiego i Schatza. 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 14%. 


NOWA SIEDZIBA U. K, M. 
Biuro urzędu kontroli miejskiej, 
mievzczące się dotychczas przy ul 
P ntrkowskiej 6, przeniesione zosta- 
le do nowego lokalu, znajdującego 
się na ul. Andrzeja nr. 3 — IV pię- 
iro (gmach KKO). 


SPISY POBOROWYCH. — Wy- 
dział wojskowy zarządu miejskiego 
podaja do wiadomości że poczyna- 
jae od dnia 2 stycznia 1983 roku 
zesżaną wyłożone na ckres 2 tygod- 
ni w biurze wydziału, ul. Pictrkow 
ska 165, I piętro, pokój nr. 12, spi- 
sy poborowych 20-letnich, które 
mogą zainteresowani przeglądać w 
godzinach urzędowych. 


ZGŁOSZONE  PRZEDSIĘBIOR- 
STWA. — Wydział przemysłowy na 
vdbytej rozprawie komisvjnej za- 
twierdził 8 projektów urządzeń za- 
kladów przemysłowych, w tym: 3 
— ma mechaniczne tkalnie, 1 — na 
mechaniczną wytwórnię sznurowa- 
deł i tasiem, 1 — na mechaniczny - 
zakłąd ślusarski oraz 1 — na dru- 


karnię. 


1 NICZAHER 8 
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STOSUJE 3 
PRZY ŁAPARCIU 


Odznaczeni _ 
Krzyżami Zasługi 


Zostali odznaczemi za pracę 
społeczną Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi następujący łodzianie: 

Adamczewski Józef, kierow- 
nik admin. firmy Frane. Ra- 
misch, Sp. Ake. wiceprezes ko 
ła Związku P. O. W., Łódź. 

Paprocki Stanisław, kierow- 
nik Ubezp. Społ., członek za- 
rządu okręgu P. O. W., Łódź. 

Langner Alfons, urzędnik Ga 
zowni Miejskiej, sekretarz ko- 
ła P. O W. Łódź, 

Wasilewski Kazlmier, refe- 
rent VII urzędu skarb., skarb- 
nik zarządu okręgu P. O. W. 
Łódź. 

Rrązowymi Krzyżami odza- 
czeni zostali: 

Rebzoda Franciszek, pracow- 
nik poczty, skarbnik koła P. 
O. W., Łódź. 


Jezierski Mieczysław, urzę- 
dnik adm. wojs. P. K. U. m. IL 
Kuczkowski Tadensz, urzędnik 
Funduszu Pracy. 


Uroczyste ślubowanie 
kapelena O. K. IV, rabina 
kpt. Drimmera 


Dziś, w niedzielę, o godz. 12 
w południe odbędzie się w sy- 
nagodze przy Al. Kościuszki w 
obecności najwyższych władz 
wojskowych okręgu łódzkiego 
uroczyste Ślubowanie kapelana 
OK. IV-Łódź, rabina, kpt. S. 
Drimmmera, 

Uroczyste nabożeństwo zosta 
nie odprawione przez naczelne- 
go rabina W. P. majora B. 
Słeinberga, przy współudziale 
kantora i chóru synagogi. 

Po ślubowaniu okolicznościo 
we kazanie wygłosi nowy ka- 
pelan O. K. IV rabin Drimmer. 

Uroczystość: tę organizuje 
Zw. Żydów Uczestników Walk 


o Niepodległość Polski, oddział 


w Łodzi oraz specjalnie wyło- 
miony komitet obywatelski. 


W dniu wczorajszym odbyła 
się podniosła uroczystość po- 
święcenia kamienia węgielnego 
pod gmach Wolnej Wszechni- 
cy Polskiej w Łodzi przy ulicy 
POW. 

Na uroczystość przybył w go 
dzinach porannych minister 
wyznań rel. i o. p. prof. Woj. 
ciech  Świętosławski, którego 
powitali p. wojewoda Hauke - 
Nowak, rektor Wolnej Wszech- 
nicy prof. dr. Vieweger, prezy- 
dent Godlewski. 

O godz. 12-ej odbyła się uro- 
czystość przy ul. POW, w któ- 
rej udział wzięli poza wymie- 
nionymi; d-ca O. K. gen. Lang- 
ner, naczelnik wydziału społe- 
czno - politycznego dr. Wrona, 
starosta grodzki dr. Mostowski, 
przedstawiciele sfer gospodar- 
czych — dyr. Bayer, dr. Ber- 
kowicz, wiceprezydenci Pączek 
i Kozłowski, przedstawiciele 
władz policyjnych, inspektora- 
tu szkolnego, syndykatu dziem- 
nikarzy łódzkich, zw. nauczy- 
cielstwa. polskiego, organizacji 
społecznych i oświatowych, de- 
legaci zw. młodzieży akademic- 


kiej oraz słuchacze Wolnej 
Wszechnicy. 
Poświęcenia kamienia wę- 


gielnego dokonał biskup Wło- 
dzimierz Jasiński w asyście licz 
nego duchówieństwa. 

BISKUP JASIŃSKI wygłosił 
przy tej okazji przemówienie, 
wskazując, iż młodzież jest 
chętna i pożąda wiedzy, a prze- 
pojona duchem patriotyzmu 
budować będzie zręby mocar- 
stwowej Polski. 

— Nie to, co zbudują tu — 
zwrócił się biskup Jasiński do 
młodzieży — lecz to, co wy tu 
zbudujecie, będzie miernikiem 
wyników pracy uczelni, której 
zręby obecnie poświęcamy. 

Zkolei rektor Wolnej Wszech 
ey PROF. odczy 


AKT EREKCYJNY. 

„Działo się w mieście woje- 
wódzkim Łodzi, dnia 11 grudnia 
1937 rokn, kiedy Prezydentem 
Rzeczypospolitej był prot. Igna- 
cy Mościcki, generalnym inspek 
torem sił zbrojnych Marszałek 
Edward Śmigły - Rydz, preze- 
sem rady ministrów gen. dr. Fe- 
licjan Sławoj - Składkowski, wo- 
jewoda łódzki Aleksander Hau- 
ke - Nowak, biskupem diecezji 
łódzkiej J. E. ks. biskup Wło- 
dzimierz Jasiński, dowódcą O. 
K. gen. Władysław Langner, 
prezydentem miasta wojewódz- 
kiego Łodzi Mikołaj Godlewski, 

Podpisani stawili się na plac, 
oznaczony numerem  hipotecz- 
nym 2958, przy ul. POW w ce- 
lu założenia kamienia węgiel- 
nego pod budowę gmachu, mie- 
ścić mającego sale wykładowe, 
seminaria i pracownie Wolnej 
Wszechnicy Polskiej. 


Poświęcenia kamłenia węgiel- 
nego dokonał J. E. ks. biskup 
Włodziniierz Jasiński, akt erek- 
cyjny odczytał J. M. rektor 
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Wami we |Mamień wegielny pod gmach 


został wczoraj położony przy ulic 
w obecności mimistra prof. Święteos 


Wolnej Wszechnicy Polskiej 
prof. dr. Teodor Vieweger. 


Dokument niniejszy na wie- 
czystą rzeczy pamiątkę posta: 
nowiono wmturować w węgiel 
wznoszonego gmachu, dając 
tym wyraz aadziei, że Wolna 
Wszechuica Polska w dalszym 
swym trwaniu w Łodzi spełniać 
będzie swą Szczytną misję sze- 
rzenia wiedzy i kultu twór- 
czości nackowej, łącząc 
w swej działalności hasła 
wychowania obywatelskiego 
skiego, przekazane w spuściźnie 
przez pierwszego jej członka 
honorowego, Pierwszego Marszał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego 
z hasłem zawartym w jej godle. 

W dniu oznaczonym członka- 
kami senatu Wolnej Wszechnicy 
Polskiej byli rektor prof. dr. 
Teodor Vieweger, prorektorem 
prof. Stefan Dziewulski, dziekan 
wydziału nauk matematyczno - 
przyrodniczych prof. dr. Ta- 
deusz Wolski, dziekanem wy- 
działu nauk humanistycznych 
prof. Henryk Paszkiewicz, dzie- 
kanem wydziału prawa i nauk 
ekonomiczao - społecznych prof. 
Hipolit Gliwic, dziekanem wy- 
działu pedagogicznego prof. dr. 
Wiktor Wasik, delegatem wy- 
działu nauk matematyczno-przy-. 
rodniczych prof. dr, Marian Gro- 
towski, delegat wydziału nauk 
humanistycznych prof. dr, Nata- 
lia Gąsioroawska-Grabowska, de- 
legatem wydziału prawa i nauk 
ekonomiczno-społecznych prof. 
Artur Zabicki, delegatem wydzła 


zagraża twemu | 
zdrowiu. Do zwał- 
czania gorączki przy 
grypie i przeziębie- 


niu nadają się dzię- 
ki swemu składowi 
chemicznemu, tab- 


letki Toga!, które są 
dob środkiem 
rzeciwgorgczkowym 
r) kacie m. 
dy więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwlekaj ani chwili, 
chmiast 


Pracownicy P.A S.T. 
opodatkowali się dodat- 
kowo na pomoc zimową 


Jak się dowiadujemy, pra- 
cownicy PAST w Łodzi opodat 
kowali się dodatkowo na po- 
moc zimową dla bezrobotnych. 

Obywatelski ten czyn powi- 
nien znaleźć naśladownictwo i 
w innych instytucjach. 


SEE SERGE 
„PALACE © Dani fiń! 
Czołowe arcydzieło prod. austriackiej 1938 


BURGTHEATER 


reż. genialnego WILLI FORSTA 


W rolach głównych: 


Olga Czechowa, Werner Krauss, Hans Moser, 
Hortensia Raky, Willy Eiehberger 


50 Sr. 


tylko 


Bezpłatne 
radiowych. 


— któr 
Twego | 
nastrój 

fo rewe 
nik „PIC 
wodowc 
czesna 

superh: 
rodyn« 
wielkiej 
lektywni 


Ź Zł. 29! 


demonstracie 


tu pedagogicznego prof. Helena 


Radlińska, sekretarzem senatu 
prof. dr. Aleksander Ławzyno- 
wicz. Gmach projektowali inż. 

Wacław Kłyszewski, inż, Jerzy 

Mokrzyński i inż, Eugeniusz 

Wierzbicki”. 
PRZEMÓWIENIE MINISTRA 

ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO. 

Następnie zabrał głos mini- 
ster WR i OP, w pierwszym rzę 
dzie wskazując na wyjątkową 
żywotność Łodzi, która pierw- 
sza położyła najmoeniejsze pod 
waliny pod budowę szkolni- 

ctwa, 
wprowadzając w murach swych 
pierwsza przymusowy obowią- 
zek nauczania, obowiązek, któ- 
ry został w całości zrealizowa- 
ny ku pożytkowi państwa i spo 
łeczeństwa. Wzorem Łodzi po- 
szły inne miasta. 

Również na terenie Łodzi roz 
siana jest poważna sieć szkół 
średnich, a rzucona przed laty 
myśl utworzenia w tej stolicy 
przemysłu politechniki, jest za- 

wsze aktualna, 

Brak coprawda narazie środ- 
ków, brak pomocy technicznej. 
Jednak może już w niedługim 
czasie święcić będziemy uro- 
czystość podwalin pod budowę 
gmachu politechniki w Łodzi. 

Dzisiaj kładziemy podwaliny 
pod budowę Wolnej Wszechni- 
cy Polskiej, gmachu, który oby 
w jak najkrótszym czasie zo- 
stał wzniesiony i oby w nim 
jak najwcześniej powsiało no- 
we życie i wychodziły z niego 
nowe kadry przyszłych twór- 
ców ji dzielnych obywateli. 

Następnie wygłosił przemó- 
wienie PREZ. GODLEWSKI, 
który zaznaczył, że już nieje- 
dnokrotnie Łódź podejmowała 


O Z O Z Z O O Z O ZN 
€ 
cu 


so m m m mima ie 


INIEPY UU J WIE, 
w tygodniu przedświą- 
tecznym 

Jak się dowiadujemy, w tych 
dniach łódzkie starostwo grodz 
kie wyda zarządzenie w spra- 
wie przedłużenia godzin han- 
dlu w sklepach, zakładach fry- 
zjerskich itd, w okresie tygo- 
dnia przedświąłecznego 

Przedłużenie godzin handlu 
obowiązywać będzie od dnia 
17 b. m. Sklepy będą mogły 
być otwarte do godziny 9 wie- 
czór. W niedzielę, dnia 19 b. m. 
będą one otwarte od godziny 1 
do 6 po południu. W wigilię 
Bożego Narodzenia, t, j. w pią- 
tek, dnia 24 b. m. sklepy zo- 
staną zamknięte o godz. B-ej 


wieczorem. 


MIĘSNG 
JARSKIE 
dietetyczne 


smaczne i tanie wydaje 


ladłodajnia Absolw. Szkoły Gosp, 
UL. PRZEJAZD 20. 
ELISABETH ARDEN PRZYSYŁA DO- 
RADCZYNIĘ Z LONDYNU 
Inowację w dziedzinie kosmetyki 


y Ues j „o 
sa + sk 


zabiegi w kierunku wzniesienia |ponad wszelką miarę, przyszykowała 


własnego wyższego zakładu na-,dla łodzianek znana 


nkowego; nawet 
w XIX  sfuleciu 
myśl wzniesienia 


istniała już 


politechniki |h 


przez przedsta- 
wicielki płci pięknej całego kontynen 
tu Elisabeth +Arden. Elisabeth Arden 
przysyła z Londynu do Łodzi specjal 
a swoją doradczynię w zakresie no- 


na terenach dzisiejszego parku  woczesnej kosmetyki. 


Sienkiewieza. 
Samorząd łódzki do spraw 
oświaty przywiązuje specjalną 


Fachowo wyszkolona specjalistka, 
ptzysłana przez Elisabeth Arden, udzie 
li paniom bezpłatnych rad i wskazó- 
wek, które pozwolą przy zastosowaniu 


wagę i dał już w tym wzgledzie najnowszych metod wiedzy, rozwiązać 


wiele przykładów. 

Prezydent Godlewski wyraża 
życzenie, by zapoczątkowanie 
gmachu Wolnej Wszechmicy, 


| 


tak zawiły dotychczas problem zdoby- 
cia i zachowania urody. Niewątpliwie 
żadna łodzianka nie zaniedba tej jc- 
dynej w swoim rodzaju okazji. Zamó- 
wienia na konsultacje, które odbędą 


zgodnie z planem min. Święto- ,się w dniach od 13 do 15 bm. przyj- 


sławskiego, 

przyczyniło się do uruchomie- 

nia innych wyższych zakładów 
naukowych- 


muje perfumeria „Violet“, Piotrkow- 
ska Nr. 95. 

Ilość przyjęć jest ograniczona, Wo- 
bec czego wskazane jest wcześniejsze 
zamawianie konsultacji. 
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Budžet inwestycyjny Łodzi na r. 1937-38 


Nr. 341 


zamyka się po stronie wydatków kwota 9,217,960 złotych 


Prace 

' Plan robót sezonowych i in- 
westycyjnych, prowadzonych 
przez zarząd miejski w roku 
administracyjmym 1937 — 1938 
przedstawia się cyfrowo nastę- 
pująco: 

Zaprojektowano na: 

Roboty kanalizacyjne 2 mi- 
liony 265.630 zł. 
(, Prace wodociągowe 3 milio- 
(ny 386.287 zł. 

Regulację rzek 566.043 zł. 

Budowę dróg i rynków 2 mi- 
liony 500.000 zł 

Rozbudowę parku ludowego 
500.000 zł., czyli łącznie 9 mi- 
lionów 217.560 zł. 


przy wodociągach prowadzone 


Ta poważua suma pozwohła 
na zatrudnienie przy tych pra- 
cach 4.200 osób w ciągu pełne- 
go sezonu z uwzględnieniem 5- 
dniowego tygodnia pracy. Rea- 


lizacja tego zamierzenia możli. 
wa była tyłko w wypadku uzy- 
skania kredytów na pełne po- 
krycie kosztów robót sezono- 
wych. 


Wątroba jest filtrem dla Frwi 


Zanieczyszczona krew może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brąk apetytu, skłonność do tycia, pla- 
my i wyrzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i 
przyspieszają starość. Racjonalną, zgo 
dną z naturą kuracją jest normowanie 
czynności wątroby i nerek. Dwudzie- 


stoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach na tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kamie- 
niach żółciowych, żółtaczce, artrelyź- 
mie ma zastosowanie „Cholekinaza” 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat. 
nie wysyła labor. fiz.-.chem. Choleki 
naza H. Niemojewskiego, Warszawa 
Nowy Świat 5 oraz apteki i skł. apt 


Dramat w pokojach umęblowanych 


Może w Łodzi znajdzie się praca dla dwojśa 
mieszczęśliwych ludzi 


Wczoraj około godziny 10-ej 

rano w pokojach umeblowa- 

+ |nych J. Głowińskiego przy ul. 
Narutowicza 31 rozegrał się po 
nury dramat. 

W pokojach tych przed dwo- 
jma dniami zamieszkał 39-letni 
Zygmunt Barański, z zawodu 
technik drogowy, wraz ze swą 
przyjaciółką  25-letnią Zofią 
Jaktorską. Wczoraj rano z po- 


słochowy. I tu mimo usilnych 
wysiłków nie mogli znaleźć pra 
cy. Wybrali się więe do Łodzi, 
gdzie Jaktorska miała nadzieję 
zdobyć zajęcie w fabryce, gdyż 
dohrze jest ohznajmiona z no- 


WINA i KONIAKI 


niema dla nich ratunku, posta- 
nowili odebrać sobie życie. 

— Byłem dzisiaj w wydziale 
opieki społecznej — mówi Ba- 
rański — kazali przyjść w po- 
niedziałek. Ale czy oni zdołają 
nam pomóc. Jedyna dla nas 
droga powrotu do Żyrardowa 
jest zamknięta. Tam nas nie 


będą przez 


ROA LCCI ib e DA A EZ 
„RĘCE TWE MIEKRKIĘ, SŁODKIE, 
MOJE...“ 

W ślicznym wierszu poeta (L. Ry- 
del) zwraca się do ukochanej kobiety 
i prosi o łaskę ukojenia jego rozterki 
i smutku: 

„Kiedy się ugnę w twardej męce 

I gdy w bezsilnym smutku stoję, 

Ty mi na czoło połóż ręce 

Ręce Twe miękkie, słodkie, moje...“ 
Potężną jest magia rąk umiłowanej ko 
biety.. Zdaje się spływać z nich bal- 
sam ukojenia.. Mają one moc rozpra- 
szania smutków, łagodzenia cierpień. 
Ale ręce te muszą być białe i miękkie, 
delikatne, kojące, miłe w dotyku jak 
aksamit... Tu prozaiczna uwaga i wska 
zanie: aby osiągnąć taki stopień pięk- 
na rąk niewieścich, trzeba pielęgno- 
wać je codziennie udelikatniającym i 
i wybielającym KREMEM  PRAŁA- 
TÓW - PERFECTION. ; 


CASINO E 


P, 12. 2. 4. 6. 8, 10 


MARLENA 


DIETRICH 


w najwspanialszym arcydziele 
reżyserii 


ERNESTA LUBICZA 


39 
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koju, zajętego przez Barańskie- 
go rozległy się głuche jęki, a w 
chwilę później na korytarz wy 
biegł zalany krwią technik, pro 
sząc go wezwanie pogotowia. — 
Przybyły na miejsce lekarz po- 
gotowia dr. Jaroszewski stwier 
dził u Jaktorskiej przecięcie ży- 
letką żył u obu r. zaś u Ba- 
rańskiego przeci żył u jed- 
nej ręki. Po zaszyciu ran lekarz 
pozostawił parę denatów na 
miejscu w stanie silnie osłabio- 
nym. A 

Po otrzymamiu wiadomości o 
dramacie, jaki się rozegrał w 
pokojach umeblowanych, na 
miejsce udał się nasz reporter, 
który przeprowadził rozmowę 
z Barańskim. 

Barański jest, jak się okazu- 
je, stałym mieszkańcem Żyrar- 
dowa, gdzie w swoim czasie o- 
żenił się. Po kilku miesiącach 
rozszedł się z żoną, gdyż stwier 
dził, że w tajemnicy przed nim 
zajmuje się przemycaniem ko- 
kainy, za co później została ska 
zana na 6 lat więzienia. 

W tym czasie Barański za- 
trudniony był w firmie „Lubiń- 
ski i Jaskólski* w Warszawie, 
z ramienia której, jako technik 
drogowy pracował w Kutnie.— 
Po pewnym czasie utracił po- 
sadę, gdyż firma ta została zli- 
kwidowana. Wtedy wrócił do 
Żyrardowa, gdzie poznał młodą 
i przystojną Zofię  Jaktorską, 
którą w tym czasie pracowała 
jako zastępczyni majstra w 
przędzalni zakładów żyrardow- 
skich. Barański zakochał się w 
Jaktorskiej i gdy tylko uzyskał 
posadę w Częstochowie przy bu 
dowie nowych dróg, Jaktorska 
porzuciła pracę w fabryce i wy 
jechała wraz z nim. Z nasta- 
niem obecnego okresu zimowe- 
go Barański został zredukowa- 
ny. 

Wówczas wraz z przyjaciół- 
ką, z którą zamierzał po uzy- 
skaniu rozwodu ożenić się, wy- 
jechał na poszukiwanie pracy 


do Krosna. Nie znalazł jej jed- 


nak tam. Wrócili więc do Czę- 


POLECA zrozumieją, wyszydzą, ho się 

E SZYKIER kochamy bez ślubu.. Nie po- 
m zostaje mi nic innego, jak rzu- 
OBECNIE cić się pod pociąg — kończy ze 


łzami w oczach Barański. 
Nieszczęśliwi ci ludzie nara- 
zie przebywają jeszcze w poko- 
jach umeblowanych  Głowiń- 
skiego. Apelujemy do praco- 


ŚRÓDMIEJSKA 3. 


woczesnymi maszynami przę- 
dzalniczymi. 

Barański równieź na terenie 
Łodzi zaczął szuks* jakiegoś 
zajęcia, jednak bezskutecznie. 
Jaktorska również nigdzie nie 
mogła uzyskać pracy. 

Onegdaj Barański sprzedał 
palto przyjaciółki. Pieniądze 
poszły na utrzymanie. 

Gdy wreszcie stwierdzili, że 


Niezapomniany „CZEMP* 


WALLACE 


BEERV 


w swej najnowszej kreacji 


nich jakieś zajęcie... 


Do łódzkiej kurii biskupiej zgłosił 
się wczoraj 20-letni Jan Kryśkie- 
wicz (Warszawa, Browarna 18), u- 
brany w mundur harcerski, Młodzie 
niec prosił o wsparcie, 


Jadwiga SMOSĄRSKA 
Eugeniusz BODO 


w filmie ludzkich namiętności, 
którego akcja odbywa się w Łodzi 


w filmie p. t. 


WIĘZY 


MIŁOŚCI 


osnutym na tle znanej ame- 
rykańskiej powieści 


WALTER RUEENA 
STARY 


PIICLLYNA 


W następnym programie 


Kina „EUROPA” 


> loda. 


W rolach pozostałych: 


Znicz—Ziemb'ńska 
Wesołowski—Tatarklewicz 


oraz tłumy odzian, którzy byli obecni 
przy nasręcaniu powyższego arcy- 
dzieła na ulicach naszego miasta. 


Driś 2 porank* o g. 12 12 
Ceny arji od 85 gr. 
ZWRACAJCIE LISTY OFIAR 
NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ! 

15 grudnia r. b. upływa termin skła- 
dania do sekretariatu Polsk. Białego 
Krzyża list ofiar od lokatorów i wła- 
ścicieli domów, rozesłanych w związ- 
ku z „Tygodniem Polskiego Białego 
Krzyża. 

Ze względu na to, że Komitet Tygo- 
dnia pragnie zakończyć swoje czynno- 
ści, uprasza się e przyśpieszenie doko- 
|nania zbiórek i odesłanie ofiar wraz 
|z listami do Polskiego Białego Krzyża. 

Sekretariat czynny codziennie od g. 
12-ej do 15-ej, w soboty do godz, 13-ej 
iul. 11 Listopada 83. 


kolonia Makabi Zakopanem 


Willa „Córuśka”. — Kursy narciarskie. — Wyjazdy indywidualne. — Zapisy i informacje: 
„ARKADII, Ml. Kościuszki 21, tel. 2441-07 


całą zimę 
Pokrycie hudżetu nadzwy: 
czajnego miasta Łodzi stann- 


wią nasłępujące pozycje: 
Pożyczki Furduszu Pracy 4 
miliony 729.560 zł. 
Dotacje 1.775.500 zł. 


Pożyczka zagraniczna 2 mi 
liony 500.090 zł. czyli łącznie 
8.005.000 zł. 


Brakuje więc 1.212.960 zł. 
które zarząd sn:cjski będzie mu 
siał pokryć z wiesnych fundu- 
szów, bądź też będzie się mu- 
siał starać o uzyskanie jakiejś 
pożyczki na rynku krajowym 
lub zagranicznym, 

Program inwestycyjny został 
na dzień 1 grudnia wykonany 
w następujących rozmiarach: 

Roboty kanalizacyjne za 1 
milion 842.476 zł, 44 gr. 

Prace wodociągowe za 2 mi- 
liony 418.577 zł. 42 gr. 

Regulacja rzek zą 529.978 zł. 
67 gr. 

Budowa dróg i rynków za 3% 
miliony 130.910 zł. 54 gr. 

Rozbudowa parku Ludowego 
507.372 zł. 08 gr., czyli łącznie 
za 7.429.315 zł. 15 gr. | 

Musimy jednak wziąć pod u- 
wagę, że w kwocie 8.005.000 zł. 
znajdujące się na przychodzie 
jest 1.000.000 zł. z Funduszu 
Pracy danych w postaci pożycz 
ki materiałowej. 


Prace przy inwestycjach łódz 
kich nie zostały w dniu i grud- 
nia przerwane, jak w innych 
miastach, lecz prowadzone bę- 
dą przy sprzyjających warun- 
kach  atmosierycznych przez 
cały grudzień, styczeń j marzec, 

W miesiącach zimowych pra 


dawców, może znajdzie się dla|ce prowadzone będą przeważ- 


nie przy wodociągach. 


Nosił mundur harcerski 


by łatwiej móc wyłudzać ofiary pieniężne 


Osobn Kryśkiewicza wydawała 
się mocno podejrzana. Wezwano po 
licję, która stwierdziła. że Kryśkie 
wicz wcale nie jest harcerzem i że 
rosił mundur tylko poto, by łat- 
wiej móc wyłudzać oliary pienięż- 
ne, które szły do jego kieszeni, 

Kryśkiewicza doprowadzono do 
sądu starościńskiego, który skazał 
go za nielegalne noszenie mundurw 
na 14 dni bezwzględnego aresztn. 


EUROPA 


OSTATNI 
P. 12. 2. 4. 6, 8.10 _ DZIEŃ: 
ADOLF 


Ceny miejsc 

na poranki o | 
D) se od | | 
Kontroler amerykański 
podlegają kontroli amerykańskiego 
ministerstwa skarbu, które bada, 


g 121 2ina 
przybywa do Łodzi 
czy dane przedsiębiorstwo nie ko- 


w arcywesołej komedii 
NIEDORAJDA” 
33 
wszystkie po- 
zostałe sean- 

Jak wiadomo, firmy eksportujące 
swe wyroby do St. Zjednoczonych, 
rzysta z pomocy eksportowej swe- 
go rządu. 

W tym celu amerykańskie mini- 
sterstwo skarbu ustanowiło spe- 
cjalnych kontrolerów w „Europie, 


których zadaniem jest stale kontro- 
lowanie ksiąg firm eksportujących. 


W związku z tym w nadchodza- 
cym tygodniu zawita dó Łodzi je- 
den z kontrolerów, który odwiod i 
zainteresowane firmy, 


Nr. 34? 


Procent od obrotu 


dla antyżydowskiej akcji 
endeckiej 


„Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ donosi, że w Łodzi od 
było się z imicjatywy Stronni- 
etwa Narodowego zebranie 
przedstawicieli kupiectwa, rze- 
miosła i przemysłu polskiego, 
na którym obecni zobowiązali | 
się przekazać 10 pro mille 
swych obrotów na rzecz wy- 
działów gospodarczych partii 
endeckiej dla poparcia walki z 
żydami. 

Rak widzimy, kupcy endec- 
cy hołdują swoistym metodom 
konkurencyjnym. 


Hojnie opłacają tych, którzy 
odpędzają kupujących od jed- 
nych sklepów i zapędzają do in 
nych sklepów. 


METALE, SZYBY, LUSTR 


OTWARCIE NOWOCZESNEGO 
SALONU RADIOWEGO 


W dniu wczorajszym otwarty został 
w naszym mieście wytworny salon ra- 
dio + odbiorników wszelkich marek i 
typów. Placówka ta mieści się przy 
ul, Piotrkowskiej 96 p. f. Daniel Leib. 

Staraniem właściciela firmy, który 
znany jest w naszym mieście jako je- 
den z najlepszych fachowców branży 
radiowej i solidny kupiec, będzie za- 
dowolić najwybredniejszych klientów. 
Nadmienić należy, że przy salonie ra- 
diowym znajduje się także salon no- 
woczesnych lamp, lamp biurowych i 
żyrandoli oraz wszelkie dodatki wcho- 
dzące w zakres elektrotechniki. 


wę 2 laaaaa. 


POKAZ - WYSTAWA 


p. £ , Przygotowujemy święta” 
(nakrycie stołu wigilijnego, weselne) 
go, pierniki, makowce, przepisy it p- 
Organizuje Szkoła Gospodarcza 
Wodna 40, w dn. 11, 12, 13 grudnia rb. 
Wystawa otwarta w sobotę od gods. 
17—20, w nieds. i poniedz. od 10—20 
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państwowy egzamin dla pielęgniarek 


Ubezpieczalnie społeczne prowadzą własne kursy 


Ustawa o pielęgniarstwie z d. 
21 lutego 1935 r., wprowadzają- 
ca obowiązek złożenia państwo- 


jpelu składa się z absolwentek 
kursów sanitarnych, posiadające 
pewien zasób wiadomości, jed- 


wego egzaminu do dnia 16 lipca | nak niewystarczający wobec cią: 


1939 r. przez pielęgniarki, nie 
posiadające dyplomów — kła- 
dzie tamę dorywczemu  zdoby- 
waniu umiejętności zawodo- 
wych, powodującemu, że po- 
mocnicze siły lekarskie nie zaw- 
sze mogły sprostać stawianym 
im wymaganiom, Ustawa nakła- 
da jednocześnie przymus odpo- 
wiedniego przeszkolenia osób, 
pracujących poniżej lat 5, na spe 
cjalnie organizowanych kursach, 
których pozytywnym wynikiem 
jest egzamin przy urzędach wo- 
jewódzkich. Kursy te mają na 
celu podniesienie wiedzy teore- 
tycznej pielęgniarek, zapobieg- 
nięcie „dzikiemu' wykonywaniu 
pracy i zapewnienie lecznictwu 
odpowiednich sił pomocniczych, 
które będą mogły całkowicie 
spełnić nakładane zadanie, szcze 
gólnie w dziedzinie medycyny 
społecznej. 

Bezsprzecznie, ma to duże zna 
czenie dla całokształtu prac U- 
bezpieczalni Społecznych, w któ 
rych reforma lecznictwa pociąg- 
nęła za sobą  tomatycznie ko- 
nieczność zwrócenia większej u- 
wagi na zespół pracujących pie- 
lęgniarek, jako na podstawową 
siłę pomocniczą nie tylko w dzia 
łalności klinicznej, ale i lekarza 
domowego. 

Odczuwa się un nas dotkliwie 
ogólny brak odpowiednich, przy- 
gotowanych do swych funkcji 
pielęgniarek, co zmuszało z ko- 
nieczności ubezpieczalnie do za- 
trudniania osób, nie posiadają- 
cych pełni kwalifikacji. Na 1094 
pracujące w  ubezpieczalniach 
pielęgniarki około 15% zaledwie 
posiada dyplomy, niemal 20% 
nie ma w ogóle przygotowania 
teoretycznego, pełniąc swe obo- 
wiązki jedynie na podstawie zdo 
bytej praktyki; większość perso- 


Książka Tuwima dla dzieci 


Dzieci otrzymują w tym roku 
na gwiazdkę niezwykły podaru- 
nek. Julian Tuwim obmyślił dla 
nich tym razem trylogię a ta- 
kich tytułach: „Lokomotywa ', 
„Rzepka“ i „Ptasie radio”. Są 
to trzy książeczki w jednej, ale 
lepiej będzie powiedzieć, że są to 
trzy ballady: jedna o lokomoty- 
wie i jej wędrówce na czele dłu- 
giego pociągu „po torze, przez 
most, przez góry, przez tunel, 
przez pola, przez las“; druga —- 
o dziadku, który chciał z grzędy 
wyrwać rzepkę, ale nie miał 
dość sił — i jak mu w tym po: 
magał kto żyw z ludzi i zwierząt; 
trzecia ballada jest o ptaszkach, 
które urządziły audycję radio- 
wą i o tym, jak śmieszne stąd 
wynikły rzeczy. 

Nie jest to żadna tajemnica, 
że wiersz Tuwima jest koloro- 
wy, więc pod tym względem nie 
ma niespodzianki; że umie wy- 
śpiewać każdą melodię — to tak 
że nie nowość, Ale niespodzian- 
ka i nowość polega na tym, że 
lokomotywa tak tu śpiewa pięk- 
nie swoim słukotem kół, świ- 


stem pary, szczękaniem wago- 
nów. A jak się zachowują ptaki 
przed mikrofonem, jak się aktor 
sko popisują dopóki się w swoim 
świegotaniu nie pokłócą! 


Kolorowy wiersz w koloro- 
wej książce, wspaniale koloro- 
wej! Tego jeszcze nie było, żeby 
dym lokomotywy zostawił swój 
ślad na kartce książki, żeby na 
nią przeszło białe pasmo pary, 
które się oderwało na dworcu 
gdy „ruszyła maszyna po szy- 
nach ospale“. A po tym pociąg 
leci po moście, przez tunel, 
wśród lasu — to wszystko zrobi- 
li malarze, Levitt i Him, nie- 
prawdopodobnie barwnie i tak 
prawdziwie, jak prawdziwy jest 
obraz świata tylko w wyobraź- 
ni dziecka. Ilustracja tej książki 
jest dodatkową niespodzianką 
już nie tylko dla dzieci: jest bo- 
wiem wyborną syntezą elemen- 
tów graficznych, a jako produkt 
techniki reprodukcyj;nej świad- 
czy o jej znakomitych osiągnię- 
ciach, Książka ukazała się nakła 
dem wydawnictwa J. Przewor- 
skiego, M. K. 


Dzisiejsze audycie 


AUDYCJA GRUZIŃSKA 

O godz. 18.10 organizuje Polskie Ra 
dio specjalną audycję gruzińską w 750 
rocznicę urodzin poety gruzińskiego 
Szotha Rnasthweli, W części pierwszej 
słowa wstępne wygłosi dr. Naka-Szi 
dze, po czym nsłyszą radiosłuchacze re 
cytacje poezji Szotha Rusthaweli. — 
W części drugiej nadane będą utwory 
kompozytorów gruzińskich w wyko 
naniu orkiestry wojskowej pułku uła- 
nów, oraz barytona, Aleksandra Kar 
packiego. 


BUŁGARSKI m żre I PIANI 
à ST. 
O godz. 22.00 poznają polscy radio- 


słuchacze jednego z najwybitniejszych 
bułgarskich kompozytorów współczes 
nych, Panczo Wladigerowa. Kompozy: 
tor, liczący obecnie 38 lat, będący za: 
razem wybitnym pianistą, wykona 
przed mikrofonem własny koncert fot 
tepianowy nr, 3 op. 31. Będzie to pierw 
sze wykonanie tego utworu w Polskim 
Radio. Również po raz pierwszy usły- 
szą radiosłuchacze utwór polskiego 
kompozytora najmłodszej generacji — 
„Uwerturę* Stefana Kisielewskiego, — 


głego rozwoju pracy, pomnoże- 
nia jej zadań i odpowiedzialno- 
SCI. 

Wprawdzie ustawa przewiduje 
zwolnienie od przeszkolenia oso- 


—-—- 


pRzy PRZEZIEBIENI 


(GRYPIE?KATARZE 


U 


by, pracujące powyżej lat 5-ciu, 
nakładając na nie jedynie obo- 
wiązek egzaminu państwowego, 
jednak „weteranki“, mające za 
sobą dugie lata pracy, obawiają 
się przystąpienia do niego bez 
wstępnego przeszkolenia, nie bę 
dąc pewne swej wiedzy teoretycz 
nej. Wyłoniła się więc koniecz- 
ność zorganizowania przez ubez 
pieczalnie własnych kursów, tak 
ze względu na ilość pielęgniarek 
wymagających przeszkolenia, 
jak i na bardziej celowe. skutecz 
niejsze rozwiązanie sprawy do- 
kształcania na gruncie instytu- 
cji, przez szerokie uwzględnienie 
w programie jej potrzeb. Kur- 
sy takie zostały dotychczas zor 
ganizowane przez większe u- 
bezpieczalnie, jak: w Poznaniu, 
w Łodzi (odbyło się ich 3), Kra 
kowie (2), [Lwowie (gdzie przy 
łączono się do kursów, urządza 
nych przez Zrzeszenie Pielę- 
gniarek Zawodowych). Instytu 
cja, idac rałkowicie na rękę 
pielęgniarkom z pomniejszych 
ubezpieczalni ułatwiła im odby 
cie nauki przyznaniem  subsy- 
diów, czy udzieleniem płatne- 


go urlopu na czas trwania kur- 
BU, 


Obecnie, w Warszawie są re- 
alizowane kursy dla personelu 
pomocniczego, przy czym pier 
wszy z nich rozpoczął się 28 
października r. b., gromadząc 
52 osoby. Program obejmuje a- 
natomię i fizjologię, choroby 
wewnętrzne chirurgiczne, gine- 
kologię i t. p., a więc to wszy- 
stko, czego znajomość w pracy 
pielęgniarki jest niezhędna, u- 
względniając  rednocześnie w 
szerokim zakresie higienę ogól- 
ną i społeczną, etykę pielęgniar 
stwa i t. p. 8-tygodniowy kurs 
daje w sumie 100 godzin nauki 
teoretycznej i zajęć praktycz- 
nych. Organizowanie przez u- 
bezpięczalnie społeczne włas- 
nych kursów opiera się ponad- 
to na bardzo ważnym czynniki 
psychologicznym: pielęgniarka, 
dokształcona "na takim kursie, 
czuje się silniej związana z in- 
stytucją, nauka przystosowana 
do jej celów i zadań jest opar- 
ta na dobrze znanym słucha-. 
czom podłożt 


M. C 


RESZTKI 


i materiały po- 
zostałe z sezonu 
Ceny rewelacyjnie niskie 


AGB. 


PIOTRKOWSKA 80 
ane a a 


$ole miedzi zamiast insuli 


Nowy sposób leczenia cukrzycy 


Wykryty w r. 1920 przez a 
merykańskiego badacza Bantin 
ga i studenta medycyny Besta 
w pracowni Macleoca w Toron 
to Formon, wydzielany przez 
trzustkę, zwaną insuliną, jest 
ńwsetnym lekiem dla osób cho 
rych na cukrzycę. Do niedaw- 
na insulina nazywana była 
„niezastąpionym lekiem prze- 
ciw cukrzycy”. Tak było do 
niedawna. 

Początkowo niezastąpiony 
lek został zdetronizowany. Po- 
mijając fakt, że spotyka się 
niezwykle zresztą rządkie wy- 
„padki cukrzycy, w których kt- 
Iracja insuliną jest bezskutecz- 
na, w ostatnich latach jeden z 
badaczy węgierskich zaczął z 
powodzeniem zastępować insu- 
linę bez porównania ' tańszym 
środkiem, a mianowicie kwa- 
sem  bursztynowym. Obecnie 
sfery naukowe zachodniej Eu- 
ropy sygnalizują znalezienie 
drugiego obok kwasu burszty- 
nowego Środka, również bar- 
j dzo taniego, który ma być jesz 
| cze poważniejszym konkuren- 
tem insuliny. Lekiem tym są 
| sole miedzi. Jeden z zagranicz- 
| nych badaczy, dr. Schnetz, 
przeprowadził z solami miedzi 
szereg prób na zwierzętach, a 
następnie na 17 chorych na cu- 
krzycę i przekonał się, że w 
przypadkach cukrzycy ciężkiej 
podawanie choremu 10—20 mi 
ligramów _ siarczapu miedzi 
dziennie umożliwiło zmniejsze 
nie doz insuliny ze 100 jedno- 


Dając szybko na 


stek na 50 jednostek, a w cu- 
krzycy średniej i lekkiej do- 
zwoliło na zupełne zaprzesta- 
nie podawania insuliny, przy 
czym nie zauważono ujemnega 
wpływu soli miedzi na wątro- 
bę. A-więc są wypadki cukrzy 
cy, w których sole miedzi w 
zupełności wypierają insulinę. 
Dr. Schnetz jest dobrej myśli 
i prowadzi dalej swe doświad- 
czenia, jest przy tym głęboka 
przekonany, 2e zastąpi insuli- 
nę miedzią nawet w najcięż- 
szych wypadkach cukrzycy. 


Loteria o 


Wobec szeroko omawianej ostat- 
nio w pcasi3 sprawy zmiany planu 
gry loterii klasowej, dyrekcja mo- 
nopolu loteryjnego dała prasie na- 
stępujace oświadczenie: 

Często ctrzymujemy nawet bezpo 
średnio od graczy projekty zmiany 
planu leteryjnego. Każdemu z pi- 
szących zdaje się, że jego pogląd 
pudziela przeważna większość gra 
czy, co stawia nas w kłopotliwe 
położenie, taki bezpcśredni kontakt 
uważamy za dodatni. 

Plany loteryjne ulegały bardzo 
cząsto zasadniczym zmianom, a % 
ich układaniu dyrekcja kieruje się 
jedynie i wyłącznie chęcią jaknaj- 
większego dostosowania się do ży 
czeń graczy. 

Ogólną kwotę wygranych okre- 
šla minister skarbu, dyrekcja kwo- 
tę przeznaczcną na wygrane dzieli 
w spesób dla graczy jak najbardziej 
korzystny. Życzenia graczy $4 TOZ- 
bieżne. Jedni z nich chcą znieść 


Ponadto w programie Rimskij - Kor- 
sakowa „Legenda o nieśmiertelnym 
mieście Kiteż“. 

Orkiestrą dyryguje Grzegorz Fitel- 
berg- 


małe i średnie wygrane. Drugi ro- 


P OM OC Z 1 M O WĄ dzaj graczy twisrdzi, że w obecnych 


BE „ | czasach i parę tysięcy złotych ma 
zmniejszasz bezrobocie | anze znaczenie. 
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Szyszki „MOWVOPIN” z żywicy 
wzmacniają mięśnie, orzeżwisją 
ciało i wyglądają nie jak gałki, 
lecz jak naiuralne szyszki sosnowe. 
WOZIE ranti catat n a a aan 


Katik L. 0. P. P. 


ZAINTERESOWANIE OBRONĄ 
PRZECIWGAZOWĄ. 

Łódzki obwód miejski LOPP ogło 
sił sprawozdanie cbejmujące okres 
11 meosięcy r. in, z którego wyni: 
ka, że mieszkańcy m. Łodzi intere- 
snują się żywo obroną  przeciwlot 
niczą i przeciwgazową. 

Tak np. schron  przeciwgazowy 
zwiedziło w tym okresie 327 wy. 
civezek, w których wzięło udzial 
17550 urzestuików, do kcmory ga- 
zewej przybyły 47 wycieczek z ogćl 
ną liczbą 1090 uczestników, zaś 
sklep LOPP gościł 34 wycieczki, w 
których uczestniczyły 1484 osuby. 

W tym samym czasie przeprowa- 
dził LOPP 263 kursy, na których 
wyszkolone 14211 osób, w czym 
7434 kobioty. Wydałoy "udział ko- 
biot świadczy, jak poważnie przy- 
gatowuja się one do obreny swych 
rodzin 


53,599 CZŁONKÓW. 
W m. listopadzie przybyło w Ło- 
dzi 14/4 członków rzeczywistych i 

550 popierających Na dzień 1 grud 
ma r. b Łódź liczyła 53,899 człon 

kćw i 252 koła LOPP. 
BEIT. TT WETO Ri LA 

KOLONIA WYPOCZYNKOWO - 

NARCIARSKA w ZAKOPANEM. 

Biblicteka im. B. Borochowa 
przyjmuje zapisy na kolonię wypo- 
czynkowo - narciarską w Zakopa- 
nem w czasie cd 15 grudnia, 

Kolonia mieści się w pensjonacie 
w śródmieściu. Pokoje 2 i 8-680. 
i bowe, Bieżąca ciepła i zimna wc- 
| da Wikt obfity i smaczny 5 razy 
dziennie. Fachowe kierownictwo 
administracyjne i turystyczne. Bez- 
płatny kurs narciarski dla uczestni- 
ków kolonii. Wypożyczalnia nart 
na miejscu. Cena za pobyt 14-dnio- 
wy wraz z klimatyką zł. 60-—. 

Wyjazdy indywidualne i grupo: 
we. 

Informacji udziela i zapisy przyj 
muje bibl. im. B. Borochowa, Za- 
chcdnia 59, codziennie od godz. 
T — 10 wiecz. Tel. 191,50. 


Przepięknie nad Adriatykiem 
położony kraj słońca 
Kralna w eczne| wiosny 


D ALMACJA 
Dziś i codziennie 
w FOTOPLASTIKONIE 
MONIUSZKI 2. 
Bilety 25 gr. dla mł. szkolnej 15 gr. 


planie gry 


Jednym słowera jedni chca 
mało — lecz dużych wygranych, 
iuni zaś żądają małych wygranych, 
byleby było ich bardzo dużo, aby 
każdy grający miał możliwie naj 
więcej szans 

Trudno to pog<dzić. 

O ile wnioskować można z ko 
respondencji otrzymywanej graczy 
drugiego rodzaju jest więcej i dla- 
tego istniejące swojego czasu wy- 
grane większe podzielcno na wy- 
grano mniejsze. Pozwoliło to ma 
podniesienie innych wygranych 
średnich i niższych. 

Rozdrabniając wygrano treeoba 
hyło też mieć na względzie pierwszy 
rodzaj graczy i dlatego nie wpro- 
wadziliśny zmian odrośnie miliona 
złutych, jak również nie znieśliśmy 
wygranych po 100,000 zł. 

Jesteśmy obecnie w stadium po: 
szukiwań, czy nie dałoby się wyna- 
leżć sposobu mniej więcej odpowia- 
dającego tym dwum wya:ogom. I 
jezeli tylko się znajdzie, to chociał 
wszystkich nie zadowolimy mcżemy 
jednak zraniejszyć ilość krytykuja- 
cych plany loterii klasowej, 
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Wiadomości szachowe 
Turniej drużynowy 


Depesze z Łodzi 
z okazji imienin P. Mar- 


s pełnym programem 


ADI ROSNERA 


Ostatni miesiąc 


szałkowej Piłsudskiej 


Z okazji Imienin Pani Marszał 
kowej Piłsudskiej wysłane zosta 
ły następujące depesze: 

sJ. W, Pani Marszałkowa Ale- 
ksandra Piłsudska. Warszawa. 

W imieniu własnym i podle- 
głych mi władz i urzędów mam 
zaszczyt złożyć Dostojnej Pani 
Marszałkowej najserdeczniejsze 
życzenia imieninowe wraz z wy- 
razami głębokiego hołdu i odda- 
nia, 

Aleksander Hauke-Nowak 
Wojewoda Łódzki“ 

„J. W. Pani Marszałkowa Ale- 
ksandra Piłsudska. Warszawa. 

W imieniu gruny regionalnej 
posłów i senatorów wojewódz- 
twa łódzkiego oraz własnym 
mam zaszczyt prosić Dostojną 
Panią Marszałkową o przyjęcie 
najserdeczniejszych życzeń imie 
ninowych wraz z wyrazami czci 
hołdu i oddania. 

Marian Wadowski 
Poseł na Sejm 


| 


W wigilię imienin p, Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej we wszystkich 
placówkach T-wa „Opieka* oddział w 
Łodzi odbyły się uroczyste akademie. 

Na program akademii złożyły się: 
pogadanki o działalności Pani Marszał 
kowej, piosenki chóralne, deklamaeje, 
inscenizacje itp. 

Ponadto we wszystkich świetlicach, 
w celu uczczenia Imienin Pani Marszał 
kowej odbył się „Dzień Samorządu*, 
którego głównym zadaniem było wzo- 
rowe zachowanie się dzieci. 

Wysłano następującej treści depe- 
sze nd dzieci i zarządu do Pani Mar- 
szałkowej Aleksandry Piłsndskiej; 

„Czcigodnej i Najukochańszej Pani 
Marszałkowej w Dniu Imienin dzieci 
z przedszkola, dziecińców, świetlie J 
kolonii T-wa „Opleka* w Łodzi prze- 
syłają życzenia oraz słowa przywiąza 
nia 1 wdzięczności. 

Przedszkole z ullcy św. Jana 4. 
Dzieciniec I z ul. Unicklej 1. Dzieci- 
niec TI z ul. Napiórkowskiego 56, Dzie 
tiniee III z ul. Rokielńskiej 32. Świetli 
ca z ml, Wspólnej 6-7, Sędziowskiej 
N-10, Limanowskiego 124, Łęczyckiej 
25, Podmiejskiej 24 1 Królewskiej 8, 
Kolonia wypoczynkowa z Sulmowa*, 

„Zarząd QOddzialu T-wa „Opieka* 
w Łodzi pozwala sohłe przestać Do- 
stojnej Pani Marszałkowej życzenia x 
najgłębszych uczuć płynące wraz z 
wyrazami czci 1 oddania, Zarząd“, 


Dowiadujemy cię, że właściciel 
znanej koiektury p. J. Wolancw, 
eńznaczony został Krzyżem Zaeługi 
za działalność na polu społecznym, 


W dniu wczorajszym w sądzie 
ykręgowym rozegrał się epilog spra 
wy o pośrednictwo przy uzyskiwa- 
nia koncesji na sprzedaż wyrobów 
alkoholowych. Całe wczorajsze 
przedpołudnie trwało przesłuchiwa- 
nie świadków, którzy zeznawali 
mniej więcej zgodnie z aktem oskar 
żenia. 

Po przemówieniu proktratom i 
obrońców sąd okręgowy wyniósł 
wyrok skazujący Epsteina na 2 
lata więzienia, a uniewinniający po 
zastałych oskarżonych, 

W motywach Sąd zaznaczy, że 
przewód sądowy nie ujawnił ani 
jednego wypadku pobierania jakich 
kolwiek łapówek w urzędzie akcyz 
i monopoli w Łodzi, 


SYLWESTER W FILHARMONII 

Za 2 tygodnie cała Łódź witać bę- 
dzie nadchodzący Nowy Rok na naj- 
woselszej zabawie sylwestrowej, urzą- 
dzonej staraniem Tow. „Uzdrowisko“ 
w filharmonii. Sala balowa filharmo- 
nii została w roku bieżącym przebu- 
dowana. Efektowne dekoracje przygo 
lowane przez komitet balowy tow 
„Uzdrowisko“ zamienią lokal w zacza 
rowany pałac. Tradycyjne zabawy 
sylwestrowe Tow. „Uzdrowisko“ zna- 
ne są z tego. że zbiera się tutaj najwy- 
tworniejsza publiczność łódzka. 

Doniosły cel, na jaki przeznaczony | 


róg Zawadzkiej i Zachodniej. -- Fryzjer na miejscu. 


występów orkiestry 
przed wyjazdem do Paryża 


Teatr, muzyka i radio 


Premiery teatralne 


„itozłcoszna dziewczyna” 


Komedia muzyczna R. 


Benatzky'ego 


w Teatrze Kameralnym 


Trzecia zkolei w bieżącym sezo- 
nie próba wtłoczenia w ramy re- 
pertuaru teatrów miejskich suro- 
gatu operetki, Pierwsza z tych 
prół, a mianowicie „Jadzia wdo- 
wa”, była wyjątkowo udana, Dru- 
ga próba („Moja siostra i ja”) nie 
zostałą uwieńczona powodzeniem. 
Warto się zastanowić nad przyczy- 
nami tego zjawiska, bowiem wiele 
takie rozważania mogą wytłuma- 
czyć. 

Otóż „Jadzia wdowa” była prze- 
rćbką starej komedii teatralnej, do 
ktćrej wstawiono szereg dowcip- 
nych kupletów i jeden cqeretkowy 
duet, pod względem muzycznym ra- 
czej o charakterze również kupleto- 
wym. 

Inaczej sprawa ma się z Be- 
natzky'm. Jest to wysokiej klasy 
muzyk, który pod płaszczykiem ko- 
medii muzycznej daje jednak naj. 
prawdziwszą operetkę, stawiającą 
artystom wysokie wymagania wo- 
kalne. Niestety, materiał wokalny 
naszego zespołn jest minimalny i z 
ledwością starczyć może na partię 
kupletcwą. Dlatego też każda ope- 
retka musi stracić połowę swego 
wdzięku, a mianowicie stronę mu- 


WAŻNE DLA p 
PANI DOMU a 


DARMO 


| pudełko pasty luksusowej 
do obuwia „Jaśniej Słońca” 
otrzymuje się przy naby. 
waniu Kg zoprawy do 
podłóg „Jaśniej Słońce” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


zyczną. Tak właśnie dzieje się w 
„Rozkosznej dziewczynie”. Pod 
względem wokalnym rikt z zespołu 
nie stanął na wysokości zadania. 

Pozostaje więc jedynie ocena ak- 
torska widcwiska, Wykonanie by- 
ło dobre, acz występujący artyści 
mogli dać o wiele więcej, gdyby 
nie musieli właśnie zmagać się z 
wymaganiami kompozytora, czuwać 
hez przerwy nad stroną wokalną 
wykonywanych ról, wobec czego 
nie mogli z pełną swobodą pcświę- 
cić się tekstowi mówionemu i cdtwa 
rzanym postaciom, 

Najlepszym w zespole był p. Kor 
win, który zachował pełną swobo- 
dę na scenie, nie zapuszczając się 
w groteske, lub szarżę. Rola ta wy- 
maga wielkiej lekkości, czego naj- 
lepszym dowodem jest fakt, że w 
Warszawie powięrzono ją w swoim 
czasie Dymszy. P. Korwin ujął po- 
stać Feliksa nieco spokojniej, ale 
dostatecznie lekko i wesołc, prze- 
prowadzając role konsekwentrie. 

Dobry bvł p. Pluciński, acz w 
charakterze tego artysty leży bar- 
dziej amant cała gehą, niż amant 
charakterystyczny, przy tym fajt- 
łapa. 

Tytułową postać kreowala p. Wi- 
lińska, Wokalnie była by najlepsza, 
gdyby nie to, że próbowała portu- 
szać się zbyt etervcznie i ruchli- 
wie, cc byłc dla niej zbyt męcząca 
i utrudniało operowanie głosem, Po- 
za tym peninar w 2. akcie nin był 
odpowiedni do warunków ze- 
wnetrznych artystki i wraz z ucze- 
saniem dawał typ, który nie odpo- 
wiarlał intencjom antora. 

Bardzo sympatycznie wyglądala 
i przyjemnie grała p. Zasądzianka, 


| 


W epizodycznych rolach 


nieza- 
wodni pp. Mroziński i Winawer, 


Szofer w interpretacji p. Pietrasz- 
kiewicza doskonale wygladał. 

Orkiestra tym razem nie stała na 
wysokości zadania. Już naprawdę 
lepsze są dwa dobre fertepiany. niż 
t. zw. zespół ni w pięć ni w dzie- 
więć, szczególnie, gdy chodzi v 
kompozycję wysokiej klasy, do ja- 
kiej niewątpliwie muzyka do „Roz- 
kosznej dziewczyny” należy, 

Dekoracja p. Axera czyste ista- 
rannie odrobione. 

G. Was, 
CEEP 


TEATR POLSKI 
Najmilej spędzimy popołudnie i wie 
czór niedzielny w teatrze Polskim na 
„Tessie“, czarującej nas swoim wdzię- 
kiem i sentymentem, bawiącej swoją 
wesołością. Przebojowe to widowisko 
wyreżyserował Al. Węgierko. 
TEATR KAMERALNY 
Melodyjna „Rozkoszna dziewczyna” 
dana będzie dziś o 4 (po cenach zniżo- 
nych) i o 8.30 i w poniedziałek o 7.30. 
W pełnych próbach pod reżyserią 
Wł. Krasnowieckiego świetna sztuka 
G. Zapolskiej „Kobieta bez skazy” z 
H. Skrzydłowską w roli tytułowej. 
TEATR POPULARNY 
Dla bywalców teatru Popularnego 
dana będzie dziś o 4.30 oraz dziś i ju- 
tro o 8,15 potężna tragedia W. H. Ro- 
stworowskiego „Niespodzianka“, 
TEATR W SALI GEYERA 
wystąpi dziś o 4 i 8 z wyborną kome- 
dią Al. Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów". 
TEATR W FILHARMONII 
Dziś o gódz. 16-ej i 21.ej dwa ostat- 
nie występy artystów warszawskiego 
teatru „Nowości* w programie humo- 
ru, piosenki, melodyjnej muzyki i sa- 
tyry. 
WYSTAWA OBRAZÓW 
CYNY 1 NUSBAUMA 


Od kilku dni czynna jest wystawa 
malarzy warszawskich H. Cyny i S. 
Nusbauma w lokału przy ul. Piotrkow 


skiej 90. Większość stanowią motywy 
z uroczego Krzemieńca t. zw. „Polskiej 
Szwajcarii”. 

Wystawa otwarta codziennie od 11 
do 20-ej, 

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY 

Urządzona w salach „WIZO*% przy 
ul. Piotrkowskiej 86 wystawa drieł 
Feuerringa i Śliwniaka będzie otwarta 
jeszcze tylko dzisiaj od godz. 11 — 20, 
Wstęp wolny, 


WYSTAWA PRAC KUŁLISIEWICZA 

Ciekawa wystawa prae utalentowa- 
nego artysty - grafika Tadeusza Kuli- 
siewicza cieszy się zasłużonym powo- 
dzeniem, Na wystawie rozwieszono 
przeszło 200 prac — rysunków i drze 
WOCYCÓW, ilustrujących życie ludzi z 
gór. 

Wystawa w parku Sienkiewicza o- 
twarta codziennie od 11 — 20. 


Echa manifestacyj 
endeckich 


W dniu 29 czerwca r. b. w kate- 
drze odbyło się nabożeństwo na 
intencję zdrowia chorego podów 
czas metropolity krakowskiego bi- 
skupa Sapieky. Na nabożeństwie 
cheenych było wielu członków Str. 
Narodowego, którzy po tym opuści- 
li kościół grupkami i wznosili ma 
ulicy okrzyki „Precz z komaunistycz 
ną policją” wszczynając awantury 
W toku rozpraszania demonstran- 
tów zatrzymano 6 osób, a mianowi- 
cie Jana Bernarda Chojnackiego 
vel Kotarskiego, jego żonę Ksawe- 
rę, Józefa Bukowskiego, Józefa 
Kowalskiego, Helenę Hopka i Eu. 
geniusza Długoszewskiego. 

Sąd starościński wszystkich 6 
skazał po 1 mies, aresztu. 

Na skutek odwołania, złożonego 
przez skazanych, wczoraj sprawę 
rozpoznawał sąd okręgowy w Ło- 
dzi. Po naradzie sąd wydał wyrok, 


|czór autorski 


rq ——— m m a a 


nn, w ni mn R. 


o mistrzostwo Łodzi 


W 4, rundzie drużynowego. tur: 
nieju szachowego o mistrzostwo bo 
dzi największe zainteresowanie wy- 
wołały spotkania między 4 czoło- 
wymi zespołami: YMCA i K. MŁ. 


| 
| 


INAUGURACYJNY WYSTĘP GRUPY | Spćłdz. oraz Łódzkim Klubem Sza. 


„OSNOWA* 

Dziś, f. j} w dniu 12 b, m. o godz. 
18,80 w lokalu klubowym Związku pra 
cowników skarbowych w Łodzi, przy 
ul. Pierackiego 17 odbędzie się „Wie- 

* organizującej się grupy 
liter. - artystycznej pod nazwą „Osno- 
wa*. Udział biorą: pp. Adamczyk - 
Zaremba Marian, Holcgreber Tadeusz, 
Kamiński Władysław, Mgr. Uhlig Wi- 
ktor, Żak Lucjan. 

Odczytane będą fragmenty powie- 
ściowe i nowelistyczne oraz odbędą 
się recytacje utworów poetyckich w 
wykonaniu autorów i zaproszonych ar- 
tystów dramatycznych. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
830 Muzyka poranna (płyty) 


,chowym i Podcfieerami. Walka w 
| obu spotkaniach była prowadzona 
z wielką zaciętością, & szanse prze- 
ciwników w ciągu 5-godzinnej gry 
kilkakrotnie zmieniały się. Śzcze- 
gółowe wyniki niedzielnych meczów 
są następujące: 


KOLO MŁ. SPÓŁDZIELCZEJ — 
YMCA 2:1 (3). 

Pierwszy punkt zdobywa KM 
przez Mietelskiego, który dobrze 
wykorzystał w końcówce swoją 
przewagę pczyeyjną nad Wróblew- 
skim. Wkrćżce po tym  rewanżuje 


9.00 Transmisja nabozeństwa z Ja-| Się Frane, pokonywując Graczyka. 


nowa 

10,50 Gustaw Charpentier: „Luiza“ 
skrót opery (płyty) 

12.03 Poranek symfoniczny (Orkie- 
stra i Arnold Rósler — wiolonczela) 


| 


Drugi punkt Jla. KMS zdobył W. 
Garus, wygrywając z Bertholdem. 
Pozostałe partie zostały odłożone. 
W 2. partiach przewaga jest po stro 


13.00 Felieton p. t. „Sieradz dawniej | nie graczy YMCI, w 3-ej — KMS, 


a dziś” 

13.10 Fragment z powieści Jana Wi- 
ktora p. t „Wierzby nad Sekwaną“ 

13.30 Mała orkiestra oraz Mary Ga- 
brielli i Tadeusz Faliszewski (piosen- 
ki), — 

14.15 Audycja dla wsi 

15,45 Rozmowa z dziećmi, Muzyka 
(płyty) 


Mecz za tym powinien zakończyć 
<ię wynikiem remisowym. 


|ŁÓóDZKY KLUB SZACHOWY — 
PODOFICEROWIE 3,5:1,5 (1). 
Wcjskowi w krótkim czasie zro- 

bili duże postępy i stanowią obeo- 


16.05 Schumann i Bizet dzieciom — | Nie twardy orzech dla każdego prze 


(fortepian na 4 ręce) 

16.45 „Anielcia i życie” — powieść 
mówiona 
90WGDBEODEOOREOPIAYNOGGEN 


Elektrit, Phllios, Telefunken, 
Hornyphon, Capello i Union 


s ELEKTROS - RADIO” 


ródmiejska 5, tel. 156-59. 


PĘRCPĘOP9F0909900700% 

17.00 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie 

18.00 Chwiła biura studiów. 

19.05 „Górnik to zuch i chwat* — 
słuchowisko 

19.35 Felieton p. t. „Na łódzkim ryn 
ku", 

19.50. Tadeusz Chmura (śpiew) i An- 
na Fleck-Maciańska (fortepian) 

20.40 Przegląd polityczny. 

21.15 „Gwiazdka się zbliża" — skecz 

21.30 „Zastępstwa urlopowe“ — wo- 
dewil 

22.00 Opowieść o Mozarcie — „O- 
statnie lata“, 

23.00 Muzyka taneczna (płyty) 


LOSĘORHORYG20 03% 034 BA 
I SKRA dblorniki radiowe 

Philips Elektrit, 
RADIO 1 


Telefunken, Ca 
NARUTOWICZA 9 pello i in. B. dø- 


Telefon 177-79 godne warunki spłaty 
+30499500609070700700000 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
18.20 Kwartet fortepianowy C-moll — 

Brahmsa i Kwartet fantazyjny Fis- 
moll Bridge'a 
WIEDEŃ (507) 
15.40 Kwartet smyczkowy Cis-moll — 

Beethovena 

PRAGA (470) 
15.20 „Mała Floramye“ — 
Tijardovica 


PARYŻ (1618) 


operetka | 


|ciwnika. Mecz obfitował w liczne 
przecczenia Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Kościelsk z  Turakiewi- 
czem, Natanson z Pancerzem, Gel- 
rubin z Resslerem, dla pokonanych 
— Kośmider e Limanowiczem ł 
Szuwarocki pół pkt.z Blanderem. 
W przerwanej partii Czeszyński — 
J. Rcsenblat białe mają więcej o 
piona. 


JUTRZNIA — SKARBOWCY 63%. 

Drużyna robotnicza odniosła re- 
kordowe zwycięstwo, wysuwając Się 
na 3 miejsce w tabeli. Najciekaw- 
szą partie rozegrali Markiewiez z 
Krygerem. 


ARCO — ZJEDNOCZONE 4:2. 

Nieoczekiwąna porażka Zjedno- 
czonych, dla których punkty zdo- 
byli: Mund i Dryzer z Tumem II, 
dla ARCO zaś — Tume I z Jedliń 
skim, Kulpa z Centrotvskim, Rataj. 
czyk z Gosławskim i Wierzbicki z 
Heilmanem. 


Stan tabeli pc 4 rundach: Łódzki 
Klub Szachowy 18 (1) p., Koło Mł. 
Spółdz. 15,5 (3) p, Jutrznia — 14,5 
p. YMCA — 12,5 (3) p., Podofice- 
rowie — 9 (1) p., ARCO i Zjedńw- 
czone — po 8,5 p., Tramwajarze — 
3 p. i Skarbowcy — 2,5 p. f 

Następna runda turnieju odbę- 
dzie się w niedzielę. 12 b. m. o go- 
dzinie 1i w lokalu Zw. Prac. Skar- 
bowych (Pierackiego 17). 


EE 


18.00 Uwertura „Hebrydy“ Mendels- | Nowy NUMER „POLITYKI GOSPÓ- 


sohna, Koncert fortepianowy F-mol! 


i Fantazja F-moll Szopena, Symfonia j 


Nr. 1 Schumana i „Les Preludes* — 
Liszta 
STRASSBURG (349) 
22.85 „Fortunio“ — operetka Offenba- 


cha 
BERLIN (356) 
20.00 „Dzwony kornewilskie* 
retka Planquette'a 
HAMBURG (332) 
20.00 Wariacje orkiestrowe Brahmsa, 
Koncert fortepianowy Es-dur Beciho 
vena i Symfonia D-moll Schumana 
WROCŁAW (316) 
20.00 „Sroka-złodziej* — opera Rossi- 


niego 
SZTUTGART (523) 
00.00 „Tannhäuser“ — opera R. Wa- 
gnera (2 akt.) 
MONACHIUM (405) 
20.00 „Casanova“ — komiczna opera 


'6pe- 


Lorizinga 
RZYM (420) 
21.00 „Hellera* — opera Montemezzie: 
Bo: — 


PĘLYOOCĘLOOOWODŁYGOOJĄYE 
KURS BIBLIOTEKARSKI 

Koło łódzkie Związku Bibliotekarzy 

Polskich organizuje kurs bibliotekar- 

ski dla pracowników bubliotekarskich 

jak również ala osób, pragnących się 


DARCZEJ*. 


Wyszedł z druku Nr. 52 „Polityki 
Gospodarczej“. Numer zawiera: arty- 
kuł wstępny, wykazujący, że bilans 
wplywów opinii publicznej, ujawnio: 
nych w ostatnich czasach, jest dodat 
ui i że społeczeństwo, a przede wszyst 
kim parlament powinni wykazać a 
ktywność polityczną. Dalej idzie wy* 
czerpujący artykuł a centralnym okrę- 
gu przemysłowym, artykuł p. t. „Cuda 
d-ra S$chachta”, artykuł p. t. „Stosun- 
ki handlowe i sojusze wojenne“; arty: 
kuł o zbrojeniach dynamicznych orat 
notatki: „Rozmiar polskiego koncernu 


państwowego“ — _ „Opodatkowanie 
przedsiębiorstw w Polsce i za grani- 
ca“ — „Ilogizmy traktatu handlowe 
go polsko - austriackiego" — „Przy 
czyny demotoryzacji* — „Kompleks 
benzyny“ — „Kartelizacja śrubuje ce 
ny” — „Niemcy o sytuacji Polski” 


ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. | 
Staraniem sekcji odczylowej 
oddziału łódzkiego  olskiego 
Czerwonego Krzyża, dziś o g. 
12 min. 30 w sali PCR przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 190. oficyna 


jest dochód balu sprawił, że bilety są | Sodđzi się jeszcze specjalnie wymie- 
rozchwytywane, Nieznaczna liczba jest nić zdolną p. Sykuiską w rcli naj- 


jeszcze do nabycia w kancelarii Tow.|_. PAra nE 
„Uzdrowisko“ przy ul. Cegielnianej 29 | Pierw naiwnej, « pò tym nświado- 
jj u ezłonków komitetu balowego. mionej pokojówki Julii 


poświęcić temu zawodowi. Zapisy 


K przyjmuje i wszelkich informacji u-; 
ski 1 Hopka skazani zotali po 10 dziela sekretariat koła, ul. Andrzeja n, 


zł, grzywny, pozostali zostali unie- |14 Biblioteka Publ, w godz. od 10 do| TO 
winnieni (115 


na mocy którego Kowalski, Bukow I-sze pietro odbędzie się odczyt 
t „Choroby weneryczne a 
dzina'. 

Wstęp bezpłalny. 


Łódź, 12 grudnia 1937 r. GŁOS FE A BE © LOW Y Łódź, 12 grudnia 1937 r. 
Surowce i kolonie RRozw©Ćj motoryzacji w Polsce 


zależny jest od zniżki cen benzyny, kredytów i ulg podatkowych 


Jak wiadomo, podczas poby- 
ta francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Delbosa w Pol 
sce, poruszone zostały m. in. 
postulaty kolonialne Polski 
Prasa zagraniczna w swych ko 
mentarzaca do wizyty war- 
szawskiej porusza sprawę su- 
rowców i kolonii dla Polski, 
uznając słuszność pretensji pòl 
skich do Kolonii i surowrów 
Wynika z tych komentarzy + 
głosów prasy, że w świeci* li- 
«3 się z potrzebami polskimi 
w tej sprawie, a przede wszysf- 
kim, że po.rzeby surowcowe i 
kolonialne Polski znajdują w 
śwtecie co raz pełniejsze zrozu- 
mienie. 

Fakt, Że Szereg dzienni- 
ków zagranicznych występuje 
z artykułami w tej sprawie, 
wykazuje spopularyzowanie po 
trzeb surowcowych i demogra- 
ficznych Polski. 

Dla szczegółowego zoriento- 
wania opinii publicznej, spró- 
bujmy rozpatrzeć to zagadnie- 
nie pod kątem: co Polska spra 
wadza i czego potrzebuje z kra 
jów kolonialnych. 

Pierwsze podstawowe stwfer 
dzenie jest następujące: do- 
kładnie połowę całego nasze- 
go importu zagranicznego sta- 
nowią surowce i towary kolo- 
nialne. 

Bawełna, wełna, kauczuk, 
kakao, kawa, kopra, palmiste, 
ryż, trzcina cukrowa, rudy 
manganowe, miedź, wreszcie 
nawet złoto i drogie kamienie 
— to są główne artykuły i su- 
rowce, sprowadzane przez nas 
z kołonii. Nie wszystkie, tylko 
główne ¿bo niesposób wyliczyć 
wszystkie artykuły, chociażby 
tylko te, które codziennie na- 
hywamy w: sklepach kolonial- 
nych. tw 

Wprawdzie bawełna i wełna 
pochodzi przeważnie z krajów 
niekolomialnych, ale jak słę ©- 
kaztuje na przykładzie Konga 
telg.jskicgo — bawełna może 
być upraw'ana na całej prze- 
strzeni Afryki murzyńskiej. 
Zatym wswystkie wymienione 
surowce i ariykuły mogą być 
sprowadzane z Afryki. Głosy 
angielsk 4 cowodzą coprawda, 
że Europa pokrywa w Afryce 
zsiedwie 3 procent swego zapo 
trzebowania na surowce, ale to 
nie dowodzi bynajmniej, by po 
tencjalnie Afryka nie była 
w stanie dostarczyć Europie ol 
brzymiego procentu potrzeb- 
nych surowców. 2 

Dowodziłoby tó raczej, že 
kraje przesycone koloniami — 
nie są w stanie ich eksploato- 
wać. i 

Jak wielkie znaczenie gospo 
darcze ma dla Polski sprowa- 
dzanie wymienionych surow- 
ców, możemy się przekonać z 
kwot, jakie płacimy za samą 
tylko bawełną i wełnę. 

W ciągu minionego 7-lecia 
Polska sprowadziła wełny i ba 
wełny za około 2 miliardy zło- 
tych. Suma ta wynosi tyle, co 
ostatni budżet państwa polskie 
go. Nie trzeba wyjaśniać, jak 
wielka byłaby korzyść dla gos 
podarstwa polskiego, gdyby 
kwoty, płacone za import, cho- 
ciażby części surowców j towa 
rów kolonialnych, mogły pozo- 
stać we własnym obrocie mo- 
netarnym. 


Koło kupców i przemysłow- 
ców samochodowych przy sto- 
warzyszeniu kupców polskich 
złożyło w międzyministerialnej 
komisji dla spraw motoryzacji 
kraju memoriał, omawiający 
pokrótce najkapitalniejsze 
sprawy, od urzeczywistnienią 
których zależeć bedzie dalszy 
rozwój motoryzacji w Polsce. 

Przede wszystkim więc nale- 
żałoby obniżyć eeny benzyny i 
to w sposób radykalny, posia- 
dający istotne znaczenie dla 
klienteli samochodowej. W wy 
niku takiej obniżki cena ben- 
zyny nie powinna przekraczać 
40 gr. za litr. Częściowe wyró- 
wnanie strat, jakie z tego ty- 
tułu poniesie skarb państwa, 
nastąpi niewątpliwie w wyni- 
ku zwiększenia tempa i roz- 
szerzenia obrotów towaro- 
wych, które pociąga za sobą w 
każdym kraju rozwój motory- 
zacji. 

Drugim ważnym warunkiem 
wzmożenia tempa sprzedaży 
wozów jest jak najszybsze 


wprowadzenie w życie ustawy | boru samochodowego w tym o- 


o rejesirowym prawie rzeczo- 
wym na pojazdach mcchanicz- 
nych. Wprowadzenie tej usta- 
wy zwiększy pewność obrotów 


przy transakcjach  kredyto- 
wych, przyczyniając się tym 
samym do ich rozwoju. co z 
kolei wpłynie dodatnio na 


wzrost ogólnej liczby transak- 
cji sprzedaźnych. 

Trzecim istotnym momen- 
tem jest potrzeba jak najszyb- 
szego wprowadzenia projekto- 
wanych ulę podatkowych przy 
budowie garaży. Sprawa ta da 
słownie z każdym dniem staje 
się coraz bardziej palącą, wo- 
bec zwiększających się trudno- 
ści garażowania, które w roku 
1988 wzrosną jeszcze bardziej 
wobec prawdopodobieństwa i 


znacznego powiększenia się ta- 
ORŁA | kał mi sprz LęcÓz, 


BIURO 
BUCHALTERYJNE a 


kresie czasu. 


Ważną również sprawą jest 
wydanie odpowiedniego kø- 
mentarza do okólnika mini- 


sterstwa skarbu, zwalniającego 
od podatku przemysłowego 0- 
broty, dokonywane przez sta- 
cje obsługi, oraz przedłużenie 
ulg podatkowych dla nabyw- 
ców samochodów. Jak to wy- 
nika z przemówienia wicepre- 
miera Kwiatkowskiego, wygło- 
szonego w sejmie w dniu 30 li- 
stopada T. b., ulgi te będą na- 
dal utrzymane. Zdaniem ku- 
piectwa, przepisy, obowiązują- 
ce obecnię w zakresie tych ulg 
powinny ulec pewnym modyfi- 
kacjom. Przede wszystkim na- 
leżałoby zezwolić cechom, kłó 
re w latach 1936-37 skorzystały 


już raz z ulgi podatkowe] z ty- 
ol NIRE PAD R ELA A E 0, 


BRAWERMAN 


> ródmiejska 16, tel. 242-27, I p. fr. 
organizuje i prowadzi księgowość w biurze i na miejscu wg. wymagań 
Władz Skarbowych. 


ZZO RA, 
Bawełna amerykańska za bekony 


Nowy klucz podziału kontyngentów surowcowych 
Pod przewodnictwem prezesa | walne zgromadzenie mają być 


gen. dr. F. Maciszewskiego od- 
było się w zrzeszeniu producen 
tów przędzy bawełnianej nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie 
członków. 

Na porządku dziennym zebra 
nia znalazły się m. in. sprawy 
następujące: 


1. Zmiana klucza podziału 
kontyngentów surowcowych. 


IW, sprawie tej uchwalono 
wnioski zarządu zrzeszenia w 
kwestii wprowadzenia pewnych 
zmian do obowiązującego do- 
tychczas klucza podziału kontyn 
gtntów bawełny, ustalonego in- 
strukcją ministerstwa przemy- 
słu i handlu z kwietnia 1936 ro- 
ku. Zmiany uchwalone przez 


przedstawione ministerstwu do 
zatwierdzenia. 


powiązania wpływu walut z eks 
portu hekonów i innych produk 
tów do Słanów Zjednoczonych 


2. Dalsze stosowanie obecnego | z regulacją należności za bawel- 


systemu przydziału dewiz. 

W sprawie tej podnoszono ko- 
nieczność dalszego stosowania 
obecnego systemu przydziału de 
wiz na podstawie faktur, według 
cen faktycznie płaconych, a nie 
jak dawniej, : 
przeciętnych. 

Uchwalono przedłużyć stoso- 


wanie obecnego systemu do mar skiej. 


ca 1938 r. z tym, że przed upły- 
wem tego terminu walne zgro- 
madzenie wypowie -się. co do 
zmian przydziału dewiz na przy 
szłość. 

3. Wreszcie w myśl wniosku 
zarządu zrzeszenia, w sprawie 


w zależności od cen 
|lu kompensacyjry 


nę północno - amerykańską, u- 
dzielono zarządowi upoważnie- 
nia do zgłoszenia przystąpienia 
zrzeszenia w charakterze akcjo- 
nariusza do mającej powstać 
spółki akcyjnej eksportowo - im 
portowej, która miałaby na ce- 
import ba- 
wełny północno - amerykań- 

Ustalono pewne wytyczne. 
przy czym zakup bawełny i u- 
stalanie warunków płatności bę- 
dą załatwiane nadal we własnym 
zakresie przez poszczególnych 
importerów ze swobodnym wy- 
borem dostawców. 


Kazeina dla „Polany“ 


produkowana będzie w Krotoszynie i Grodzisku 


= 


W okręgowym 

dzielni Rolniczych w  Pozna- 
niu odbyła się ostatnio konfe- 
rencja w sprawie produkcji ka- 
zeiny włókienniczej. Brali w 
niej udział delegaci min. rolni- 
ctwa i reform rolnych, Pañ- 
stwowego Banku Rolnego, izby 
rolniczej, zw. spółdzielni rolni- 
czych, zw. spółdzielni mleczar- 
skich, tow. ake. „Polana“ w Ło 
dzi oraz większych  mleczarń 
spółdzielczych województwa 
poznańskiego i pomorskiego. 

Konferencja była poświęco- 
na omówieniu potrzeby powięk 
szenia produkcji kazeiny włó- 
kienniczej į konieczności powo- 
łania organizagdji zrzeszającej 
mileczarnie, wyrabiającq kazei- 
nę włókienniczą. 

Jak howyem wiadomo. tow. 
ake. „Polana w Łodzi urucha- 
mia fabrykę, która najdalej za 
dwa miesiące będzie gotowa i 
rozpocznie pracę. W związku z 
tym aktualne stało się zagadnie 
nie dostawy dla tej fabryki ka- 
zeiny włókienniczej, którą moż 


Statystyka wyznaniowa 


przy wykupnie patentów 


Główny urząd statystyczny ma 
zająć się w bieżącym roku sporzą- 
dzeniem statystyki, dotyczącej w 
działu poszczególnych grup Wy- 
maniowych w handlu i przemyśle. 

w tym celu przy wykupie świa- 
idectw przemysłowych na rok 193% 
wykazy, które otrzymają do wypel- 
mienia płatnicy, zawierać będą ru- 


brykę „wyznanie”, Rubryki tej nie 
będą wypełniać sp. akcyjne i spór- 
dzielnie. 

Zarządzenie to ma na celu uzy- 
skanie danych, które pozwoliły by 
się zorientować o udziale różnych 
grup wyznaniowych w wszelkiego 
rodzaju przedsiębiorstwach w Pol- 
SCE 


Związku Spół |na wyrabiać 


odtłuszczonego mleka. -Dotąd 
tego rodzaju kazeiny w Polsce 
mleczarnie nie wyrahiały. po- 
trzebne są więc odpowiednie u- 
rządzenia. Z jednej jednak stro 
ny koszt tych urządzeń opłaci 
się spółdzielniom, z drugiej zaś 
zapobiegnie przywozowi kazei- 
ny włókienniczej x zagranicy. 

Na konierencji omówiono w 
dłuższej dyskusji trudności 
związane z produkcją kazeiny 
włókienniczej przez spółdziel- 
nie mleczarskie i postanowiono 
wybrać komisję, której zada- 


auchacrewwne Maks LITMAN 


„ biuro 269-44 
MONIUSZKI 3 tel.: mieszk. 189-06 


Organisacja, reorganizacja i prowa- 
dzenie ksiąg handlowych ściśle wg. 
mymagań Władz Skarbowych. 
Sporządzania i analiza bilansów. 


w mleezarniach z | uiem byłoby opracowanie szcze 


gółów tej produkcji. Komisja 
ta przystąpiła już do pracy. 
Ponadto niektóre mleczarnie 
spółdzielcze przystąpiły już do 
poczynienia zmian w urządze- 
niu technicznym, mającym na 
celu produkcje kazeiny. Mie- 
czarnia spółdzielcza w Grodzi- 
sku prace swe posunęła już tak 
daleko, że w najbliższych 
dniach zacznie produkcję kaze- 
iny włókienniczej. Jest to pierw 
sza w Polsce mleczarnia związ- 
kowa produkująca kazeinę. 
Przypomnieć należy, że po- 
wstanie tej pierwszej w Polsee 
wytwórni kazeiny włókienni- 
czej zawdzięczać należy m. in. 
wysiłkom „Polany“, przy czym 
poza wytwórnią w Grodzisku w 
okresie końcowego montażu 
jest drugi tego rodzaju ośrodek 
produkcji w Krotoszynie, 


Wełna z rybieśo bialka 


Nowe niemieckie włókno syntetyczne 


W swoim czasie bawił w Ham- 
burgu premier Goering w celu za- 
poznania się z pracami w szeregu 
dziedzin gospodarki niemieckiej, 
związanymi z realizacją planu 4- 
letniego. W czasie pobytu w Ham- 
burgu przedstawiono  Goeringowi 
pozytywne wyniki badawcze, zwią- 
zane z pracami nad stworzeniem 
nowego niemieckiego włókna syn- 
tetycznega 

Włókno to pochodzi z białka 
ryb. Prace badawcze prowadzone 
były przez specjalnie powołana do 
życia placówkę, na terenie Której 


zatrudniono szereg wybitnych nau- 
kowców i techników branży włó- 
kienniczej. 

Nowe włókno posiada wiele cech 
włókna wełnianego i jest swego ro- 
dzaju „wełną rybią”. Jednocześnie 
udało się uzyskać włókna białkowe 
z ryby w połączeniu z celulozą. W 
ten sposób powstała syntetyczna 
„rybia” wełaa celulozowa. Właści-, 
wości cieplne nowego włókna są 
identyczne, jak wełny naturalnej, 
o poza tym posiadają doskonałe 
właściwości chemiczne przy farbo- 
waniu, 


tułu nabycia samochodu, nA 
ponowne skorzystanie z tego 
rodzaju ulgi w wypadku naby= 


cia nowego samechodu. Takie 
postawienie sprawy wpłynie 
bowiem niewątpliwie na bar= 


dzo znaczne zwiększenie się 
sprzedaży nowych wozów, roz 
szerzając równocześnie tran- 
sąkcje wozami używanymi. 
Memoriał podkreśla również 
sprawę potrzeby obniżenia een 
za numery próbne, publikowa- 
nia rejesiracji samochodów we 
dług marek i zniesienia podzia 
łu stawek taryfy celnej w za- 
leżności od liczhy cylindrów 
Sprawa wydania odpowied- 
nich zarządzeń jest wyjątkowo 
pilna, gdyż wszelkie posunię- 
cia, forsnjące motoryzację, któ 
re ukazałyby się nawet na po- 
czątku Sezonu wiosennego, 
przynieść mogą tylko częścia- 
wo dodatnie rezultaty. Ukaza- 
nie się ich bowiem dopiero na 
wiosnę uniemożliwi firmom 
samochodowym przygotowa- 
nie się w ciągu zimy do kam- 


panii na rok 1938 [ustalenie 
odpowiednich zamówień w fä- 
brykach, przygotowanie akcji 
reklamowej, uzyskanie odpo- 
wiednich kredytów i t d). 


Brak przygolowania sezonu 
przez przemysł i handel samo- 
chodpwy może spowodować m. 
in. brak wozów w czasie naj- 
większego zapolrzebńwania ze 
strony rynka, t. j. w okresie 
wiosny i na początku lata. 


Przewaga popytu 
na rynku papierów 
W dniu wczorajszym tendencja 
na rydku walorów była nieco moc- 


„niejsza. Kursy papierów wartościo- 


—oroL z m A NN 
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wych, po chwilowej zniżce dozna- 
ły poprawy, odzyskując poziom po- 
przedni. Naogół transakcje były 
dość ożywione z przewagą popytu. 
4i pół proc. państwowa pożycz= 
ka wewnętrzna odzyskała utracone 
Gnegdaj 75 pkt. 

Za grubsze odcinki tej pożyczki 
płacono 59,25, żądano 59,75, za 
drobne zaś płacona 59, żądano 
59,50. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
również poprawiła się o 50 pkt. 
i em. tej pożyczki obracano pa 
75,75 kupno, 76,25 sprzedaż, II em. 
zaś obracano po 74,75 w płaceniu, 
75,25 w żąadniu, 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
doznała zwyżki 15 pkt. Za papier 
ten płacono 63,65. żądana 64,15, 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) podniosła sig o 25 
pkt. Na rynku prywatnym obraca- 
no nia po 40 kupno, 40,50 sprze- 
daż. 

4 proc. pożyczka korselidacyjwa 
miała tendencję niejednolita: grub- 
sze odcinki tej pożyczki poprawiły 
się a 60 pkt, osiągając kurs 62,35 
kupno, 62,85 sprzedaż. Natomiast 
drobne odcinki podniosły się o 100 
pkt. i obracano nimi po 61 w pla- 
ceniu, 61,50 w żądaniu, 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie utrzymały się na poziomie po- 
przednim. Obracano nimi po 57,75 
kupno, 58,25 sprzedaż. 


Na rynku akcjowym zanotowany 
lekki spadek kursów. Akcje Banku 
Polskiego obniżyły się o 50 nkt. 
do poziomu 107,50 kupno. 108,50 
sprzedaż, 

— ZEP 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. 

Zamknięcie z dn. 11. 12. 

Grudzień 4.56, styczeń 4.58, marzec 
4.62, maj 4.68, lipiec 4.71, październik 
77. 


ALEKSANDRIA, 

Notowania z dn. 11. 12, 
Sakellaridis: styczeń i4.10, marzec 
13,85, maj 18.75. 

Giza: styczeń 11,66, marzec 11.78, 
maj 11.89, listopad 12.28. 

Ashmouni: grudzień 0.69, luty 0.69, 
kwiecień 9.74, czerwiec 9.79, paździer- 
nik 10.07. 
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NOWOCZESNY SALON 
ZZOZ ZZ 


APARATNI 


lamp i żyrandoli „„ 88 


r 
l 


Parze s nowoczesna ' lam py i kania w MAE wybórze. zapraszamy do PRAC obejrzenia naszych salonów. 


Warta bije Geyera 12:4 


Piękmy pokaz boksu drużyny poznańskiej 


Wczoraj gościła w Łodzi bokser | 


O drużynie łódzkiej nic nowego 
ska drużyna poznańskiej Warty, | 


nie da się powiedzieć, Jeden Pisar 
ski jest klasowym bokserem, 

W w. muszej Bazarnik (W) upo- 
raf się bez większej trudności z pry 
mitywnym i nieczysto walczącym 
Kamińskim, 

W w. koguciej Frankowski (W) 
górował o klasę nad Pawlakiem, 
przeważając we wszystkich trzech 
starciach. Pod koniec walki, z po- 
wodu nierówności sił, sędzia prze- 
rywa walkę i ogłasza zwycięstwo 
poznaniaka przez t. k. o. 

W w. piórkowej odbyła się cie- 
kawa walka między Koziołkiem (W) 
a Augustowiczem, z której pozna- 
niak wyszedł jako wyraźny zwy- 


która pokonała mistrza Łodzi w sto 
sunku tak przekonywującym jak 
12:4, że wszelkie komentarze są 
zbyteczne, 


Zwycięstwo warciarzy w pełni 
zasłużone. Spisali się oni pierwszo- 
rzędnie, górując jako całość o kla- 
sę nad przeciwnikiem, gdzie jeden 
Pisarski był jasnym punktem. Cała 
ósemka poznańska imponowała kon 
dycją i zdradzała świetną szkołę, 
Koziołek, Ratajak, Vogt, Frankow- 
ski, Szymura pokazali pierwszorzęd 
ną formę i klasę, Florysiak, Jarec- 
ki i Bazarnik stali na wysokości 
zadania, 


—Oto pelne troski ‘pytanie Pani... 
—Niezawodnie! O ile dopomoże Panl 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym. nieszko- 
dliwym, nadającym świeżość I mał 


12.XT1— „GEUS FPÓRANNY” — 1987 


Nr. __Nr. 341" 


MRTA ATIADTIN 


D” 96 UL gg iii 


TYDZIEŃ TANIEJ SPRZEDAŻY! 


z A S Mik U u 
= WSZELKIE MODELE 1 TYPY RADIC-APARATÓW, = 
Bezpłatne sprawdzanie emisji wszelkich lamp radiowych 


mme mm 


Ta 


Tarłowskiemu i Brat- 
kowi zmniejszone kary 


Po kilkumiesięcznych oczeki 
waniach zebrał sią sąd dyscy- 
plinarny polskiego związku te- 
nisowego, by rozpatrzeć spra- 
wę głośnych występów Tarłow 
rek i Bratka podczas turnie- 
ju w Czerniowcach. 

Przypominamy, że obu gra- 
czom zarzucono, iż w stanie pi- 
janym przystąpili do rozgry- 
wek, w wvniku czego TY 
kompromituiące porażki 
mało znanych Skaane 


GRYPA, PRZEZI SIENIE 
BOLE GŁOWY, Z! 


LEKARZ - DENTYSTA 


T. aan 


przeprowadziła się 


na ul. Pomorską 6 


cięzca, choć to nie podobało się 
publiczności. Przewaga techniczna 
Koziołka była nawet dla łaików wy 
raźna a jego uderzenia żołądkewe 


miały wartość  przekonywującą. 


Na tle spokojnej i precyzyjnej ro | we ukaranie 


boty Koziołka, furiackie popisy Au- 
gustowicza wypadły Śmiesznie, 

W w. lekkiej Vogt (W) odniósł 
piękne zwycięstwo nad Wojciechow 


skim II, przeważając wysoko w dru | cje było równoznaczne z 
prze- 
giej rundzie. Łodzianin przeżywał | kreśleniem ich dalszej kariery 


w tej fazie ciężkie chwile i k. o. 
wisiało w powietrzu. W drugiej pa- 


Rezultatem afery było suro- 
Tarłowskiego i 
Bratka oraz uznanie ich za 
szkodników sportu polskiego. 
Obaj gracze otrzymali po 2 Ja- 
ta dyskwalifikacji, co oczywiś- 


Telefon 215-97 


ra 14 
Ji. Jerzy Gotiib 


chor. wewnętrzne 
spec. chor. serca 


Pe, Wyrok taki wydał POWRÓCIŁ 


. T. Ukarani zawodnicy 


Legionów 9, tel. 260-72 


rze lekkich Ratajczyk (W) odnosi RA się od wyroku do są- 
sensacyjne, ale jakże pięknie wy- | du dyscyplinarnego, przedsta- 
prowadzone zwycięstwo przez k. o | wili odpowiednie dowody i 
nad Mikołajczykiem, którego nie | świadków, udowadniając, że w 
dopuścił wogóle do uderzenia. Po Czerniowcach w czasie turnie- 
2 min. walki łodzianin zwalony ju nie byli pijani, Komisja dy- 
na deski, podnosi się, jest groggy, | scyplinarna stwierdziła tylko, 
nasiępułe drugie uderzenie, po któ- | że tak Tarłowski, jak i Bratek 
rym został wyliczony. wskutek nieporozumienia z 
W w. półśredniej Ostrowski (G) | kierownikami turnieju, prze- 
jest uznany za zwycięzcę nad Ja- |kroczyli do pewnego stopnia 
reckim. Wynik ten krzywdzi pozna | zasady zachowania sportowe- 
niaka, remis byłby słuszniejszy. | go, za co postanowiono ich u- 
Ostrowski walczył nieco lepiej niż | karać: Tarłowskiego do 20 lu m — 
ostatnio, ale nieczysto, tego 1938 roku, pierwotnie do 
W w. średniej Pisarski (G) od |końca roku 1930, Bratka znów 
odniósł piękne zwycięstwo nad Flo- | do 20 lipca 1988 r. 
rysiakiem, który okazał się nicby- Bezpośrednio po upływie ka- 
wale odporny na ciosy.  Pisarski ry Tarłowski wyjedzie na iur- 
przeważał we wszystkich trzech | niej do San Remo. 


Gods. przyjęć 5—7 pp. 


u — a 


DOKTÓR 


d.0ZIWIETMAR 


akuszeria i chor. kobieca 
przeprowadził sią na ul. 


6-50 Sierpnia JT, Xe 2006 


przyjmuje od 5—8 wieer. 


Dr. med. 


F.Turyn 


chor, wewnętrzne 
Spec. narządów trawienia 


1. starciach, ale Florysiak często się 


Jaresz i Ram prześrywają 


Spotkania naszych „amery-!kończyły się fiaskiem. Nie przy 
%kańskich* rodaków bokserów, | niosły one ani Jaroszowi, ani 
Jarosza i Rana z francuzem Can | Ranowi sukcesów, przeciwnie u- 
delem i czechem  Hrabakiem, | dowodniły już niewiadomo po 
jak było do przewidzenia, za- |raz który, że w boksie zawodo- 
a | WYM, gdzie walki odbywają się 
przynajmniej w 10 rundach — 
wiek i trening, a nie upór odgry 
wają decydującą rolę. 

Nie było żadną tajemnicą, że 
Jarosz, który nie walczył dłuż- 
szy czas, podsłarzaly i ociężały 
w tak krótkim czasie nie dojdzie 
a nawet nie zbliży się do formy 
z czasów, gdy piastował zaszczyt 
ny tytuł mistrza świata. 

Dłuższa przerwa w treningu 
dla boksera w tym wieku ozna- 
cza właściwie koniec kariery 
zawodniczej. 

W walce z Candelem Jarosz, 
ani na chwilę nie wzniósł się po 
nad mizerną przeciętność. Słaby 
cios i brak szybkości tak ze stro 
ny Jarosza, jak i francuza spra- 
wiły, że walka nie należała do 
ciekawych a tym bardziej do e: 

Moniuszki b ai 127-99. 
Ueuwanie wszelkich 


moc PRATT 
A 
defektów cery. | 


Łódzcy hokeiści 
w Katowicach 


Na sztucznym torze w Katowi- 
cach rozegrany został męcz koke- 
jowy między dwoma zespołami, ze- 
stawionymi z uczestników obozu 
hokejowego, odbywającego się w 
Kaiowicach. Polską południowa 
(zawodnicy Krakowa i Lwowa) wai 
czyło z Polską wschodnią (zawodni- 
cy Poznania, Warszawy i Łodzi). 
Mecz zakończył się wynikłem re- 
misowym 1:1 (0:1, 1:0, 0:0). W dru- 
żynie Polski wschodniej greli zna- 
ni hokeiści Stogowski i Król. 

Po meczu edhyły się popisy ślą- 
skich łyżwiarzy Breslaveta, Aiajów- 
ny, Czorówity, Sojki i innych. 

Ę 


Z BAR KOCHRY 
Dnia 24 bm. otwarty zostaje ohóz 
narciarski i kolonia wypoczynkowa 
„Par Kochby* (Lódź) w Zakopanem. 
Uczestnicy umieszczeni będą w peł- 
„Granit” 


Gabinet kosqisiy, ki 
lecznicza] i b taa 


Z. $SZWALSE 


dynia} iah py db 


nokomfortowym pensjonacie 
na ul. Kościuszki. 

Kursy narciarskie oraz wycieczki na 
Kasprowy. Morskie Oko itd. prow adzą 
dyplomowani instruktorzy P. Z. N. 

Ogólne kierownictwo spoczywa w 
ręk: ich prof. A. Segala, Bliższych szcze 
gółów udziela i zapisy przyjmuje se- 
„AJ, Ł.Ż. T. Gi S. „Ear Kochba", 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 269-09 co- Usuwanie bezpowrotnie | bez 


29, 1 śladów szpecących włosów. 
EE zdał i iwa wWiaos 


dziennie w godz. od 18 — 22 
Członkowie 5, N „Bar Rochby™ ko- 
grzystaja z 50 proc. zniżek kolejowych. 


odgryzał. me z 
W w. półciężkiej Szymura wy-| Najwieksza gwiazda 


FH | grał przez k. o. w trzeciej rundzi 


e 
z Wurmem Nie wysilejąc się zbyt- 
nio przeważał przez cały czas. 


w Paryżu 


Ran, który za wszelką cenę| — 7 wielkości. — W tych wa. 
chciał zmazać przykrą dlań po- runkach twierdzenie, że VV Cefe- 
rażkę przez k. o. w pierwszej| usz jest największym ciałem nie- 
minucie z Hrubeszem, wypadł w | bieskim, wydaje się czystym absur. 
spotkaniu z Hrabakiem o wiele | dem. 


lepiej, zademonstrował bowiem 


 -=ERKIĘT ARETY — | 


i. Andrzeja 9. tel. 133-05 


Godz. 5—7T 


Poważna FABRYKA 


Największe ciałc niebieskie z do. 
tychczas znanych gwiazd we 
kg ua odkryto m! ma krajowa lakierów 

ku, chrzcząc je mianem eu 
sza. Gwiazda ta ma mieć objętość | DOSTUKNJE UIJ. Sprzedawcę 
miliard trzysta trzydzieści milio- | dobrze zaprowadzonego w akle- 
= i dziewięćset sześćdziesiąt ty- pach tej branży. 

ęcy większą od słońca. Posiada | Szczegółowe oferty z referencjami 
z. zmienną jasność i zaledwie wi- | sub, „Emelia* do skw, ogł, Fuksa, 
deczna jest pośród innych gwiazd Piotrkowska 87. 
Instytut kosmetyki lekarskiej 
i Fisykalnej Terapii 


Ale przypomnijmy sobie dzieje 


niezły cios z obu rąk i szybkość. Anaxagcrasa, zmuszonege ratować | Szkoła Masażu leczni- 


Niestety nie starczyło jej na 10|w V w. przed n. Chrystusa awoje 
rund spotkania i to właśnie sta- | życie ucieczką przed ohurzonymi 
główną przyczyną jego| Współe ułakami, 
porażki. Hrabak w końcowych | skazać na śmierć za bluźnierstwo: 


ło się 


rundach miał tak wielką prze- 


wagę, że zwycięstwo jego nie u- dzić, że słońce jest wieksze od. 
' legało najmniejszej wątpliwości. 


Ran skończył mecz zupełnie wy- 
czerpany, 

Tak, tak, Eddie. Czy pamięta 
pan przysłowie: „I w Paryżu nie 
zrobią 


Dr. med. 


Z. LIPSKA 


choroby dzieci 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA 


ul. ZACHODNIA 68, 
tel. 212-77, 
przyjmuje: 4 — 6 p. p. 


< -—00 — 


fr. BRAUN 


ul. Cegie!n' ana 4 
Telefon 100-57, 
spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i seksualnych 


pryawim. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
niedziele i święta od 9—1 


czego I Kosmetyki 


Sienkiewicza 37:25 


ktćrzy chcieli go 


Anagrras bowiem śmiał twier- 


Poważna fabryka 


ł 
Peloponezn! Tempora mutanter- |. „ajowa lakierów poszukuje rutyn. 
140040260004008400030000 | snrzędawcy dobrze zaprowadzo- 


ir LUIWIH Falk nego w sklepach tej branży. 


Szcasgółowe oferty æ roferen- 


SA sub; „Emalia“ e IA 
S. Fuksa, Piotrkow- 
Ehorohy skórne I weneryczne | © ska 87. 


Nawrot 7, tel. 123-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Do skt. Nr. Km. 1887 | 37/3 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło* 
dzi rew  3-go zamieszkały w Łodai, 
przy ul. Al. 1 Maja 17 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
żew dniu 15 grudnia 1937 r. od godz., 

12 w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 102 

odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
2 snowądeł i aparatu do mierzenia 

przędzy 
oszacowanych na łączną sumę 

zł 680 — | 


Sygnatura IV Km. 1604 | 37 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sadu Grodzkiego w + 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarję w Łodzi przy 
ul, Narutowicza 55 na podstawia 
art, 602 k, p. c. podaje do publics- 
nej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1937 r. o godzinie 15 w Łodzi przy ul. 

Zawadzkiej 30 i Piotrkowskiej 54 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Izraela Falkego i 
Chaima Miumensmana składających 
się z lampy, mebli, maszyny do szy- 
cia, 2 pianin, viadio-odbiórnika na 
rzecz Olgi Łuniakowe! oszacowanych 


które można oglądać w dnin licytacji a lączną sumę zl. 2.930. 


w miejscu s-rzedaży, w czasie wy- eede. można STER w 
żej oznaczonym, 


dniu licytacji w miejscu 4 czasie 
Łódź, dn. 25.11 1937 r 
Kotiornik (6) L. ollas | pag od ee pd A 


Sprawa L Klaniago Łódź, dnia 23,11, 1057 = 


p-ko M. K, Wiese Komornik: (—) Selan Zajkowski 


m Ft 13.XM= „GŁOS PORANNY" — 1933 __ o Oo TERE. 


WIECZNY UPOMINEK to DYWAN £ 


ERSJA” Foton 


TE RE TA Żywiec, oraz 7 madranicznych z f-my Warsz. Fabr. Dywanów „Dywan” S. A. 
OPIEKĄ TAI T DROZEJ KE KOZAK ka 1 TYT LOOTKIOTALNOKAE FT ZKZUEWSC ZOCZE SRTRTZLY Z POECIE PCE CGG CK Ika GZEDK SORZA A. ZDP NT GATAO TASE 


tel. 


SALA FILHARMONII 3::.:, 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 
przyczem na przedstawienia popol 
ceny miejsc popularne. 


CIEPŁO w mieszkaniu! 


Uszczelniam OKNA i DRZWI od 
wiatru, zimna i kursu 
pad gwarancją kilkuletnią. Ceny niskie 


F. „ Pinczewski, tel. 257- 18 
FUTRA isa A 


taniej Pracownia Kuśnierska 


i. BOMBEL, Zawadzka 6 


telefon. 11 8-62. 


zwarząc 


T-wa Niesienia Pomocy Biednym, 
Chorym i Położnicom 
Linas-Hacholim, Łódź, Południowa 19 


niniejszym zawiadamia swoich ezłon- 
ków i członkinie T-wa, że 


Roczne Walne Zebranie 


odbędzie się w I-ym terminie y i 
dzielę, dnia 26 grudnia b. r. o 

3-ej po poł. we wiasnym domu, poz 
ul Południowej 19. — W razie nie- 
przybycia dostatecznej ilości Człon- 
ków, odbędzie się takowe w II-gim ter 
minie, dnia 16 stycznia 1938 r. o godz. 
5-ej po poł., które będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych człon- 
ków, 

Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia, 2. Uczcze- 
nie pamięci zmarłych Członków, 3. 
Wybór przewodniczącego Walnego Ze- 
brania, 4. Odczytanie protokułu Ko- 
misji Rewizyjnej. 6. Odczytanie spra- 
wozdania zarrok 1936/7. 6. Wnioski 
Członków T-wa 8. Wybory 6-ciu 
Członków Zarządu, 2-ch Kandydatów, 
| do Komisji Rewizyjnej. 


KEFIR 


YOGHOURT Giorio! 


oraz 


YGGKOURT OWOCOWY 


poleca Apteka p. £ 


„ST. HAMBURG i S-ka" 


w ŁODZI, ul. Główna 50, teL 218-61. 


tercie sig Zawodwii 


kancelaria T-wa „ORT“ w 
łodzi, Wólczańska 27, przyjmu 
je zapisy na następujące kursy 
i warsztaty zawodowe; 

Bieliźniarstwa j krój, 

Gorseciarstwo i krój, 

Krawiectwo damskie i krój, 

"Haft ręczny : maszynowy, 

Wyrób swetrów i rękawiczek 

Tkactwo mechaniczne, 

Pończosznietwa mechaniczne 

Dziewiarstwo mechaniczne, 

J itografja, 

Ketlowanie, 

Skręcanie, 

Nawijanie. 

Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano da 7-ej wieczór. 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Dziś i c i dni następnych! 


KINO - TEATR 


DON M4) 


(dawniej „CZARY*) 
cegielniana2 


r 
=t 
© 
DR 


DZIŚ w niedzielę, dn. 12 b. m. o g. 
I, Szumachere, Rachell Holcer, L., 


dyjnej muzy- 
a ki i ciętej 
satyry pt. 


= NT 
IE 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 

DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań i zdjęć 


Piotrkowska 67, ei. 127-81 


MIŁE sza pytane neszn qe MN 5Ą [ANI 


na sukienki, spódnicski i bluzeczki od 


9—5 i 5.30—8 w. prayjm. Dr. Z. Rakowski 


We A na miasto. 


BIELIZNĘ, POŃCZOCHY 

SWETRY: i wszelkie wyroby tryko- ” LAWANTKA {T 
towo dziane, damsk e, mg- bo naiprzyite p- 
skie I dziecinne poleca 53 o emanen 


= ZAWIADOMIENIE 


Podajemy uprzejmie do wiedomości, iż dla wygody P, T. Klijenteli 


otworzyliśmy 


i radiogramów 


DR. MED. 


I. FRENKEL 


Chirurg-Ginekolog i Akuszer 
POWRÓCIŁ 
Gabinet fizykalnej terapii 


Bi. Kościuszki 22 


(Piotrkowska 79) telef. 258-26 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadze s, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem. Rereracje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


Szöke Szakall 


w najweselszej komedii wiedeńskiej 


mówionej i śpiewanej po niemiecku 


SALON DEMONSTRACYJNY - WYSTAWĘ 


radioaparatów czołowych firm krajowych i zagranicznych, wzmacniaczy 


przy ul. Piotrkowskiej 98, róg Przejazd („Róg 070”) 


„MU ZA” 


4 pop. i 9 wiecz Ostatnie dwa wysiępy Czołowych artystów teatru „Nowości“ w Warszawie Sz. Dź'gana, 


Golan I M. Oppenheima w rewelacyjnym programie huraganowego humoru przebojowej piosanki, meło= 


„FUN SZENST UNI BESTEN’ 


K R © FU Prof. P. SZEJNFINKIEL 
i SZYCIA zoom maż eA G 


DAMSKIEGO 
i DZIECINNEGO 


Ba ANKIEL 20 


Specjalne działy: mierzenie i modelowanie 
dla krawczyń oraz pyjam i bielizny luksusowej. 
Prospekty bezpłatne. Opłata przystępna. 


BLAU, 


Balowe 
Napierśniki 
Biustonosze 
i Całości 


D. SZENBERGOWA 


PIOTRKOWSKA 134, TEL. 105-86, 


poleca: 
ZZ 


niejszych cenach! 


Wyrób Palskiej Spółki Akcyjnej „Persil*w Bydgoszczy 


na dogodnych warunkach 


„KAMEA” "ur 


poleca wykwintną BIŻUTERJĘ. PRECYZYJNE 


wł. bracia Kalmanowicz 


Kupujcie 
Z E- Eu źródła 


WP z Ai 


= Wielki aoa 


WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych ZEGARKI. CENY KONKURENCYJNE. 
ŁÓŻEK metalowych | WYŻYMACZEK 3 UWAGA ! PRACOWNIA ARTYSTYCZNA NA MIEJSCU. 
MATERACY wyścielanych a „Runber” pam zagoi 
MATERACY sprężyn. ŁODÓW 

„Patent” LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


C A K i wyborowe 
p Ą 2 sztuki 
CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 15,/? rabatu) 


25 Śr. 


= twe „DOBROPÓL” gazeta 73 
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Wszelkie wyroby cukiernicze na zamówienie 
KŻ ALUNA A 18 D2 AD A AURA 


Sniadania i kolac e iarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zobsiugą 
— poleca — 


Cukiernia „ŻRÓDŁO” 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87 


'CHROŃCFE' ZDROWIE! 


NAJIE PSZYCH'NAJLEPSZE! 3 


PIEŚNIARZ WIEDNIA 


W pozostałych rolach: @tto Walburg i Lizzi Bulla oraz fenomenalny Mircha 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w peł. 
5:8 ECARE VT APOWTKWERTORZAPECRTTOZPPWFPTZE PORA SEASSA E PY OISE DOC O 
Dziś i dni nastepnych! — Wielki podwójny program 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Po raz pierwszy w podwójnej roli nie- 
zrównany bohater filmów sensacyjnych 


Walka z Sobowtórem 


Obrońca uciśnionvch i niebezpieczny opryszek 


a Dziś i dni nastepnych! Wesoły program! 


SPAAN GIIZ0 WASAN 


Pierwszy polski film rewiowy oraz najnowsza komedia 


w r. gł Bustier Keaton 


Nadprogram: Piękna komedia w kolorach. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54% gr. 
OEE 


Sensacyjno-egzotyczny film — Piękno i wdzięk p. t. 


Więzień z Kazby 


(Pepe le Moko) 
W r. gł. JEAN GABIN i MIREILLE BALIN 
Początek asa; o g. 4-ej, w soboty, n niedz. i święta o g. 18 
|. |. RARE rr 


Buck Jones "7" 


KINO TEATR a BŁAZEN” 
MIRAZ HR 
s (Purymszpiler) 
NOACUWIYWYWIOW Ż W rol. gł: Turkow, Samberg, Nożyk. 
08008 6:0 8 SLE g Jakobson. Muzyka Brodskiego 


= 12.X11— „GŁOS PORANNY“ — 1937 Nr. 341 


A L ; G A T p“ Piotrkowska 89 modelowe torebki. nessasory walizki. teczki 
yy 


poleca 
Wszelkie nasze artykuły, to ostatni krzyk mody! 
na gwiazdk ę Ceny b. przysięnne 
yyy o 
we wszystkich naszych bogato 
ź ONSUM, Najniższe ceny przedświąteczne ZaODWIZSTYĆA dziatath. a 
NITRITA EESO DAT Zwracamy szczególną uwagę na towary marki OK o nieznanej dotąd najwyższej jakości. 


UWAGA! Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy z prsedstawicielstwem ZSRR. Informacje na miejsch, 
| REAR CE ty -3 WRA TZADKZ TEDY KYTLTE WZ TZZKICK EO OŁ WTZ ESE ZW ZOZ 


„LJEDNOCZENI GUKIERNIGY" 


SP. Z OGR. ODP. 


CENTRALA: NARUTOWICZA 31. TEL. 247-57 
FILIA: PIOTRKOWSKA 191. TEL. 264-25 


polecają na święta znane ze swej dobroci polecają na święta 
BABKI, TORTY, STRUCLE z MARIEW, MASA MIGDAŁOWĄ i ORZECHOWĄ 


POKE ROW EZR DE RPOCCZTYCZZEC EEE TAT KO TAT TOYO YET 
PIERNIKI W RÓŻNYCH SMAKACH, BOMBONIERY 


LEKARZ STOMATOLOG 


JÓZEF RICK 
CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 i 3—7. Tel. 132-64, 


ZAKOPANE 
NOWOCZESNY LUKSUSOWY PENSJONAT 


pySPLENDID” 


UL. PIERACKIEGO, TEL. 10-99 
pod zarządem 


D-owejAbratinowej I Heleny Hanemanówny 


Kuchnia wykwintna, na żądanie dietetyczna, Bieżąca ciepła 
i zimna woda w pokojach, piękne położenie. Centralne ogrze- 
wanie. Sezon zimowy od 5 grudnia, 


Ds, = 


AB. Kryńska 


adna | LATT e T S AERTAN 
oj ia OBRUSY `$ ska 


Kon 34 talai. 145-10 Najnowsze modele stale na składzie 


gods. przyj. od 12—2 i 3—4p | BDO wykeoficzemiżz dormów 


Kotel-Pension STILL Dyplomowany masażysta |  DOSEÓZM, ÓrZWI | OKM SSE Drzewny 
ZAKOPANE a s ur aS Maksymiljan Jakubowicz” th 


| Z praktyką w słynnym Warszaw 
pełnokomfortowy pensjonat rytualny poleca się | skim Szpitalu na Czystem. Wy- Żeromskiego 20/92, tel. 115.74, 157-74 


po gruntownym remoncie pod własnym zarządem. ||końuje masaże stosowane w or- | Ustawiamy parkany wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


Zgłoszenia przyjmuje d-rowa Abrutinowa w Łodzi, tel: 216-36 
do godz. 12 i od 5—5 pp. 


masaż stawowy, odtłuszczający PIERWSZA 


9 URZĄD SKARBOWY w ŁODZI 


i masaż wibracyjny. zmica. Stomałole iczma 
€ bwieszczenie o licytacji !— pori kee Inst dob akc 


W myśl § 853 rozporsądsenia Rady Ministrów z dn. 25.VI. a : D d. $ [oj ki e ski e 0 
o postapowaniu spamer biję AARO, U. R. P. Nr. 62, pos. ' í f me A 0 i F g 
580 rzą arbowy w Łodz aje do ogólnej wiadomości, żę dn. 14 
grudnia 1937 r. o godz. 10—16 w lokalach niżoj wyszczególnionych celem Chirurgia sów szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 5 = TEL. 129-77, 


uregulowania sa.ceglyoh należności 9 Urzędu Skarbowego w kodsi odbędzie 
się sprzedaż u licytacji niżej wymienionych ruchomości: „ało! czynna od godz. 9 do 12 


Na dsień 14 grudnia 1937 


1. Rafałowiez Jakób, Kilińskiego 88, meble, cena szac. 605 zł. DR. JERZY 
2. Hamburski Hersz-Fiszel, Południowa 55/57, żyrandole i meble 
R 24 TENENGAUMI Wołkow Ski 
Za Naczelnika Ursędm (E. Rybarkiewicz) podreferendarz 
ordynuje przez zimę Spec. chorób wenerycanych, 


na Wiśniowej - Górze seksualnych | skórnych 
w pensjonacie sanatoryjnym |BEYIEINIaNa 11, tel 238-0 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
a REPO. S abaa UGA oA D de 10a pal 


Dr. S. CHWAT y prar 
umneotoe || AUNDSZTEN ma 


przyjm. 1— 


Dr. med. A BE MED. 
Piotrkowska 55, DJ pameran go awa, | 0% alu 4 jan SUDYA Józef SZEPS 


Alois od 8—10 i 4—8 wiecz, E 
LEKARZ - DENTYSTA KA GL. 2 KE BX 4-8 Ai 


hor. wewnetrzne 
Akuszer Ginekolog E e s; 


DOKTOR 

| DR. MED. poje 11, tel. 115-27 | Piotrkowska 292, tel. 224-13 

REI Lb n 5 R c. dn Prawda| iw J0rmne 14—8 wlacz |przyjm, ód 2—£iod 1.30—8.30 
POWRÓCIŁA choroby porcie 


NARUTOWICZA 2) Specialista chorób skórnych spec. chor. serc DRE MED. wz 


TEL. 170-98 | wenerycznych i seksualnych, |ggjerska 20, tel. 133:26 R PIEGKOWICZ (i, E h p Ę R N 
Godz. przyjęć: od 11—2 1 4—7. | |efienie promieniami Roentgena przył Are 


POWRÓCIŁ 


ETER) Akuszeria i chor. kobiece | SPECIALISTA CHORÓB USZU, NOSA, 
Południowa 28, tel. 201-93 żę „dod 
De. med, przyjm. od 8—31 rano i 5—8pp, | 77777 -TT —— wznowił przyjęcia PIŁSU n SKIEGO 65 
t: niedsieje i święta od 9—12 w, DOKTÓR Sródmiejska 20, tel. 107-79 EEE I 
Li W apepor ne E ea przyj. od 8-10 i od 3-7 wiecz. |Przyjmuje 4—8. Tel 121-71 
urol og d. "REJ z "TED. w, 
Cegielniana 8, tl 236-90 p GII | na Tęwi | A Dr. me 
pee. chor. fen io skórnych" 
powrócił wenerycznych | skórnych” ||, MITECKI e 4| Markowi iczowa 


snpec'alista 


— : 1 choroby skórne i weneryczne 
Dr. me. ` (Chorób kobiecych I akuszecii Andrzeja. D, ul UM oo owi T hooro UED Moniuszki 2 
H. 6 U TSZTADT SŚródmie! ska 28 Prryjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w Nawrot 32, front I piętro ra jn chg 


telef, 240-10 W niedzielę i święta od 10—12 telefon 213-18. 
Akuszer-Ginekolog PODOLA od 12—2 i od 4—8 wiecz. | |. aa preyim od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 


W. PRZY ię a , Ą é 8—1, 5—7 po pol 
któr Medycyny W niedz. i święta od 9-12 w poł Godz. przyję 
Zathodnia 66, tel. 129-5 DOKTOR nij = 


— 


rmew s2 HENRYKOWSKI [ijeta KON uro qy, g Done Perai 
Ir. nl. „Mi. HELLER Pi Z iae ciast” NIEWIAŻSKI zadziewiez 


—— 


Spec. chorób wenerycznych i ssnolnYÓB shorób koblecych i akuszerii Po aden S), POONA C STOMATOLOG 
cropleiowych i skórnych 29 o Traugutta a front, I p POWRÓCIŁ Andrzeja 5, telef. 159-40 thor. | chirurgia jamy 13 «ża 
. Tel. 262-98 . . LJ tele 
ij Pea zbys prsyimuje od Mei: od 84 w Piłsudskiego 51, tel. 170-03 przyjmuje od 8—ł1 rano i od 5—9 w Piotrkowska 164 125-26 
w niedsiele i święta od 10—1 pp. 


w niedz. . święta od 9—12,30 pp. CZP 8—10 i 4—8 w. w niedziele i święta od 9--12 przyjmuje od 3 — 


7 w "R Ja: » r © v EERTE 4 REPI AA AENA 
: ; ; 66 Film adianta wielki drama? 
ostanie üni! *( i polskiego oficera ulanów. 
żelki nenti; s 4) $ Film wykonany zagranicą 
a TR at mówiony po polsku. 
Następny program: „KSIĄŻĄTKO* z Eugeniuszem BODO i ch Lubieńskim w rol. głó mnych. 
Ceny miejsc: 1 m. 1.09, II m. % gr. Ill m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy, w niedziele i święta nieważne. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4. w niedziele i święta o godz. 12. 


WIEKOWE KIN 


pZ 
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BIOCOTRKOWSKA 59 


ZYCZENIEM KAŻDEJ PANI i PANA 
to upominek gwiazdkowy z naszej firmy 


15 


Modelowe torebki 


Wytworna galanteria! 


ANGLIK z wyższym  wykształce - 
riem handlowym wyucza szybko 
angielskiego i kcrespondencji no- 
woczesną metodą. Gould, 11 Listo- 
pada 47-138. Tel. 143-80. 


BERLITZ! 14 rok szkolny, Kon- 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
cych pcjedyńczo i w małych ściśle 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
respondetcję, ustawodawstwo han- 
dlowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i am 
gielski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, analizę i krytykę bi- 
lansów etc. Zapisy codziennie od 
12 do 1.30 i od 5 do 8  Andrze- 
ja 8. 7008-10 


ks 


ZAKŁAD 


ŚRODKI LECZNICZE, — 
MISS MARY udziela angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, 
załatwia wszelką koresponden- 
cję. Przyjmuje 12-2 — 4-8. Piotr 
kowska 24 m. 7. 


LADNIE i prędko pisać uczy kali- 
«raf Berman oraz poprawia wszęl- 
kie brzydkie charaktery pisma w 
ciągu 15 lekcji, Aleja I , Maja 4, 
Lipszyc- w ENA 

ABSOLWENTKA gimnazjum ze 
ziiajomością jęz. niemieckiego po 
szukuje kondycji półdniowej. Po- 
siadam pierwszorzędne referencje. 
Wymagania skromne,  Dzwcnić: 
tel. 142-68, 


"a 


—— 


FRANCUSKIEGO krótką, ła- 
twą mełodą (Anson) nauczy się 
każdy dla potrzeb w kraju i za- 
granicą. Absolwent Sorbony. Le 
gionów 11 m. 13, Dawidowicz( 
12— 3, 8 — 10 w. 
KSIĘGOWOŚCI (włoskiej, amery- 
kańskiej, przebitkowej) wyucza ta- 
nio buchalter-bilansista, Zakłada i 
prowadzi księgi, sporządza bilanse, 
Al, 1 go Maja 35, m, 35, 7—9 wie- 
czór. 8697—4 
1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, 
Judaistyka (konfirmacja), przed- 
mioty ogólne (korepetycje). Te! 
187-59, Kamienna 10, m. 8 od 9 
— 10 i odd 2 — 3, 


— 


Dece o z ZART 
KOREPETYTORKA wykwalifiko- 
wapa udziela lekcji przed połud- 
niem, Specjalna metoda stosowana 
dla dzieci: niechętnych i zamiedba- 
nych w nauce; hebrajski, Tel 
151-99; prosić p. Rutę. 


-e 


GARAŻ przenośny na 3 samo- 
chody a podwójnych zabezpie- 


czonych od zimna ścianach 
sprzedam, 6 Sierpnia 47, telef. 
243-90. 


-= —- Zaj 


PRAWNIK. rutynowany peda- 
gog poszukuje lekcji z hebraj- 
skim w zakresie gimnazjum i 
liceum.  Dzwonić: 
4godz, 2— kh- 


gą Nauka i wychowanie gf |] 


NA GWIAZDKĘ 3 
ZOOLOGICZNY 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 7 (przy Piotrkowskiej) TELEFON: 124-76 


poleca: 
PSY rasowe wszystkich ras, KOTKI perskie i angory, KANARKI śpiewają- 
ce, krajowe 1 harceńskie, PAPUŻKI falisie I PTASZKI egzotyczne. 
DUŻY WYBÓR KLATEK nierdzewnych znanej SOSNOWICKIEJ fabryki 
klatek „KOLIBER“ od zł. 5.50. KĄPIOŁKI I PRZYSMACZKI dla kanarków 
i papużek. PRZERÓŻNE RYBKI akwaryjnc i roślinki, AKWARIA I TERA- 
RIA jak również AKWARIA całe ze szkła dla ryhek złatych. — 
Znane ze swej dobroci POKARMY dla kanarków i papużek, PIASEK prepa- 
rowany do klatek, PROSZKI, MYDŁO 1 PŁYN przeciw robactwn dla ptaków 
i psów. — ZABAWKI, OBROŻE, SMYCZE i SUCHARY dla psów it p. 
SPECJALNY POKARM DLA OGRODOWEGO PTACTWA. 
FACHOWA OBSŁUGA, 


tel. 201-84, | 


Uzdrowiska Ø 


ZAKOPANE. Na ferie zimowa 
przyjmę młodzież szsolną. Willa 
Heńka w drodze do doliny 
Białego, komfortowa z central- 
nym ogrzewaniem. Helena Strei- 
senbergowa, Anstadta 5, tel. 
104-58. 803—2 


ZAKOPANE. „Lalka”, ul. Chałubiń 
skiego, telefon 10-51. Pensjonat peł 
nokomiortowy dla dzieci i młcdzie- 
ży. Opieka troskliwa. Instruktor 
narciarski w willi. Helena Baum- 
garten, 100—7 
WIŚNIOWA GÓRA (willa Ja- 
kubowicza). Kolonie zimowe 
dla dzieci i młodzieży szkolnej. 
R. Rozenówny czynne od 20-go 
grudnia r. b. Informacje Za- 
chodnia 59, tel. 160-81. 129-2 


GENY NISKIE. 


ZAKOPANE, „Słoneczny Dwór* 
na Strążyskiej. Nowootwarty ca- 
łoroczny pierwszorzędny pensjo- 
nat dla dzieci i młodzieży. Kurs 
narciarski ze współudziałem mło 
dzieży wiedeńskiej. Kurs języka 
niemieckiego. Zgłoszenia: baro- 
nowa Irena Beck-Mannagetta i 
dr. Maria Kliczka, Kraków, Dłu- 
ga 27. — 


MYDŁO 


ZAKOPANE. Znany, pełnokomfcr- 
towy pensjonat „Eldorado”, ul. Pił- 
sudskiego, tel. 15-58, przyjmuje za- 
mówienia. Zarząd: Sabina i Broni- 
sława Breitmann, 175—3 


ZAKOPANE. Przyjmuję zapisy 
na zimowe uczniowskie kolonie 
wakacyjne. Dr. Fallek, Pomor- 
ska 91, tel. 260-97. 180-2 


Kolumna willa Habera 
Pensjonat dla dzieci i mładzieży 


S. GUREWICZOW -3J 


czynny od 15 grudnia, tel. 14. 
Zgłoszenia przyjmuje do 15 go 
grudnia tel. 128-99 od 4 —5 po. p. 


a Ea a w mn zc ćw OŚ 
ZAKOPANE. Pensjonaty dla dzieci 
i młodzieży szkolnej w willi ..Błę- 
kitna” i dla dorosły h w willi „Me- 
lior” (dawniej Notre Dame) w ckre- 
sie feryj zimowych. Zgłoszenia: Zel- 
wiańscy, Magistracka 28, od 3—8, 
lub Bandurskiego 4, fa „Wiedza”, 
tel. 147-75, 794—2 
RABKA - „PALACE” pierwszo- 
rzędny pensjcnat pod zarządem 
d-rowej Pauliny Keinerowej. Pełny 
nowoczesny komfort.  Wykwintna 


TRÓJKA! iier 


U 


RABKA. Pensjonat Storchowej 
„dJedynączka”, przepięknie położo- 
ny w centrum zdrojowiska, poleca 
pokaje z bieżąca ciepłą i simną wo- 
dą. Łazienki i tarasy na. wszystkich 
piętrach. Wykwintna kuchnia. In- 
struktor narciarski w willi, 

8206—7 


— =- 


ZAKOPANE 

Willa „Lunieczka* Pensjonat dla dzie- 
ci, młodzieży i dorosłych Cecylii 
Zemlowej. Komfort. Kuchnia wy- 
kwintna. Troskliwa opieka. Sport pod 
kierownictwem instrukt rów. Infor- 
maaje; Zemel Andrzeja 35, tel. 151-82, 


RABKA Pełnokomfortowy pensjo- 
nat „RIWIERA” pod zarządem 
Goldmana. Telefon 267. 89—ii 


Ponjonai BESSEROWEJ 
W KOLUMNIE to. 4 


Pokoje z wodą bleżącą CIEPŁĄ i ZIMNA 


CENTRALNE OGRZEWANIE. 


WIŚNIOWA GÓRA. Tel. 5. Pensjo- 
nat „Bella” przyjmuje na ferie zi: 
mowe komplety dzieci. Informacje: 
Frenkel, Sienkiewicza 0/40, 3—-5 g: 

786—)] 
ZAKOPANE. Bella  Haltrecht 
Cukierowa przyjmuje młodzież 
szkolną na wakacje zimowe do 
pensjonatu „„Córuśka*. Zgłosze 
nia: ul. Wólczańska 62 m. 16. 
Tel. 168-74, godz. 9 — 12 i 2 — 
5-ta. 


KRYNICA Pensjonat „Adria”, tel. 
122, pod zarządem T. Rubinsztajna- 
wej czynny od 1 grudnia. Ceny 
przystępne. 1501—3 


ZAKOPANE. — „Igmar”. Droga do 
Białego, tel. 12-93, czynny w dal- 
szym ciągu pod własnym zarządem 
właścicielki, poleca się P. T. goś- 


ciom. Berenbaumowa, Hochherge- 
TOWA. 12987—3 


ZAKOPANE. Pełnckomfortowy pen 
ejonat „„Boryna”. Droga do Białego 
vis a vis „Excelsior”, tel. 1457. 
Kuchnia pierwszorzędna. Poleca się 
Braunćwna. 241—6 


DOM WYPOCZYNKOWY 


WIŚNIOWA- GÓRA 


telefon nr. 6 


otwarty 


Zamówienia na święta przyjmuje 
LICHTENF LD, tel. 128-76 


— 


ZAKOPANE. Kolonie dla mło- 
dzieży na [ferie zimowe pod 
kier. M. Kobrowej. Pensjonat 
komfortowy, centralne ogrze- 
wanie, bieżąca woda ciepła i 
zimna w pokojach. Instruktor 
narciarski, Zgłoszenia: ul. Ki- 
lińskiego 141, w godz. 10 — 14 
i 18 — 20. Tel. 176-47. 


ZAKOPANE. willa „Astoria“, 
droga do Białego. Nowoczesny 
komfortowy pensjonat. Kuch- 
nia pierwszorzędna. Telefon 


kuchnia. Salony. Garaże. Tel. 325. | 19-45. Zarząd D-rowa Goldbla- 


2990—7 | towa. 


KWIACIAFNIA wi. Sztajer-Rozensztrauchowa 


„Trachia ZAWADZKA 
NOWOCZESNE 


do nowoczesnych mieszkań 
— projektują i wykonują — Wykonujemy również meble stylowe. 


8816-8 


o 


8 
B-tia ORENBUCH 


a Z ZZ RE” RAZ OZ O R NI, 


„ Stale świeże kwiaty krajowe i zagraniczne 
o w wielkim wyborze. Gustownie przybrane ko- 
sze, wiąsanki ślubne i wieńce jak również 
m dekoracje stołów i wnętrz. Ceny b. przystępne 


PIŁSUDSKIEGO 


tel. 208-81 
architektura wnętrs 


U 


a 


Z 


Z 
Wn. 


A, 
KM 


Cena za gotówkę 
zł. 289.— na raty 
zaliczka zł. 20.— 
i 16 rat miesięcz- 
nych po zł. 20.— 


ZAKOPANE — „Primavera“. 
P'erwszorzędny pełnokomfor(3 
wy pensjonat pod zarządem 
prof. Reinholdowej. Telefon 
18-61. 13208 2 
„ZACISZE LEŚNE“ Zakrzew. 
Pensjonat Poli Kolskiej czynny 
od 15 grudnia. Bliższych infor- 
macji udziela w Łodzi tel. 217-37 
Na miejscu Poddębice 14. Poko- 
je dobrze ogrzane. Ceny niskie. 


KRYNICA. Pierwszorzędny pen 
sjonat „Splendid“, tel. 385, — 
15-go grudnia otwarcie sezonu 
zimowego. 205—ł 


ZAKOPANE. Uruchamiam zimowe 
kolonie dla dorosłych i młedzieży. 
P-usjonity pełnokomfortawe (ul. 
Chałubińskiego). Informacje: Krzak 
6 Sierpnia 10, tel. 114-83. 


RARKA. Pełnckomfortowy pensjo- 
nat  Kiinstlicha Uciecha”. po grun 
townyim remoncie już otwarty. 
Zgłoszenia: Rosenthalowa, Łódź, 
Kilńskiego 60-56. 

KOLUMNA. Na wakacje zimowe za 
bieramy młodzież szkolną. Sport 
— zabawy pod kierownictwem in- 
struktora, Szefnerowa i Frlichowa. 
Narutowicza 48, tel. 209.72, od 10 
— 12, prócz niedziel. 

KOLUMNA. Pensjonat Dora” Pc- 
lakowowej przyjmuje zamćwienia 
na nadchodzące święta. Tel. 19. 


EE" m. + —OZUMÓDZ a ZE a LĄ | 


6. Profz6, Piotrkowska 175a 
8. Gefon, Rowomiejska Z 
M.Jakuvowiez,Gdańska90 


TELEFUNKEN-FENOMEN me 
superheierodyna o rewelacyj= 
nym układzie oszczędnościo” 
wym „ekonomizator prądu"—ia 


NAJODPOWIEDNIEJSZY 
PODAREK GWIAZDKOWY. 


Telefunken-Fenomen Mz przy pelnej 
wydajności i światowym zasięgu 
daje 50% OSZCZĘDNOŚCI. 
PRĄDU; zużywa tylko 25 wałów, 
t. |. tyle co mała żarówka, Oszczed: 
ność na prądzie wynosi około zł. 3.60 
miesięcznie, co stanowi 187/, rały 
miesięcznej. Teletonken - Fenornen 
Mz. jest pełnowariościową super: 
hełerodynq o wysokich walerach 
technicznych 1 wspaniałym tonie. 


TOZ wysyła dzieci w wieku szkol- 
nym na okres wakacji zimowych 
na kolonię zimcwą na Wiśniową 
Górę Zapisy w Toz'ie, Cegielniana 
nr. 14. 


a nA A A MAK a e 


PENSJONAT ATŁASA 
Czarniecka Góra, tel. 12, otwiera 
dnia 15 grudnia b. r. SEZON ZIMOWY 
Pokoje dobrze ogrzane. Dancing co- 
dziennie. Miejscowość nadaje się do 
sportów zimowych. Bilety kojejowe- 


wycieczkowe. Dla dzieci od lat 8 
specjalna opieka. Informacie do 58 
grudnia w Łodzi Hotel „Polonia“ 


pok. 217 p. Atlas, od 5 grudnia na 
miejscu. 


|. m a o M. 


PENSJONAT - KOLONIE  „Milu- 
sinek” dla dzieci i młodzieży szkol- 
nej. Wiśniowa Góra w penejonacia 
p. Fajlowej. Zapisy przyjmuje kan- 
celaria szkoły. Pomorska 10. Tel. 
258-42, w godz. 10—13. 


Dyplomowana pielęgniarka 
HELENA 


Fiakserówna 


Wszelkie zabiegi. DYŻURY. 
Tel. 202-07. Kilińskiego 36, 


Zakład Stotarski W. MUSZALSKI 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
na ul, Piotrkowską 112. 
Przyjmuje zamówienia na roboty me: 
hlowe, sklepowe itp. Specjalność: re- 
słaurowanie mebli untycznych 


4. 50% OSZCZĘDNOŚCI 


na opale przez zastosowanie 
ekonomizatora piecowego 


„IERMONŃN" 


polecone do użytku okól. 
M .S. W. d. 18. II. 1936 r. 
Do nabycia w firmach: 


„TERMIKA”, Piotrkowska 154, tel. 225-90. 
L baske, PL Reymonta Z 
A. Weinberger, Zamenłoła 5 
Hajek į 5-ka, Piotrkowska 199 


12.X11.— 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Nr. 341 


fradvcyjny 
Kiermasz 


| 


Drzwi okna uszczelnione 
Ai GCZEDRAUCECZJTU NE BYSIEROM 
s.ASZydniona 


WONIĄ ITUSZŁOMA Od iialri, PARA 
£ kurza, = PeurzioSsć 


R Dzwonić/73-57 
A w soboty tel, 222-72 


CINT A TOAL RD | 
i _Kupna t sprzedaż. ĘĄ 

NETEM ZES Z WZOWWENY TOANT Deo 
DO SPRZEDANIA okazyjnie pal 
to łapkowe z pojedyńczych ła- 
pek. Dzwonić 262-560. 


URZĄDZENIE szwalni trykołto- 
wo - jedwabnej, stół motorowy, 
maszyny w całości lub pojedyń- 
czo do sprzedania. Oferty: sub. 
„Szwalnia“. 8769—7 


UBEZPIECZALNIA Spcłeczna w 
Łodzi: sprzeda okazyjnie używany 
ramochód sanitarny marki „Ci 
troen” w dobrym stanie. 169—3 


NADESZŁY r maszyny do szycia 
„Biwgera' ul. Piotrkowska 82, 
w podwórzu. 8621—4 


—— 


MEBLE i pianina odświeża jak no- 
we, naprawia, polituruje i moder- 
nizuje specjalista stolarz. Zawadz- 
ka 16-a, tel. 184-82. 
PATEFON używany w dobrym 
stanie, ew. z płytami kupię. O- 
ferty do administracji sub 
W, R.“ 


KUPIMY używaną maszynę do 
szycia w dobrym stanie oraz 
maszynę szewcką łatkową. — 
Zgłoszenia Szkoła głuchonie- 
mych Sienkiewicza 39, 


_ —n— mne - 


mz 


DLA SPARALIŻOWANEJ oso- 
by do sprzedania aparat kon- 
strukcji wiedeńskiego neurolo- 
ga. Pomoc w chodzeniu ,,Geh- 
schule“ Adr, w admin. 


u A | ma 


—— 


SUKNIE wełniane, jedwabne wy- 
przedam tanio, Majerczykowa, Piotr 
kowska 121, tel. 113-19. 


4 FORTEPIANY marki Blüthner 
i Bechstein. w bardzo dobrym sta- 
nie o pięknym, głębokim tonie, oka 
zyjnie tanio do sprzedania. Karoł 
Koisehwitz 5-cy, Piotrkowska 116, 
I pietro, front, tel, 22472, 965 


ODKURZACZE, frcterki, piecyki 
ilektryczne, kandelabry, świeczniki 
sprzedaję i i. kipuja Tel. 228-58. 


WĘGIEL po 4,50 korzec, koks 
(Wolfgang) do lokalnego ogrzewa- 
uia i amerykańskich piecyków do- 
starcza w nlombcwanych workach. 
Dzwonić 192-35. 


SYPIALNIA stylowa karok, brzo- 
za korejska okazyjnie tanio sprze- 
da K. Galar, Pictrkowska 275. 


PRZEPŁ ACAĆ nie wolno! Oto ce- 
sy” Łosoś bez soli kilo zł, 10.—, 
Węgorze kilo zł. 4.—, Sielawy 
kilo zł. 1.20, Biklipgi sztuka zł. 0,15 
polca Janina Jaworska, Łódź, ul. 
Sienkiewicza róg Narutowicza. 


U t 3 
y J MJ 


PRZED ZIMNEM Jl GNIDE SWETRY: 


front, I 


golfy, garsonki i stoje 
= ać pok 


ges. ŚLYCIA, MIERZENIA 
ROJU, | MODELOWANIA 


< 
bej, 
 ZTEEEZIEWĘEG: 


Posady 


księgowości, 
na maszynie. rutynowana ka- 
sjerka zmieni posadę. Złoży 
kaucję. Oferty sub. .,5.000''. 


a mna 


biegłego pisania 


—— 


BIELSKA Fabryka Sukna 
przyjmie 35 agentów do ratalnej 


sprzedaży materiałów. Gdań- 


ska 56, m. 10, godz. 16—17. 


BIURALISTKA z praktyką bu- 
chalteryjną i znajomością pisa- 
ma na maszynie poszukuje pra 
cy, wymagania skromne, zł 15 
tygodniowo. Oferty „Laboro“. 


BUCHALTER- bilansista przyj 
mie dodatkowe zajęcie na go- 
dziny. Dzwonić 183-09 od 10 
— 12 i 3. 8801-2 


ZARZĄDU domem kulturalnym 
szuka inteligentna kobieta, była 
właśc. folwarczku w Poznańsk. 
Doświadczona gospodyni, wyma 
gania skromne, dobre polecenia. 
Oferty „Promień“, Łódź, An- 
drzeja 2, pod „Zarząd Domu“. 


— 


ąz > WÓE CZE KE E a, 
INTELIGENTNY młody czło- 
wiek, z czteroletnią praktyką w 
jednej z większych fabryk, po- 
szukuje pracy możliwie w bran- 
ży metalowej. Łaskawe oferty 
do edministracji sub. „Kaucja 


PANI poleca wykwalifikowaną oso- 
bę do noworodka. Oferty sub „Ole- 
am”, 


BA Różne BA 


EOE "TY zy 

PRZEDSTAWICIELSTWO dobrze 
wprowadzone wraz ze skladem kon 
syrnacyjnym w centrum miasta do 
oddania. Hurt i detal na Łódź i i wc 
jewćdztwo. Oferty pod „S. 15.000”. 


781—2 
ERA BYĆ POWABNĄ? 

NOS BIELIZNĘ JEDWABNĄ 
marki 
„SIGROBRUIRA 
Sprzedaż przedświąteczna w fabryce 
ZACHODNIA 68. 
POSZUKIWANY wspólnik z 
kapitałem od 5-ciu do 6-ciu tys. 
zł. do zaprowadzonej mechan. 
fabryki pończoch. Oferty sub. 
„Współpraca* do administra- 

cji. 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo: 
nvch dywanów Hi Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, telefon 192-46. 6924-5 

ODŚWIEŻAM sufity, ściany, 
tapety „suchym chemicznym 
sposohem. Ceny niskie. Wiado- 
mość; Samuel Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2. 
lub tel. 230-04. 


Prenumerafa 


40 groszy z przesyłką pccztową w kraj 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


ze wszystkimi do- 


u — zł 6.—, za granicą — zł. 9-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman., 


BIURALISTKA ze znajomością 


otwarcie 
sklepu 
fabrycznego | 


Dz!Ś, w niedzielę, 12 
grudnia o godz. 10 
rano w lokalu własn. 


Piotrkowska, Nr. 86 Kiermasz WIZ 
NAGIEZKG ZFA MT UEZESTEWIYN 


Sienkiewicza 


i 
3 


Í tel. 266-02 i 131-76. 


! dy, 


— FIRMY — 


tel. Zap 
róg Nawrot 67 113-51 muje 


mie prowadzenie miarodaj- 
nych dla władz ksiąg po ce- 
nach lati aa iaia Oferty pod 
„Rut 


ODŚWIUŻAM suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany, tapety, 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 23. Tel. od 9-ej ra. 
ne do 7 wiecz. 126-68. _ 11680—8 


MŁODA, kulturalna, łagodnego 
usposobienia pozna pana ewent. 
starszego, usytuowanego. Oferty 
sub „„Matrymcnialne”. 


BUCHALTER - bilansieta prowadzi 


i nadzoruje księgi handlowe, Pier- 
wszorzędne referencje. Łask. zgło- 
szenia: telef, 217-87. 865—4 
=- — m- < nn 
ZGUBIONO kwit t kancyjny Elek- 
trowni Łódzkiej na nazw. Sztajer 
Sz., zam. Kilińskiego 36-88. 


Rex 


- o a MSD TN T EG 


zostai a zostaje otwarty Niebywała okazja tanich zakupów przedświątecz- 


„DNIA 


czw Fiji nie posiadamy. 


LINY KAUFMAN 


na nowy turs przyj- 
ncelarja. 


przy ulicy | MAJA 34/33 


Dla wygody P.T. Klijenteli urzą- 
dzona zostanie spec'alnie przed- 
świąteczna sprzedaż II-go ga- 
tunku bielizny, rękawiczek i t.p. 


nych. Duży wybór robót ręcznych po b. tanich oe 


10 rano 


iłęndskiego 50 


tel. 108-67 


winno 


@ nach. Sprzedaż od dziś do 16 b. m. wł. codz. od 


do 10 wieczór. 
-i 


SPROSTOWANIE 


Rona Towarzystwa Kredytowe 
miasta Łodzi. z dn. 8 b. m, e Are bi 
nie, że wydawanie imiennych kart uczestnictwa 
nastąpi dla wyborców III okręgu wyboresego 
od 8 z) bee 1938 r. włącznie, natomiast po- 

yć od 8 stycznia 1938 r. do 22 
nia 1938 r. włącznie, 


stycz 


c, 


mieszkanie z wygodami w no- 
wym domu (hol, centr. ogrz., cie 
pła woda). Piotrkowska 249 od 
zaraz. 


ODDAM duży słoneczny pokój 
z wygodami. Wólczańska 93, | mr 


front I piętro m. 4. 

3i 4 POKOJOWE mieszkania 
oraz lokale handlowe w no- 
wym domu Zachodnia 32 z cen 
tralnym ogrzewaniem natych- 
miast do wynajęcia, Tel. 185-95 
— 223-46. 


~- 


POKÓJ umeblowany z niekrę- 
pującym wejściem dla solidnego 
pana. I Maja 16 m. 16 II p. 


5 POKOJE z kuchnią z wszel- 


kimi wygodami, centralne ogrze 
wanie, do wynajęcia przy ul. 
Narutowicza 79-c. 


| = z 
Ue) 1937 = [U 


ISTNIENIA 


1927 


ONAD 


A "1 
Al, P K| 3d + A |. 

17 U ŁU 
Najpraktyczniejszym upominkiem gwiazd- 
kowym— to nowy oszczędny model odbior- 

mika zużywający 25 watt 


E 


> 
i i4 


ADI 


MJ e qi i, 
AZ; 
BY 


NAWROT 1. PABIANICKA 4 


SPRZEDANYCH ODBIORNIKÓW ; tyleż fachowo 
i solidnie obsłużonych klijentów — oto 
bilans —który najwymowniej świadczy, — 
o zaufaniu firmy, która w okresie tym 
zdołała zaskarbić sobie zaufanie 
społeczeństwa łódzkiego. 


LEKTRIT TYP PATRIA 


Z okazji jubileuszu, do każdeso odbiornika. — upominek gwiazókowy dla dzied 


Lokale E 
ADVA EPE O DASSE 
4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 


ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
00—3 


sptormacżę telef.: 124-37. 


W NOWOCZESNYM domu miesz- 
kanie 3-pokojowe z halem i wszel- 
Żeromskiego Zi, 
2998—2 


kini wygodarni. 


i ©-robiowe mieszkanie 


ze służbowym i kuchnią. Wygo- 
lli piętro. Moniuszki 10. 
Wiadomość u dozorcy. 


SŁQNECZNE MIESZKANIE 4-PO- 
KOJOWE, przedpokój, holl, wszel- 
kie wyg ody, centralne ogrzewanie, 
w ncwym domu przy ul. Wólezań- 
skiej 197 ‘obok szpitala św. Jana), 
od zaraz do wynajęcia, 1732—12 


2138 POKOJOWE mieszkania 
w nowym domu Radwańska 16 
są do wynajęcia. Informacje na 
miejscu. 


3 POKOJE z kuchnia dc wynajęcia 


róg 6 Sierpnia, | z wszelkimi wygodami od gospoda- 


rza, ul. Magistracka 20. 19—3 


Ogłos”enta 


nowoczesnym domu vis a vis par-,—— ——— — 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa- 
ny w nowym domu s centralnym 
ogrzewaniem, s utrzymaniem lub 
bez. Żeromskiego 61, m. 27, godz. 
10 — 3. 2242 


FOKÓJ umeblowany z niekrę- 
pującym wejściem, front, 2-gie 
piętro, Sterlinga 18, m. 11. 
UMEBLOWANY pokój z wygo 
dami tanio do wynajęcia. 
Ooo 43. m. 15. 


= 


DO | WYNAJĘCIA: 1) lokal han 
dlowwv 2-pok., 2 pokoje i 
kuchnia z wygodami na parte- 
rze, Piotrkowska nr. 62 lub 
telefon 108-85. 

WYREMONTOWANE 2 pokoje 
z kuchnią na I piętrze z przed- 
pokojem i wygodami do wyna-' 


| jęcia. Limanowskiego 14. Dozor 


ca wskaże. 


——- 


NIEKRĘPUJĄCY pokój z tele- 
fonem tanio do wynajęcia. Orla 
23/12. 


5-CIOPOROJOWE mieszkanie kom 
fortowe, słoneczne, TI-ie piętrc, 
front do wynajęcia przy nl. Piotr- 
kowskiej 189. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


BUCHALTER - bilansista przyji]DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe | DUŻY słoneczny pókćj umeblowa- 


ry ewent. dla małżeństwa do od- 
dania, P. O. W. 20, m, 9. 

— =< 
2 POKOJE z kuchnią s wygcdami 
poszukiwane przez bezdzietne mał- 
żenstwo. Oferty pod „Bezdzietni”. 


ELEGANCKO umeblowany pokój 
z wszełkimi wygodami (ew. z utrzy 
maniem) do wynajęcia. Tramwajo- 
wa 3, m. 22. 


— c MM 
3-POKOJOWE mieszkanie słonecz 
ne, trontowe, I piętro, wszelkie wy- 
gody, dwa balkony. Kilińskiego 88, 
u dczorcy. 


2 POKOJE w centrum, centralne 
ogrzewanie, parter na biuro lub ga 
binet odnajmę, tel. 113-19. 


— —— NA 
PIĘKNY pokój umeblowany, fron- 
towy, widck na skwer kolejowy ed 
najmę inteligentnej osobie. Nare- 
towicza 35-16, 


3 POKOJE « kuchnią i ho/lem, een. 
traine cgrzewanie, winda, w ele- 
ganckim nowocześnie budcwamym 
demu, vis a vis parku Staszica do 
oddania. Trębacka 12. Informacje 
na miejscu, lub tel. 155 54 


ODDAM pokój umeblowany z wy- 
godami. Kilińskiego 60, IT podwó- 
rze, lewa oficyna, I piętro, 


DO WYNAJĘCIA mieszkania t 
4-ch pokoi I kuchni, z wszelkimi 
wygodami, front, I piętro. Wiado- 


ność: Gdańska nr, 11, u gospoda- 
rza. 


SŁONECZNE 4 i -pokojowe miest: 
kania z wszystkimi wygodami do 
wynajęcia. Piotrkcwska 200, tel. 


182.98, 
— uw z, 


4 EWEN. $ POKOJE z kuchnią, 
wszelkie wygody, II piętro, 2 wej- 
ście, słoneczne zaraz do oddania. 
Śrćdmiejska 56. 


Przed zimnem 
okna, drzwi 


zabezpieczam mowym uszczelnie: 
= ezem „M ORMIT”. 
Informacje ul. '1-g0 Mala 4, tel. 282-60 


"~. o- — 


POKÓJ umeblowany z RA 
do wynajęcia. Śródmiejska 31, m. 8 
tel. 248-20, 


~- 


POKÓJ słoneczny umeblowany w 
śródmieściu dla pana od zaraz d6 
oddania, Wiadomość w firmie „Do- 
bropol”, Piotrkowska 73, w pod- 
wórzu, Tel. 159-90. 


Pierwsza E T 
WENEROLOGICZNA 


leczenie Sior: wenerycenych 
skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. 


Porada 3 at. 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrologi 40 gr, Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewia Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


(str. 5 szp.) 1 zł. 


Ogło- 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 50% drożej 


AW, drukarni własnej Piotrkowska 101 


ilust 


ewy 


rówana. tyśddniówa. 


W -> r=. ? 
ojna, czy pokój? 

Autor poniższego artykułu, W. 
Lippmann, b, podsekretarz stanu 
w amerykańskim ministerstwie 
wojny, po ukończeniu wojny do- 
radca amerykańskiej delegacji po- 
kojowej, doktór honoris causa u- 
niwersyfetu Columbia w Nowym 
Jorku, jest wybitnym politycznym 
komentatorem dzisiejszej Amery- 
ki, — (REDAKCJA) 


Podezas mojego pobytu w Eu. 
topie, z której właśnie powróci- 
lem, próbowałem otrzymać jaką- 
kolwick odpowiedź, w którą 
mógł bym uwierzyć, na pytanie: 
jak się przedstawiają widoki 
wojny, czy pokoju, w Europie? 
Nie jest to pyłanie łatwe; w dzi- 
siejszym świecie nie można na 
to pytanie udzielić łatwo odpo- 
wiedzi. Przed 1914 rokiem mož- 
na było powiedzieć, że między 
dwoma narodami panuje stan 
wojny, albo pokoju. Ale to wy- 
raźne rozróżnienie już dzisiaj 
nie istnieje. Tak, jak między Chi 
nami i Japonią wojna nie zosta- 
ła formalnie wypowiedziana, acz 
kołwiek ich wojska walczą ze so- 
bą z zaciekłością, tak samo w 
poszczególnych częściach stare- 
go świata istnieje stan, który nie 
jest wojną. ale napewno nic jest 
również pokojem. 

Dlatego też pytanie „Wojna, 
czy pokój w Europie?“ jest ta- 
kie trudne, jeśli chodzi o odpo- 
wiedź, a pytanie powinno by 
właściwie brzmieć: ile wojny. 
albo o ile więcej wojny prawdo- 
podobnie będzie? 

Dałoby się być może powie- 
dzieć, że Europa wciąż jeszcze 
musi być uważana za znajdują- 
cą się w stanie pokcju, dopóki 
nie następuje powszechna mobi- 
lizacja i zderzenie wszystkich sił 
zbrojnych. Bowiem według roz- 
maitych skal roku 1937 to wszyst 
ko, co się rozgrywa w Hiszpanii. 
na morzu Śródziemnym, w Afry- 
ce i na Bliskim Wschodzie. hie 
jest uważane za stan wojny. Na- 
rody, które niewątpliwie wszę- 
dzie w przytłaczającej większo- 
sei nie cheą nic wiedzieć o woj- 
nie, doszły do takiego stanu. że 
wciąż jeszeze uważane jest za 
pokój wszystko, ea nie wciąga 
zbyt wielkiej ich części do mohi- 
lizacji. 


My. wszyscy w większym lub 
inniejszym stopniu przyswońliś- 
my sobie ten sposób myślenia. 
Mamy jedynie nadzieję, że fala 
zniszczenia nie wzniesie się lak 
wysoko, aby nas zmieść z tego 
malego pagórka, na którym sie- 
dzimy i na którym czujemy się 
względnie bezpieczni. To jest 
mniej więcej wszystko, co rozu- 
miemy dzisiaj pod słowem „po- 
kj“. Coraz bardziej przyzwy- 
czailiśmy się do nieporządku, 
wrogich kroków i gwałtu, tak, 
że jesteśmy wdzięczni, gdy przy- 
najmniej nasz własny dom stoi 
na uboczu od inwazji. 


W porównaniu z tym, czym 
byliśmy przed dwudziestu nię- 
ciu laty, jesteśmy już w poważ- 
nym stopniu .,zbarbaryzowani* 
(Nauczyliśmy się uważać okru- 


MRIDIRZIEJ STRUG 


Są pisarze, których pozycja w 
literaturze — których znaczenie 
i osiągnięcia, iako pisarzy i ar- 
tystów — jest bezsporna. Niki 
nie zakwestionuje jaż tego, że 
byli pisarzami, że tworzyli praw 
dziwie artystycznie. Inaczej mó- 
wiąe ci pisarze mają już swoją 
pozycję na kartach podręczni- 
ków literatury zapewnioną. — 
Zmieniają się czasy, zmieniaja 
się kryteria estetyczne, ale to 
wszystko. nawet przemijające c- 
poki negowania wartości arty- 
stycznych, epoki nawracajątega 
na krótko barbarzyństwa moga 
już tylko przyćmić, ale nie za- 
gasić blasku, który zawsze, 
wciąż na nowo żywy i twórczy, 
mocą ludzkiego ducha po lat 
dziesiątkach i setkach — ohjaś- 
nia przeszłość ij wskazuje drogi 
ku przyszłości. Analizowanie 
wartości czysto estetycznych 
dzieł taki zy 4 8 
się już pozyktynkowi . 
ryczno- liferackim, specjalistom, 
których sądy dopiero po latach, 
niemal podświadomie. wchodzą 
w żywy krwioohieg ludzkości, 
zmieniając sądy i gusty. 


Do tych pisarzy należał An- 
drzej Strug. 


Podobnie jak Żeromski. byi 
żywym sumieniem epoki. I jeśli 
— w skali porównawczej, a więc 
niezbyt pewnej ustępował 
nieco Żeromskiemu, jako pisarz, 
to jako twórca, a więc nie tylko 
pisarz, ale i człowiek, przewyż- 
szał go żelazną konsekwencją 
ideowego podłoża swego pisar- 
stwa. Każdy, kio będzie chciał 
poznać dzieje walk ludu polskie- 
go o niepodległość, nie tylko od 
strony oficjalnych danych hista- 
rii, ale od strony ich psycholo- 
gicznego, obyczajowego, czysto 
ludzkiego oblicza, będzie musiał 
sięgnąć do twórczości Struga. 


cieństwo, złudzenie, nieludzkość 
i nikczemność za coś mniej wię- 
cej normalnego i nie oburzać się 
zbyłuio z powodu tych zjawisk. 
Zrobiliśmy wielki krok naprzód, 
jeśli chodzi o przylępienie wra- 
żliwości. Zapominamy ze zdu- 
miewającą szybkością owe cywi- 
lizacyjne pobudki „fair play“, 
które jeszcze przed niedawnym 
czasem uważaliśmy za oczywi- 
ste cechy naszej natury. Przy- 
pominamy pod wielu względami 
człowieka, który chciał by sobie 
wmówić, że nie ma mowy o pod- 
paleniu, gdy podpalono tylko je- 
go stodołę, sad owocowy i płot, 
ale nie podpalono chały, i który 
nawet zdobywa się na uczucie 
wdzięczności, gdy pożar zatrzy- 
muje się przed murami jego cha 
łupy i nie spala go żywcem w 
czasie, gdy leży ón w łóżku. 
Odnoszę wrażenie; że w tym 
sensie istnieją bardzo dobre wi- 
doki na trwanie pokoju w Euro- 


„Dopiero Strug w nowelach i 
powieściach na zawsze ódwojo- 
wał zapomnienie tych skazań- 
cw, męczenników idei, bezi- 
miennych bohaterów, otoczył głę 
boka czcią i sympatią, pokazał 
przykłady niezcównanej  tężyz- 
ny moralnej, pogardy Śmierci i 
życia byle jak, poświęcenia uad- 
ludzkiego, mąk fizycznych i du- 
chowych, trapiących jak zmora; 
wyidealizował t. j. zaświadczył 
prawdę o chłopach, robotnikach, 
inteligeniach idących na Śmierć 
z huhaterstwem dawnych świę- 
tyeh“. (BRUCKNER). 


Ale Strug był nie tylko pisa- 
rzem. Był twórcą, a więc pisa- 
rzem i człowiekiem najwyższej 
dziś w Polsce wiary. Nowaczyń- 
ski — pisarz o biegunowo od- 
miennych poglądach — pisał. że 
nie bylo chyba w Polsce tak szla 
theitnego człowieka.  Odrzucał 
wszelkie możliwości i. zw, karie- 
ry. owego pobierania procentów 
od dziułałności pisarskiej, tak 


reuzpowsztetnionego w kraju, w 


pie. Lepszych widoków, niż wy- 
mienione, nie mogłem pomimo 
najszczerszych chęci wykryć, a 
rozsądniejsze podstawy do wię- 
kszego optymizmu nie istnieją. 
według mojego przekonania, — 
Najlepsze, co można powiedzieć, 
lo, że prawdopodobieństwo ©- 
fwartego wojennego konfliktu 
między wielkimi mocarstwami. 
jest obecnie bardzo nikłe i że, 
aczkolwiek znajdują się one w 
stanie zaciętej walki między so: 
bą, to jednak prawdziwa wojna 
będzie mogła być odwrócona od 
serca Europy. Ale nie ma dzi- 
siaj żadnych widoków, aby spór 
mógł być załatwiony i konflikt 
zlikwidowany między wielkimi 
państwami.. Jeżeli nie , będzie 
przedsięwzięte coś decydującego 
i bohaterskiego, to ten zamasko- 
wany pokój musi wszystkich wy 
czerpać i powszechny poziom ży 
cia i moralności coraz bardziej 
obniżać. 
W. Lippman 


„Piłsudskich i Daszyńskich. 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO” z dnia 12-go grudnia 1937 r. 


którym utrzymywanie się z pra- 
cy literackiej przypomina raczej 
ekwilibrysiykę. A przecież właś- 
nie przed Strugiem otwarte były 
wszystkie drzwi. 


schylać głowy w obliczu nowych 
prawd i nowych bogów. 
powstała Akademia, zaproszono 
i Struga. Odmówił. Pozostał do 


końea demokratą, socjalistą — 


wiernym i bezkompromisowym. 


A jaki był jego 
współczesności? Przed dwoma 
laty zagajając akademię ku czej 
Żeromskiego, Strug, zastanawia- 
jąc się nad tym, coby Żerom- 
ski pisał o współczesności, gdy- 
by jeszeze żył, doszedł do wnio- 
sku, że byłby milczał. 


W tym stwierdzeniu było też 
wiele ze spowiedzi. Strug rów- 
nież milczał. W ostatnich powie- 
ściach „Żółty Krzyż“ i świeże 
wydanych „Miłiardach* opisy- 
wał czasy wojny światowej i wy- 
buch kryzysu ekonomicznego w 
Ameryce, Przed rokiem na tym 
miejscu usiłowaliśmy dyskuto- 
wać z tym zdaniem, że milcze- 
nie jest mależną odpowiedzią 
współczesności. Ale czyż tym mil 
czeniem takiego autorytetu mo- 
ralnego nie miażdżył Strug tej 
rzeczywistości, która Jemu—de- 
mokracie i soejaliście -— była tak 
wrogą i obeą. I to jest bodaj naj- 
ważniejsze. 


Śmierć Struga, to nie tylko 0- 
gromna strata dla literatury pol- 
skiej — to ogromna, nieodżało- 
wana strata dla całej demokra- 
cji polskiej, która teraz właśnie 
w obliczu nowych wstrząsów i 
walk, w obliczu nasilenia się na- 
szych ezasów pogardą wobec 
wszystkiego, eo jest postępem, 
prawdą i żywym ezłowiekiem. 
traci swój najwyższy autorytet 
moralny pisarza, © którym stwier 
dzić mogła, że był cały jej, wpa- 
trzony w przyszłość, która, jak 
niezachwianie wierzył, nadejść 
musi. 


Jako pisarz godny, bo równy 
talentem, swym współczesnym 
Żeremskiemu, Reymontowi, Be- 
rentowi, jako człowiek idealista, 
wróg wszelkiego karierowiczo- 
stwa, przekładający nędzny byt 
polskiego pisarza nad honory i 
wawrzyny zaprzedawania się, 


wierny swym poglądom nie tyl- 


ko jako pisarz, ale także jako 
czynny polityk, — był Strug jed 
nym z ostatnich reprezentan- 
tów pokolenia, które sprawę 
niepodległości i sprawiedliwości 
łączyło w jedno — pokolenia 
To 
też eała polska demokracja w 
głębokiej żałobie stoi dziś nad 


grobem Świetlanego człowieka. 


L. L-e. 


Ale sam je 
przed sobą zamykał, nie chcąc 


Gdy 


stosunek do 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 


W. Lippmann; Wojna, czy pokój? 

L. Lourie: Andrzej Strug. 

P. Trubnikow: W. 

J. K. Urbach: Żydzi w walce o 
niepodległość, 

H. E. Jacob: Jak umierał Johann 
Strauss. 

Dr. P. Klinger: Higiena zimą, 

Prof, dr. Otto Porges: Zbyt tędzy 

ludzie? 

Weare Holbrook: Guziki losie 

zeorge Hawk: Dzieci, 

Eugeniusz Heltal: Siedem przyja- 
ciółek barona. 


L. Burcew. 


K. Tancer: Ojcowie znilionowych 
wynalazków. 


Istniało ongiś pokolenie dzic- 
ci, które z błyszczącymi oczęta- 
mi wpatrywało się w czarodziej- 
ski świat sklepów z zabawkami. 
nie widząc tam niczego prócz 
srebrnych nici, jarzących się i 
migocących gwiazd, skrzydeł «- 
niołków i kolorowych papie- 
rów. Było tak ongiś... bowiem 
w zagrożonym wojną 1937 roku 
inne przedmioty  pochłaniaja 
gwiazdkową fantazję. W skle- 
pach z zabawkami od Islandii 
do Australii panuje żołnierz i 
śmiercionośne maszyny. Jeszcze 
w ubiegłym roku tylko jeden 
procent 15 tysięcy lalek, które 
rok rocznie wystawiane są w ..O- 
środku zabawek na Fifth Ave- 
nue, inspirowany był przez woj- 
nę; w tym roku amerykańscy 
producenci zabawek również się 
dozbroili. Na rynku nowojor- 
skim widnieją hiszpańskie woj- 
ska z wojny domowej, armaty 
w miniaturze, a sensacją Jest 
wierna kopia postaci marsza1sa 
Czang-Kai-Szeka, który za naciś 
nięciem guzika wygłasza prze 
mówienie po chińsku. 


„Tę samą tendencję stwierdzić 
można w oknach wystawowych 
całego Świata. Paryskie „Gale- 
ries Lafayette“ urządzają rok 
rocznie w swoich- witrynach 
wspaniałą rewię lalek. Na Boże 
Narodzenie 1936 roku głównym 
tematem było „stworzenie świa- 
ta“, a teraz planowane jest zmon 
towanie linii Maginota. Przeboje 
zabawkowe Niemiec w tym roku 
to ziejące ogniem czołgi i auto- 
matyczne karabiny maszynowe, 


W witrynach sklepu zabawek 
w Pradze zbudowano scenę z woj 
ny chińsko - japońskiej, a pla- 
kat poucza przechodniów, że 
codziennie po południu od 16-ej 
do 17-ej toczy się bitwa „z praw- 
dziwą iluminacja". Masowy fa- 
brykant lalek w Londynie przy- 
nosi, jako ostatnią nowość, m- 
niołki z doskonale naśladowany- 
mi maskami gazowymi. W Rzy- 
mie zielono-biało-czerwone sama 
loty bombowe stanowią najlicz- 
niej kupowany i upragniony po- 
darunek gwiazdkowy. 

W Japonii kult lalek jest, jak 
wiadomo, bardzo rozwinięty. Na 
dzień chłopca, przypadający 5 
maja, już teraz wystawiono 
wspaniałe lalki, ale obok trady- 
cyjnych i często bardzo kosztow 
nych podobizn samurajów i bo- 
haterów legend, widzi się obec- 
nie na każdym kroku żołnierzy 
z tornistrami i w małych praw 
dziwych płaszczach futrzanych 
I tam nie brak czołgów i chorą 
giewek. 


Nie spotyka się jedynie na pó- 
lach bitew, staczanych przez lal- 
ki, okaleczonych postaci pole- 
głych, koszmarnie wykrzywio- 
nych twarzy tych, których za- 
skoczyła fala gazów trujących, 
lub którzy zawiśli na drutach 
kolczastych. Pod tym względem 
nagle wszyscy uczuwają lęk 
przed rzeczywisłtościa i ucieka- 
ją do krainy szlachetnej bajki. z 
której nastąpi pewnego dn' 
krwawe przebudzer*a. 
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W. L. BURCEW 


Pewa- 


Przesłuchiwanie u pułkownika żandarmerii- Na balu w Insíiyiucie technologicz- 
nyum-Wieczny samofnik-Praco i zaslugi Burcewa- Niczmordowany oskarżyciel 


Kim więc jest Burcew? — Do 
jakiej partii należy? 

Do umiarkowanych. W każ- 
dym razie nie jest bardziej le- 
wym od kadetów. Lecz program 
jego uznaje jake minimum poli- 
tyczny teror, 

Burcew sam gołów był okre- 
Ślić w ten sposób swój politycz- 
ny program. Bronił jednocześ- 
nie konstytucji i rewolucyjnych 
iaetod walki. Przeciwnicy nazy- 
wali Burcewa i jego zwolenni- 
ków: „liberałami z terorem*. O 
terorystycznej wałce mówił zaw 
sze nie jako członek jakiejś re- 
wolucyjnej partii, lecz jako nie- 
zależny publicysta. O ile wyma- 
yała tego chwila, gotów był za- 
równo na rewolucję jak na ewo- 
lucję. Na reakcję miał teror, na 
uwzględnienie żądań społeczeń- 
slwa — pokój. 

Burcew stał zawsze na ze- 
wnątrz partii, ceniąc nade. wszyst 
ko swą niezależność. Natura je- 
go nie znosiła partyjnej dyscy- 
pliny. Ulegał jedynie nakazom 
sumienia. 

Jaka młodzieniec znalazł się 
pewnego razu na balu studen- 
tów Technologicznego instytutu. 
Wśród gości był znany publicy- 
sta i krytyk Michajłowskij, któ- 
rego studenci uprosili © „sło- 
wo“, 


Wszyscy przypominają sobie 
jeszcze wstrząsający epizod 
podczas ostatniej tragicznej eks 
pedycji kapitana Scotta do bie 
guna, południowego. Gdy zaczę- 
ły się wyczerpywać zapasy ży- 
wiości dla czterech mężczyzn 
zamkniętych w chacie ze śnie- 
gu i lodu, jeden z nich, La- 
wrence Oates, wyszedł pod ja- 
kimś pretekstem w noc podbie- 
gunową i w lodowatą hurzę 
śnieżną. Nigdy już nie natrafio- 
no na jego ślad, a jego towarzy 
sze zrozumieli, że dobrowolnie 
poszedł na śmierć, aby 'prze- 
dłużyć ich życie i powiększyć 
dla nich możliwość ewentualne 
go ratunku. Znaleziony później 
dziennik kapitana Scotta prze- 
kazał potomności ten eprzad 
milezącęgo bohaterstwa. „Gdy- 
by te kartki zostały znalezio- 
ne*, pisał umierający w swym 
nieśmiertelnym dzienniku, „to 
życzę sobie, aby te fakty pozo- 
słały w pamięci ludzi. Osta- 
tnie myśli Oatesa należały do 
jego matki". 

A tymczasem w dalekiej An- 
gli, w swoim starym domku 
ną wsi w Essex, czekała siwo- 
włosa matka na swego najstar 
szego syna. Przeżyła go o dwa- 
dzieścia pięć lat, prawie dwa- 
dzieścia pięć lat dźwigała w ser 
cu świadomość jego bohater- 
skiej śmierci. W tych dniach 
ona równieź umarła, w 84 roku 
życia. 

Gdy w ośm miesięcy pó kata- 
strofie znaleziono ciala trzech 
towarzyszy niedoli, a mianowi- 
cie Scotta. Wilsona i Bowersa. 
znaleziono również słowa poże- 
unania dla ich najbliższych. 
Dla pani Oates nie było osta- 
thich pozdrowień, nie było ni- 
rzego prócz pewności, że syn Ww 
godzinie śmierci myślał o niej 
Nigdy nie znaleziono jego cia- 
ła. Ekspedycja ratunkowa przy 
wiozła do domu tylko jego wa 


Michajłowskij stanął na stole 
i zaczął mówić na ulubiony. te- 
mat — o sumieniu i honorze: 

— Sumienie mówi nam, że po- 
winniśmy służyć narodowi, kosz 


tem którego zostaliśmy wycho- 


wani. Honor zaś mówi nam, że 
są ludzie winni wobec nas, po- 
nieważ przeszkadzają nam słu- 
żyć temu narodowi. 

Słowa te stały się dla Burce- 
wa życiowymi przewodnikami. 


Przed pięćdziesięciu laty prze 
słuchiwał Burcewa, będącego 
Jeszcze studentem, w Kazaniu, 


CZEME: 


w zachoeinich Chinach, 


1, Wielka defilada w Tokio odbyła się z okazji 


pułkownik żandarmerii i rzekł 
w końcu: 

— Jesłeś pan albo człowie- 
kiem zupełnie niewinnym albo 
niepoprawnym przestępcą. Zda- 
nie to gotów był podzielić każdy, 
kto znał Burcewa jedynie ze sły- 
szenia. Nie znający spokoju ide- 
alista — to najodpowiedniejsza 
dla niego nazwa. Uparcie broni 
prawdy. Nic go tak nie oburza, 
jak kłamstwo lub udawanie. Na 
tym podłożu wyrosło jego dąże- 
nie do zdzierania maski z obłu- 
dy i zbrodni. 

Rozumie się, że w walce z pro 


= 


wokacją odgrywały rolę i poli- 
tyczne względy, lecz głównym 
bodźcem była nienawiść do kłam 
stwa. Na tej drodze nie oszczę- 
dzał ani wrogów ani siebie, Wie- 
dział, że sławia: częsta na kartę 
życie, ale nie cofał się nigdy, nie 
znał małoduszności. 

Takim maluje go walka z Aze- 
fem. Nikt nie poparł Burcewa, 
gdy zaczął zdzierać maskę ze 
słynnego prowokatora. Dokoła 
widział jedynie wrogów, partyj- 
nych fanatyków, rozjuszonych 
es-erów. Slepcy, naiwnie wierzą- 
cy w nieskalaną czystość Azefa 


przystąpienia Włoch do paktu niemiecko - japońskiego. 
— 2. 54-letni Tadżi - Lama, który w 1924 roku, po starciu z Dalaj - Lamą, opuścił Tybet, zmarł obeenie 


— 3. — Wielka statua Sun - Jat - Sena, zrzucona z cokcłu podczas cstat- 


chińskin. 


i wysoką moralność Starodwor- 
skiego, który przesiedział 20 lat 
w szlisselburskiej kaźni. 

Burcewowi grożono hańbą, 
śmiercią nawet, odsuwano się 
od niego. Nie ugiął się, nie odwo 
łał raz wypowiędzianego słowa 
„prowokator“, 

Najbliżej Burcewa z poglą- 
dów stała partia es-erów, która 
odziedziczyła spadek po „Naro- 
dowej Woli“, lecz zupełne złą- 
czenie nie nastąpiło nigdy. 

Jeszcze przed póiwiekiem ja- 
ko młodzieniec Burcew świado- 
mie, choć z pewną dozą intuicji 
nie chciał kroczyć posłusznie Śla 
dami „narodników* Obcą mu 
była ślepa idealizacja mas, nie 
przyjął programu, głoszącego, 
że rozbudzanie żywicłowych lu- 


dowych ruchów stanowi najpew 


niejszą metodę walki z reżymem. 
Stanął odrazu w opozycji zarów- 
no do narodowców. jak do so- 
cjalnych demokratów i Plecha- 
nowa. 

Nie pochlebstwem i przesadą, 
lecz istotną charakterystyką 
Burcewa będzie miano: bohater- 
ska jednostka. Jest wcieleniem 
odwagi i nieskazitelnej uczciwo- 
ści. Nie gasła w nim moralna 
dyscyplina, towarzysząca roz- 
kwitowi bohaterskiej inteligen- 
cji. Nie żywił nigdy wrogich u- 
czuć do człowieka, którego oskar 
żał, dążył jedynie do wykrycie 
prawdy i nie podeptał nigdy na 
kazów humanitarności. 

Ciężką dolę wybrał sobie Bur 
cew. Komu na jego miejscu 
chciałoby się grzebać w intry- 
gach „ochrany“, wchodzić w sto 
sunki z jej agentami, śledzić i 
demaskować prowokatorów, na- 
rażając nie tylko swą reputację. 
lecz często i życie. Nikt może nie 
przeżył tak okropnych chwil. 
jak Burcew podczas procesu A- 
zefa, kiedy stał się świadkiem i 
do pewnego stopnia winowajcą 
śmierci rewolucjonistki Belli. — 
Nie mogła uwierzyć, że Azef był 
prowokatorem. Dla niej był boż- 
kiem. 

— (zy wie pan, co mu pozo 
słanie do zrobienia, gdy się oka 
że, że Azef jest uczciwym czło- 
wiekiem? — zapyłała Burcewa. 
— Wiem. Pozostanie mi kula 
i nie cofnę się przed nią. 

—A jeżeli wódz waszej Bojo- 
wej Organizacji okaże się istot- 
nię prowokatorem? — zapytał 
z kolei Burcew. 


Wtedy. powinniśmy wszyscy 
powystrzelać się — odrzekła. 
Sąd stwierdził słuszność oskai 
żenia Azefa i Bella popełniła sa- 
mobójstwo. Nienawiść czyhałs 
na Burcewa z dwóch stron. Wy- 
ciągał ku niemu macki departa- 
ment policji, pragnąc skierować 
go na fałszywe ślady. Zasadzki 
groziły na każdym kroku. Zio- 
nał nienawiścią ku niemu rów- 
nież własny obóz, ideowi bra 
cia, wspbółbojownicy. Burcew 
kroczył samotnie, lecz nie pod- 
dawał się, nie znał kompromi- 
sów. Takim pozostał do obecnej 
chwili, niestrudzony jak dawniej 
w śledzeniu zdrady : sprzeda jno- 
ści. 

Burcew twierdził zawsze, że 
jest przede wszystkim history- 
kiem, publicystą, literatem. Tak 
jest istotnie. Obecnie oddaje się 
badaniom nad literacką działal- 
nością Puszkina. Kroczył przez 
całe życie prostą drogą uczciwo- 
ści i dochował wiary ideałom 


prawdy i dobra. mie lękając się 
ani więziennej celi ani nienawi- 
ści, dyktowanej przez fanatyzm 
i często przez podłość. 

P. T-ow. 


aich walk w Chinach, została po uspokojeniu się w Szanghaju przy kryta przez oficerów 
sztandarem niepodległościowym. — 4. Piechota japońska po drabinach wdziera się na mury chińskicgo 
miasta w pobliżu Tanyuan, — 5. Japoński karabin maszynowy operuje na dachu jednego z domów 
w częściowo zdobytym mieście. — 0. Wiceadmirał Yoszida został mia: nowany słównodowodzącym floty 


japońskiej 


rek do spania i medal polarny. 
To było wszystko, co można 
było wręczyć oczekującej mat 
ce, jako wspomnienie po jej bu 
halerskim synu, 
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rewa- 


„Wy i dzieci wasze 


używać będziecie wielkich „praw Obywatel- 


skich bez żadnych wyłączeń i ograniczeń" 


VI. 
Piłsudski w odczycie; wygło- 
szonym w Warszawie dnia 20 
styeznia 1924 r. o „Roku 1863 


badał, szukał przyczyny, która 
podtrzymywała dość długo 


trwające powstanie, która umo 
żliwiała pa prowadzenie z górą 
przez rok bohaterskich, szaleń- 
czych walk z przeważającym 
liczebnie i lechnicznie wrogiem 

Zadaje Piłsudski kilkakroł 
mie pytanie: Wielkości, gdzie 
twoje imię? 

Nie znalazł wielkości wśród 
organizatorów powstania, 
wśród członków rządu narodo- 


wego, wodzów na polu walki, 
lecz w przedziwnie skromnym 


symbolu, który wszechwładnie 
barował nad patriotyczną czę: 
ścią mieszkańców Polski — w 
pieczęci rządu narodowego. 


Obok władzy i aparatu admi- 
nistracyjnego najezdniczego, 
rządzącego pod opieką licznego 
wojska, żandarmów, policji, 
działał inny rząd, narodowy, 
konspiracyjny, posługujący się 
na obszernym tęrenie Kongre- 
sówki, Litwy i Rusi własną sie- 
cia organizacyjną, własną wła- 
dzą tajną, wojewódzką, powia- 
tową, gminną, posługujący się 
własną żandarmerią, pocztą dla 
korespondencji i komunikacji. 


W stolicy, w innych mis- 
stach obok władzy carskiej, a 
właściwie pomimo władzy wro- 
siej, działały k 
misariaty żandarmerij narodo- 
wej, dosktórych w jasny dzień 
zgłaszali się liczni interesanci, 
gdzie. otrzymywali paszporty, 


przepustki, różne zezwolenia, 
wpłacali podatki, 
składali ofiary, poszukiwali 
wiadomości o swych  najbliż- 
szych, walczących ma placu: bo- 
ju. ~ 

Wszechwładza powstańcza 
była tego rodzaju, że nawet 


wyżsi dygnitarze carscy, chcą: 
sy wyjechać zagranicę, szukali 
kontaktu z  uiełegalnym biu- 
rem paszportowym, aby spokoj 
nie, bez przeszkód wyjechać z 
Polski po opłaceniu podatku na 
rodowego. 


Jakaż kunsztowna musiała 
być konspiracja powstańcza i 
morale ogółu, o ile tak długa 
bez większych „wsyp“ trwały 
i działały równoległe władze. 

Ludność żydowska wysłała 


jne ka- 


NADRABIN BEER MAJZELS 
więzień Cytadeli. 


nietylko na pole walki swych 
najlepszych synów, lecz i w ma 
sie prawiecała poparła czynnie 
wszelkie wysiłki rządu narodo* 
wego oraz jego organów, 


Na samym początku powsta- 
mia nadrabin: MAJZELS odmó- 
wit żądaniu -władz rosyjskich, 
w. ks. Konstantego, rzucenia t. 
zw. wielkiej klątwy na tych ży 
dów, którzy udali się do szere- 
gów powstańczych. Duchowień 
stwo żydowskie tak było pewne 
nastrojów patriotycznych wśród 
swych mas, tak nie obawiało 
się „donosu“ i prowokacji, że 
wydało — napewno z inspiracji 
szlachetnego patrioty Majzelsa 
— specjalną odezwę w sprawie 
poparcia powstania. 


W odezwie, zatytułowanej 
„W imieniu Wieknistego Boga 
Irracła i za zgodą najznakomit- 
szych członków gminy naszej, 
do braci Izraelitów — dzieci 
Połski* wzywają rabini żydów 
do „odwagi i męstwa! Przyjmu. 
jemy z wszelką gotowością brat 
nią dłoń nam podaną — głosi 
odezwa. — Qhwalmyż więc Pa- 
na Wszechświata, co teraz wlał 
w nas otuchę i nadzieję, że na- 
reszcie wybija godzina wolno- 
ści i oswobodzenia od ciążące: 
go jarzma... Okażcie się więć 


mężnymi, a Bóg z wami bę 
dzie". 
W . świątyniach Żydowskich 


w soboty, święta i podczas spe 
cjalnych nabożeństw wznoszo« 
no modły: 


„Boże, racz wejrzeć na biednych polaków 
Minął rok ofiar boleści i kary 

Ale na grobie poległych rodaków 
Rozwinęliśmy braterstwa sztandary 

Syn Izraela na świeżej mogile 

Błaga Cię, Panie, o szczęśliwsze chwile... 
«Bracia! ufajcie! przyjdą dni łaskawsze, 
Tęcza zabłyśnie, ucichnie zawieja;: 

Niech godłem dla nas zostanie na zawsze 
Jedność i Miłość, Wiara i Nadzieja! 
Boże, na wspólnej, na wielkiej mogile, 
Błagamy Ciebie o szczęśliwsze chwile!**- 


Również na skutek tajnej im 
strukcji rabina Majzelsa i nie 
których członków zarządu sto: 
łecznej gminy izraelickiej, prze 
de wszystkim T. GOLDMANA 
we wszystkich synagogach i da 
mach modlitwy były odczyty 
wane i komentowane manife- 
sty i polecenia rządu narodo- 
wego i to nie tylko na terenie 
Wonaresówki, lecz i Litwy. Ru- 
si. Galicji. a nawet Poznańskie- 
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Historyk rosyjski M. Berg w 
„Zapiskach ‘øo polskich spi- 
skach i powstaniach“ pisał, że 
„żyd polski. w duszy był pola- 
kiem.. że nie zamieni on Pol- 
ski na żadna inua Ojczyznę w 
świecie. równie jak każdy p% 


lak poczytuje moskala za barba 
rzyńeę i gnębiciela.„*, oraz na 
podstawie- raportów  pólicyj- 
nych twierdził, że .z nieopisa- 
nym, zachwytem wzruszenia i 
płaczem radości były wówczas 
przyjmowane wśród Żydów ape 
le rzadu narodowego. 


Istnialy duże sympatie dla pa 
wsłania również w.masie ży- 
dów litewskich. . Iir. M, Mura- 
wiew w ,.Pamietnikach 1863 —. 
1865 r,“ (polskie Humaczenie 
J. Cz. Kraków 1836 r.. str. 36) 
uważał, że litewscy żydzi „grali 
dwulicową rolę... w lajemnicy 
współdziałauli z powstaniem i 
wspierali je pienieżnie'. 

Piłsudski w odczycie, podkre 
ślajac liczny udział żydów w 


. ważnie obsadzoną 


powstaniu, podał, iż organiza« 
vja powstańcza w miastach by: 
ła oparta na pewnym schema- 
cie, „w miasteczku każdym był 
burmistrz chrześcijanin, pomoc 
nik burmistrza żyd“. 


Ze wzruszeniem wspominał 
Komendant o pamiątkach, jaki 
mi obdarowany został podczas 
wojny japońskiej w Siedlcach 
po takim właśnie żydzie, pomoc 
niku burmistrza, który zesłany 
został w katorgę sybirską. 


Powstańczy rząd narodowy 
przy wyznaczaniu stanowisk ot 
tanizacyjnych, od najwyższych 
do najniższych, nie kierował 
się nigdy wyznaniem, czy po- 
chodzeniem, najszczytniejsze ga 
dności powierzał jednostkom 
najbardziej zaufanym ideowo, 
wiernym j mężnym, zasłużo« 
nym bojownikom. 


Kilkunastu żydom rząd nare 
dowy powierzył niezmiernie od 
powiedzialne funkcie w po- 
wstańczych władzach central- 
nych. 


Członkami rządu narodowe- 
go w- różnych okresach byli 
HENRYK WOHL i WŁADY- 
SŁAW EPSZTAJN. 


W skład rządu narodowego 
wchodziło sześć wydziałów, mi- 
nisterstw, na czele których stali 
dyrekłtorowie. 


Przez. kilka miesięcy: letnich 
1863 roku był dyrektorem skar- 
bu w rzadzie narodowym Hen- 
ryk Wohl, pracownik domu 
barkowego Frenkla. Wohl był 
„głową i duszą departamentu 
skarbu“ pisał W. Przyborowski 
w „1863“ (t. 5, str. 38). W-wy- 
dziale tym stanowiska. sekręta- 
rzy piastowali przez "pewien 
czas żydzi WIKTOR SOMMER 
i ARTUR GOLDMAN przy koń- 
cu powstania. Na podstawie 
projektu Wohla rząd powstań- 
czy dekretem z dnia 20 lipca 
1863 r.. wezwał do ofiar na 
rzecz pożyczki narodowej, gro- 
żąc niechęinym pozbawieniem 
praw obywatelskich. W ciągu 
niecałych dwóch tygodni rząd 
zdobył sześć milionów złotych. 
Bvła to bardzo poważna suma, 
Miedzy innymi otrzymał. Wohl 
pół miliona złotych od LEO- 
POLDA KRONENBPRGA. któ- 
rv wbrew twierdzeniom niektó- 
rych historyków — nie współ- 
pracował z rządem  narodo- 
wym, nie wierzył w powodze* 
nie powstania, a wręczając 
znaczną ofiarę pieniężną Woh- 
lowi, rzekł: „Sprawa stracona, 
daję to na ratowanie ludzi“ (Sz. 
Askenazy „Szkice i Portrety“ 
1937 r., sir. 303). 


Po upadku powstania Kro- 
uenberg, który w wielu przed- 
siębiorstwach handlowych i w 
zarządzie nowowybudowanej 
kolei Terespolskiej zajmował 
stanowiska naczelne, w myśl 
zasady „ratowania ludzi, ko- 
rzystłając z wpływów. umiesz- 
czuł osoby zasłużone, ofiary po 
wstania, powracające z zesta- 
nia, w różnych biurach. Nic 
dziwnego więc, ' że linię kolejo- 
wą Warszawa — Brześć prze- 
przez : daw- 
nych zesłańców, nazywano żac- 
lobliwie „sybirska koleją*. 


Po kilku miesiącach pracy 
w rządzie Henryk Wohl został 
aresztowany, skazany na 
śmierć przez powieszenie, któ- 
rą to kare zamieniono mu ua 
dożywctnią katorgę w Syberii. 

Po dwudziestu latach kator- 
gi wrócił do Warszawy i w dal 
szym ciągu, jako skromny, ci- 
chy człowiek pracował w ban- 


. pacz mieszkańców, 


HENRYK WOHL, 
członek Rządu Narodowego odbył 
20 lat katorgi. 


ku. Zmarł w maju 1907 r, Cały. 


majątek, wynoszący kilkadzie- 
siąt tysięcy rubli, ofiarował na 
cele oświaty narodowej i insty- 
tucje dobroczynne. 


Pogrzeb jego przekształcił się 
w wielką manifestację patrio- 
tyczną. Na cmentarzu nad o= 
twartą mogiłą przemawiał w 
imieniu komitetu obywatelskie- 
go dr. Baranowski: 


„..Kiedy do rabina Jastrowa 
przybyła w epoce powstaniowej 
deputacja gminy frankfurckiej 
z zaproszeniem w wyrazach naj 
pochlebniejszych, Jastrow od- 
mówił,  Wysłańcy zdziwieni 
przekładają mu i tłumaczą, wy 
kazują biedę Polski. krwawe łu 
ny rewolucji, poniżenia i roz- 
zachwalają 
natomiast bogactwo ji dobrobyt 
Niemiec. Któż tu zostanie? — 
ząpytują w końcu. „Sziachet- 


nit“ — odpowiedział Jastrow. 
Do najszlachetniejszych sy- 
_nów ziemi polskiej należał 


Wohl. Pochodzenia swego nie 
wypierał się.. Przez duszę swo 
ją polską, przez poświęcenie się 
dla dobra ojczyzny, przez męki 
wycierpiane dla niej. przez ka- 
torge Sybiru czuł się kością z 
jej kości i krwią z jej krwi... 

Idealista! On pamiętał, że krzyż 
na Zamkowym placu z rąk pa- 
dającego z kulą w piersiach 
księdza nedchwycił żyd polski, 
by również zginąć za chwilę”. 


Za dyktatury Romualda Trau 
gutta członkiem rządu narodo- 
wego był akademik Władysław 


Fpszłajn, syn zamożnego þar- 
kiera żydowskiego, dyrektora 
kolei  Warszawsko - Wiedeń- 
skiej. Epsztajn przeprowadził 
kilka udanych korzystnych 


transakcji o dostawę broni dla 
powstania, lecz, niestety, rewo- 
lucja już wygasała i kadry wal- 
czących stale malały. 


osadzony w X 
pawilonie cytadeli, został Ep- 
szłajn skazany na Śmierć. Na 
podstawie amnestii ułaskawio. 
ny, odsiedział kilkanaście lat w 
twierdzy modlińskiej Zmarł na 
emigracji w Paryżu w r. 1910 
Brat Władysława STAN 
SŁAW EPSZTAJN za udział w 
walkach pozbawiony praw, ze- 
stany. na Sybir; zmarł w rok 
1902. 

W ministerstwie (wydzialej 
wojny na naczelnych stanowi- 
skach byli żydzi DR. LANDOW 
SKI z trzema synami. Komen- 
dantem straży narodowej był 
PAWEŁ LANDOWSKI, zaś ED 
WARD LANDOWSKI naczelni- 
kiem sekcji. We wrześniu 1863 
r. dr. Landowski udał się z sye 


Areszłowany, 


nami w pole, na Podlasie, gdzie 
Paweł  Landowski  rozsławił 
swe imię jako wybitny dowód- 
ca kawalerii partyzanckiej pod 
psudonimem Kos - Bugajczyk. 


Trzech zginęło, jeden z nich po 
szedł w katorgę. 


W bardzo ważnym minister: 
słwie (wydziale) sekretariatu 
stanu, będącym bezpośrednio 


najbliższym organem wykonaw: 
czym dyktatora i rządu, prato- 
wali żydzi *bracia ADOLF Í 
FRANCISZEK ROSMANITO. 
WIE. Adolf był redaktorem 
„urzędowego komunikatu wo- 
jennego. „Wiadomości z pola 
biłwy*, oraz kierownikiem eks- 


pedycji. Ekspedycja papierów 
wychodzących wszystkich wy* 
działów rządu narodowego, 


mieściła się przez długi czas na 
Nowym Świecie, w składziku 
przy żydowskim sklepie kolo- 
nialnym F. Rosmanita. 


„Dzieje r. 1863“ (1. I str. 26) 
podają, że główne archiwum 
rządu narodowego przechowy» 
wane było w mieszkaniu żydow 
skiega kupca Bordaywera. 


A. Rosmanil został zesłan% 


na Bajkał. 


U schyłku władzy rządu na+ 
rodowego energicznym sekreta- 
rzem generalnym ministerstwa 
spraw wewnętrznych był żyd a- 
kademik warszawski GUSTAW 
PAPROCKI; aresztowany i ze- 
słany na Sybir, wrócił do kraju 
po dwudziestu latach, w 1883 r. 


W wydziale prasowym rządu 
powstańczego pracowali żydzi 
HENRYK MERZBACH. przyja- 
ciel Lelewela, księgarz (wydał 
w r. 1871 w Poznaniu pamiętni 
kij, LAUBER ZYGMUNT, IZA- 
AK GOLDMAN, autor manife- 
stu rządu narodowego z dnia 22 
czerwca 1863 r. „Do braci pola- 
ków wyznania mojżeszowego”. 
Odezwa wydana została w języ 
ku polskim i hebrajskim. 


W manifeście owym rząd za- 
znacza, iż ....jakkolwiek posta- 
nowienie rządu narodowego z 
dmia 22 stycznia 1863 r. nie zna 
różnicy pomiędzy wyznaniami, 
i w krajach polskich odtąd nie 
pytają sięs żyd czy chrześcija- 
nin, bo jedno miano polaka wy- 
starcza; niechaj Was jednak to 
osobne do Was wezwanie nie 
dziwi: nie czynimy tego bo- 
wiem w celu odróżnienia Was, 
lecz owszem dla tem większego 
okazania Wam naszej brater- 
skiej miłości, i szezervch dla 
Was chęci, Załujemy tylko, że 
słów naszych nie możemy jesz- 
cze poprzeć czynem, ponieważ 
wspólny nasz wróg... stawia 
przeszkody do wprowadzenia 
zasad rządu narodowego i 
wszelkich dokłada starań, aże- 
by wzbudzić nienawiść pomię- 
dzy dziećmi jednej ziemi dla 
tem łatwiejszego ujarzmienia 
wszystkich... 


Znamiennie kończy się mani- 
fest: 


wel stanie sie. gdy za po- 
moca Bożą oswobodzimy 
krai z moskiewskiej niew- 
li Wy i dzieci wasze uży- 
wać będziecie wszelkich 
praw obywatelskich bez ża- 
dnych wyłączeń i ograni- 
czeń, gdyż Rząd Narodowy 
nie będzie się pytał o wyzna 
nie i pochodzenie, ale o miej 
sce urodzenia — czy polak. 
I o Polsce mówić będą: Ten 
się tu urodził! (Psalm 87, 
5, 6)”. 


L K URBACH. 
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HENRYK EDWARD JACOB 


"2 EWIA_ 


Jak umierał Johann Strauss 


Na wiosnę 1899 roku pracował 
Strauss'niezmordówanie nad nume- 
rami baletowymi do „Kopciuszka” 
przekreślał, zmieniał. Po drodze 
wciąż jeszcze od czasu do czasu 
rodził się pomysł walca, aby zastać 
gdzieś na niargiacsie zanotowa' 
nym.. Delikatny odcień starości, 
nie mający jednak w sobie nic ze 
starości, pokrywał szczupłą rękę, 
gdy biegła po papierze nutowym 
Już sfotografowano go po raz 
przedostatni (Ischl 1898), wypoczy- 
wającego na ławce ogrodowej z 
wielkim  słomianym fapeluszem w 
ręce... Już był napisany ostatni je 
go walc. „Dźwięki z czasów Rai: 
munda, w którym Strauss, ogląda 
jąc się wstecz, jeszcze raz wyrazil 
to, co spowijało jego młodość... 

W poniedziałek Zielonych Świą: 
tek 1899 roku, a było to 22 maja, 
siedzieli w ogrodzie pałacyku 
Straussa na Igelgasse dwaj starzy 
mężczyźni, Trzymali karty w rę: 
kach i czekali na trzeciego partne* 
ra. Jeden z nich, Leszetycki, był 
polakien:; starzec o przedziwnie la- 
godnej twarzy; a przy tym sławny 
w świecie „wywrotowiec” i wyna- 
lazca gimnastyki fortepianowej, w 
której chodzi nie tyle o palce, ile a 


dłoń grającego, o sprawność kości.. 
Obok niego wiedeńczyk Boesendor- 
fer, również już w 64 reku życia 
syn owego Ignacego Boesendorfa, 
który już w czasach Beethovena 
zajmował sie produkcję  fortepia 
nów. Byli to przyjaciele od kari 
Straussa, groźni przeciwnicy w ta: 
roku. Wygrać z nimi oznaczało wię 
cej, niż wpaść ra najlepszy pomysł 


do walca. Zadowolony nadszedł 
Strauss z opery. Miał dyrygować 
popołudniowym _ przedstawieniem 


„Zemsty nietoperza”, ale pożegnał 
orkiestrę już po awerturze. Od pew 
nego czasu zbytnio się pocił przy 
dyrygowaniu i doznawał lekkich 
zawrotów głowy. Tarok był sta- 
nowczo zdrowszy! 

— Wejdźmy lepiej do środka! — 
powiedział. 

Obydwaj starsi panowie uśmiecli- 
nęli się. Z pełnego gwaru ptasząt 
ogrodu przenieść się do pokoju? Na 
dobrze, Wszyscy znali lęk Straussa 

przed przeziębieniem. „. Zaczęli roz- 


dawść „karty, nie szczędzac dawci. 
pów. Znali dobrze nawzajem swoje 


życie i gdy jeden- z.nich papełnil 


błąd, . knili z niego. nielitościwie., 


Jakimż orygina?em był Strauss z je 
go rosyjskimi historiami miłosny: 


wy, spowodowany zderzeniemi się: 
1owyim Na zdjęciu naszym ks. 


. trasie o 16 godzin. 


mi! Pewnego razu w Moskwie ukry: 
wał sie przez cały tydzień w at- 
striackim poselstwie, aby nie być 
zmuszonym ożenić się z pewną da- 
wą! Jakimż orgiaałem był Lesze: 
iycki! Wynalazł swoją metodę, gdy 


` przyglądał się ślusarzowi, jak kis- 


cią w róli dźwigni otworzył zani- 
kniętą szafę, jak gdyby to była 
naj!atwiejsza rzecz na świecie. Cóż 
to za cryginał z tego Boesendorfera! 
Doszedł do najlepszej wytwórni 
fortepianów na kuli ziemskiej, gdy 
rewnego dnia, będąc wielkim miieś 
nikiem koni, znajdował się w szko- 
le konnej jazdy. Stwierdził on tam 
mianowicie, że mury tego maneżu 
tak czysto oddają odgłos kopyt, że 
to zjawisko zastanowiło go. Nie 
wiele myśląc poszedł do księcia 
Liechtensteina, do którego należał 
waneż, i oświadczył . zdumionemu 
właścicielowi, -że w. tvym. maneżu 
trzeba zbudować salę. koreertową. 
I okazało się, że miał rację: akn- 
styka tej sali była rzeczywiści: 
feńomenalna. , | 

Gdy przyjaciele odeszli. Strauss 
poczuł lekka niedyspozycie. 


diny- 3-81 w. nocy, nad pariyturą 
„Kopciuszka - 


1. Eskadra pięciu samolotów augielskich odleciała do- Płymouta do 
Australii, aby wziąć udział w uro czystościach z okazji 155 rvcznicy 
istnienia miasta Sydney. — 2. Jak donosiliśmy małżonek holenderskiej 
SEmi tronu ` ks. Bernarda miał groźny wypadek samochodo- 
samochodu księcia z auiem cięża- 
Bernard w sainochodzie, — 3 Na 
= zdjęcia naszym jeden z wyróżnionych projektów, dzieło at -rzeżb. 
, Olgi Niewskiej - Szczepkowskiej i 
'--4 Znany lotnik francuski Codos, dokonał 
ta Guerrero? Śmiałego pizelotu 
do Buenos - Aires. Olbrzyniią tę przestrzeń przeleciał 
„godziny i 15 min, bijąc dotychczasowy rekord długości lotu na tej 
Z Buenos -. Aires Codos. odleciał da Santiago 
de Chile, dokąd. szczęśliwie przy był. Na zdjęciu naszymi aparat na 
chwilę przed startem. — 3) Pionie rzy 
zburzony przez chińczyków podczas odwrotu na linii Pekin — Haxkau, 


Ona: 
nował ia iednok i pracował do go- 


inż. 


Nazajutrz słychać było, jak im- 
prowizuje na fortepianie. W dwa 
dni później miała się odbyć w Pra- 
terze wielka rewia mody, Strauss, 
zapraszany po raz tysięczny, już 
chyba po raz pięćsetny nie odnićó- 
wil. Dokoła wysokiego, wysmukłe- 
go mężczyzay o ciemnych włosach 
i błyszczących oczach tłoczą się 
kobiety: podpisuje autogramy, wy- 
daje się zapominać, że się poci i że 
w upalne dni przez Wiedeń przecią< 
ga wiatr.. Przychodzą dreszcze 
nazajutrz nie może się nagle pod- 
nieść z łóżka. Baletmistrz opery 
który kompozytora zaprosił do sie- 
bie, aby pokonferować na temat 
„Kopciuszka”, dowiaduje się, że 
mistrz ma wysoką gorączkę. Może 
to tylko silny kztar? Ale profesor 
Natnagel konstaiuje w dniu 30 ma: 
ja obustronne zapalenie płuc. 

Teraz Adela myśli: Ratunek jest 
możliwy, jeśli Strauss o iej spra: 
wie sie nie dowie! Trzeba go oszw 
kać, wmówić mu, że bóle i ciężld 
oddech sa pochodzenia newralgicz 
nego. Musi się tvlko snokojnie za 
chowywać!.. Nagle widzi on, spo: 


gladajac na parawan przed komin- 
kiem, wypełzajace tajemnicze firu 
rv. Z przerażenia zamyka oczy. Po 


arch. WŁ adlewskiego. 
na samolocie „Chef pilo- 


z lotniska paryskiego Le Bourget 


Cedos w 52 


japońscy. naprawiają most, 


„da Kremsera. 


chód wewnętrznych twarzy, 
szybkich ułamków, 
stronę śluzy... 

W nocy 1 czerwca ponosi Się 
nagle na łóżku i śpiewa starą pio 
senkę Raimunda: 

Słońce pięknie kusi, 
Ale też zajść musi. 
Braciszku mój! Już każdy wie” 
Musimy rozstać się! 

Wszyscy prawdziwi wiedeńczycy 
umierają z Raimundem, albo z Szu 
bertem na ustach. Gdy sobis 
Strauss tak nucił, myślał o ojcu 
który znał obu. Wrócił do ojca; je: 
go własne życie i dążenia wydawa: 
ły mu się tylko cząsteczką daw- 
nych czasów, które niestety ucie- 
kały.. Po tym opariowała go zno- 
wu tęsknota do tworzenia. Zupełnie 
przytomny otworzył oczy i zażądał 
aby od Gustawa Mahlera przynie- 
siono partyturę „„Kopciuszka”, bo 
wiem chciałby coś zmienić. 

Gdy się obudził 3 czerwca, Ade- 
la siedziała przy jego łóżku. Jak 
zawsze. Q(dczuwał, że już tak od 
szesnastu lat siedzi ta stróżka przy 
jego życiu. Z wdzięcznością poca) 
łował ją w rękę. Serdecznie, a przy 
tym ceremonialnie, bowiem cere- 
moniał wszedł już w krew austria- 
ka, jeszcze w czasach, gdy na dwo- 
dworze mówiono po hiszpańsku... 

—- Śpij! — odezwała się łagodnie 
Adela. 

— Będę spał za wszelką cenę! — 
odparł Strauss. przyzwyczajony słu 
chać rozkazu damy. 

O godzinie 4-ej nad ranem zasnął 
ma wieki. Bez męczarni, śmierć 
przyszła delikatnie. Jego twarz na 
łożu Śmierci robiła wrażenie trzy- 
dziestoletniego młodzieńca, 

Brahms umarł trzy lata wcześ- 
niej, Rubinstein już w 1894 roku 
W iym samym roku przeniósł się 
do wieczności Buelow, Antoni 
Brückner w 1896 roku. Ryszard 
Wagner nie żył już szesnaście lat, 
Liszt — trzynaście lat. Jedyni mę- 
żewie, którzy tryskali zdrowiem i 
zaglądali do tajemnic wieku XX, 
to byli: Verdi i cichy, subtelny 
Goldmarek. Poza tym żyli już tyl- 
ko młodzi ludzie, Gustaw Mahlet 
i Ryszard Strauss. 

.W literaturze Hauptmann zaczął 
pisać przed dziesięcioma łaty. A 
Hoffmannsthal wymyślał właśnie 
inny, zimny, symboliczny Wiedeń. 
Starzec już w okresie młodości, o- 
bok uśmiechającego się smutnie 
Schnitzlera. 


Wraz z Johannem Straussem zb. 
stało pogrzebane całe muzykalna 
oblicze starego Wiednia. Śmierć ta 
była ciosem wielkim, Dreszcz prze- 
szedł cały świat, gdy Strauss u- 
mari, Wiedeń dowiedział się godzi- 
nę później przaz dyrygenta Edwar- 
Koncertował en w 
parku ludowym na fundusz budo- 
wy pomnika Straussa i Lannera. 
Nagle przerwał koncert i nie wy- 
jaśnając ani słowa, zaczął dyrygo 
wać pianissimo, w zwolnionym tem- 
pie „Nad modrym Dunajem”; 
wszyscy ludzie z płaczem i szło 
chem wysunęli się z parku do do 
mów. 


Dnia 6 czerwca adbył się pogrzeb 
Straussa. Widziałem ten orszak ża- 
łobny, jako 9-letni chłopiec. Roz- 
wijał się nieskończony wąż z domu 
żałoby na Igelgasse. Kondukt po: 
suwał się koło gmachów, które roz: 
sławiły na cały świat talent zmar- 
łego: koło Theater an der Wien, 
Opery, Sali związku muzyków. Sta 
tysięcy ludzi stało z obrażonymi 
głowami, licząc wieńce i wczy z 
kwiatami. Miało sie wrażenie, że 
wszystkie ogrody Wiednia zostają 
przewożone na cmentarz central 
üy.. Naprzeciwko Szuberfa i obok 
Brahmsa złożone Straussa na wiecz- 
ny spoczynek 


fala 
pędzących v 
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wielka ankieta „Rewii na temat 


„ZRÓDŁA | DROGI RASIZMU I ANTYSEMITYZMU" 
WIERZĄCY KATOLIK 
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nie może być ani rasistą, ani antysemitą — oświadcza znako- 
mity pisarz i członek Akademii Francuskiej Francois Mauriac 


FRANCOIS MAURIAC, 
aek akademii francuskiej, 
bezsprzecznie 
jednym z najwybitniejszych pi- 

sarzy katolickich, 

nie tylko we Francji, ale iw 
całej Europie. Pisarska twór- 
czość Mauriaca jest przesiąknię 
ta głęboką wiarą w boską spra- 
wiedliwość w życiu ludzkości 
oraz wyraźnie nacechowana e- 
lementami chrześcijańskiej re- 
ligii. Według zdania tego sław- 
nego pisarza 

wszystko zło powstaje na sku- 
tx uchybienia zasadom i dog- 

matom chrystianizma. 

które tworzyć winny fundamen 
lalną podstawę ludzkiego świa- 
topogladu i stosunku człowieka 
do wszelkich przejawów życia. 
Sąd znakomitego vbisarza kato- 
lickiego o rasiźmie į aatysemi- 
tyźmie zasługuje dziś na szcze- 
sólną uwagę z tego względu, 
iż znaczna część rasistów į an- 
tysemitów usiłuje motywować 
swe stanowisko względami chry 
słianizmu i katolicyzmu, wy- 
magającymi rzekomo antagoniz 
mu rasowego w obronie zasad 
i dogmatycznych koncepcji. 

Przytaczam dosłownie rozme 
wę, jaką prowadziłem z Mau- 
riaciem w gabinecie jego apar- 
lamentu, 

— Mistrzu, jestem ogromnie 
rad, że uznał pan moją ankietę 
za interesującą i wyraził goto 
wość podzielenia się ze mną 
swym sądem o rasiźmie i anty- 
semityźmie. 

— Onieśmiela mnie — od- 
zywa się z uśmiechem mój in- 
lerlokutor, — że opinia moja 
na tak skomplikowany i dra. 
styczny dziś temat ma być .te- 
nografowana.. To skłania mnie 
do wielkiej ostrożności w wy- 
powiadaniu się. Przyrzeka mi 
pan jednak nadesłać stenogram 
przed wysłaniem go do redak- 
CJI... 

— Proszę nie wąlpić, mb 
strzu, że i w tym wypadku po- 
stąpię zgodnie z moim zwycza 
jem i lojalnością. 

— To doskonale. bo nie lubię 
ryzyka... Powiem panu szczerze 
i otwarcie, 
jako- ierzący katolik, że nie mo 
sę być ani rasistą, ani tym bar: 

dziej antysemitą. 
Uważam, że rasizm, który 
wszedł dziś w modę, ma pewną 
rację bytu w metodologii przy- 
rodniczych nauk, natomiast sta 
sowąny na platformie politycz 
nej i społecznej, staje się 
nonsensem, absurdem i srod- 

kiem nieuczciwym. 
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PO CENACH PRZYSTĘPNYCH! 


PEPE CO O 1 TATY a 


Nie jestem politykiem, ale .ozm 
miem doskonale śmieszność w 
przenoszeniu rasistowskich kry 
teriów na teren społeczno-pour 
tyczny życia. Co mnie jednak. 
jako katolika najbardziej udo- 
rza, to fakt, iż pewni ludzie, 
którzy z tytułu swych stano- 
wisk winni hołdować zasadom 
odpowiedzialności i powagi, 

usiłują połączyć hasła antysemł 
tyzmu z koniecznością obrony 
chrześcijańskich dogmatów re- 

ligljnych. 

Nie jest dla mnie żadną taje- 
mnicą, że podobne postępowa- 
nie nacechowane jest 

złą wolą i kłamliwością, 

Wierzący katolik zdaje sobie 
sprawę, że 
bronić chrześcijaństwa nie mo 
żna przy pomocy szerzenia nie 

nawiści do żydów. 

lecz odwrotnie: przy pomocy 
uświadomiania znaczenia przy- 
kazania Ewangelii: „miłuj bliž- 
niego“.  Nieuczeiwi teoretycy 
antysemitywmu i nierozważni 
interpretałorzy Pisma Świętegc 
próbwią w danym wypadku 
wskazać na rzekome hasła nie- 
nawiści do „gojów“, zawarte w 
Starym Testamencie. Nie uda 
im się tol 

„Miłuj bliźniego nim zosta- 
ło przykazaniem Chrystusa, by 
ło przykazaniem Starego Zako- 
nu. 

Nie zamierzam teraz rozwi- 
jać tez, świadczących o ścisłe 
więzi pomiędzy  chrystianiz” 
mem, a judaizmem. Kto intere- 
suje się tymi problemami, ten 
o tym dobrze wie, że 

chrystianizm fest uzupełnie- 

niem judaizmu, 


a antysemityzm zaprzeczeniem. 


ewangelicznego ducha, ` 

Obłęd rasistów politycznych 
i społecznych jest wielkim nie- 
bezpieczeństwem dla nauki 
Chrystusa, zaś 
prześladowanie żydów przynosi 

wstvd i hańbę Krzyżowi. 
Jeśli propagatorzy haseł niena- 
wiści rasowej łu i owdzie zdo- 
bywają pewien posłuch, to skła 
dają się na to dwie główne przy 
czyny: 
wykorzystują nieświadomość 
mas i szermują antysemitvz- 
mem, jako domniemanym środ 

kiem w obronie chrześciajań- 
Siwa. 

Jestem  przeświadczony, że 
szerzenie nienawiści do ży- 
dów nie tylko nie hwoni dogma- 
łów Ewangelii. ale 
da mocno podkreślić, 
uderza w Kościół, w wiarę i w 

zała”onia katolicyzmu. 
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DAMSKIE, 


welizki i t. p. 


TELEFON 184-04 


‘tym 


co wypa- 


własnej 
Piękne kosze kwiatowe, 
i dekoracje stołów. — 


Obowiązkiem wierzącego kato- 
lika jest wyparcie się wszeikiej 
więzi duchowej i uczuciowej : 
tymi przywódcami i tymi ugru 
powaniami, których jawną czy 
ukrytą intencją jest profanacja 
katolicyzmu i zburzenie wznio 
słych ludzkich ideałów, zdążają 
cych do wzajemnej miłości i 
braterstwa wszystkich ludzi. 

Antvsemitą nie może być 
wierzący katolik, ani człowiek o 
zasadach moralnych, poniewaj 
stanowi to negację katolicyz: 
mu ji negację moralności. W 
tym świetle hitleryzm staje się 
ruchem niemoralnym, niegod 
nym katolika. 

Hitlervyzm zatruwa tlko du 
sze i umysły młodzieży. poniżi 
dusze ludzką do poziomu zwie 
rzęcego. 

Szerząc hasła antysemityz 
mu, iako rzekomo zbawienny 
środek w walce o czyslość ra 
sową i moralną. burzy zasady 
ewangelizmu i podrywa pods'21- 
wy chrystianizmu. Zdaniem mo 
im można skutecznie walczyć z 
zatrważającym zjawi- 
skiem, wskazując na bezsens i 
na szkodliwość rasistowskiego 
programu, demaskując istotne 
cele rasizmu i antysemityzmu j 
przeciwstawiając tym dwnm 
ohjawom prawdę i moc ducha 

katolicyzmu. 

. — Jakie przypisuje par. mi» 
strzu, wady żydom i jaka na- 
rzuca pan im rolę w zwalcza- 
niu antysemityzmu? 

— Jak wszystkie narody, tak 
też i żydzi mają swoje specy- 
ficzna cechy, które powodują 
u innych silną reakcję. Wobec 
tego, że 

nie jestem antysemitą, 
na co pań, jako cudzoziemiec, 
być może, nie posiada wystar- 
czających dowodów, a które ta 
dówody zobowiązany będę miu 
złożyć, pozwolę sobie mówić 
jedynie o ujemnych cechach 
żydów, czego proszę w żadnym 
razie nie uważać, jakobym nie 
cenił wielkich ich zalet. 
Za największą wadę żydów u- 
ważam ich skłonność, po pro- 
sta entnzjastyczną, do wciąga 
nia się pod niemal wszelkie 
sztandary, na których wypisa- 
ne są hasła o wszechłudzkim 
zbawieniu. 
Wszelki ruch społeczny i poli- 
tyczny stara się zawsze przycią 
gnąć żydów na swą stronę. 
Żydzi bowiem wnoszą do ruchu 
ogrom zapału rewelucyjnego, 
inwencji i entuzjazmu. 
We wszystkich ugrupowaniach 
mamy wybitnych członków - 


Kasetki perłumeryjne. — Kasetki z przyborami do golenia. 
Rozpylacze. — Puderniczki. — Perfumy. — Wody kwiatowe, 


oraz wielki wybór kosmetyków 
poleca po bardzo przystępnych cer.ach 


PERFUMERIA „KOSMOS” 


DUŻY WYBÓR PUDERNICZSK! | Lódź, PIOTRKOWSKA 60. Tel. 115-22 


laktat ogrodniczy H. G. vam de Veg 


UL PIOTRKOWSKA 96 
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Ferdinandi Kramer 
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Wielki wybór kaloszy i śnierowców: 


żydów. Zwalczające się stronnic 
twa į ruchy społeczne posługu- 
ją się często argumentami níc- 
solidnymi, skierowanymi prze» 
eiwko żydom, jako takim. To 
rodzi antysemityzm. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że w tym 
jedynie widzę przyczynę anty- 
semityzmu, wysuwam jednak 
koncepcję, że 
zanik antysemityzmu zależy w 
znacznej mierze od żydów 
i samych, 
Nawiasem wspomnę, iż 
przeważnie napięcie fali anty- 
semickiej powodowane jest tru 


„lnościami gospodarczymi dane 


go kraju. 
Wracając wszakże do żydów, 
należałoby stwierdzić, że posia- 
dają oni w sobie rysy specyficz 
ne i oryginalne, rysy, które wy 
twarzają reakcję wśród ludzi. 
ich otaczających. 

Jestem zbyt dobrego zdania 
o walorach żydów, abym miał 
ukryć swoje przekonanie o nie 
skłonności ich do asymilacji. 

Nie neguję faktu, że często 
proces ten jest zatarasowany 
przez przeciwników żydów, ale 
leż w imię obiektywizmu prag 
nę wyrazić się o niechęci ży» 
dów w tym kierunku. 

Żydzi chcą pozostać żydami. 
O tym jestem głęboko prze- 
świadczony. 

I myślę, że ła okoliczność po- 
woduje w wysokim stopniu re- 
akcję ich współobywateli, czyli 
z mieszkańcami innych dzielnic 
antysemityzm. Proszę sobie wy- 
obrazić, jaka nastąpiłaby reak- 
cja wśród paryżan, gdyby miesz 
kańcy dzielnicy Opery na prze- 
strzeni wieków uporczywie za- 
wierali tylko między sobą mał- 
żeństwa, nie chcąc się mieszać 
miasta. 

Osobiście nie wątpię na chwi- 
lę, że reakcja byłaby wśród nas 
silna i burzliwa. Czy zatem w 
podobnym wypadku należałoby 
winę złożyć wyłącznie na pozo- 
stałych mieszkańców Paryża, 
którzy przypuścili atak na mie- 
szkańców Opery?... 

— Czy nie jest pan zdania, że 
zagadnienie antysemityzmu zwią 
zane jest z politycznymi instytu- 
cjami w poszczególnych kra- 
jach, gdzie rola żydów w życiu 
zbiorowym jest wielka? Czy u- 
waża pan, że, powiedzmy, w 
Niemczech można  przytłumić 
antysemityzm przy pomocy za- 
lecanych przez pana środków? 

— W Niemczech, gdzie opinię 
skierowano na fałszywe tory, 
nie sposób dziś walczyć z anty« 
semityzmem odrębnie od walki 


CO KUPIĘ ZONIE NA GWIAZDKE 


WYTWORNE SAMODZIAŁY | 


DLA PAŃ I PANÓW 


„LESZCZKÓW" 


Łódź, Piotrkowska 86. Telefon 222-02 
PLEDY, KOCE, BURKI — 100% cz. wełny. 
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poleca wyborowe 
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W FIRMIE 


J. MORGENSTERN 


ŁÓDŹ, PIOTKOWSKA 40. TEL. 120-63 | 


Skład szekolady i cukrów 


„DIROT 


ŚRÓDMIEJSKA 6 


torty czekoladowe 
w różnych smakach. Kg. zł. 5— 


z innymi zjawiskami. 

W Niemczech antysemityzm 
zniknie wraz z tym eałym sztucz 
nie wzniesionym gmachem. 

A to nastąpi dopiero w chwi- 
li. gdy ockną się szerokie masy 
niemieckie, gdy pojmą nicość 
tej filozofii, która głosi wszysl- 
ko to, co jest nierealne, wszyst- 
ko, co jest nieprawdziwe. Fakty 
rzeczywiste nigdy na długi dy- 
słans czasu nie dadzą się zaprze 
czyć. 

Żydzi bardzo dużo wnieśli pozy* 

tywnego i twórczego do cywili- 

zacji Niemiec. Byli patriotami, 
Podnosili kulturę kraju. 

I to nie może być przez nien 
ców zapomniane. To odżyje w 
pamięci, gdy uzmysłowią sobie 
do jakiej ruiny zepchnął ich ra- 
sizm, ile strat i szkód spowado- 
wał akt wyeliminowania żydów 
z życia narodowego, ile soków 
żywotnych pozbawiono wiedzę 
niemiecką, sztukę, literaturę. 
Polityka hitlerowców rzuciła ter 
wielki kraj w otchłań nędzy ma 

terialnej i moralnej, 
ale wierzę, że przeciwnicy zre 
kompensują te straty i po doko- 
naniu przemiany w kraju dowia 
dą wielkości swego narodu. 

O ile chodzi o inne kraje, w 
których antysemityzm nie ma 
przeszkód w swym rozwoju, to 
jestem zdania, iż 
ruch antysemicki przedstawia 

ogromne niebezpieczeństwo, 
dla tych krajów; poniża je w o: 
cząch cywilizowanego świata, 
zniechęcając go do siebie, a we- 
wnątrz swych granie wyzbywa 
się kraj tej przychyimości i tego 
szczerego przywiązania, jakie 
można wśród żydów zaskarbić, 
przy życzliwym z-nimi współży- 
CHU. 

We Francji żydzi są patriotami, 

takimi samymi, jak katolicy: 

kto kocha swą ojczyznę i thee 

podtrzymać ducha patriotyzmu 

w kraju, ten nie może być anty- 
semitą. 

Jakże ja mogę nienawidzieć 
żydów, skoro jestem wierzącym 
katolikiem i kocham mego Bo- 
ga, którego właśnie dali mi ży- 
dzi?! Już choćby 

względy religijne zmuszają 
mnie do uznania ich, jako swo: 

ich braci, 
których winienem kochać i nie 
odmawiać im żadnych przywile- 
jów, z których sam korzystam. 
Antysemityzm uważam _ jako 
sprzeczny z moim wyznaniem 
katolickim i dlatego jestem je- 
go przeciwnikiem. 
(Ankietę przeprowadza 
JERZY HALAMSKT) 
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1. Min. Dclbos w Warszawie w towarzystwie min. spr. zagr. Becka, — 2. Prezydent: Rzplitej przyjmuje na Zamku min. Delbosa w: obecności Marsz. Śmigłega - Rydza, min. Becka i pre- 
micra gen. Składkowskiego. — 8. Gen. Billotte został mianowany gubernatorem Paryża na miejsce jednorękiego gen. Gourauda, który przeszedł na emeryturę. — 4. Głaz - pomnik, który 
Reduty Ordona. Na głazie widnieją następujące stt wa: „Tu, dnia 6-go września 1831 r. w walce z przemocą moskiewską została wysadzona w powietrze Reduta Or- 

— 5. Król indyjski Kambodżo, w kosztownych szatach królewskich, z diamentową tiarą na głowie. — 6. Pociąg pośpieszny w Brazylii 
ojska chińskie podpaliły olbrzymie połacie, porośnięte wysoką na przeszło 4 metry tra: 

— 9. Marszałek sowiecki Blücher, którego, jak doncsiły 

w Bukareszcie. — 11. Zapowiedziany mecz piłkar- 


stanął na terenie dawnej 
dona. Obrońcom Ojczyzny — cześć”. wykoleił się i 
kilka wagonów wpadło do rzeki, przy czym siedmiu pasażerów poniosła śmierć. — 7, Odstępujące w 
ame się napr ód oddziałom japońskim. — 8. Japolskie patrole na przedmieściach zdobywanego Nankinu. 


u podczas podróży na Daleki Wschód. —. 10. Pomnik piechoty został niedawno uroczyście odsłonięty 
a ulewa, połączona z oberwaniem się chmury, zamieniła boisko w jezioro, na którym weseli zawodnicy po- 


ją, aby utrudnić posuw 
stkim na tym, że kto opuszcza objęte zarazą tereny, ten musi oczyścić obuwie, na którym przenoszą 


depesze, usiłowano otruć w pociag 
ski siudentów z Kingstown (Ontario) nie mógł się odbyć, ponieważ kilkugodzinn 


dróżowali łodziami. — 12. Walka z zarazą wśród bydła w Szwajcarii polega przede wszy 
się zarazki, -w-trocinach, przepojonych ługieme 


 =rewża_ 


Niepowszecinie procesy 


Kethany piesek 

BUDAPESZT, w. listopadzie, 

W barze hotelowym nad jcziorem 
Flatten siedziala śliczna, młoda 
kobieta w towarzystwie kilku pa- 
nów. Niki zie wiedział, kim ona 
jest, ale ze względu na jej zalety, 
nie grało. to żadnej roli. Żartowano, 
Srmano się i zamawiano trunki dla 
podniesienią. nastroju. 

W międzyczasie przy sąsiednim 
stoliku usiadł jakiś starszy pan z 
nieknym terrierem. Śliczna kobieta 
ceraz częściej patrzała na pieska. 
Przestała interesować, się swymi 
towarzyszami, i powtarzała z west- 
chnieniem: 

— Ach, jakie słodkie stworzon- 
ko! Gdybym mogła mieć tego pics- 
ka i! 

Kawalerowie nie byliby kawale. 
rami, gdyby natychmiast nie zac- 
fiarowali gię, że kupią pieska i po- 
darują damie, Każdy z nich chciał 
bx pierwszy. Starszy pan okazał 
się miłym i wyrozumiałym człowie- 
kiem. Jest to coprawda jego ulu- 
bieniec, czuje się samotny i nie ma 
innych przyjaciół, ale jeżeli chodzi 
o spełnienie życzenia młodej. - pię- 
knej kobiety, "wszystkie pow ody 
musz% być usunięte na. drugi plan, 
Podał cenę i to nawet dość. WySo- 
ką, Panowie bezzwłocznie zapłacili, 
a sładki terrier wskoczył odrazu 
na kolana swej nowej właścicielki, 
jakby znał ją. oddawna. 


Następnego dnia młoda dama sig- 
dziala, w barze innego hotelu, znów, 
otoczona rojem: wielbicieli. Znów, 
była zachwycona małym pieskiem, 
kićrego przyprowzdził jakiś starszy 
pan i pragnęła. posiadać to słodkie 
stworzoako. Życzenie jej zostało 
spełnione, I jeszcze raz, i jeszcze 
raz otrzymała terriera w podarun- 
ku. Ale mimo to, że wciąż zmienia- 
ła bary; pewnego razu w gronie 


wielbicieli znajdował się jakiś pan, |, 


który już raz był:przy” historii z. 
rieskietm. Historia ta wydała mu 
się podejrzana, zawiadomił policję 
i okazało się, że piękna młoda da- 
ma i jej towarzysz, ćw starszy pat, 
ad lat utrzymują się z tego tricku; 
cna prosi o pieska, którego kupu- - 

ą jej wielbiciele, a po tym dzięki 
u zapłatą z właścicielem pe 
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upueBRERZESARSSZOUBEEEA 
TOREBKI I PARASOLE 
najnowsze modele nabyć możesz 


« najtaniej tylko 
W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 


„KAMELEON 
wi. H. Kamuśiewicz, Piotrkowska 85 
-PSL GENE ©. AND -Tä 


SKŁAD _FUTER. 


L. GRYNSZPAN 


PIOTRKOWSKA 66, tel. 190-21 


Na sezon bieżący nadszedł wielki 
wybór skórek futrzanych. 
Pracownia kuśnięrska na miejscu. 


Cała Polska pije 


slynne ze swej dobroci 


wina i miody 


firmy 
HALWIN tiii 
PAL ) 
| CENTRALA: 


PÓŁNOCNA 10. TELEFON 219-40, 


Wielki wybór likierów, 
-- kopiaków i wódek -» 


l Wažolina 


EOKSLEITNERA 
jest lekka, ciepla i nie pogrubia 


wyłączna sprzedaż 


SIENKIEWICZA 79. TEL. 141-79 


"zem z armią aliantów 


EBM TZEECU 


MIU IL - MI © IR I 


Lizhona, w grudniu 

Wieśniak Józef Tapao został 
skazany na dwadzieścia lat wię 
zienia za zamordowanie swego 
chlepodawey,, Fernando Ribas- 
sa. Morderstwo zostało popeł- 
nione w niezwykły sposób. 

Na folwarku Ribassa od lat 
był zatrudniony parobek, zna- 
ay- z pracowitości. U -Ribassa 
pracowała również. -jego sio- 
strzenica, piękna Juana: Ponie- 
waż właściciel folwarku nie był 


"żonaty: postanowił, że Juana w 


przyszłości odziedziczy cały je- 


go majątek. Tapao oddawna 
kochał piękną dziewczynę i są- 
dził, że Ribassa, zadowolony z 
jego pracy, nie będzie miał nic 
przeciwko temu, że poślubi on 


Juane. Lecz Tapao pomylił się; ` 


Ribassa nie chciał nawet sły- 
szeć o małżeństwie swej sio- 
strzenicy z parobkiem, gdyż 


chciał dla niej bogatego męża. 
Parobek nie dał po sobie po- 
znać, jak bardzo przejął się tą 
odmową. W dalszym ciągu pil- 
nie pracował, lecz przesłał ado- 
rować Juanę i noce spędzał na 


czytaniu powieści kryminalnych 
ZEMSTA ODRZUCONEGO 
WIELBICIELA. 
W:kilka miesięcy później po- 
wracający do -domu parobcv 
znaleźli 
raną w głowie, na podwórku. 
obok wozu, zaprzężorego w mu 
ła, Śledztwo wykazało, 'że miał 
tu miejsce mord. Przesłuchano 
wszystkich ludzi,  zatrudnio- 
nych na folwarku. Został rów- 
nież przesłuchany Tapao, podej 
rzany o popełnienie morder- 
stwa z zemsty za odmowę. Lecz 


Najosobliwszy powód do rozwodu 


Żona musiała spać w masce gazowej... 


John Wilcox był we Flandrii 
podczas wojny Światowej. Ra- 
odniósł 
zwycięstwo nad wrogiem, w lip 
cu w ostatnim roku wojny i 
wrócił do domu dumny ze 
swych odznaczeń wojskowych. 
Jeszcze jedną rzecz poznał 
John Wilcox we Flandrii: woj- 


„nę gazową. Z własnego do- 


świadczenia wiedział, co zna- 
czy ta straszna broń. Dwukrot- 


-nie był ofiarą wojny gazowej, 


lecz nie poniósł żadnych poważ 
niejszych szkód na zdrowiu. 


Lecz wspomnienia wojny ga- 
zowej zostawiły na Johnie oso- 
bliwe ślady. W pierwszych la- 
tach po wojnie. John poświęcił 
się zawodowi kupieckiemu, w 
którym pracował juź jego oj- 
ciec i dziadek. 


SPOTKANIE W HENLEY. 


John podczas kampanii wo- 
dennej bardzo spoważniał; nie 
miał czasu na lekkie rozmów- 
ki. Od rana do wieczora sie- 
dział w swym kantorze i zajmo 
wał się rozgałęzionymi intere- 
sami swej firmy. Jak wszyscy 
anglicy, interesował się żywo 


J: MILLER 


Piotrkowska 7, tel. 248-82 


MODNE MATERIAŁY 
BIELSKIE 
DAMSKIE i MĘSKIE 


Zakłady Elektromechaniczne 
66 Łódź, Śródmiejska 32 
„Farad telefon 128.19 
ZAKRES PRODUKCJI: 
Wentylatory każdego typu jed- 
nofazowe i trójfazowe ; 
Szlifierki warsztatowe jedno i 
trójfazowe 
Motorki do maszyn do szycia 
Elektryczne wiertarki warszta- 
towe ręczne i na statywach 
Elektryczne wiertarki denty - 
styczne 
Rekłamy neonowe 


R. RITTER) 
Zakład opiyczno chirurgiczny 4 
É POLECA okulary binokle ® 


Kompetentna fachowa obsługa B 
-| 4 ó 4 4_A -A_A_ AAAA | 


Piotrkowska 85 


PŁASZCZYŁĆI 


oraz PŁASZCZE dla UCZENIC 


z2 DAWIDOWICZ 
PRZEJAZD 14 (dawn. Piotck.6; 


sportem, a specjalnie foot= 
ballem, ale sam nie był czyn- 
nym sportowcem. Być może, 
że nie miał czasu na uprawia- 
nie sportów, gdyż każdą chwilę 
poświęcał swej firmie, 


Wszystko to zmieniło się od- 
razu, gdy John podczas. zawo- 
dów wioślarskich w Henley, po 
znał piękną Mary. Miłość zmie- 
niła młodego kupca. Za wszel- 
ką cenę chciał zdobyć uczucie 
Mary. Po długich staraniach 
przyrzekła, że zostanie jego żo- 
ną. John był uszczęśliwiony. 
Kupił piękny dom, w którym 
mieli zamieszkać po powrocie 
% podróży poślubnej. 


Początkowo małżeństwo było 
bardzo szczęśliwe. John nicze- 
go nie odmawiał swej żonie, 
która też była bardzo zadowo- 
lona Lecz przed rokiem nastą- 
piła osobliwa zmiana. John z0= 
stał wytrącony z równowagi 
wskutek artykułów w gazetach, 
które przepowiadały wojnę w 
niedalekiej przyszłości, Uważał, 
że musi jakoś temu zaradzić. 
Przede wszystkim kazał znane- 
mu architektowi zbudować dla 
siebie osobliwą willę. 


SPORT 


Rowery 
oraz artykuły 


Odbiorniki na 
rok 1937/38 


sportu letniego || wszystkich 
i zimowego typów i marek 
MASZYNY do szycia || na ratv po 


po cenach 
najniższych 


konfekcja 10 zł. 
sportowa miesięcznie 


Łódzka Centrala Maszyn i Radia 
oraz Skład Sportowy 


s. Krokocki, 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 


NA ROK 1938 nadeszły nowości 


TAPETY sew: 


CHODNIKI 
KOKOSOWE 
M. OPOCZYŃSKI PIOTRKOWSKA 88 
Wielki wybór. Niskie ceny. 
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KWIATY POLECA 


„MARYSIN” Łódź 


Piotrkowska 76. Tel. 112-26 
wł. hodowla w Rudzie 

Nagrodzona złotym medalem. 
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Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


F. OZEN 5ERG 


Pomorska 7, filja Ceglelniana 1 
Tel. 167-49 
Pośpbleszna prasowalnia paro- 
wa męsk!'e] garderoby. 
Ceny niskie!!! Ceny niskie!!! 


PODZIEMNA WILLA. 
Dach tej willi kazał zrobić o 


trzy metry poniżej poziomu, 
"ściany były z płyt żelazo - be- 
tonowych, metrowej grubości, 


Z samolotu nie widać było, 
gdzie się znajduje dom. ydyż 
wejścia były ukryte pod drze- 
wami i krzakami. Dwa tunele 
wiodły do wnętrza willi. której 
„okna były z luster, na któ- 


„rych umieszczono specjalne pe- 

ryskopy, do chwytania ładnych 
"widoków ż ogrodu. 

To wszystko jeszcze znosiła 
żona Wilcoxa. Ale ło nie wy- 
starczyło Johnowi. Kupił dwie 
maski gazowe i żądał, aby żona 
ca drugą noc spała w masce ga- 
zowej. Tego już było za dużo 
dla Mary. A ponieważ mąż jej 
nie dał się w żaden sposób prze 
konać, Mary wszczęła proces 
rozwodowy. 

Choć John na sprawie twier- 
dził, że lepiej jest dwa razy w 
tygodniu spać w masce gazo- 
wej, niż dać się zatruć gazėta, 
sędzia nie izł się przekonać. 9- 
świadczył, że nie można zmu- 


sić pani Maty do spania w ma- 
mai- 


sce gazowej ; rozwiąza! 
żeństwo z winy Johna. 


Ribassa nieżywego, 2 


EIR CA 


miał on alibi bez zarzutu. Minio 
wszelkich poszukiwań, morder- 
stwo pozostało niewyjaśnione. 
Jnana, jako spadkobierezyni, 
objęła w posiadanie dom ii fol- 
wark Ribassa. Tapao pracował 
z podwójną pilnością i po mic- 
siącach zapytał Juanę, czy chce 
zostać jego żoną. Tym razem 
oświadczyny jego zostały przy- 
iete i ślub odbył się uroczyście. 
ZAGADKA KRYMINALNA Z6} 
STAJE ROZWIĄZANA. 

Wkrótce po tym Tapao zmie 
nił się nie do poznania. Ten pil 
ny i pracowity człowiek zanied 
bywał robotę i dziwnie się za- 
chowywał. Krzyczał ze snu, al- 
bo nocą wychodzi z domu 4 


wracał po kilku godzinach. Pe- 
wnego razu Juana poszła za 


nim i zauważyła. iż mówi on w 
stajni do muła. Usłyszała, jak 
Tapao powtarza, że muł dosko- 
nale się zachował i dzielnie za- 
bił starego, uderzeniem podko- 
wy w głowę. Pogładził nawet 
zwierze, ale zę tej samej chwili 
muł uderzył kopytem o ziemię 
i Fupuo szybko odskoczył w 
bok. 

Młoda kobieta dosyć usłysza- 
ła i szybko pobiegła do policji, 
gdzie złożyła zeznanie. Tapaa 
zóslał aresztowany i wyznał, że 
zAdlnscenizował morderstwo Hi- 
|assa. Na podstawie przeczyła- 
nych powieści kryminalnych 
wpadł na pomysł zamordowń4: 
nia swego pana. Wszystko ob- 
rmyŚlił tak, aby nie padło na 
niego podejrzenie. Nauczył mu- 
ła, aby kopał tylną nogą, gdy 
ktoś go pogładzi. Pewnego dnia 
Ribassa sam zaprzągł muła do 
wozu i prawdopodobnie pogła- 
dził go; zwierzę 
brze wyiresowane — wyrzuciło 
lylne nogi i śmiertelnie zraniło 
wieśntaka. Tapao liczył się r 
tym, że morderstwo pozostamtć 
niewyjaśnione. 

Morderstwo napewno poze 
stałoby zagadką, gdyby sumie 
nie parobka go nie zdradziło. 


PERFUMY 
„VIOLET 
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
preparatów kosmetycznych 


ELIZABETH ARDEN | 


New- York Londyn 


WÓZKI DZIECIĘCE 

ŁÓŻKA METALOWE 

MATERACE 
poleca 


Fabryczny skład 


J. B. WOLYOWYSKI 


Łódź, Narutowicza 11 


| Egz. 1896 r. 


CUKIERNIA 


Jóżel PIĄTLOWAKI 


ZIEMIAŃSKA 


ŁODŹ 


9 CZYŚCI i CZYŚCI I FARBUJE 
garderobę, pierze pierze 


AS — bieliznę — 


oraz fasonuje kapelusze 
PIERWSZORZĘDNIE i NAJTANIEJ, 
Traugutta 2. Tel 233-98 


( Pawei Schónborn 


Nawrot 7 Tel. 221-13 
POLECA: Swetry, Pulowery, 
Reformy, Pończochy, Ręka- 
wiczki:i t. p. 

Tylko z czystej wełny. 
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ARTYKUŁY GUMOWE 
LINOLEUM, Ceraty, Chedniki 
ko”osowe, Wyżymaczki 

HURT DETAL 


ALFRED SCHWALM 
Łódź, Piotrkowska 150 

<4 Tel. 177-85 
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Karol Koischwilz $-C) | 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 116, tel. 224-72 
PIANINA UŻYWANE i NOWE 
STROJENIE - REPERACJE - POLITUROWANIE 
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RESTAURACJA 


BAR- BA4RUS 


NARUTOWICZA 1 
Poleca smacsne potrawy. 
Napoje wszelk'ego rodzaju. 
WIECZOREM KONCERT. 


Rz 


qe 8.4972 


Jak umierał Wilde 


W 37 rocznicę zgonu „Króla życia" 


Oskar Wilde zmarł 30 listo- 
pada 1900 roku 
małym hoteliku przy ulicy Des 
Beaux - Arts. W związku z 8; 
rocznicą. jego Śmierci 
przytoczyć kilka ciekawych i 
pojawiających się po raz pierw 
szy w druku informacji, doty: 
czących warunków, w  jakieh 
nastąpiła śmierć wielkiego pi- 
sarza. W dniu 10 października 
Wilde został poddany operacji 
w jednej z- sal tego- hotelu. Do 
lej zaimnrowizowanej „sali ope 
racyinej* wniósł Wildea na 
rękach właściciel hoteliku Poi- 
rier. Było to zadanie nie łatwe, 
ponieważ Wilde ważył włedy 
około 100 kilo. Po operacji 
Oscar Wilde nie wychodził: już 
z domu aż do śmierci. Przeczu- 
wając zbliżaiacy sie kres Wilde 
przed śmiercią często mówił, że 
już sam sobie ciąży. i zaczyna 
rozumieć anglików, którzy. . u- 
znali, że już dość mają Oscara 
Wilde'a. 

Umierający pisarz mówił, że 
również ma już siebie dosyć. 

Agonia Oscara Wilde'a, któ- 
ry mieszkał w Paryżu pod na- 
zwiskiem Sebastiana Melmołta, 
zaczęła się o godzinie 5-ej rano 
i trwała do godziny kwadrans 


1. NA r 


w.Paryżu W, 


warto - 


na drugą. popdłudniu. Lekarze ' 
Tucker i.Clyse. łagodzili 'bófe 


chorego przede wszystkim stry- 


chniną. Mówiono wtedy, -że o0: : 
stateeznym- powodem ‘śmierci 


Wilde'a było otrucie. ' 
Władze francuskie długo nie 


cheiały pochować Wilde'a pod 
jega właściwym nazwiskiem. - 
Przed udzieleniem zezwolen:: 


na pogrzeb władze zażądały, s- 
by ciało pisarza 


kostnicy dla przeprowadzenia 
sekcii. Gdyby do tego doszło, ta 


spełniły bv się prorocze słowa 
Wilde'a, który pisał w 1898 ro- 
ku: 

„Często chodzę do kostnicy i 
patrzę tam na cynkowć łoże, 
które kiedyś będzie moim ło- 
żem. i 


Ciekawe jest, że 'od' kostnicy 


uratował Wildea- właściciel, biu : 


ra pogrzebowego, -który-, „obsłu- 
giwał* poselstwo angielskie "W 
Paryżu. 'Ten.człowiek-: nazwi- 
skicm  Gesting, przedsięwziął 


szereg energicznych kroków, w 
rezultacie którvch. ostatnia po- 
dróż „króla życia* mogła się od 
być bez ponurej atimosfery. kost 
nicy. 

Smułny był pogrzeb Wilde'a 
Iz nim zwiazane są dwie *po- 


zdjecin.naszym slynny arty sta filacwy Robert Taylor w towarzystwie sz 
w jednej z wytw órni filmowych"w Sztokholmie. „Dla uczczenia: tako mitego gość 
ZY jęcia, a mianowicie młode _adeptki szkoly filmowej usługują zżwian kami na-głewie, w:ktćrych picna‘ tradycyjne świeczki. 2 


dostarczyć do * 


- Wilde, 


. strych ataków, 


nüre legendy, 
jógo życiem. 

Wieczorem przed Śmietcią 
Wildća właścicielka hotelu=ro- 
biła swojemu mężówi wymów- 
ki, że przez przesadną dobroć 
dopuścił do śmierci niczamoż- 
nego gościa w ich holelu. Gość 
umarł, a kto teraz zapłaci jego 
dług? W tym momencie ciało 
Oscara Wildea, leżące w poko- 
ju. w którym toczył się dialug 
małżeński, naele- wyvprostowało 


mające związek: Z 


się i, jako refleks, zlekka otwo 
„rzyły.się. jego usta, z których 
błysnęło złoto sztucznych zę- 


bów pisarza. —_ 

— Oto nasza zapłata! 
wiedział właściciel. hoteliku. 

Żona zrozumiała. o co mu 
chodzi, podeszła do trupa'i wyr 
wała mu z ust złole zęby. 

Ta legenda, która przez dłuż 
szy czas utrzymywała się w Pa 


"ryżu, zapewno jednak nie wie- 


„le ma wspólnego. z prawdą. Pa- 
mi Poirier, właścicielka hoteli- 
„ku. 'w kiórym mieszkał Oscar 
wcale nię była taką za- 
„ehiłanną i okrúthą kobietą. A 
przy tym Wilde‘ wskutek o- 
musiał już na 
Kilka: Jü przed- śmiercią wyjąć 
;Z ust wstawiońe sztuczne uzę- 


zwedzkiej 
ci 


= BÓG 


"Wilde w osłatnich 


gwiazdy- filme wej- Catlson jj 
a, zastosowano specjal nie uroczysty ceremcniał podezas 


"Tę relikwię, składającą 
się z jedenastu zębów — sześć 
górnych i pięć dolnych na 
dwóch złotych mostach — o- 
glądali ludzie w wiele lat po 
śmierci‘ poety. 

Druga legenda jest nie mniej 
ponura. Powieki Wilde'a długo 
nie zamykały się po śmierci i 
według istniejącego zwyczaju 
położyli na nie cieżkie miedzia- 
ne monety. Ale gdy po upływie 
kilku godzin przyjaciele weszli 
do pokoju zmarłego, byli 
wprost przerażeni, bowiem uj- 
rzeli, że oczy jego nadal są o- 
twarte. Okazało się, że na mo- 
nety te połaszczył się uumero- 


bienie. 


„wy loteliku, skradł je z oczów 


zmarłego pisarza i przepił w 
najbliższym szynku. 

Mówiono również, że był to 
ten sam numerowy, którego 
Wilde często posyłał po koniak. 
czasach wie 
le pił i numerowy musiał bie- 
gać po koniak dla angielskiege 


„gościa pó kilka razy na tydzień. 


Jest to chyba ironia: losu, że 
właśnie 'podniecając się alkoho 
Jem Wiłde w tym czasie praco- 
wał nad przekładem na język 
angielski ‘komedii _ Sceribe'a 
„Szklanka: wody”. 


podczas przyj 


— u. 


Sowiz- ._ 


ku ukłonie. 


Rzymska anegdoła 


Pan G., funkcjonariusz amba 
sady republiki ...skiej, był nie- 
dawno w Rzymie. Pewnego 
dnia usłyszał, Jak attache P. 
mówił: 


\ —' Każda kobieta, którą stę 
w Rzymie spotyka na ulity po 
godzinie dziewiątej wieczoren, 
jest: kokorą. 


Pan C. zanotowa? sobie *6 w 
pamięci. Jednego z pierwszych 
wolnych wieczorów włóczył s", 
po Corso Umbs.to. Minęła daie 
wiata. Lekki wietrz yk dal ; 
gor Sabińskirh. Przed iasno o- 
[świetlonymi kawiarniami ga- 
wędzono i śmiano się. Piękne ) 
pełne godności rzymianki prze 
chodziły obok, bardzo eleganc- 
kie, bardzo dumne, bardzo wy- 
smukłe, na bardzo wysokich 
nogach. Pan C. obserwował je, 
śledził, rozważał. Wreszcie zde 
cydował się na wysoką, cie- 
mną, całą w czerni, dogonił ją 
przy zbiegu Via Apostoli, za- 
czepił i niemal nie natrafił na 
sprzeciwy. Gawędzono po fran 
cusku, a rozmowa była frywol. 
ua, ale utrzymana w dobrym 
tonie. Pan C. uważał, że niezna 
joma jest czarująca. Podczas 
rozmowy nieznajoma wagle 
przyspieszyła kroku. 

Może weźmiemy 'samo- 
chód? — zapytał C. 

—- Q nie, już jest niedaleko! 

— usłyszał odpowiedź. 


Szli przez ulice i uliczki cie- 
mne i opustoszałe, ale to w dzi 
siejszym Rzymie, który zacho- 
wał jeszcze bardzo wiele ze Śre 
dniowiecza, nie jest zjawiskiem 
niezwykłym. Przed jednym 2 
najstarszych i najwytworniej- 
szych pałacyków nieznajoma 
zatrzymała się. 

— Wytworny dom! :— pomy 
ślał pan C. 
- Shik Kkołatki rozlega się po 
wielkim podwórku. Słychać 
kroki i jakaś stara kobieta ^ 
twiera drzwi. Kamienne scho- 
dy. Pam C. podąża za nieznajo- 
mą. Długi korytarz i wielkie 
drzwi. Pan C. znajduje się w 
starożytnym, naogół nie przytu! 
nym salonie. Odwraca się, aby 
objąć nieznajoma. W tej samej 
chwili otwierają się drzwi i 
wchodzi jakiś mężczyzna. Nic- 
znajoma rzuca mu się na szy- 


— To była straszne, mój ko- 
chany, mój jedyny! Nigdy w 
życiu nie będę sama wracała do 
dómu. Co trzeci mężczyzna na 
ulicy zaczepie i czyni najobrzy 
dliwsze propozycje. Ten oto 
pan był łaskaw uwolnić mnie 
od nieznośnych zaczepek, ofia- 
rując mi swoje towarzystwo i 
obronę. ei mu za jego 


rycerskość! 


C. zamarł w saliym szacum- 
Pan domu biały 
jak kreda z zazdrości, podszedł 
do rycerza, pódał mu rękę i 
rzekł bezdźwięcznie, ale ze sti- 
procentową uprzejmością: 


— Czy będziemy mieli za. 
szczyt gościć pana dzisiaj wie: 
czorem u siebie?... 


Kolacja bvła elegancka. Usłu- 
giwała stara kobieta, która o- 
tworzyła wrota. Jedzono w mil 
czeniu, a-C. jeszcze nigdy nie 
odczuwał takiego braku apetv- 
tu. Pan domu nie dotknął pra- 
wie żadnej potrawy, ale. pani 
jadła z wielkim apetytem. A 
jednak nieszczęśiwemu gościo- 
wi wydawało się, że ona się uś- 
miecha, milcząco, ale wyzywa- 
jąco, ale oczyma. nie zdradza- 
jąc miną nastroju swego du. 
eha. 


— Żmija! — pomyślał, ale 
nie uznał tego określenia za 


zbyt inteligentn= i oryginalne. 
Pan C. już nigdy po tym nie 


drzał w Egipcie, Opowiadanię « glosi, że Hussein chciał” pewnego „razu, zabrać swego wielbłąda do: Kairu,: ale zyrierzę: bało się ruchu: wielko. 
miejskiego. , Wtedy Husscin f nie" zastanawiając się długo, wziął ośli zaprzegoł "ulokował pa nim swój uparty „okięt. pustyni”. — 3. Od- 
dział japońskich pionierów odbude wuje most, wysadzony w powietrze przez cefujące się oddziały - chiń skie. — 4. Słynna czarna Tae E E 
zawarła ostatnio małżeństwo ze znanym pilotem frapsuskim. Lionem. Na zdjęciu naszym moment ślubu |w merostwie francuskim Crevecout. 


zączepił na ulicy rzymianki, a- 
ni przed, ani po dziewiąłej wie 
czoreni. 

Osip Kalenter, 


F 
T 


F ewa- 


NA SREBRNYM EKRANIE 


dmo kryzysu nad Holiywood 


$yftem wytwórni z jedną gwiazdą musi być zreformowany 


„Gdyby producenci z Holly- 
wood zmuszeni byli przynaj: 
mniej jeden film nakręcić w Pa- 
ryżu, Wiedniu, lub Warszawie, 
nie byliby w stanie tego wyko- 
nać!“ — tax pisał niedaw 10 je- 
den ze znawców produkcji fil- 
mowej ze- Stanów Zjednoczo- 
nych. Nie ulega wątpliwości, że 
ma on rację; bowiem 
gdyby Hollywood nie miało ol- 
brzymiego rynku zbytu we- 

wnątrz swego kraju, 
produkcja jego już oddawna 
przeżywałaby głęboki. kryzys. — 
Ale i bez tych ograniczeń zaczy: 
nają się piętrzyć nielada trud- 
ności. Prócz wytwórni „Metro“, 
która coprawda ponosi częścio: 
wo winę tego stanu rzeczy, 
żadna z firm w Hollywood nie 
prowadzi heztroskiego żywota. 
Dlaczego nagle do tego doszło? 

Wytwórnia „UNIVERSAL, 
dopiero niedawno zreorganizo- 


wana pod względem finanso- 


wym, posiada właściwie po stro 
nie aktywów tylko jedną pozy: 
cję; jest nią Henryk Koster, mło 
dy niemiec, którego każdy film 
robi kasę. Ale on sam nie może 
oczywiście pokryć tego, co mar- 
nuje pozostała produkcja -tej 
firmy. Już oddzielono go od je- 
go producera Joe Pasternaka, 
aby może w ten sposób otrzy- 
mać dwą teamy. 

Również „COLUMBIA posia: 
da właściwie tylko jednego nie- 
zawodowego konia w swej staj- 
ni produkcyjnej. Mamy na my- 
śli Franka Caprę, wspaniałego 
reżysera, który nakręca jeden 
magnes kasowy za drugim. 

Nawet „FOX“ może się po- 
szczycić tylko Shirley Temple 
(wychowuje sobie teraz-w Soni 
Henie drugą niezawodną atrak- 
cję). 

„WARNER BROTHERS* pro 


— 


bują ze swej gwiazdy Pawła Mu- 
ni wyciągnąć i pokryć wszystkie 
inne straty. 

„FIRST NATIONAL“ nie od: 
grywa dotychczas wielkiej rolii 
wobe: tego pozostaje tylko „Me- 
tro*-ze sw oimi olbrzymimi akty- 
wami. 

Podczas gdy „PARAMOUNT“ 
niebawem straci swoją gwiazdę 
w osobie Marleny Dietrich, a na- 
wet tę atrakcję musiała ostatnio 
wytwórnia zespalać ze swoim 
„najlepszym człowiekiem*, Er- 
nestem Lubitschem, „ME- 
TRO“ posiada cały szereg pew- 
niaków. kasowych w zanadrzu. 
Ta niewątpliwie najiepiej fun- 
dowana firma pierwsza zerwała 
z systemem jednej gwiazdy: Na- 
gle nie wystarczyło jej, gdy w 
filmie występowała np. Greta 
Garho, ale dodała do takiej Gar- 
bo jeszcze takiego CHARLESA 
BQYER. W innych obrazach po- 
jawiły się nawet na afiszach 
odrazu trzy, czy €ztery wielkie 

nazwiska. 

Jakże tu mogą konkurować 
inne firmy, które się gwiazdami 
dzielą, racjonują je, ponieważ 
nie posiadają takiego wielkiego 
zapasu na-skłądzie? A przy tym 
„Metro“ jest 
jedyną wytwórnią, która dotych- 
czas nie robiła eksperymentów 


z filmem kolorowym. 
Chodzi o to, że taki kolorowy 
film kosztuje trzy razy tyle, co 
film biało - czarny. Z tego wyni- 


ka poprostu, że „Fox* i „Para- 
mount* straciły na tych pró- 
bach. 


Im więcej gwiazd z nazwiska- 
mi „Metro“ daje w swoich fil- 
mach, tym większy musi być wy 
siłek innych wytwórni, aby spro 


, stać konkurencji. Są to 


stałe wyścigi i licytowanie się. 
Rujnuje to podstawy dobrego in 
teresu filmowego. Ale proszę za- 
pytać właściciela enropejskiego 
kina, ile zarabia on na najlep- 


szych filmach wytwórni „Metro“ 


odpowie uczciwie, że 
gra produkcję tej wytwórni tyl- 
ko dlatego, ponieważ musi, 


gdyż bez tych filmów nie może 


znakomitego komika fihnowego, 


Pomnik Will Rogersa 


który zginał w katastrofie samolo- 


towej, stanie niebawenùr niehawem w Hollywood, a wyobrażać będzie 
zmarłego, który na lasso uchwycił cały świat. 


ELŻBIETA BERGNĘR 


w roli Joanny d'Arc 


Słynna niemiecka . artystka! Biż- 
bieta Bergner podpisała z jedną z 
największych wytwórni ameryka 
skich kontrakt - na- odegranie rcli 
Joanny d'Arc w filmie, który bę- 
dzie nakręcony według sztuki Ber- 
narda Shawa. To engagement jest 
ostatnim epizodem , walki o rolę 
Dziewicy Orleańskiej, ktćra toczyła 


Fragmenty filmu „Niezapomniane melodie”, 


się w Hollywood już przeszło rok. 
Kandydatkami były: Greta Garbo, 
Claudette Colbert, Katarzyna Hep- 
burn i Elżbieta Bergner; koniet 
końców, po przeprowadzeniu niezli- 
czonych próbnych zdjęć, 

wybór padł na Elżbietę Bergner. 
Ale sprawa nie była tak prosta, 
jakby się wydawać mogło. 

Przede wszystkim 

zwykłe 


pojawiły się 
trudności z Bernardem Shawem, 
który postawił firmie szereg żądan 
wprost praktycznie nicwykcnal- 
rych; wreszcie kapryśnego pisarza 
- mdałc się ugłaskać. 


Po tym 'nagle na widowni poja-' 


wił się-nieoczekiwanie ' mę. Hayes, 
„dyktator Hollywoodu” i bezapelae 
cyjny 

cenzor wszystkich scenariuszów 
oraz przygotowywanych obrazów: 
oświadczył on, że cbawia się reak- 
cij ze strony - widzćw-katolików. 
Mogą oni, według opinii Hayesa, 
poczuć się dotknięci' w swych uzit 


— r [M amma 


Łza Grety Garbo 


Niedawno na balu.dobroczynnym 
w Hollywood -zostala sprzedana z 
licytacji... łza, Grety- Garbo. - Łza 
przechowywana jest w hermetycz- 
nie zamkniętej szklanej <ulce, z 
której wypompcwano powietrze, i 
zaopatrzona jest w poświadczenie 
piśmienne Grety Garbo, - która 
stwierdza, że drogocenną łzę uro- 
niła ona osobiście. 

Łza została: sprzedana jakiemuś 
miłóśnikowi wielkiej - gwiazdy fil- 
mowej za 450 dclarów: 


ciach religijnych, ponieważ 
rolę Joanny d'Arc wykorywać bę: 
dzie żydówka. i 
Dlatego też Hayəs pozwclit rozpo- 
cząć zdjęcia pod warunkiem, że u- 
dział w filmie Elbiety Bergner 
będzie zaakceptowany przez pa- 
pieża. 

Było to zadanie bardzo delikat- 
nej natury, ;bowiem papieża nie 
można było oczywiście prosić o wi 
zę dła filmu. - Wreszcie pośrednią 
drogą przez kancelarię Watykanu 
udało się otrzymać niezbędną ak- 

ceptację 
i nakręcanie filmu „Joanną d'Arc" 
rozpoczęło się definitywnie. 


egzystować. W rveczywistości 
musi „Metro“ brać za swoje o- 
brazy tak. wysokie ceny; (płace 
gwiazd pochłaniają olbrzymie 
sumy), że właściciel kina już:nie 
może -wiele zarobić. Ale- trzeba 
je kontraktować, ponieważ nic, 
można ich zostawiać könkuřen- 


cji, Która- gotowa tym nawałem 


gwiazd zdobyć i zabrać publicz- 
ność. Nie, słanowczo system, 
który dominuje obecnie w Holly, 
wood, ' nie jest zdrowym syste- 
mem! Każdy chce dotrzymać 
kroku; zagraniczną konkurencję 
również trzeba wyprzeć i prze- 
ścignąć — więc 
angażuje się w Paryżu i Londy- 
nie najpopularniejsze gwiazdy. 
Nie istnieje konwencja co do 
gaż i dlatego 
płace nawet tych gwiazd, które 
już przestały być kasowe, Śrubo- 
wane są bardzo wysoko. 
Obecnie jeszcze na dodatek ze: 
spół wytwórni „UNITED AR- 
TISTS* znajduje się pod zna- 
kiem zapytania, ponieważ wy- 
twórnia ta wypłaca Chaplina. - 
Mary ,Picford i Fairbanksa. 
Wreszcie jeszcze „R.K.O.* na: 
leży wymienić, która znówu po- 
siada tylko dwa konie na stajni 
— mianowicie: Walta Disney'a 
i filmy taneczne z Fredem Astai 
re i Ginger Rogers. | Czy * mogą 
dwie takie pozycję wypełnić, 
względnie wyrównać całą ol- 
brzvmia tablice nrardutcvina? 
Jeśli stosunki w stolicy -filmu 
nie zostaną zreorganizowane i 
wysanowane, 


musimy się liczyć z bardzo” po: 
ważnymi perturbacjami 
w poszczególnych wytwórniach 
Me Pem. 
EEC 


Tom Mix- 

Tom Mix ukończył 60 lat, Znaj- 
duje on się już dawno na emerytu- 
rze. Kariera nie była dlań tąka łat- 
wa. W rezultacie: niebezpiecznych 
ćwiczeń artysta odniósł 238 poważne 
obrażenia cielósne i 150 nadwyrę- 
żeń., Ręce i mogi artysty musiały sią 
wiele razy zrastać po złamaniach. 


Luiza Rainer i 


Spencer Tracy 


w nowym filmie Franca -Borzage'a-p. t. „Życie ulicy” 
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WALKAO ZDROWIE CZŁOWIEKA 


HIGIENA ZIMĄ 


> 


Dlaczego się przeziębiamy ? — Co szkodzi zimą? — Regulacja ciepła. — Trzy stopnie odmrożenia. 
Dlaczego najłatwiej odmrażają się kończyny? — Jak zapobiec odmrożeniom? — Jak je leczyć — Racjo- 
nalne ubieranie się i odżywianie podczas silnych mrozów. — Zdradliwa rola alkoholu 


Mamy wreszcie zimę, a wraz 
z nią aktualne się stają niebez- 
pieczeństwa, związane z zimną 
porą roku w postaci przeziębień, 
kałarów i odmrożeń. 


Pamiętać wszakże należy, że 
suchy, równy mróz jest sam 
przez się nie tylko nie szkodli- 

wy, lecz nawet zdrowy; 
wystarczy uprzytomnić sobie na 
dowód tego twierdzenia, że kra- 
je polarne są zamieszkałe i że 
Judność tych stref nie zna pra- 
wie wcale chorób infekcyjnych. 


Bakterie nie znoszą mrozu! — 

Szkodzi raczej naszemu zdrowiu 

zmiana, zimna i wilgotna pogo- 
da 


w okresach przejściowych, bo 
błony śluzowe dróg oddecho- 
wych, nie mogąc się dostosować 
do nagłej zmiany temperatury i 
wilgoci powietrza, tracą swą od- 
porność w walce z mikrobami i 
stąd powstają katary z przezię- 
bienia (katar — to wtargnięcie 
zarazków chorobowych na bło- 
nę śluzową). 


Im zimniejsze jest otaczające 
nas powietrze, tym więcej traci- 
my ciepła. W odpowiedzi na to 
organizm wzmaga swe procesy 
oksydacyjne, produkujące wię- 
kszą ilość ciepła. Poza tym na- 
czynia krwionośne skóry się zwę 
żują (skóra na mrozie blednie) i 
tym samym mniej ciepła oddają 
nazewnątrz. Prócz tego 


więcej zimą jemy, gdyż mamy 
wzinożony apetyt i lepsze trawie 
nie, 


co znów wzmaga produkcję cie- 
pła; więcej i żywiej się porusza- 
my i w ten sposób intuicyjnie 
przyczyniamy się do regulacji 
ciepła w naszym ustroju pod- 
czas mrozów. 


Mimo wszystko, należy pamię 
tać, że pod wpływem działania 
zimna na nasz organizm, zwłasz 
cza wilgotnego, chociażby u- 
miarkowanego, lecz długotrwa- 
łego, powstają w tkankach zmia 
nv podobne do tych, jakie po- 
wstają przy oparzeniu. To też i 
łu, jak i przy oparzeniu odróż- 
niamy trzy stopnie: 

1) typowe dla odmrożenia 
jierwszego stopnia jest zaczer- 
wienienie skóry. 

2) przy odmrożeniu drugie- 
go stopnia tworzą się zazwyczaj 
pęcherze z surowiczą zawarto- 
ścią (często z domieszką krwi), 

3) przy odmrożeniu trzeciego 
stopnia spostrzegamy martwicę 
(gangranę) odmrożonej części 
skóry, a nierzadko i głębiej pod 
nią położonych tkanek. 

Rzecz prosta, że drugi i trzeci 
slopień odmrożenia należy bez- 
względnie do kompetencji leka- 
rza. Nas interesuje przede wszyst 
kim pierwszy stopień odmroże- 
nia, z którym najczęściej mamy 
do czynienia. 

Praktycznie rzecz biorąc, naj- 
większe znaczenie zapobiegaw- 
cze ma pierwszy sygnał ostrze- 
gawezy, jakt nam daje natura 
w postaci uczucia swędzenia, pa 
lenia lub lekkiego bólu w prze- 
imarzniętej części ciała. Zignoro- 
wany, a tak się najczęściej dzie- 
je, prowadzi już w krótkim cza- 
sie do typowego odmrożenia 
pierwszego stopnia. 

Stałym objawem odmrożenia te- 
so rodzaju są t. zw. „odmrozi- 
ny“ (perniones) — 


okrągławe place różnej wielko- 
ści (od grosza do 10-cio złotów- 
ki) o czerwonawo - sinym lub fio 
letowym zabarwieniu. 


Ulubionym miejscem odmro- 
zin są: stopy, podudzia, palce 
górnych i dolnych kończyn, nos, 
małżowiny uszpe oraz podbró- 
dek. Powoduje ono w tych miej 
scach silne swędzenie, pieczenie, 
a nieraz i dotkliwy ból, zwłasz- 
cza wieczorem, po powrocie z 
zimnego powietrza do opalone- 
go mieszkania. 


Odmroziny posiadają wielka 
„skłonność do nawrotów 


i powtarzają się u chorych rok 
rocznie z nastaniem chłodniej- 
szej pory roku. i 

Dlaczego najbardziej narażo 
ne są na odmrożenie kończyny, 
a rzadziej inne części ciała, wy- 
tłomaczyć można gorszymi wa- 
runkami krążenia na obwodzie. 

Godnym uwagi jest fakt, że 
chwila, kiedy następuje odmro- 
żenie, pozostaje zazwyczaj nie- 

spostrzeżona, 

tak, że nierzadko się zdarza, iż 
na odmrożone ucho lub nos zwra 
cają nam uwagę ludzie postron- 
ni, których uderzyła bladość tej 
części ciała, a sam chory nie 
odczuwał niczego. 

Samo zimno przy tym nie jest 
bynajmniej jedyną i główną przy 
czyną odmrożenia, a odgrywa 


tylko rolę czynnika sprzyjające- - 


go. — 
Główną zaś przyczyną odmrożeń 
są zaburzenia krwiobiegu. 
A teraz pytanie praktyczne: 
jak się uchronić przed odmroże- 
niem? 


Aby zapobiec odmrożeniom i 
groźnym ich skutkom. należy: 


1) nosić wygodne obuwie, 
a skarpetki względnie pończo- 
chy ciepłe, najlepiej wełniane, a 
nie tak modne dziś na najwię- 
ksze mrozy, jedwabne pończosz- 
ki (często przypłacane zdro- 
wiem), 


2) podczas silnych mrozów 
powinny panie nosić nie tylko 
wełniane pończoszki. lecz i wy- 

sokie getry. 
sięgające 20 ctm. powyżej kolan, 
gdyż tu właśnie jak i na podu- 
dziach spotykamy najczęściej od 
mroziny, 
3) rękawiezki powinny być 
ciepłe i nie obcisłe, najlepiej weł 


—niane lub futrzane, a nie skór- 


Kowe, które nie tylko nie chro- 
nią przed mrozem, lecz wręcz 
przeciwnie: sprzyjają powstaniu 
odmrozin, 

4) uszy należy również bardzo 
skrupulatnie chronić przed zbyt 
silnym mrozem; dotyczy to szeze 
gólnie panów. Uszy raz odmro- 
żone, bardzo łatwo ulegają po- 

nownemu odmrożeniu 
i to nie tylko zima, lecz i jesie- 
nią, a nawet latem przy nie- 
znacznym obniżeniu temperalu- 
ry i wilgości, 

5) nie wolno podczas silnych 
mrozów zapominać i o nosie, 


-gdyż raz odmrożony na zawsze 
„pozostaje swraźliwy 


na mróz i 

przybiera barwę sino-czerwoną 

(pijacką). Najlepiej przed wyj- 

ściem z domu na silny mróz, na- 

trzeć nos czystą wazeliną a 

na powietrzu pocierać nos od 
czasu do czasu palcami, 


by pobudzić zamierającą cyrku- 
lację krwi. co jest jedyną gwa- 
rancją przeciw odmrożeniu, 


6) podbródek i brodę chroni- 
my przed odmrożeniem nasta- 
wionym kołnierzem lub szalem 
wełnianym, 


7) ubranie nasze powinno być 
dość ohszerne i ciepłe, 
lecz niezbyt grube i ciężkie. Nie 
należy nosić kamizeli i swetra 
jednocześnie; albo jedno albo 
drugie, gdyż inaczej grozi nam 

przegrzanie i przeziębienie. 

8) co do ciepłej bielizny, to 
kwestię tę należy traktować in- 
dywidualnie: 
któ od dzieciństwa nosi zimą cie 
pły wtłnianą bieliznę, ten powi- 

-nien ją co zimę ubierać. 
Byłoby - lepiej, gdyby: rodzice od 
razu nie przyzwyczajali dzieci 
do ciepłej bielizny, wówczas i 
dorosły człowiek nie odczuwałby 
nigdy potrzeby noszenia jej na- 
wet podczas najsilniejszych mro 
zów, 

9) w mieszkaniu powinna być 

temperatura 18 — 20 st. C.; 


wietrzyć należy po jedzeniu, po. 


paleniu tytoniu, podczas.sprząła- 
nia, a sypialnię przed udaniem 


się na spoczynek. W sypialni nie. 
musi być mróz, leez tylko świe- 


żę powietrze; to też 


nie należy w naszym klimacie 
spać zimą przy otwartych ok- 
nach, 


wreszcie pamiętać należy 


10) o zdejmowaniu kałoszy i 
palia w mieszkaniach  ogrza- 
nych. 

„(o się tyczy leczenia, to w na= 


głych wypadkach, o ile silne od- 
mrożenie nastąpiło po raz pierw 
szy, należy 


bardzo ostrożnie przechodzić do 
stopniowego ogrzewania chorej 
części ciała; 
następnie trzeba delikatnie ma 
sować porażone miejsce, nacie- 
rając je śniegiem lub mokrą 
chustką. Dopiero, kiedy wróci 
czncie i ciepłota, kiedy porażony 
odcinek przybierze znów kolor 
czerwony, wówczas można cho- 
rego wprowadzić do ciepłego, 
lecz niezbyt ogrzanego pomiesz- 
czenia. 

Przy odmrożeniach pierwsze- 
go stopnia należy miejsce zgru- 
białe smarować 10 proc. maścią 
ichtiolową. Swietnie też robią 
gorące kąpiele odmzrożonej czę- 
ści ciała z domieszką odwaru z 
kory dębowej. 

Odmrożenia 2-go i 5-go stop- 
nia należą, jak już powiedzia 
łem, do lekarza. 

Na zakończenie kilka słów © 
najbardziej u nas rozpowszech- 
nionym sposobie „rozgrzewa-. 
nia“ się podczas mrozów, a mia- 
nowicie o alkoholu. 

Otóż kategorycznie przestrzec 
należy przed piciem trunków al- 
koholowych podczas silnych 
mrozów. 


Alkohol pozornie tylko rozgrze- 
wa; 


w rzeczywistości przyczynia się 
do gwałtownego oziębienia u- 
stroju, czego najlepszym dowo- 
dem są fakty częstego zamarza- 
nia pijaków podczas mrozów. 


Dr. Paweł Klinger. 


ZBYT TEDZY LUDZIE 


Czy należy rozstrzygać spra- 
wę tuszy, - jak: to jest w zwy: 
czaju, tylko na podstawie wzglę 
dów estetycznych? Czy w picr- 
wszym „rzędzie nie jest to ża” 
gadnienie medyczne, które wy: 
maga medycznej cdpowiedzi? 
Sławny internista wiedeński, 
profesor Porges, wypowiada się 
z naukowego punkta widzenia 
na temat wagi ciała, 


(REDAKCJA). 


Przeciętny, | normalny - człowiek 


musi ważyć — następuje tabela, w- 


której znajduje się odpowiednia do 
kazdego wzrostu waga ciała. Bar- 
dzo wielu ludzi waży się co tydzień 
i gdy waga wykazuje „nieco wię- 
cej” lub „nieco mniej”, uważają 
już swoją wagę za nienormalna. 


Przede wszystkim napis: „Normal- 
ny człowiek musi ważyć...” nie jest 
zupełnie ścisły, Liczby, które ozna- 
czają wagę zależnie od wysokości, 
pochodza ze statystyki ramowej, a 
więc daja tylko wartości przecięt- 
ne. Każdy człowiek może ważyć o 
kilka kilo mniej, lub więcej, niż to 
podaje tabela, a mimo to być cał- 
kiem normalnym i zdrowym. Istnie- 
ją przeciętne wartości, ohliczone 
przy biurku, które zgadzają się w 
tysiacach i dziesiątkach tysięcy wy 
padków, ale dopuszczają do wiel- 
kich wahań w jedna i drugą stronę. 
Poza tym należy pamiętać, że. pro- 
porcja nóg do tułowia mo?e być 
bardzo różna, Ludzie z krótkimi no- 
gami muszą — według tabeli — 


` calkiem 


mieć wagę wyższą, a ludzie z dłu- 
gimi nogami — wagę niższą; a w 
rzeczywistości waga ich może być 
normalna. Należy więc 
spróbować wyłaczyć źródło błędów, 
wynikające z nóg krótkich lub dłu- 
gich, i wagę ciała traktować tylko 
w stosunku do długości tułowia. 
Lecz i te systemy cierpią na tym, 
że biorą pod uwagę tylko wartości 
przeciętne, a zaniedbują ińndywidu- 
alne, 


" WYGLĄDAĆ TĘGO, TO NIE NÀ- 


CZY BYĆ TĘGIM! 

Lecz jednak tabela wagi jest lep- 
szą kontrolą wagi ciała, niż ocena 
według wygłądu. Wrażenie otyłoś- 
ci lub chudości sprawia często 
tłuszcz zgromadzony w pewnych 
częściach ciała, Kto np. ma pełne 
policzki. i podwójny podbródek, 
robi wrażenie tęgiego, choć poza 
tym-nie ma zbytecznego tłuszczu i 
waga wykazuje normalny ciężar 
ciała, 


Naodwrót zaś, człowiek korpu- 
lentny, którego twarz, re-2 i nogi 
są stosunkowo szczupłe, nie robi 
wrażenia osoby tęgiej. Te „złudze- 
nia optyczne” sprawiają, że nie 
każdy, kto wygląda na  tęgiego, 
jest nim w rzeczywistości. 

Tak samo nie zawsze osoba wy- 
gladajaca na chudą, wykazuje wa- 


gę poniżej normy. 


NAGLF PRZYBIERA 
NA WADZE. 
Drobnych wahań wagi nie należy 


GDY SIĘ 


wogóle brać pod uwagę. Większe 
wahania wagi powodowane są prze: 
de wszystkim wahaniem ilości wo- 
dy w organiźmie. Wystarczy tip. 
mocniej solić potrawy, aby spowo- 
dować szybkie i znaczne zwiększe- 
nie wagi. Ale wówczas nadwagę tę 
stanowi tylko woda. Woda, która 
została w tkankach, związana z sa- 
lą. Tak sanio zmiana pożywienia 
— na dietę bezsolną — może spo- 
wodować nagły, znaczny ubytek 
wagi, gdyż następuje odwodnienie 
organizmu. Podczas uciążliwej Wy- 


'cieczki w góry, przy upalnej pogo- 


dzie, można stracić pięć kilo w cią- 
gu jednego dnia. Lecz jest to tylko 
przejściowy ubytek: wagi, spowodo- 
wany mocną transpiracją, po której 
waga szybko wraza do normalnego 
stanu, Nie myślą o tym lwizie kor- 
rulentni, którzy po wielogodzinnej 


procedurze pocenia się, z radością . 


stwierdzają na wadze skuteczność 
kuracji, Lecz nie jest to odtłuszcze- 
nie, lecz wysuszenie, po którym 
tkanki szybke odzyskują swą zwy- 
kłą zawartość wody, a ciało — po- 
przednią wagę. 


KIEDY NALEŻY PRZEPROWA- 
DZAĆ KURACJE ODTŁUSZCZA- 
JĄCĄ? 

Prawdziwa kuracja odtłuszczają- 
ca musł stałe usuwać zbyteczny 
tłuszcz, na podstawie diety, któ- 
ra nie nowinna jednak zbyt redu- 
kować białka w po+vwienin. Kiedy 
i dlaczego doradza lekarz tego ro- 
dzaju Kurację odłuszczającą? — 


Wówczas, gdy otyłość grozi zabu 
rzeniami zdrowotnymi, lub już je 
spowodowała. Nadwaga obciąża. 
dosłownie „obciąża* organizm tak, 
że zaczyna on. chorować. Serce, © 
bieg krwi, muskulatura — są nade 
wyrężone wysoką wagą tęgiego cla- 
ła, tak samo, jak człowiek, który 
codzień, stale nosi na plecach cięż- 
ki worek. Do tego przyłącza się 
również chorobliwe, wysokie ciśnie- 
uie — w związku z otyłością, i 
wówczas należy nawet odradzać 
kurację odchudzającą, jeżeli oty- 
łość nie jest zbyt wielka. 


W każdym wypadku kuracje od- 
tłuszczające muszą być przeprowa 
dzae powoli i ostrożnie; nie nale- 
ży' przy tym głodować, nawet je 
śli pacjent ma się wyrzec różnych 
rzeczy. Najlepiej jest przeprowadzić 
taką kurację w zakładzie, a nie w 
domu, gdzie pacjent często nie mo- 
że się oprzeć zjedzeniu potrawy. 
którą lubi, a którą akurat jedzą in 
ni domownicy. Dobre rezultaty də 
ja też masaże. l 


W insulinis i w witamienie A zw 
stały znalezione cenne lekarstwa, 
które wzmagają apetyt. a dzięki te- 
mu i wage ciała. Najlepszym środ- 
kiem na leczenie braku apetytu € 
chudości jest jednak zawsze ulecze- 
nie choroby, powodującej ubytek 
wagi. 

Prof. dr. OTTO PORGES. 
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Nawet zupełnie nie znający się 
na arkanach domowej gospodarki 
małżonek przekonany jest w du- 
chu, że w razie potrzeby dałby so- 
bie rade z jej zagadnieniami. Pozo- 
stawia prawo decyzji w nich żonie 
-— częścią, aby jej nie drażnić, czę- 
ścią z powodu koaieczności tvosz- 
czenia się o ważniejsze sprawy. Jest 
jednak przekonany lub też zdaje mu 
się, że nim jest, iż mógłby sam 
przyrządzić sobie śniadanie lub za- 
kupić produkty na kolację, 

Tajemne to przekonanie tak dłu- 
go gra rolę skutecznego ozęża w da 
mowych kryzysach, dopóki nie zo- 
stanie poddane próbie. Niejeden już 
małżonek nauczył rozwnu żonę, pa- 
kującą w gniewie swoje suknie, gra 
żącą, że wróci do matki, dumnym 
oświadczeniem: 

— A więc dobrze! Potrafię pora- 
dzić sobie sam! 

Ale ta poza męskiej niezależności 
może za daleko zaprowadzić. Gdy 
żona, jak się to czasami zdarza, 
pozwoli mężowi  urzeczywistnic 
dumny zamiar i wyjeżdża istotnie, 
opuszczony małżonek nie potrzebu- 
je wiele czasu, aby przekonać się o 
skomplikowaniu mechanizmu, który 
wydawał się tak dostępnym. Drob- 
nostki, jak je lekceważąco nazywał, 
przybierają nagle przerażające roza 
miary. 

Jako jedno z pierwszych zagad- 
nień staje przed nim zaścielanie łóż 
ka. Po dwóch lub trzech próbach 
nadania prześcieradłom i kołdrom 
poprzedniej gładkości przychodzi 
do wniosku, że pozostają mu dwie 
drogi: albo rzucać się we śnie i 
przewracać z boku na bok, co zmu- 
si go następnego ranka do uciążl- 
wego usuwania śladów nocnego 
„wzburzenia”, albo leżeć spokojnie, 
aby pościel możliwie nie zmieniła 
pozycji. Kto posiadł sztukę spanta 
w postaci pnia, obudzi się wpraw- 
dzie zmęczony z  zesztywniałymi 
członkami, lecz stwierdzi z zadowo- 
leniem, že pościel wolna jest od 
zgnieceń i pofałdowań. 

Kłopotów z jedzeniem może chwi 
jowy kawaler uniknąć, chodząc na 
posiłki do restauracji i kawłarni. 
Lecz kwestia istnienia staje się po- 
ważną z chwilą, gdy koszule dotąd 
całe i świeże, zaczynają drzeć się i 
pękać w szwach, sznurowadła rwią 
się, szelki zaczynają przeświecać 
jak sito, na mankietach porasta 
brud, a guziki odpadają niby liście 
w jesieni. 

Niektórzy ludzie są zdania, że 
skarpetka zasługuje na swą nazwę, 
dopóki można w niej odróżnić sto- 
pę i cholewkę. Każdy kawaler wie, 
że dziura, powstała w skarpetce, 
powinna być zaraz zaszyta już dla- 
tego chociażby, żeby skarpetka nie 
stała się kamaszew, Nie istnieje już 
jednak prawie zwyczaj cerowania 
pończoch, bardzo niewiele młodych 
pań zna się na tym kunszcie. Dziś 
zeszywa się brzegi dziury w posta- 
ci fałdy. O ile wypadnie w górnej 
części skarpetki, można ją wziąć za 
ozdobę, o ile w stopie, może się Wy- 
dać guzem z odmrożenia. 

Koszule wracają wprawdzie z 
pralni ze wszystkimi guzikami, lecz 
guziki same straciły na wytrzyma- 
łości. Nie odpadają, lecz rozpadają 
się. Być może, że nowoczesne muszle 
perłowe nie ocżywiają się racjonal- 
nie i nie mogą wytwarzać takiej 
trwałej perłowej macicy, jak po- 
przednio. Na szczęście przyszy wanie 
guzików jest stosunkowo łatwe. Je- 
dyna trudność polega na uchwyce- 
niu chwili, kiedy przyszywanie po- 
winno się skończyć, inaczej bowiem 
można szyć tak długo. aż przytrzy 
mująca guzik nitka stanie się po- 
lohną do piłki ping-ponga. 

Guziki w niejednym już małżeń: 


stwie odegrały rolę, której nie na- 
leży lekceważyć, Znany mi jest wy- 
padek, gdy guziki uratowały dalsze 
istnienie związku małżeńskiego. 

Pewnega dnia po gorącej sprzecz 
ce z żoną pobiegł pan Dal do sy- 
pialni i zaczął pakować swoją wa- 
lizkę, Chciał jej tym razem poka- 
zać, że nie jest jednym z owych 
pantoflarzy, których motto życiowe 
brzmi: 

— Pokój za wszelką cenę. 

Postawił ciężką walizę przy 
drzwiach, wiodących do sieni i z 
kapeluszem w ręku zwrócił się je- 
szcze raz do żony: 

— Matyldo — rzekł chłodno — 
przyszedłem do wniosku, że będzie 
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lepiej, gdy nasze drogi rozejdą się. 
Zdaje mi się. że hyłem dość długo 
cierpliwy. Mieszkanie należy do cie- 
hie. Będe pamiętał, żeby ci na ni- 
czym nie zbywało. „Jestem jednak 


zdecydowany żyć odtąd wyłącznie - 
dla siebie, wolny od wszelkiej o- 


pieki. Bądź zdrowa. 
Dał nachylił się.i podniósł wa- 
lizkę, - W tej samej chwili upadły 


na podłoge dwa okrągłe, błyszczące 


przedmioty i potoczyły się do kąta. 
Dal spojrzał za nimi i sięgnął z 
przerażeniem- do pasa. To odpadły 
oba tylne guziki od szelek. Przez 


chwile stał niezdecydowany. Z wa: ; 


lizka w jednej ręce, przytrzymując 
drugą ręką spodnie, nie mógł opu- 
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śeić pokoju w dramatycznej pozie. 
Nie mógł nawet otworzyć drzwi. 
Spojrzał bezradnie na żonę. 

— Jeżeli poczekasz chwilę — 
rzekła — biorąc do ręki koszyczek 
z przyborami do szycia — przyszy- 
ję ci je. 

'Dal postawił walizkę. 

— Czy istotnie chcesz to uczynić 
-— bąknął z wdzięcznością. — To 
bardzo uprzejmie z twojej strony. 

Dal nie rozszedł się z żoną, 

Okazuje się, że tak zwane więzy 
małżeńskie nie zasługują wcale na 
to miano. Jak doiychczas są to gu- 
ziki. 

HEARE HOLBROOK. 


f ich znajomych i ich 


GEORGE HAWK 


DZIECE 


Mój przyjaciel Milton ma syna i 
córkę, Haze! liczy siedemnaście, a 
Jackie — dziesięć lat. Hazel posia- 
da amanta i stałe spory między 
Miltonem i jego córka mają za treść 
iego ciekawość, gdzie i jak spędza 
ona czas, Oczywiście ojciec zgóry 
szaleje i biada nad faktem, że sie- 
demnasteletnia dziewczyna wyciio- 
dzi sama z dziewietnastoletnim mio 
dzieńcem. Ale w tym wiele zmienić 
nie można. Wszystkie jej koieżan- 
ki zachowują się tait samo. Ale co 
doprowadza Miliona do wsciekiości, 
ic wieczne parkowanie w małym 
kabriciecie Hazel. Całymi godzina 
mi przesiaduje ta dwójka w samo 
chodzie przed domem, abo na in- 
nej ulicy. 

— Nie zechcesz mi chyba ward 


If wić, że przez cały czas rozmawia: 


cie o uniwersytecie! 

Hazel nie daje się 
równowagi. 

— Nigdy tego nie twierdziłam, 
ojcze! Jak wiesz, jestem dość Jy- 
skretna, aby nie upowiadać o mo- 
rozniowacii, 
Inne dziewczyny tak postępują. Do- 


wytrącić z 


į piero niedawao opowiadała przyja- 


ciółka coś o swoim ostatnim ren- 
dez - vous i teraz żona tego osob- 
nika stara się o rozwód.. 

Milton jest wyprowadzony z rów 
uowagi. 

— Uważam, że wasze zachowanie 
się jest wprost hezwstydne. Dlacze 
go nie chodzicie czasami do kina? 
Tam jest przynajmniej ciepło! 

— Chętnie powiem ci to również, 
ojcze! — odpowiada Hazel chłod- 
no. — Ze stojącego samochodu mo 
gę w każdej chwili wysłąść, gdy 
sytuacja wydaje mi się zbyt nies 
bezpieczna. Ale podczas przedsta- 
wienia zniknąć z rzędu w ciennym 
kinie, nie wzbudzając sensacji, to 


| naprawdę nie jest takie proste. 


Milton pęka z oburzenia. 

— Więc niech cię zaprosi do 
przyzwoitego lokalu na podwieczo- 
rek, jeśli domy waszych rodziców 
nie są dla was dość odpowiednie. 

—- To jest również niemożliwe, 
Jego ojciec jest równie skąpy, 


| jeśli chodzi o drobne wydatki, jak 


ty, więc wystarcza mojemu bieda» 


| kowi i mnie zaledwie na benzynę 


i papierosy... 

Podczas tej rozmowy przychodzi 
Jackie ze szkoły. Milton jest zado- 
wolony, że może Zzniienić temat 1 
krzyczy na chłopca: 

— Już znowu za późno! Może 
znowu musiałeś zostać po lekcjach? 

— Tak jest! — odpowiada Jackie 
krótko i siada do stolu, 

— To niesłychane! Już trzeci 
raz w tym tygodniu zostawia cią 
nauczycielka po lekcjach! 

Na to Jackie odpowiada? 

— Uważam, że to wcale nle jest 
niesłychane, a raczej nawet bardzo 
sympatyczne z jej strony. Gdzież ja 
ją mam zaprowadzić z tymi kilku 
groszami, jakie mi dajesz na drob 
ne wydatki?! 


1, Projekt rozplanowania wielkiej wy- 
sławy światowej, która ma się odbyć 
w 1939 roku w 
2, Największy i najmniejszy żołnierz 
pułku piechaty , który w 
lych dniach wyruszył okrętem „Naura 
Irlandi. — 


Nowym Jorku. — 


angielski 


lia“ z Southampton da 
5. Wielka demonstracja w Asuieryce., 
której uczestnicy 
nienia ceny mleka, — 4. Czołg jaqoń: 
ski podczas przejazdu 
i zawisł w powietrzu. — 5. Król al- 


domagają się pota- 


zniszczył most 


„.bański Achmed Zogu przyjął w stoli 


cy Tiranie wielką 

wojsk z okazji 25 rocznicy niepodle 

głości tego państwa. — 6. Vivi-Anne 

Hulthen, znakomita szwecka łyżwiar- 

ka i narciarka, przeszła w Ameryce 
do obozu zzwodowców. 


defiladę swych 
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w PUSZCZY DZIEWICZEJ 


dzieją się czasami niezwykłe historie 


Australia jest nietylko nowo- 
czesnym państwem z posłępo- 
wym rządem i nowoczesnymi 
wielkimi i czystymi miastami, 
ale jednocześnie także nieodkry 
ta częścią śŚwiala, pełną dziw- 
nych cajemnic i przygód Tu 


graniczą ze sobą bezpośrednia : 


dwudziesty wiek 
puszczą i są jeszcze rzeczy do 
odkrycia i przeżycia, dla któ- 
rych warto niejedno zaryzyko- 
wać. Oto dwa drobne przykłady 


z dziewiczą 


z najnowszych czasów, które 
są obecnie tematem rozmów 
świata australijskiego. 


w aus'ralijskim les'e 

Niezwykła historia. Rozpoczy 
na się ona jeszcze w r. 1923. 
Wówczas rozbił się w zatoce ka 
ledońskiej parowiec australij- 
ski „Douglas Mawson*. Była: to 
jeana z najdzikszych zatok te- 
go kraju. Tuziemcy napadli na 
rozbitków i wszystkich wymor- 
dowali, za wyjątkiem jednego, 
który zdołał zbiec i opowiedział, 
iż jedyna pasażerka statku, mło 
da angielka, której znał jedynie 
imię Klara, nie została zabita, 
lecz uprowadzona przez wodza 
luziemców. 

Nigdy już więcej nie słyszało 
się o Klarze, ale przed niedaw- 
nym czasem pojawiły się pogło- 
ski, że w osławionym dzikim 
kraja Arnhem na północno- 
wschodnim wybrzeżu żyje szcze 
gólnie dziki szczep tuziemców. 
który bez wielkich  ceregieli 
morduje wszystkich obcych, 
szczególnie białych. Na czele te- 
go szczepu stoi podobno biała 
kobieta, mówiąca doskonale po 
angielsku, 

Czy była to Klara, owa młoda 
panienka z r. 1923? Doktór Do- 
nald Thomson, młody zaledwie 
30-letni uczony, a jednocześnie 
urzędnik rządu australijskiego, 
który słyszał o tych pogłoskach, 
postanowił odwiedzić kraj 
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NATKORZYSTNIEJ 
KUPUJE SIĘ 
—w firmie — 


„ELEKTRODON” 


PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, ŻELAZKA 
GRZEJNIKI, 
CZAJNIKI, 
ODKURZACZE, 
ŻARÓWKI ił. p. 
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WŁOCZKI -- WEŁNY 


pokazy wzorów 
Mon-Tricot 
UL. TRAUGUTTA 2. 
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Arnhem, do którego nie odwa- 
żył się wyruszyć żaden biały od 
wielu lat, aby stwierdzić, ile jest 
prawdy w tych pogłoskach. 


Nie było go szereg miesięcy i 
wszelki słuch o nim zaginął, aż 
nagle zjawił się ponownie w 
Sydney.i opowiedział fantastycz 
ną historię: 

Istotnie napotkał dziką ama- 
zonkę. Była prawie naga, otulo- 
na jedynie w futro, a jej długie 
włosy pokrywały prawie całe 
ciało. Mówiła biegle po angiel- 
sku, nie jest jednak, jak twier- 
dzi, ową zaginioną angielką z ro 
ku 1923, lecz została jako 5-let- 
nie dziecko porwańa wraz z ro- 
dzicami. Ojciec jej został za- 
mordowany, a matka stała się 


kochanką wodza, który się z nią 
dobrze obchodził i pozwolił nan 
czyć dziecko: języka angielskie- 


Na pustynnej 
szwecji 
w odległości ok, 40 km, od najbliż- 

szej stacji kolejowej 

i 50 km. od pomocy lekarskiej. ap- 
teki i innych urządzeń kulturalnych 
ptwstało w roku bieżącym nowe 
osiedle górnicze, a mianowicie Osa- 
da LAVER w okręgu ALVSBYN 
na północy Szwecji. Osiedle to za- 
łożyło towarzystwo gćrnicze Boli- 
den 

w związku z odkryciem w tym re- 

Jonie pokładów miedzi, 

które, jak wykazały długotrwałe 
badania, pcsiadają duża wartość 
przemysłową. 

Prace poszukiwawcze rozpoczęto 
w r. 1928, stosując najbardziej no- 
woczesne metody. Wiercenia, pro- 
wadzone przez szereg lat, wykaza- 
ły znaczniejsze pokłady kruszen, 
tak, że już 


dalekiej północy 


WSZYSTKO 
DO PAŃSKIEGO AUTA 


najlepiej obecnie dostarcza 


wszelkich opon i 


HURTOW Nl części zamiennych 
Jm GER$ON, ŁODŹ 


Narutowicza 16, tel. 128-30 
gag” Wejście z ul. Piłsudskiego. 


GW Tycer Majsolidniejsza robota kuśnierska 


Ch. W. Tyger 


PRACOWNIA SUKIEN 


$.Dojczmanowa 


ŁÓDŹ, 
Plotrkowska 114, tel. 200-87 
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/KOSTKA „HAL” 


daje w ciągu 10 sekund gotową 
SZKLANKĘ KAWY, KAKAO 
CZY CZEKOLADY 


| Żądajcie wszędzie! 
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| Łóńź Piotrkowska 114, tel. £00-67 | 
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go. Później, gdy matka umarła, 
doszło do ostrych  nieporozu- 
mień i licząca wówczas 17 lal 
dziewczyna uciekła przez pu- 
szęzę do rywalizującego szcze- 
pu, który ją przyjął gościnnie i 
uczynił z niej wodza. Oświad- 
czyła Thomsonowi, że woli ży- 
cie w puszczy od wszelkiego in- 
nego trybu życia i że nigdy nie 
opuści swego. szczepu. Nasłęp- 
nie odwróciła się odeń dumnie i 
nakazała swym ludziom, aby go 
nie zabijali, lecz przeciwnie trak 
towali go jako brata krwi. Tak 
też się stało. Pozwolono mu na- 
wet wziąć udział i fotografował 
tajne ceremonie. Ale dzika ama 
zónka pozwoliła mu jedynie sfo 
tografować się z odwróconą twa 
rzą — aby biali w miastach ni- 
gdy nie zdołali wykombinować, 
kim jest i skąd pochodzi. 
Następnie Thomson ruszył da 


MIEDZIANE MIASTO 


ma dalekiej północy Szwecji 


w r. 1933 zbudowano szyb, sięgają- 
cy 90 mtr, wgłąb ziemi. 


W roku bieżącym tcwarzysiwo zde 
cydowało przystąpić do eksploata- 
cji pokładow; w tym celu zniesio- 
no dotychczasowe prowizoryczny 
budynki i przystąpiono do budcwy 
osiedla. W centrum osady wznie- 
siono wspaniały budynek, zaopatru- 
jacy pobliskie domki w wodę, cen- 
tralne ogrzewanie oraz mieszezący 
biura towarzystwa. Widok cibrzy- 
miego nowoczesnego budynku z 
wieża wysokości 37 metrów na dzi- 
kiej pustynnej północy stanowi dla 
każdego przybysza nielada sensacje 
i niespodziankę. W pobliżu central 
négo bndynku mieści się również 
główny szyb, który zbudowany zc- 
stał w miejsce próbnego szybu. No- 
wy szyb sięga już 142 mtr, wgłab 
ziemi. 

'Towarzystwo Boliden spodziewa 
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KALOSZE, 


OBUWIE sportowe 
i narciarskie 


w wielkim wyborze 
pa cenach przystępnych 
poleca firma 
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Łódź, Piotrkowska 35 
Tel. 112-23 
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Pustynia wędruje 


W Afryce Południowcj wari 
sta coraz bardziej i ło od lat 
obszar, dotknięty klęską posu- 


chy. Jak stwierdzają geologo- 
wie, przyczyną tego zjawiska 


jest fakt posuwania się pustyni 
Kalahari w kierunku na połu- 
dnie od zachodu, co spowodo- 
wało już wysychanie jeziora 
Ngami. Jeśli nie nastąpi jakaś 
gruntowna zmiana klimatu, A- 
fryce Południowej grozi, zda- 
niem geologów, zagarnięcie ca- 
łego jej obszaru w perspekty- 
wie stu lat przez piaszczystą, 
bezwodną pustynię. Wskutej pa 
nującej obecnie katastrofalnej 
posuchy masowo giną stada by 
dła. 


lej przez dziki kraj 
Szczep Wongo przyjął go rów- 
nież bardzo gościnnie. 


Doznawszy wielu zaszczytów, 
podarkami i doku- 


obdarzony 
mentami. wraz z fotografiami 
nieocenionej wartości, Thomson 
wrócił do Sydney i napisał książ 
kę, za którą otrzymał obeenie 
od uniwersytetu w Melbourne 
nagrodę za najlepsze „dzieło so 
cjologiczne o dzikich szczepach 
Australii, Thomson udaje się o- 
becnie na dalsze studia do Cam- 
bridge, ale, jak powiedział przy 
jaciołom, zamierza po tym wró 
cić do dziewiczych lasów, do dzi 
kiej amazonki, 


Niekoronowany kró! 
"wysp Fidżi 
Nominalnie wyspy Fidżi znaj- 
dują się w posiadaniu Anglii od 


się, iż początkowe roczna 
wydobycie kruszcu wyniesie blisko 
150.000 ton, 
z czegc otrzyma się 12.000 t. Fon- 
centratu. Ruda ta przetransporto- 
wana zostanie do huty towarzy- 
stwa, gdzie użyta będzie zamiast 
kruszców, sprowadzanych z innych 
cześci Szwecji. W Laver 
zatrudnionych jest obecnie 200 lu- 
dzi, 
przy czym blisko 60 osób pracuje 
w kopalniach, Z chwilą rozpoczęciu 
pełnej produkcji liczba gćrników 
zwiększona zcstanie do 100 osób 
Osiedle Iaver zbudowane jest 
według projektu opartego na naj- 
nowoczęśniejszych planach budowy 
miast, uwzględniającego kanaliza- 
cję. celowe rozplanowanie ulic, zaś 
domy robotnicze zaopatrzone są we 
wszystkie higieniczne 1 praktyczne 
urzadzenia. 
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firm krajowych i zagranicznych 
„ Wielki wybór popelin deseniowyth 
NA KOSZULE 


B. BLACHSZTAJN, Łódź, 


Piotreowska 30/32, tel. 264-90. 


Specjalność wyprawy ślubne. 
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i ZAGRANICZNE 


Arnhem. 


r. 1874, ale ich niekoronewa- 
nym królem był do ostalnich lat 
otoczony legendą Alfred Alojzy 
Horn, farmer niemieckiego po 
chodzenia, właściciel  olbrzy- 
miej brody, który potrafi za 
brać tuziemcom duże przestrze- 
uie, a jednocześnie poddać ich 
swej nieograniczonej władzy 
Gdy wreszcie zmarł przed paru 
laty, zdawało się, że nadszedł 
kres panowania białych awan- 
turników na wyspach  fidżyj 
skich. 


Ale obecnie, ku powszechne 
mu zdumieniu, dziedzictwo jego 
objął Edward Granville Theo- 
dore, były minister finansów rzą 
du australijskiego. Jest on boga- 
tym właścicielem poczytnego pi- 
sma i podczas pobytu na wy- 
spach fidżyjskich udało mu się 
zoslać adoptowanym przez jed- 
nego z tuziemnych książąt. Ksią 
żę zmarł. a Theodore wybudo: 
wał na górze na wyspie Viti ba: 
jeczny pałac z kilku setkami 
pokoi. Tu panuje książę Theo- 
dore, a jego gwardia przyboczna 
składa się z 2,000 wyspiarzy. 
Władza jego roztacza się na trzy 
wyspy i wszystko, co chce, jesł 
do jego dyspozycji. Do niego na 
leżą de jure i de facto (jeśli chce 
z tego uczynić użytek) wszystkie 
kobiety i dziewczęta kraju od 11 
roku życia, połowa płodów z 
wszystkich pól, połowa wszysl- 
kieh dzikich zwierząt i płactwa, 
oraz wszystkich skarbów, jakie 
znajdzie się pod ziemią, 


To też nic dziwnego, że Theo- 
dore, który w r, 1930 musiał o- 
puścić swe stanowisko ministra, 
ponieważ zarzucano mu różne 
ciemne sprawki, oświadcza dziś, 
iż nie ma zamiaru kiedykolwiek 
opuszcząć wysp tidżyjskich. Gdy 
by jednak kiedyś wrócił, to mu- 
siałby być przyjęty z honorami. 
'przysługującymi panującemu 
księciu wysp Fidżi... 

P. R. 


nad 


Manekiny krawieckie i wysta- 
WOWE, po najniższych cenach 


B. LEWITANUS 


Łódź, Piotrkowska 28 
tel, 175-12. 


M. PRAJ S! 
NARUTOWIC ZA 34 tel. 129-16 
poleca świeże MASŁO „Pomorskie 
„Opatowskie*, „Lubranieckie*, 
konserwy, delikatesy, oraz różnego 
rodzaju WĘDZONE RYBY 
Zamówienia wysyła się telefonicznie, 


M. LIPSKIER 


CEGIELNIANA 5. — TELEF, 190-46 
poleca: 

WINA własnej wytwórni i zagra- 
niczne, oraz likie-y. koniaki. wódki 
znanych firm po cenach najniższych ! 

po z 


poleca 


A. Wisniewski | 
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ZAKŁAD KRAWIECKI. | 


Galanteria i Konfekcja Dziecięta 


wł. H. Zajbertowa i Fr.Poznańska 
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Elegancka sukienka z velour 
chiffonu. Długie rękawy, serco- 
waty dekolt j gładka spódnicz- 
ka, lekko kloszowa poniżej ko- 
lan. Jedyną ozdobą tej sukni 
jest błyszcząca klamra. 


Meski pulower 


rękawami 


Na załączonym rysunku widzi 
my. lekki, męski pullover w prąż 
ki z granatowej miękkiej wełny. 


'z r1uarszczeniami, 


towria jest 


AO v/2- 


SĄ DZIEŃ PIĘKNEJ PANI $8 


śm waj a kad zw EE A BA O 


Czarna suknia-zawsze najeleganisza 


Paryżanka nie uznaje innej 
sukni prócz czarnej, Żadna 
suknia nie może być równie ele 
gancka, żadna równie pięknie 


nie zarysowuje kształtów * ża. 
dna nie ma w sobie tyle szyku 
i stylowości co czarna. Poza 


lym czarna suknia daje się sko 
jarzyć z najbardziej szalonymi 
pomysłami dekoracyjnymi. Na| 
zawrotmiejsze fantazje kolory 
styczne, najbardziej orgiastycz- 
ne ozdoby,  najefektowniejsze 
hafty, wyszycia, inkrustacje --- 
ujdą przy - czarnej toalecie 
Wszystkie rodzaje czarnych je- 
dwabi: matowe, lśniące, gład- 
kie, prążkowane, z kreponńw, 
atłasów — wszystko ujrzymy w 
tegorocznym karnawale. 

Oto kilka rodzai czarnych wi 
zyłowych sukien. Najpopular- 
niejsza jest czarna suknia z je- 
dwabnego jersey'u, gładka, po- 
szerzana poniżej kolan godeta- 
mi i ozdobiona przy szyi galo- 
nem z pajetek. Suknia uzupeł- 
niona jest bolerkiem, dłuższym 
z tvłu i obszytvm, jak i góra sta 
nika czarnym pailleiowym galo 
nem. Można prócz czarnej lśnią 
cej lamówki ozdobić oba przo- 
dy. bolerka kolorowym - haftem. 
Bardzo ładna jest południowa 
suknia na wizytę lub do kawiar 
ni, na podwieczorek taneczny— 
dochodzący- 
mi'aż pod samą szyję, przybra- 
na klipsem. Wadzięczna i efek- 


którą można urózmaicać kolo- 
iowym . spodem i odpowiednio 
dobranym do spodu paskiem, 
pękiem kwiatów, klamrą lub 
galonem. W ten sposób jedna 
czarna koronkowa: kreacja mo- 
że zastąpić kilka toalet, przez 
zmianę spodu i szczegółów. 
Równie wdzieczne są sukien- 
ki z tiulu, gładkie, naszywane 
w odstenach wstążkami mate- 
riału, szerszymi lub weższymi, 
w zależności od tego, gdzie bę- 
dzie umieszczona przezroczysta 
część toalety. Najczęściei daje 
się. na ażur karczęk. Widzia- 
łam prześliczną sukienkę z je- 
dwabnej koronki, która za ca- 
łe przybranie miała spód kolo- 
rowy i nie cały, lecz szeroki pas 
w stanie. Góra słanika przybra 
na bvła takim samym kolorem, 
z jakiego wykonany był pas 
pod suknią. Dobrze wyglądają 


CZTERY RODZAJE CIASTEK 


z tego samego ciasta 


Należy wziąć pół kilo mąki, 


ćwierć kilo margaryny, ćwierć 
kilo faryny i 2 jajka. Ozdobą 


ciastek mogą być migdały, lud 
orzechy, gruba faryna i masa 
czekaladowa, 

Podczas robien'a ciasta wszy 
stkie dodatki zagniatą się ua zi: 
mno. 

Na rogaliki i okrągłe ciastec. 
ka robi się z ciasta cieniutk 
wałeczek i kraje z niego kawal 
ki. Następnie formuje się te 
kawałki na rsgaliki 1 na okrą 
ułe ciasteczka kładzie na bla 
sze, dobrze  wysmarowańńt, 
Iłuszczem, smaruje rozbitym 


jajkiem i posypuie grubą fary- 
ną. 
Na ciasteczka proste robi się 


grubsze wałeczs, 1 kiaje je na 
deentyme:rowe kawałki, kła- 
dzie na wysmarowanej lłusz- 


czem blaszć, sr*ruje jajkie* i 
nakłada po pół orzecha lub mig 
dała. Można również migdały 
lub orzechy pokrajać ua wą- 
skie paseczki i nasypać na cia 
słeczka, 

Ciasteczka z ezekoladą rob: 
się 'tak' samo; jak z migdałami 
lecz koniec każdego ciastka ma 
cza się w zimnej masie czeko 
ladowet 


wełniana koronka, 


wę 


matowe sukienki ozdobione pi- 

kbwanymi motywami z lśniące- 

go materiału w tym samym ko- 

lorze. Jeżeli całość jest.z ma-. 
teriału Iśniącego, wtedy ozda- 

bia się stronę matową. 

Toalety wieczorowe bywają 
kilku zasadniczych, różniących 
się ad siebie rodzajów. Mamy 
te toalety w stylu wschednim, 


'przypominajace typy bajaderek 


i sułtanek: dużo srebra, złota, 
galonów. korali. cekinów,- kolo- 
rowych haffów. Obok tego ty- 
pu. widzimy -stroje wzorowane 
na plastyce rzeźb greckich, te- 
go kia stroje opinajaą cias- 


EMUL 


no „sylwetki, uwypuklając 
kształty, drapują się na figurze, 
lub spadają surowymi klasycz- 
nymi fałdami, jak tuniki [ub 
chitony. I wreszcie trzeci ru- 
dzaj toalet, to suknie o nader 
skomplikowanym kroju, meo- 
czekiwanych  cięciach į zapię 
ciach. Oryginalne wycięcia, de 
koltowane plecy, asymetryczne 
dekolty, treny, szarfy, szale 1 
draperie w miejscach, gdzie naj 
mniej- można się tego spodzie 
wać — ofo stylowe stroje, he- 
dące reminiscencją wszystkicz 
minionych epok. 

Celina 


JÄ TRANOWA 


WYROBU FIRMY 
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"LALKA DLA DZIECKA A. 
Każda z pań może sama zro- 


bić dla dziecka śliczną lalkę. 
Poniżej podajemy kilka wska- 
zówek do tej roboty. 


I KONTURY. 

"Należy zaopatrzyć się w gło- 
lalki z celulojdu odpowied- 
nie do tego ręce i nogi, pół pacz 
ki waty i starą, jasną pończo- 
chę, Na wykonanie tułowia 
trzeba wykrajać z waty dwa ka. 
wałki 14x28 cm., zwinąć jeden 
z.nich w rolkę i mocno zaszyć. 
Drugi kawałek owija się luźno 
wokół pierwszego, w stanie 
związuje się wstążką i zeszywa 
się watę długi ściegami. Na- 
stępnie odcina się z pończochy 
kawałek długości 14 cm. tuż po 
wyżej pięty, zeszywa się go, jak 
woreczek, wsuwa doń przygoło 
waną watę i zaszywa się rów- 
nież z drugiej strony. 

Po tym wycina się.z- waty 
dwa kawałki: 3x12 em. i zwija 
z nich dwie ręce. Watę wsuwa 


się w dwa woreczki, uszyte z 


pończochy, przyszywa do tuło- 
wia. 

Nóżki -szyje się w podobny 
sposób, tylko że oba kawałki 
waty mają mieć po 5x15 cm. 
Nóżki przyszywamy również do 
tułowia, a następnie cały, tu- 
łów przyszywamy do główki j 
lalka jest gotowa. Ale należy ją 
jeszcze ubrać. 

II. TOALETA. 

Na ten cel potrzeba 3 pasma 
czerwonej włóczki i pasmo cha 
browej włóczki. Na drutach' od 
pończoch, nr. 12, robi się naj: 


prostszym ściegiem — spódnirz - 


kę z czerwonej włóczki, długo- 
ści 12 cm. 


Razem ze spódniczką robi się 


gorsecik, lecz z włóczki chabro . 


wej. 


Następnie robi się okrągłą 


czapeczkę'z czerwonej włóczki. 


Bluzeczkę i fartuszek szyje 
się .z cienkiej, białej węłenki 
lub woalu. Ozdoby na bluzecz- 
ce i fartuszku mogą być hafto- 
wane lub naszyte z wąskiej 
wstążeczki 


, wieczorowych. 


(o niesie moda. 


Onadająca linia ramion wy- 
waleza sobie powoli pierwsze 
miejsce. Modne rękawy. są dfu- 
gie, gładkie i wąskie, a-nawet 
krótkie są tylko zlekka modelo- 
wane. Jeżeli rękaw jest posze- 
rzony, to najwyżej w łokciu. 
lub przy dłoni. 

Modne kolie są z pereł, bry- 
lantów lub półszlachetnych ka- 
mieni, otaczają ciasno szyję, na 
kształt kołnierzyka. Ten nowy 
rodzaj naszyjników zrodziła 
wciąż posuwająca się w górę 
linia sukien. które po części się 
gają aż do szyi i sympatia dla 
czarnego koloru. Naszyjniki ła- 
godzą ostrość i powagę mod- 
nych sukien i są jednocześnie 
ich ozdobą. 

Duwetyna stała się modnym 
materiałem. Robi się z 
niej nietylko sportowe kurtki i 
spacerowe kostiumy, ale i ca- 
pey wieczorowe. Modele te, wy 
konane z jaskrawych *kolorów. 
o miękkich liniach, są bardzo 
efektowne. Ponieważ duwety- 
na jest niedroga, napewno zro- 
bi ona wielką konkurencję je- 
dwabnym aksamitom. 

Gwiazdami i złotymi perłami 
zdobi się toczki.i berety wle- 
ezorowe. Na błyszczącym 'zła- 
cię spoczywa powiewna woa- 
leczka, która podnosi efekt. ka 
pelusika.-. 

Przypinki ze świeżych kwia- 
tów są znów bardzo modne. 


„Przypina się - je klipsami, -W 
których ukryta jest maleńka 
gąbka, utrzymująca łodyżki 


kwiatów w wilgoci. Urządzenie 


„ło. naturalnie jest. tak szczelne, 
„żę gąbka nie dotyka sukni. Po- 


nieważ panie chętnie przypina- 
ją do sukien świeże kwiaty, ten 
wynalazek napewno cieszyć się 
będzie. wielkim powodzeniem. 
Żakieciki haftowane perłami 
są pięknym uzupełnienien gie- 


„boko, dekoltowanych toalet ba- 


skromnych. sukien 
Całkiem nowe 
są -żakieciki haftowane perłami 


lowych `i- 


„, w szkockie wzory. 


„Małe . suknie wieczorowe 2 
czarnćgo lub brązowego tiulu. 
na wąskim spodzie, w tym $ä- 
mym kolorze, z szarfą ze złotej 
Jamy lub paskiem.z kolorowe- 
go transparantu, są śliczne i e- 
fektowne. Prześliczne są rów- 
nież suknie koronkowe na spo- 
dzie, w innym kolorze, lub na 
srebrnej: lub złotej lamie. 

Szale z kwiatów są. ostatnim 
krzykiem mody. Szale aksamit- 
ne lub jedwabne mają . na'koń 

cach po jednym kwiatku, zro- 

bionym z tego samego materia- 
łu, i gdy owija się szalem szyję, 
obok siebie znajdują się dwa 
kwiaty. . Kwiaty te mają spód 
płatków w inńvm kolorze. 

Sportowe żakiety futrzane 2 
indyjskich karakułów są wyko 


ngne kolorowym zamszem: lub 
skórą, w dwóch kolorach. 
i i d | 
Czy pani wie, że... 


„„flaszki, wewnatrz tluste, należy 


„napełnić do połowy wodą i trocinami, 


Wskutek mocnego potrząsania — flasz 
ka robi się całkiem czysta. 


„„miedziane szyldziki z wyrytymi 
napisami czyści się maścią i szmatką, 
a nie płynnymi środkami, które weho- 
dzą w zagłębienia i nie daja: się slam 
tąd wydobyć. 


„przy gotowaniu kompolu z suszo- 
nych owoców. należy cukier wsypać 
dopiero wówczas, gdy owoce są mięk- 
kie. Potrzeba wówczas znacznie mniej 
cukru. 


„da wody, w której gotuje się ki- 
rę, należy dodać łyżkę octu. Dzięki le- 
mu mięso staje się bielsze i delikat- 
niejsze. 
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Co pani właściwie jest warta? 


Najnowsze wyliczenia dia naszych czytelniczek 


Niech pani odpowie, zy uodnie 
z prawdą, na poniżej podane PY 


iania. Gdy odpowiedź brzmi: 
„Nie“ — należy obok pytania 
ne=*'sąć; 0. Jeżeli odpowiedź 
brzmi: „Czasami — przy pyta- 


niu pisze się: 1. A gdy odpowiedź 
jest: „Tak“ — pisze się: 2. 


Pani w 35 roku życia 
powinna zmienić 
maquillage 

Nasz naskórek, starzejąc się 
wiołczeje. Jeśli nakładamy pu- 
der i krem w nadmiernej ilości, 
tworzy się rodzaj miękkiej pap- 
ki, ma której uwypuklają się 
zmarszczki. Maquillage winien 
być lekki, subtelny i dyskretny. 

Czy w dniu, w którym pani 
kończy 35 lat, powinna ona za- 
rzucić wszystkie swoje szminki? 
Nie, byłoby wprost nierozsąd- 
nym zalecać jej to. Pani, która 
mimo swych 36 łat odznacza się 
świeżością, właściwą kobietom 
25-letnim, powinna  kontynuo- 
wać swój dotychczasowy sposób 
szminkowania się. Natomiast ko 
bieta 382-letnia, która ma mocno 
zarysowąne zmarszczki, musi 
bezwzględnie zmienić maquilla- 
ge. Wiek sam przez się nie jest 
miarodajny. 

Gdyby pani potrafiła spojrzeć 
w lustro bez zbytniej pobłażli- 
wości, jak to czyni, gdy ogląda 
twarz przyjaciółki, z pewnością 
dostrzegła by początek tego o- 
kresu, w którym rezygnacja z 
fantazyjnego maquillage'u jest 
koniecznością. 

Oto nasze rady. 

Najlepiej wieczorem rozsma- 
rować po powierzchni twarzy 
krem odżywczy, później obsu- 
szyć i w tym stanie pozostawić. 
Rano kawałkiem waty, przesiąk- 
niętej wodą różaną, lub odwa- 
rem kwiatu lipowego, czy też 
esencją herbacianą dębrze prze- 
myć naskórek. Osuszyć serwet- 
ką papierową, lub bardzo cien- 
kim ręcznikiem. Bezpośrednia 
po tym przetrzeć skórę mlecz- 
kiem (bardziej pożądane niż kre 
mem) rozsmarować równomier- 
nie, a następnie koniuszkami pal 
ców wykonać lekki masaż, aby 
mleczko, względnie krem wsią- 
kły jaknajgłębiej w skórę. Prze- 
czekać kilka chwil. Z kolei ob- 
suszyć bibmłką twarz lekko uno- 
sząc mięśnie ku skroniom, — 
Fwarz będzie sucha, lecz pręż- 
3a. — 

Pani, która stosuje róż w pa- 
ście, może go nadal używać, jed- 
nak kolor jego należy osłabić, 
jak również warstwę pomniej- 
szyć przy pomocy bibułki wchła 
niającej tłuszcz. 

Puszkiem łabędzim, nasyco- 
aym obficie pudrem, nałożyć pu 
der równomiernie, warstwa o- 
bok warstwy. nie trąc przy tym 
twarzy. Puder powinien być roz- 
prowadzony po całej twarzy, 
jakby się to uczyniło przy po- 
mocy rozpylacza. W tym stanie 
pozostame pani kilka minut a 
później 1gaiękką szczoteczką 
strząśnie i wygładzi nierówności 
aby otrzymać gładką powierzch- 
nię twarzy. ' ilgotną watą nale- 
ży przetrzeć oczy i powieki, a 
szczotką, względnie tłuszczem, 
zwolnić rzęsy z pudru. 

I jeszcze jedna uwaga: puder 
musi być nejbardziej miałki, a 
kolor idealnie zbliżony do cery 
skóry. 

Przyjrzawszy się z łatwością 
zauważy pani, iż maquillage „wie 
lowarstwowy* nie zakryje nie- 
dokładności urody, a rezultat da 
opłakany. 

(Tłu .. Mila K.) 


JAKO ŻONA. 

1. — Czy nigdy nie słucha pa» 
ni uważnie, co mąż pani opowia: 
da, lecz myśli pani podczas tega 
o lekcji tańca swej córki, o pole- 
ceniach dla służącej, o sukni, 
którą chce pani sobie sprawić, i 
od czasu do czasu wtrąca pani 
do opowiadania meża krótkie 
„Tak, tak“? 


2. — Czy przerywa pani mę- 
żowi, gdy coś opowiada? 
3. — Czy wówczas, gdy mąż 


skarży się na ból głowy. gardła 
lub inną niewielką dolegliwość, 
czuje się pani też tak źle, lub na- 
wet gorzej, niż on? 

4. — Czy rozsypuje pani pu 
der po całej sypialni? 

5, — Czy często prowadzi pani 
rozmowy na tematy natury oso- 
histej? 

6. — Czy co wieczór opowiada 
pani mężowi, gdy wraca on do 
domu, te same historie o dzie- 
ciach, złej służącej i o sobie? 

7. — Czy pani mówi do niego 
akurat wówczas, gdy słucha on 
wiadomości, nadawanych przez 
radio? 

8. — Czy w domu jest pani w 
gorszym humorze, nie tak weso- 
ła i dowcipna. jak w towarzy- 
stwie? 

9. — Czy nigdy nie pozwala 
pani mężowi zahawić się „po ka 
walersku''? 

JAKO MATKA. 

1. — Czy ma pani złudzenie. 
że posiada nani całkowite zaufa- 
nie swego dziecka? 

2. — Czy nazywa pani swe 
dziecko publicznie imieniem pie- 
szczotliwym? 

3. — Czy pani jest obrażona, 
gdy pani dziecko: a) chce wyjść 
bez pani? b) wykazuje cechy, 
które pani się nie podobają? c) 
wykazuje rozwój samodzielnych 
cech i jest małą osobowością, a 
nie odbiciem pani? 

4, —QCzy skarży się pani przed 
obcymi ludźmi na swe dziecko? 

5. — Czy pani często opowia- 
da dziecku zabawne historyjki z 
czasów jego niemowlęctwa? 

6. — Czy ma pani zawsze coś 
do zarzucenia jego sposobowi je- 
dzenia, brudnym rękom i głoś- 


Istnieją ludzie, obdarzeni prze- 
chodzącą ludzkie zrozuniienie wra- 
żliwością na zachodząca w naturze 
zjawiska. Do nich należy w esifalski 
inżynier Óroblebeń. 


Przeczuwan e 
trzęs'enia ziemi 


Już przed laty zwrócił”na siebie 
uwagę jako żywy scismwograij, Prze- 
powiadał nie tylko trzęsienie: żłemi 
1 katastrofy w kopalniach, lecz rów 
nież wielkie. burze na dlugo przed 
ich wybuchem Ta zdelność uczy- 
(miła go sławnym wśród westfal- 
skich górników. Przyszli w'kóńcu 
do przekónania, 
kładniej przenowie zjawiska, które 
mają nastapić we wnętrzu ziemi, 
niż najdokladniejszy instrument, 
Sam Grohlebon oddawał się syste- 
matycznym badaniom,: kierująe się 
swym - -sbkismoetaficznym 


rzóom swój system 

Groblelen=wyczuł po raz pierw- 
szy zdgadkowy stesiinek nomiędzy 
swoim riałem a nroceersami. zacho- 
dzacymi we wnętrzu ziemi. gdy Hi- 
czył 24 lata. 

Przy swych nrzepowiedniach trze 
sień ziemi posłneiwał się tylko ba- 
rografom i słuchawką. Zdaniem 
Groblebena można wyczuć trzęsie: 


że Grobleberr=do* * 


- kopalni 


"wyczu- - 
ciem. Wyjaśmał cząsaini dziennika- - 


nemu zachowaniu? 

7, — Czy pani powtarza mu 
zawsze, gdy jest niegrzeczne, że 
jest to wpływ tego strasznego, 
małego Kazika lub Stefci? 

8. — Czy wypomina mu pani 
przez długie lata dawno popeł- 
nione grzechy? 

9. — Czy chce pani koniecznie 
iść razem ze starszym dzieckiem 
gdy pragnie ono kiedyś wyjść 
samo wieczorem? 

10. — Czy pani dziecko może 
się ubierać tak, jak ono chce 
czy też musi się ubierać tak, jak 
pani chce? 

11. — Czy pani czyta jego li- 
sty? 

JĄKO PRZYJACIÓŁKA. 

1. — Czy pani zawsze wie le- 
piei, co jest dobre dla pani przy- 
Jatióbtt 

2. — Czy poucza ją pani. jak 
ma wychowywać swoje dzieci 
"KPA służącą i oszukiwać mę- 
żą 

3. — Czy wciąż przypomina 
jej pani miłe głupstewka, które 
popełniałyście podczas wspól- 
nie spędzonego dzieciństwa? 

4. — Czy pani chętnie zada- 
je niedyskretne pytania i czuje 
się pani obrażona, gdy otrzymu 
je pani wymijającą odpowiedź? 

5, — Czy jest pani dotknięta, 
gdy nie otrzymuje pani odrazu 
odpowiedzi na swoje listy? 

6. Gdy pani przyjaciółka zbli 
ża się do jakiejś nowej osoby. 
czy pani odrazu mówi 6 tej 
znajomej: „Twoja nowa przyja- 
ciółka*? 

7 — Czy prowadzi pani z 
nią długie rozmowy telefonicz- 
ne, nawet wówczas, gdy słysza- 
ła pani, Że ma ona dziś duże 
pranie, wieczorem gości, lub a- 
kurat spieszy się do miasta. 


JAKO PANI DOMU. 

1. — Czy podczas upalnych 
dni, gdy mąż chce zjeść coś lek 
kiego, gotuje pani wołowa- pie- 
czeń i grochówkę, a w czasie 
mrozów, coś zimnego i lekkie- 
go, dla odmiany? 

2. — Czy jest pani bardzo 
zdenerwowana, gdy mąż spó- 
źnia się o pięć minut na obiad? 
Czy nazvwa pani swą służącą 


Żywy seismooraf i kompas 


Zaśadkowe zdolności matury ludziej 


nie ziemi, na 28 dni przed tym. 
Trąba powietrzna  „melduje”” sie 
na dziewięć dni przed. wybuchem. 
Można określić również wielkość 
fleszczowego zasięgu. Z pemocą 
barografu można sprawdzić raz je- 
szczeszanowiedziane zbliżanie się 
każdej burzy lub trzęsienia ziemi 
na 36 godzin przed ich wybuchem 


Katastrofa w Alsdorfie 
Według teorii Groblel)ena stan 


pogody zależy od przesunięć sił we 
wnętrzu 'zierni..Procesy te działają 


„na jego organizm do tego stcpnia, 
, że musi. kłaść „się do łóżka,, Pewne- 


go razu nastapilo oblużźnienie zę- 
hów w gćrnej szczęce. 

Na Kilka dni przed katastrofą w 
Alsdorf w dziennikach 
miejscowych ukazała się następu- 
jaca przepowiednia Groblebena* 

— W okolicach Akwizgranu na 
stąnią w ielkie przesunięcia we wnę- 
trzu” ziemi. 

Alsdćrf leży istotnie niedaleko 
Akwiżeranu. "Katastrofa potwićr. 
dziła słuszność przepowiedni. 


Tnnyń: razem Grobleben przepa 
wiedział trzęsienie ziemi na Bałka- 


nie drii- drugiego lub trzeciego 
września 1082 roku. 38 września 


rrzeszła nad Jugosławią cieżka bu- 
rza, o północy zaś nastąpiło trzę- 


stale Klarą, jeżeli imię jej jest 
Olga, tyłko dlatego, że hiecyś 
jakaś Klara wyglądała podob- 
nie, jak ta Olga? 

4 — Jeżeli służąca niedo- 
kładnie spełniła jakieś zlecenie, 
czy pani wówczas — w wiel- 
kiej złości — wykonuje jeszcze 
raz sama ię pracę, i wypomina 


9 — Bywają gorsze 
18 — Nie powinna pani by 
ła wyjść za mąż. 
JAKO MATKA. 
U — Jest pani przykładna. 
11 — Pani dzieci będą z pa 
ni zadowolone. 
22 — Niech pani się zmiem 
JAKO PRZYJACIÓŁKA. 


jej po tym ten wypadek? 


(( — Doskonałość 


5. — Czy zamyka pani na 7 — Taka sama, jak każda 
klucz wszystkie zapasy, szuka inna. 
uagle podczas dnia cukiernicy, 14 — Wkrótce nie hędzie pa: 
która stoi jeszcze gdzieś nie ni miała przyjaciółek. 
zamknięta? JAKO PANI DOMU. 

6. — Czy odkłada pani wszy 0 — Doskonałość. 
stko, co leży gdziekolwiek, na 7 — Nie bardzo zła. 
przeznaczone miejsce, niezależ- 14 — Powinna pani mie 
nie od tego, czy zostało to wy- szkać w hotelu. 


jęte z jakimś celem? 


7. — Czy sprząta pani biur- 


ko swego męża? 


JAKO ZAWODOWO PRACU- 
JĄCA KOBIETA. 


1. — Czy dumna jest pani z 
lego. że jeszcze nigdy nie wzię- 


ła pani urlopu? 


2. — Czy stawia pani swoje 
fotografie na biurku, w biurze? 
3. — Czy traktuje pani cał- 


kiem inaczej swoich 


knlegów 


biurowych, niż koleżanki pra- 


cy? 
4. — Czy jakość i ilość pani 


pracy zależy od pani stosunku 


da szefa? 
5. — Czy twierdz; pani. 


dzielna, jak mężczy”na? 


6. — Czy jest pani tak samo 


grzeczna dla pracowników, sta 


jących niżej, niż pani, jak dla 


tych, którzy są nad panią? 
7. — Czy chętnie 


ni płaczem, 
bólu głowy? 


9. — Czy wymaga pani, aby 
koledzy traktowali pania z ga- 


lanterią? 
$ 


Należy leraz w każdej rubry- 
ce dodać liczby, a wówczas Z0- 
baczy pani, co pani jest warta: 


JAK ŻONA 
0 — Doskonałość. 


sienie ziemi, które pociagnęłc z: 


. scbą ofiary w ludziach. 


Człowiek ze zmysłem 
kierunku 


Fenomenem swojego rodzaju jest 


hindus Abdul Raheem, uważany 
przez ziomków za żywy kompas. 
Człowiek ten potrafi o każdej po- 
rze określić strony świata, nie po 
słngując się żadnymi narzędziami. 
Pcsiada zmysł orientacyjny, rzadki 
nawet u ludów, żyjących w zespo- 


"leniu z przyrodą. 


Nie raz już poddawano próbom 
niezwykłą zdolność Abdul Rahee- 
ma. Mezł po przebyciu kilku gv- 
dzin w ciemnej kajucie, mając za- 
wiązane oczy, określić zupełnie do- 
kładnie położenie statku na pełnym 
morzu. Był jednocześnie żywym 
kcmpazem i sekstantem. Zdarzato 
się. że poprawiał błędy, popełnione 
przez oficsrów przy cbliczania kie- 
runku, w jakim płynął okręt. Pew- 
nego razu znajdował -się w łodzi 
rybackiej, gdy powstała burza, 
która uszkodziła przyrzady. Dzięki 
zdolności orientacyjnej Raheema u- 
dało sie rybakom zawinąć szeządli- 
wie do pertu, 

Cały szereg uczonych zaintereso 
wał się żywym kompasem, który 
ma być zbadany na kilku umwe: 
sytetach. 


że 
kobieta ni? może być nigdy tat 


rozmawia 
pani przez telefon z przyjaciół- 
mi podczas godzin biurowych? 

8. — Gdy praca nie idzie ła- 
two, czy wówczas wybucha pa- 
lub dostaje pani 


JAKO ZAWODOWO PRACU: 
JĄCA KOBIETA. 


0 — Jest pani warta 400 zło 
tych miesięcznie, 

10 — Jest wiele takich, jak 
pani. 


20 — W jaki sposób zdobyła 
pani te posadę? 
eee 0 NE CZ A 
BETA ORERE PROZA 
Rewanż modystek 


Teworoczna jesień była bar. 
dzo niepomyślna ala paryskict 
tuodystek. Paryżaaki w uajele- 
santszych toaletach miaiv na 
główkach byle co, gdyż nyślałe 
wko 9 swych artystycznych 
loczkach i chciały, aby wszy- 
sey je podziwiali. Kape!usik był 
więc malenki i nieważny. Mo 
dystki n:ariwiły się, bo nie mia 


ły co robuć. 
Ale nadeszła zima ejsza pora 
roku, . „zapalone główki* ø- 


trzeźwiały i zaczęły znów my- 
śleć o kapeluszach, tym bar- 
dziej, że modele zimowe są twa 
rzowe i wykazują wielką roz 
maitość, Modysiki poczuły się 
znów panami sytuacji i wymy- 
śliły wyrafinowany rewanż za 
przeżyte zmartwienia. Nie zado 
woliły się sprzedażą kapeluszy 
spacerowych, orzekły, że i wie- 
czorem, do toalet wieczoro- 
wych konieczne są kapelusze. 

A więc w pierwszym rzędzie 
znajduje się turban, który re- 
prezentuje kapelusz par excel 
lence wieczorowy. Jest on -z a, 
xsamitu, z lamv, z grubego. liu 
lu, z przodu skrzyżowany, po 
części bez główki, aby widać 
było loka i loczki; kładzie się 
trochę na bok głowy. Niekiedy 
składa się z pięknie połączo- 
nych dwóch barw, co podnos' 
efekt czarnej sukienki. 

inne wieczorowe nakrycia 
głowy — trudno je nazwać ka- 
peluszami — składają się z sze- 
rokiej wstążki, obłożonej pióra- 
mi. Jeszcze inne — są wianka- 
mi z kwiatów, które wygląda- 
ją troszkę słaromodnie, ale są 
ladne i twarzowe. 

Kreacje z jaskrawego tiulu 
są eleganckie i oryginalne, ale 
nie nadają się dla każdej pani. 

Widzi się również złote sial- 
ki z okresu renesansu, wysa- 
dzone perłami lub barwnym 
kamieniami. 

Na razie panie wybrały ozdo 
by ze strusich piór z wielkimi 
diamentami. które nawet nic 
cnca uchodzić za prawdziwe. 


Do fryzur wieczorowych na 
dają się również rajery; tworzą 
one z przodu głowy znak zapy 
tania, lub wysoki diadem, któ 
ry podwyższa sylwetke. 


Kapelusze firmy 5chiaparelli 
wiążą się pod brodą. Jest to sa 
wy i zabawny pomysł. którw 
nrzypadł paniom do gustu. 


Wkrótce wszystkie będziemy 
musiały przyzwyczaić sie do ka 
beluszv wieczorowych, gdy sie 

dzenie w lokalu lub leatrze bez 

kapelusza będzie tak samo nic- 
dopuszczalne, jak na ulicv 


Eugeniusz Heltai 


O T 


SIEDEM PRZYJACIÓŁEK BARONA GORDIUSA 


Baron Gordius był ostatnim 
potomkiem bardzo znakomitej, 
lecz zupełnie zubożałej rodziny. 
Pewnego dnia nie pozostało mu 
nie innego, jak odwiedzić Stei- 
nera, króla lichwiarzy, o którym 
wszyscy wiedzieli, że ma kon- 
szachty z diabłem. Steiner przyj- 
mował interesantów w sali gry 
kawiarni „„Phiładelphia*. Co 
wieczór zdobywał dla piekła o- 
siem lub dziesięć dusz. 

Steiner znał barona Gordiusa 
jeszcze z czasów, kiedy ten ostat 
ni nie był zdany na lichwę z za- 
światów. 

— Sprobuję — rzekł Steiner 
łaskawie — chociaż nie jestem 
pewien, czy mi się uda. Zobaczę, 
co powie mój kapitalista... Ka- 
pitalistą tym był Lucyper.* 

— Spróbuj pan — rzekł baron 
— ale rzecz nie cierpi zwłoki... 
Pewne towarzystwo akcyjne za- 
proponowało mi również po- 
życzkę i jeżeli nie otrzymam jej 
od Was... 

Steiner wzruszył ramionami: 

~- Towarzystwo akcyjne? Ja- 
kie towarzystwo akcyjne może 
jeszcze udzielić panu pożyczki? 
Spróbuję jednak. Zatelefonuję 
do mojego kapitalisty... Niech 
pan tu poczeka tymczasem... 

Steiner uda się do telefonu. 
Baron Gordius palił dalej papie- 
rosa, pozostawiony przez tam- 
tego na stole. Steiner wrócił po 
chwili w towarzystwie jakiegoś 
pana. 

— Ma pan szczęście — rzekł 
do barona — spotkałem jego eks 
celencję w kawiarni... Może pan 
pomówić z nim osobiście. Eksce 
lencja był ministrem finansów 
Lucypera. Nazywał się Gravia- 
nan. Był to zupełnie przyzwoi- 
cie wyglądający diabeł. Nie był 
za czarny, co dęwodziło, że dia- 
beł wcale nie jest taki czarny, 
jak go malują. Sprawa szła opor 
nie. Gravianan nie chciał z po- 
czątku słyszeć o pożyczce. 

— Niech pan weźmie pod uwa 


gę, że chodzi o barona — mówił 


Steiner. 


— Baron tu, baron tam, —- 


mruczał Gravianan — czy pan 


imyśli, że baron jest dużo wart 


dla nas? Ja osobiście wolę po- 


rządnego rzemieślnika... — Po 


pierwsze, jest tańszy, a następ- 
nie pewniejszy. 


— Niech pan nie zapomina 


» przerwał mu baron — że moi 
przodkowie uczestniczyli w wy- 


prawach krzyżowych w orszasu 


Gotfryda de Bouillon i narażali 
życie. 

— Dobrze — rzekł Gravianan 
z uśmiechem. — Uczynię panu 
propozycję.  Otrzyma pan ode 
mnie trzydzieści milionów, a po 
ich wydaniu drugie trzydzieści... 
w ogóle, ile panu będzie potrze- 
ba. Pod warunkiem... 

— Dobrze. 

— Jest pan młody. Będzie par 
przypuszczalnie miał przyjaciół: 
kę, piękną przyjaciółkę, może 
kilka przyjaciółek... 

— Lepiej kilka... 

— Dobrze! Otrzyma pan więc 
trzydzieści milionów pod warun 
kiem, że żadna z pańskich przy: 
jaciółek nie zdradzi pana... — 
W dniu, gdy jedna z nich to u 
czyni, będzie pan należał do nas 
Zabierzemy pana bezwzgłędnie 
Propozycja pańska jesi 
Świetna, ale ten warunek... Osta: 
tceznie wszystkie kobiety sę 
zdradliwe... 

— Gdyby nie były zdradliwe. 
warunek teu byłby śmieszny... 
Cheę jednak pana przekonać, że 
nie zamierzamy wzbogacić się 
na nim. Zgadzamy się na sie- 
dem przyjaciółek zamiast jed- 
nej... i będzie pan należał do nas 
dopiero wledy, gdy siódma pana 


— 


zdradzi. Czy zgadza się pan? 

— Na ten warunek- już prę- 
dzej! 

— Zresztą będzie pan mial 
dość pieniędzy, aby zadowolić 
wszystkie ich kaprysy... Pienią- 
dze są fundamentem kobiecej 
wierności. 

Baron Gordius nie wahał -się 
dłużej. 

— Daj pan rewers — rzekł. 

Gravianan wyjął dokument z 
portfelu. Baron podpisał go. — 
Diabeł wręczył mu trzydzieści 
milionów. 

— Jeszcze jedno pytanie — 
rzekł barom — Moja przyjaciół: 
ka nie przyzna mi się, natural- 
nie, zaraz, że mnie zdradziła. — 
Skądże będę wiedział, że tak się 
stało? 

— Pomyślałem i o tym —od 
rzekł diabeł i sięgnął do kiesze 
ni. Weź pan ten budzik. . Polą 
czyłem go z naszym głównym 
zegarem. O ile zadzwoni, będzie 
to znakiem, że zdrada nastąpiła. 
U nas oznajmi to liczba, ukazu: 
Jąca się na tarczy. 

Powiedziawszy to, diabeł po 
żegnał się. Baron zapłacił Stei- 


nerowi 300.000 guldenów prawi: - 


zji. 
* 

Baron Gordius rozpoczął we- 
sołe życie. Jeszcze tego samego 
wieczora zaczął ubiegać się a 
względy najpiękniejszej dziew: 


czyny w Budapeszcie, czarodziej. 


ki, której uśmiech wart był ty: 
siące. Baron kupił jej dwa pała: 


ce i klejnoty, wartości półtora. 


miliona. 
— Ach, panie baronie — szep- 
tała. czarodziejka” rozmarzonym 


głosem — pozostanę panu wier-- 


ną na wieki... 

Gordius pokręcał wąsika, t- 
śmiiechając się zwycięsko. Było 
to 'w'poniedziałek. W czwartek 
w. południe zadzwonił budzik. 

Baron spał jeszcze, lęcz dzwo- 


wewa- 


“ek wyrwał go ze snu. Wysko- 
czył z łóżka i kręcił wściekle bu- 


dzikiem, który dzwónił nadal 

wesoło. 
— Nie ulega _ watpliwości — 

mruknął baron. Czarodziejka 


zdradza mnie. Chciałbym tylka 
wiedzieć, dlaczego to czyni? Po 
biegł do kochanki. Przyjęła go 
z najbardziej 
swych uśmiechów. 

— Zdradziłaś mnie — napadł 
na nią Gordius. 


— Nie — odpowiedziała łagod + 


nie. 


— Zdradziłaś mnie! Mam na to - 


dowody... 

=- Przysięgam na życie mej 
matki, że cię nie zdradziłam. 
Ta przysięga zastanowiła ba 
rona. 

— Słuchaj — rzekł, Posiadam 
budzik, który dzwoni natych 
miast, gdy mnie kobieta oszuka: 
ła. Zaczął dzwonić dziś o dwu 
nastej... : y 

Czarodziejka potrząsnęła gło 
wą i uśmiechnęła się chłodno: 

— Nie oszukałam cię.. jeżeli 
budzik pomimo to dzwonił, ta 
on jest winien, nie ja... 

Odpowiedź dziewczyny zaska 
czyła barona. Może mówi praw- 
dę. Możliwe jest wkońcu, że go 
diabeł oszukał,- Może budzik 
dzwoni. umyślnie, aby pomóc dia 


błowi wcześniej sięgnąć po jega ` 


duszę. Gotów już był uwierzyć, 
gdy nagle jakiś mężczyzna wy- 


HERBATA, 


LIPTONA 


1. Nowy kontrtorpedowiec.0. R. P. „Błyskawica” wszedł do portu wa jennego w Gdyni. — 2. Ostatnio 
przeprowadzono próby obrony przeciwlotniczej wśród angielskiego personelu. kolejowego. 


czarującym ze, 


lazł z pod łóżka, mówiąc: 

— Nie wytrzymam tu dłużej.. 

— Pierwsza — rzekł Gordius 
ze śmiechem i oddalił się. 

Wieczorem miał już drugą 
przyjaciółkę. Lecz był teraz prze 
zorniejszy. Nowa kochanka mu 
siała podpisać umowę, obowią 
zując się, nie zdradzić barona 
O ile by to uczyniła, musi zwró- 
cié- wszystkie podarl.i. Gordius 
był teraz spokojny i rozkoszo: 
wał się. szczęściem przez dwa ły- 
godnic. Na poczatku trzeciego 
budzik zadzwonił. 

"W zdumieniu pytał siebie sa 
mego: - 

-— Tak prędko? 

Pobiegł do czarodziejki nu 
mer drugi. Nie zaprzeczała wca 
le; — 

-— Dlaczego. mnie oszukałaś: 
— zapylał zrozpaczony -Gordius 

— Nie wiem. naprawdę... Nit 
miałam Żadnego czczególneg: 
powoda. Nie znałam prawie czło 
wieka, z klórym-cię zdradziłam. 

— Dlaczego: jednak ? 

— Zdaje mi się. że uczyniłan 
to przez ciekawość.. Od kilkt 
dni myślę nad tym, czy islolnie 
zażaądasz zwrolu podarków, o ik 
cie zdradzę... 

-- Druga — rzekł smulnie ba 
ron'i oddalił się 

— To idzie za prędko — mó 
wił do siebie, idąc po schodach 


Dwie kobiety w ciągu trzech ty: ' 


gedni...:o ile dalej pójdzie w tym 
tempie. to za osiem tub dziewięć 
tygodni będę w piekle... Muszę 


` coś wymyślić. 


Nagle zaświtała mu myśl. 

— Te Kobiety zdradzają mnie 
dlatego, że im ząbroniłem zdra 
dy. Odwróćmy więc metodę. Da 
trzeciej przyjaciółki rzekł Gor- 
dius: 

— Jeżeli chcesz 
przyjemność, to mnie zdradzaj! 

-— Jakto?-— zapytała zdumio: 
na. — 


a 


Na zdjęciu 


naszym konduktor evpressu angiel skiego w masce przeciwgazowej.  -— 3. Walka z tyfusem w Anglii 
Na wielkich farmach jarzynowych wszyscy dezyniekuja obuwie przed udaniem się na pola. — 4. Popu- 
larny piosenkarz Marian Rentgen w dniu 9 grudnia obchodził jubileusz 25+ecja swej pracy scenicznej. 
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— Zdradzaj mnie! Proszę cię 
o tło. ' 

Dziewczyna spojrzała na nie 
go z niedowierzaniem, a parsi 
zacierał ręce z zadowolenia. — 
Zdawało mu się, że znałazł nico 
mylny sposób. Przez miesiąc 
wszystko szło dobrze. Może dla- 
tego, że codziennie namawiał 
dziewczynę, żeby go zdradziła 

Po upływie, jednak miesiąca 
dziewczyna straciła cierpliwość 
i zdradziła go. Baron był w roz 
terce, 

— Nic cieszysz się wcale? — 
pytała zdziwiona. Wszak wciąż 
prosiłeś mnie o to... Inaczej nie 
wpadłoby mi to na myśl. 

—- Trzecia — rzekł smutnię 


` Gordius i oddalił się. 


— Ładnie się urzadziem — 
mówił, schodząc ze schodów. — 
Może tej jednej nie wpadłoby na 
myśl zdradzić mnie. Dotychczas 
wybierał na przyjaciółki najpięk 
niejsze kobiety. Teraz przyszła 
mu do głowy kapitalna myśl. — 
Jego czwarta przyjaciółka była 
brzydka jak noc. Na piąty jed- 
nak dzień zdradziła go i ona 

-— Jak mogłaś mnie zdradzić 
— wpadł na nia. Jak mogłaś się 
na lo odważyć. będąc za brzyd 
ką nawet dla diabła? 

— Dlatego właśnie! Zdradzi: 
łam cię, aby cię przekonać, że 
nie jestem tak brzydką, za jaką 
mnie miałeś... 

— Czwarta — rzekł smutnie 
baron, odchodząc. Nagle zajaś- 
niał mu w głowie diabelski po- 
mysł. 

Jestem ocalony! radował się 
baron. Spicsznie wyszukał sobie 
piątą, szóstą i siódmą przyjaciół 
kę i odbył z nimi naradę. 

— Słuchajcie — rzekł uroczy- 
ście. Która najdłużej pozostanie 
mi wierną, tę pojmę za żonę... 

Dziewczęta zaczęły być wierne 
na wyścigi. W końcu czwartega 
miesiąca jedna wycofała się. 

— Pięć! — rzekł wesoło ba- 
ron. 

W końcu ósmego miesiąca u: 
była z wyścigu druga. 

— Sześć! — rzekł Gordius i 
ożenił się natychmiast z siódmą. 


Na trzeci jednak dzień, gdy 
był sam w domu, budzik  za- 
dzwonił nagle. 

Baron podniósł ze zdziwie: 


niem głowę. Przed nim stali dia- 
beł i Steiner. 

— Siedem! — rzekł Graviæ 
nan ze zwycięskim uśmiechem. 
Chodź pan z nami! 

— Powoli — rzekł Gordius 
Co to znączy, siedem? 

— Siódma przyjaciółka zdra 
dziła pan1. Dusza pańska nale- 
ży więc, słosownie do umowy, , 
do nas. 

— Moja siódma przyjaciółke 
była mi niezmiernie wierną. 
` — Przepraszam — budzik 
dzwonił na zaak, że został pan 
właśnie zdradzony... 

— To być może. Lucz nie przez 
moją kochankę, ale przez moją 
żonę... a to jest już moją sprawą 
osobistą. 

Baron podał 
świadectwa ślubu. 

Diabeł rzucił wściekłe spojrze- 
nie. 


Graviananowi 


— (o panu powiedzialem, Stei 
ner? — zwrócił się do pośredni: 
ka. Wolę rzemieślnika, niż dzie- 
sięciu baronów... To mi dopiero 
interes! 


Gordius odprowadził uprzej 
mie gości do drzwi. Gdy zaś żo- 
na wróciła do domu, ucałował 
z szacunkiem jej rękę. 


— Jesteś najlepszą w świecie 
żoną — rzekł wzruszony. — Nie 
mogę być ci dość wdzięcznym 
za to, że mnie zdradziłaś dopie- 
ro... po ślubie. 


(E 


Uicowie milionowyc 
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i Wynalazków 


przeważnie pozwalali się okradać z pomysłów 


Towarzysze pracy nie lubili 
WILLIAMA PAINTERA. Byl 
dumny i zamknięty w sobie. Miał 
się za lepszego, pomimo, że dzie- 
ił z nimi tę samą ciężką pracę. 
Pracowali w osławionym „przed 
pieklu*, jak nazywano olbrzy: 
mią walcownię stali w zakła- 
dach Bethlekem w Pittsburgu. 
Przez dwanaście godzin stał 
Painter przed paleniskiem potęź- 
nego pieca, zionącego piekiel- 
nym żarem za każdym otwar- 
ciem drzwiczek. Powtarzało się 
to od dwunastu do piętnastu ra- 
zy na godzinę i ciała robotników 
schły z gorąca jak mumie. Prag 
nienie nie opuszczało ich na 
chwilę, Nie zawsze mieli pienią- 
dze na kupno piwa i gasili je 
wodą. 


Wynalazca 
z Erzestrachu 


Jednego dnia Painter doku: 
czał szczególnie towarzyszom. 
Był zły, że nie miał pieniędzy na 
piwo i musiał pić wodę. Towa- 
rzysze postanowili drażnić go w 
odwecie za dokuczanie. Ustawi- 
czne wragnienie nie szczędziło o- 
kazji. Ilekroć Painter sięgnął po 
hutelkę z wodą, znajdował ją 
przewróconą bez kropli płynu. 
Painter zauważył drwiące u- 
Smieszki kolegów. Rozgniewany 
pochwycił najbliżej stojącego za 
kołnierz i zaczął trząść nim jak 
pustym workiem, 

Wetknął mu później butelkę 
do ręki, krzycząc: 

— Jeżeli nie przyniesiesz mi 
pełnej butelki i nie zatkasz szczel 
nie, roztrzaskam ci łeb! Towa- 
rzysz, któremu zagroził Painter, 
nazywał się JJMMY TENBRINK. 
Poszedł do najbliższej studni, na 
pełnił butelkę, lecz nie mógł 
znaleźć korka. aby ją zatkać. — 
W trakcie poszukiwań znalazł 
w stosie starego żelastwa okrą- 
ułą blaszkę, Była mocno zabru- 
dzona, skutkiem czego nie mógł 
jej użyć. Tenbrink rozejrzał się 
dokoła i spostrzegł płytkę kor- 
kową. jakich używano do u- 
szczelniania rur. Wyciął z niej 
płaski krążek, nieco większy, 
niż otwór butelki. Umieścił na 
nim krążek i nakrył blaszką. — 
Przycisnął następnie oba krążki 
do otworu i zagiąt brzegi cien- 
kiej blaszki dokoła szyjki. W ten 
sposób zatknął szczelnie butelkę 
którą można było z łatwością 
znów odetknąć. Było fo przed 
czterdziestu laty. 


Ste tysięcy złotych 

dziennego dechodu 

Tenbrink przyniósł zakorko- 
wąną butelkę Painterowi, który 
przyjął ją bez słowa. Dopiero 
gdy poczuł pragnienie i sięgnął 
po wodę, zauważył oryginalny 
korek. Ocenił odrazu jego war- 
tość, gdyż pochodził z zamożnej 
niegdyś rodziny i otrzymał wy- 
kształcenie. Zrozumiał, że wyna- 
lazek Tenbrinka ma przed sobą 
wielką przyszłość. Brakowało 
jedynie automatycznego przyrzą 
du do korkowania. Painter zbu- 


dował go i opatentował wynala- 
zęk Tenbrinka, jaka własny. 

Z patentem w kieszeni udał się 
do Tenbrinka i odkupił od nie- 
go wynalazek za 100 dolarów. 

W roku 1899 Painter zaczął 
wyrabiać metalowe korki. Na- 
zwał je „seal crown", Próbował 
niegdyś zawodu kupca i księga- 
rza, lecz nie posiadał zdolności 
handlowych. Pewnego dnia od- 
wiedził go King C. Giilette, nazy- 
wając siebie geniuszem w sztuce 
sprzedawania, — Odznaczał się 
istotnie wymową, Gillette otrzy- 


mał dla Paintera duże zamówie- - 


nia na jego korki, które okaza- 
ły się bardzo praktycznym wy- 
nalazkiem, zwłaszcza dla okolic 
podzwrotnikowych, używane bo- 
wiem dotychczas korki, łatwo 
ulegały gniciu. Painter dorobił 
się na wynalazku Tenbrinka 
wielkiego majątku. Zmarł w ro- 
ku 1927, pozostawiając swoim 
spadkobiercom dzienny dochód 
wysokości stu tysięcy złotych. 


Zdolny naśladowca 

GILLETTE z niechęcią pa- 
trzał na rosnące bogactwo Pain- 
tera, które zawdzięczał w dużej 
mierze jego wymowie i handlo- 
wym zdolnościom. Zapragnął 
naśladować swego kompana. Nie 
było miesiąca, żeby nie zjawił 
się u Paintera z jakimś nowym 
wynalazkiem, przeważnie po- 
zbawionym praktycznej warto- 
ści. 

— Niech się pan nie męczy 
wynajdywaniem zbędnych przy- 
rządów. Lepiej pan zrobi, wy- 
nalazłszy rzecz, którą się odrzu- 
ca po krótkim użyciu. 


Gillette myślał tygodniami nad 
wynalazkiem, o jakim mówił 
Painter, lecz żadna szczęśliwa 
idea nie przychodziła mu do gło- 
wy. — 


Narzędzie meki 

Pewnego dnia golił się, pogrą- 
żony w marzeniach o drobnost- 
ce, która zdobyłaby dla niego 
majątek i sławę. Przykre uczu- 
cie zbudziło go z marzeń. Włosy 
na brodzie miał twarde, a brzy- 
twę tępą. Szarpała boleśnie skórę 
Nagle przebiegła mu przez gło- 
wę myśl: 

— Brzytwa z dającym się zmie 
nić ostrzem! 

Nowa idea opanowała go do 
tego stopnia, że zaprzestał gole- 
nia i, nie starłszy mydła z twa- 
rzy, zabrał się do kreślenia mo- 
delu nowej brzytwy. 

W roku 1900 Gilleite otrzymał 
patent na wynalezioną przez sie- 
bie brzytwę. Nie miała jednak 


powodzenia. szarpiąc gwałtow- 
nie skórę. W ciągu dwóch lat 


śmiano się z niefortunnego wy- 
nalazku. Gillette liczył już 40 lat, 
gdy słał się pośmiewiskiem lu- 
dzi. Kpił z niego również dobry 
znajomy mechanik Nickesan. — 
Wkońcu zdjęła go litość nad bie- 
dakiem i zaproponował mu, że 
za 10.000 dolarów uczyni jego 
wynalazek zdatnym do użytku. 
Nickelson udoskonalił brzytwę 


w tej postaci, w jakiej używają 
jej dotychczas. 

Nikt jednak nie chciał kupo- 
wać udoskonalonej brzytwy, pa- 
miętając drwiny, jakich nie 
szczędzono jej poprzedniczee. 
Zrozpaczony Gillette rozdarowy 
wał gotowe brzytwy. Wśród ob- 
darowanych znalazł się kupiec 
John Joye, który zdobył się na 
odwagę użycia nowej brzytwy, 
funkcjonującej jak się okazało, 
bez zarzutu. Joye wyłożył kapi- 
tał na wielką reklamę, która zdo 
była odrazu żądną sensacji klien 
telę. Hasło reklamy brzmiało: 
Twarz bez zarostu! Nowa brzy- 
twa dokona tego cudu! Zdobę- 
dzie miliony zwolenników! 

Twarz bez zarostu stała się 
modną. Najprzód w Ameryce, a 
później w Europie. 

W roku 1904 Gillette począł 
zgarniać pieniądze za swoje brzy 
twy. W roku 1908 sprzedał mi- 
lion sztuk. Nickelsonowi, istot- 
nemu wynalazcy nie dał nic po- 
nad umówione 10.000 dolarów. 
Zmarł w roku 1931 jako wielo- 
krotny milioner. 


Walka o światło 

Za wynalazcę elektrycznej ża- 
rówki uchodzi powszechnie TO- 
MASZ ALVA EDISON. W roku 
1879 otrzymał patent na lampkę, 
w której prąd elektryczny roz- 
żarzał cienki pręcik zwęglonego 
bambusu, umieszczony w roz- 
rzedzonym powietrzu. Edison 
sprzedał swój wynalazek towa- 
rzystwu General Electric Com- 


wystawiony w cerkwi 
w Paryżu 


Przed paru dniami na terenie 
cerkwi św. Aleksandra New- 
skiego w Paryżu odbyła się uro- 
czystość poświęcenia pomnika 
„Cara Mikołaja II, rodziny car- 
skiej, świty i sług, którzy zginęli 
w Ekaterynburgu*. Poświęcenia 
pomnika dokonał metropolita 
Eulogiusz w asysteneji arcybi- 
skupa Aleksandra  brukselskie' 
go, arcybiskupa Włodzimierza 
nicejskiego, biskupa Sergiusza 
paryskiego i biskupa Joana cher 
sońskiego. W uroczystości wzię- 
Ji udział członkowie rodziny car 
skiej, przebywający w Paryżu 
oraz przewodniczący  koraiietu 
emigracyjnego W. A. Makłakow 
i liczne rzesze emigrantów. 

Pomnik postawiony jest w o- 
grodzie cerkiewnym naprzeciw 
ko głównego wejścia. Ma on 
kształt wielkiego krzyża kamien 
nego w starym cerkiewnym sty- 
lu z ikoną św. Mikełaja Cudo: 
twórcy, a na całej powierzchni 
krzyża umieszczono małe ikony 
świętych, których imiona nosili 
rozstrzelani przez bolszewików. 
209%0994900999909009990920 2 


Dając szybko na 
POMOC ZIMOWĄ 


zmniejszasz bezrobocie 


pany, które wytoczyło w roku 
1894 szeregowi amerykańskich 
firm proces o wyrabianie żaró- 
wek według systemu Edisona.— 
Proces ciągnął się długo, aż 
wkońcu sąd przyszedł do wnio- 
sku, że już przed 25 laty zosta- 
ła wynaleziona żarówka, nie róż 
niąca się od żarówki Edisona. 

Wynalazcą pierwszej żarówki 
był HENRYK GóBEL, rodem z 
Springe pod Hanowerem, optyk 
i zegarmistrz. Stosunki politycz 
ne zmusiły go w roku 1848 do 
wyemigrowania do Słanów Zjed 
noczonych. Założył sobie skle- 
pik w ubogiej dzielnicy Nowego 
Jorku, interesujące się poza swym 
rzemiosłem zagadnieniami z dzie 
dziny fizyki. Już w roku 1854 
zajął się budową żarówki, którą 
chciał oświetlić wystawę swego 
sklepiku. Przypadkiem wykrył 
własności zwęglonego bambuso- 
wego drzewa. Udało mu się spo- 
rządzić cienkie pręciki, które 
przymocował do drucików, naj- 
przód żelaznych, a później pla- 
tynowych. Pręciki z drucikami 
umieścił następnie w rurce szkla 
nej, z której wypompował po- 
wietrze, Taką żarówką oświetlił 
w roku 1855 swój sklep. 

Góbel słabo władał angielskim 
językiem, nie posiadał środków 
pieniężnych ani praktycznej o- 
rientacji. Tej okoliczności nale- 
ży przypisać, Że nie postarał się 
o opatentowanie swego wynalaz 
ku. W roku 1894 sąd powołał go 
na świadka w procesie o żarów- 
kę Edisona, gdzie dowiódł, że 
pierwsza żarówka została wyna 


. leziona przez niego. 


Oburzenie w przemyśle 
starowym 

Dnia 5 października 1922 ro- 
ku obchodziło miasto Wyandot- 
te w stanie Michigan uroczy- 
stość, którą zainteresowali się 
wszyscy pracownicy walcowni 
stali na świecie. W gmachu pu- 
blicznej biblioteki tego miasta 
odsłonięto tablicę pamiątkową z 
napisem: 

„Pamięci WILLIAMA KEL- 
LY, który we wrześniu 1854 ro- 
ku na tym miejscu wyproduko- 
wał po raz pierwszy w wielkiej 
ilości stal z płynnego surowego 
żelaza za pomocą pędu powie- 
trza”, 

Napis ten oburzył angielskich 
fachowców. Czyżby ich HENRY 
BESSEMER, ten genialny wyna- 
lazca, który swą mefalurgiczną 
procedurą zrewolucjonizował że- 
lazny przemysł hutniczy, miał 
być plagiatorem? Nikt nie mógł 
uwierzyć, żeby Henry Bessemer. 
który za swój epokowy wynala- 
zek został przez królowę angiel- 
ską podniesiony do stanu. szla- 
checkiego, który dzięki swemu 
genialnemu pomysłowi stał się 
jednym z najbogatszych ludzi w 
Anglii, miał ukraść innemu swój 
pomysł. Tak jednak twierdził w 
swym przemówieniu z okazji 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
syn Williama Kelly, który o- 
świadczył że ojciec jego wyna- 


lazł pfocedurę otrzymywanie 
stali przez spalanie tlenu powie- 
trza w płynnym żelazie, na sic- 
dem lat przed opaientowamiem 
przez Bessemera swego wyna- 
lazku. William C. Kelly oskar: 
Żał Bessemera, że wkradł się w 
tharakterze robotnika do za- 
kładu jego ojca. aby podpatrzyć 
przebieg doświadczeń. 


Tablica mówi prawde 
Sir ROBERT HADFIELD, — 
wnuk Bessemera, jeden z czoło 
wych przedstawicieli angielskie 
go stalowego przemysłu. zaprze 
czył ostro twierdzeniu Williama 
C. Kelly. utrzymując, że dziadek 
jego nigdy nie był w Amervcee. 
Kelly oświadczył jednak, że po- 
siada dowody. iż Bessemer pra- 
cował u jego ojea w charakterze 
robotnika i po powrocie do An- 
glii przywłaszczył sobie jego wy 
nalazek, uzyskując nań patent. 
Znaczenie wynalazku Besse- 
mera w przemyśle żelaznym Wy- 
jaśnia dosłatecznie Jakl, że na 
przeróbkę pewnej ilości surowe 
go żelaza na stal nowa procedu- 
ra zużywa dwadzieścia minut 
podczas gdy dawna metoda wy- 
magała dla lej samej ilości 24 
godzin ciężkiej i intensywnej pra 
cy. Okoliczność ta spowodowała 
wprowadzenie nowego syslemu 
we wszystkich walcowniach że- 
laza: Bessemer otrzymal patent 
w roku 1856. Przemysłowcy 
przyjęli jednak bardzo chłodno 
jego wynalazek. Gdy Bessemer 
zaproponował wielkiemu Ren- 
nie nabycie go za milion szylin= 
<ów, spotkał się z drwiącą od- 
mową. Po kilku tygodniach Bes 
semer zademonstrował nową pre 
cedurę przed fachowcami, któ 
rzy byli zdumieni krótkością mů 
nipulacji i doskonałością wypro' 
dukowanej stali. Reanie ofiaro 
wał Bessemerowi dziesięć milio- 
nów szylingów. Bessemer odmó: 
wil. Wynalazek dał mu w ciągu 
dziesięciu łat 50 milionów. 


Nasuwa się teraz pytanie, dla- 
czego William Kelly nie zakwe- 
słionował patentu Bessemera 
wszczynającć proces? Syn jegt 
William C. Kelly wyjaśnia tę 
sprawę w niewielu słowach. Gdy 
Bessemer zameldował swój wy- 
nalazek 11 listopada 1856 roku 
Kelly wahał się wystąpić z rosz- 
czeniami do niego. ponieważ nie 
udało mu się jeszcze wyprodu: 
kować absolutnie jednolitej sta- 
li, czego nie dokonał wówczas 
również i Bessemer. Decyduja- 
cą jednak przeszkodą było wiel- 
kie zadłużenie, spowodowane 
kosztami eksperymentów. Kelly 
obawiał się, że wierzyciele od: 
mówią mu nadal kredytu, do- 
wiedziawszy się, z jaką lekko- 
myślnością dokonywał prób w 
obecnosci ludzi, których uczci- 
wości nie był pewien. Milczenie 
Williama Kelly pozwoliło Besse- 
merowi otrzymać patent nawet 
w Ameryce i uchodzić za epoko- 
wego wynalazcę, korzystając 1 
cudzego pomysłw. 
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